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Szanowni Wyborcy ! 


Wdzięczny, że we mnie Śwe zaufanie położyliście, 
gotów jestem, o ile zdołam, spełnić każde Wasze żądąnie. 
Niepotrzebuję się zastrzegać: by takowe niesprzeciwiało 
się mym obowiązkom poselskim; wiem bowiem, że je- 
dnako się na sprawy nasze zapatrujemy, Ze w zgodzie 
ze sobą jesteśmy, że więc nigdy odemnie wymagać nie- 
będziecie czegoś, coby tym naszym przekonaniom nieod- 
powiadało. Dowiedziawszy się więc, że pragniecie, by 
zwyczaj, przez poprzednika mego ś.p. Juliana Kirch- 
mayera zaprowadzony, istniał i nadal, — stosuję się do 
niego i pospieszam z przesłaniem Wam sprawozdania 
o ubiegłej sesyi Rady Państwa. - 

Relacya taka dla tego jest trudną, że albo za krót- 
ką, albo za długą wydawać się może. Niepodobna bo- 
wiem przy téj różnorodności spraw jakiemi się Izba zaj- 
mowała, dawać przy każdym przedmiocie tak obszerne 
przedwstępne objaśnienia; aby nawet osoby mało rzecza- 
mi publicznemi się zajmujące mogły się dokładnie z nim 
obznajmić. Odwrotnie znów, gdy niejedna sprawa, jako 
kraju naszego niedotycząca, może im być obojętną, wte- 
dy i rozszerzanie się nad nią zbytecznem by było. — 
Podam wien najprzód kilka uwag ogólnych, a następnie 
krótko wszystkie nasze tegoroczne zajęcia Wam wylieze; 
a w ten sposób może najłatwiej i wszystkim dogodzę. 

Wiadomo Wam, że prócz węgierskich krajów, w Pe- 
szcie osobny Sejm mających, wszystkie austryackie pro- 
wincye swych posłów do Wiednia wyprawiają. Jak 
więc Radą gminna zajmuje sie sprawami jednej wsi, 
Rada powiatowa gospodaruje powiatem a Sejm krajem, 
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u nas np. Galicyą i W. Ks. Krakowskiem, tak znów 
tada Państwa ma na pieczy interesa téj caléj polowy 
Austryackićj monarchii. Obszar to ogromny. Rozmai- 
tość krajów doń należących nader wielka, bo jedne z nich, 
na pólnoc położone, są zimne; drugie umiarkowane, inne 
znów już zupełnie do południowych należą. Dlatego tóż 
gdy jedne zboże uprawiają, inne produkują wino lub 
oliwę; gdy jedne bardzo są przemysłowe, dużo mają 
różnych fabryk, hut i kopalń, lub w lasy obfitują, w in- 
nych znów niema przemysłu lub wielki brak drzewa. 
Jedne są płaskie, drugie z ogromnych gór i skał złożone, 
a inne znów nad morzem się ciągnące, mnóstwo wysp 
różnych obejmują. Dodajcie do tego: rozmaitość religii, 
bo oprócz naszćj katolickiej, dwojakiego, bo łacińskiego 
i ruskiego obrządku, istnieje w Austryi jeszcze i kościół 
wschodni, i ewangielicy obojga konfesyi i izraelici, by 
innych drobnych sekt tu niewspominać, Dodajcie róż- 
ność mowy, bo rzut oka na banknot reńskowy już Wam 
dziewięć języków okaże; a pojmiecie, że sprawy do Rady 
Państwa należące także bardzo rozmaitemi być muszą, 
Konieczną jest rzeczą przy tej rozmaitości, że nie- 
jedna sprawa dla którego z krajów bardzo ważna, obo- 
jętną będzie dla drugich. Nie może ona jednak także 
obojętną być dla posłów. Wysłańcy Wasi, w Wied- 
niu, zapewne, że zawsze na myśli mają swój kraj i tych 
co ich tam posłali, — ale zasiadają w Radzie państwa 
nietylko by galicyjskie sprawy załatwiać, lecz by być 
reprezentantami całej Austryi 1 wszystkie interesa wszyst- 
kich Austryackich krajów gorliwie brać do serca. Im 
tak nie obojętnem być niemoże jax i Rządowi, eo wszyst- 
kiemi częściami monarchii zawiaduje, jak naszemu uko- 
chanemu Monarsze, Cesarzowi i Królowi naszemu, który 
wszystkie ziemieiludy do Jego korony należące jednaką 
miłością ogarnia i jednako radby je widział szczęśli- 
wemi. 
Tak więc zastanowiwszy się nad tą różnością spraw 
i nad ich wszystkich ważnością, przyjdziemy do przeko- 
nania, że niesłusznie by było powiadać: 
„wrócili z Wiednia posłowie i nie nam dobrego nie- 
przywieźli, Gadali podobno o robakach co winne macice 
zjadają, o jakichś starokatolikach, których u nas Bogu 
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dzięki niema i niebędzie; ale żeby podatki zmniejszyli, 
żeby staniała sól lub tytoń, o tém ani słychać.* Albo- 
wiem radziliśmy tam nietylko nad naszą biedą, ale i nad 
cudzą, tak jak drudzy także nad naszą radzili, a więe 
wszyscy obradowali nad księgosuszem, co jest klęską na- 
szego kraju i nad robakami niszczącemi winnice i nad 
kornikiem co lasy pustoszy. Jeżeli dla zbytniej trudno- 
ści sprawy w tym roku stanowczych środków przeciw 


.owéj zarazie bydlęcej jeszcze nieuchwalono, to też w przy- 


szłości tak długo nad nią naradzać się będzie, aż się na 
skuteczne nareszcie natrafi. 

Niema u nas starokatolików, i z tem nam dobrze, 
ale są oni gdzieindziej: Gdy więc Rada Państwa wszyst- 
kich krajów sprawami się zajmuje, to nie ma się co dzi- 
wić, Ze i o nich radziła. Czyżbyście się dziwili, gdyby 
się tam zajmowano urządzeniem gmin żydowskich lub 
ograniczeniem władzy urzędowćj rabinów? — Nie! bo 
u nas w kraju wielka liezba izraelitów zamieszkuje. — 
Ale w Tyrolu i w Dalmacyi prawie zupełnie ich niema. 
Więc pojmijcie, Ze znowu odwrotnie, chociaż niema 
u nas starokatolików oni gdzieindziej być mogą, a jeżeli 
rząd pozwolił, by ich gminy istniały, to naturalną jest 
rzeczą, że i Izba o ich stosunkach orzeka. Zresztą czy 
duchowni starokatolicey będą mieli prawo dawania ślu- 
bów swym parafianom czy nie, a tylko o to chodziło. 
czyż to pytanie może w czemkolwiek Was obchodzić ? 
a jest óno dla tych ludzi bardzo ważnem, bo niechcą, 
by ich w małżeństwie spłodzone dzieci prawnie za bę- 
karty poczytywano. | 

Nie sądźmy więc całego światu według naszego kraju 
lub naszéj gminy, nie dasajmy się o to, Ze Świat według 
naszego widzimisię nie idzie, bo byśmy pokazali, że na 
publicznych ‘sprawach się nieznamy, choćbyśmy wszyst- 
kie rozumy posiedli, i pokazalibyśmy, że o tych rzeczach 
niezdolni jesteśmy mieć zdania. . 

Zbadajmy teraz pokrótce pytanie obniżenia podat- 
ków. Rzad' musi opędzać wszystkie publiczne wydatki. 
Że one są ogromnemi to każdy łatwo zrozumie. Po- 
myślcie sobie oprócz procentów od długu państwa i prócz 
emerytur, całą armię naszą 1 marynarkę, wszystkie urzędy 
w monarchii, sądy wszystkie, więzienia, żandarmeryą, bu- 
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dowę i utrzymanie dróg skarbowych i wszelkich jakich- 
bądź budowli lądowych, wodnych i morskich, koleje że- 
lazne, poczty, telegrafy, wszystkie szkoły od najwyższych 
do najniższych, z różnemi dla nich potrzebnemi zakłada- 
mi wszelkiego rodzaju, utrzymanie duchowieństwa wszyst- 
kich wyznań w całej Austryi. Cóż to za straszne być 
muszą wydatki! Na opędzenie takowych owe małozna- 
czne dobra rządowe, kilka kopalń lub salin i dochody 
z poczt i telegrafów, tytoniu i loteryi, przecież wystar- 
czyć nie mogą, więc całą potrzebną resztę podatkami 
pokryć należy. Oczywist jest rzeczą, Ze nikt podatków 
rad nie płaci, że każdy by się z ich obniżenia ucieszył. 
'To samo i posłowie Wasi chętnieby je obniżyli, bo nie- 
tylkoby Wyborey im bardzo za to wdzięczni byli, ale i oni 
sami, wszyscy podatki płacą, toby własnej ulżyli kieszeni, 
Przecież między nimi są włościanie i właściciele dóbr,— 
ci by dążyli do zmniejszenia gruntowego podatku; 
z miast obywatele zmoderowaliby z domów opłaty, a kupcy, 
fabrykanei, adwokaci, notaryusze, lekarze w Radzie za- 
siadający obniżyliby podatki zarobkowe lub dochodowe, 
wszyscy razem zaś radziby widzieli zniesienie stemplów, 
ceł, akćyzy, monopolu soli i tytoniu! Jeżeli więc do 
tego nieprzyszło, to poprostu dlatego, że przyjść nie mo- 
gło. Wydatki publiezne są ogromne, ale one niemogą 
maleć, owszem się powiększają. Jakżeżby rząd zdołał 
mniejszemi środkami dzisiaj opędzić te same potrzeby, 
na które dawniej więcej trzeba było pieniędzy? — Czyż 
Wy dziś więcej nie potrzebujecie niź przed laty trzy- 
dziestu? — Ceny wszystkich rzeczy się zmieniły. Co 
dziś a eo dawniej kosztował funt mięsa, słoniny, co 
odzież, obuwie? a za 50 e. czy dostanie dzisiaj, jak da- 
wniej, nająć parokonny sprzężaj do całodziennej roboty ? 
Jeżeli więc wszystko zdrożało, i rząd za wszystko dro- 
ej płacić musi, jeżeli swe sługi lepiej niż dawniej wy- 
nagrodzić musi, to nie dziw, Że trudno mu zmniejszać 
jego dochody, a temi, jak rzekłem, są właśnie podatki. 
Dodajcie jednak do tego, że oprócz zwykłych wy- 
datków na cele państwa, rząd jeszcze na wszystkie stro- 
ny pomoc nieść musi, że zewsząd, ciągle, wszyscy od 
niego wsparcia i poparcia żądają. Co roku zgłaszają się 
okolice od wylewu wód, nieurodzaju lub klęsk jakowych 
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nawiedzone, to znów tworzono kasy zaliezkowe, trzeba 
budowaé koleje Zelazne nowe lub wspierać istniejące 
a wsparcia potrzebujące, a w tej mierze każdy kraj ze 
swemi życzeniami i potrzebami się zgłasza, ktérém też 
Izba stösownie do możności skarbu i do nagłości spra- 
wy pomoc uchwala. W tym roku przyznano też gali- 
eyjskiej kolei Przemysko-Lupkowskiej pożyczkę w ilości 
1.800,000 fl. Rząd zachęca 1 pomaga do osuszeń bagnistych 
okolie i do uregulowania. biegu rzek. W obecnej sesyi zna- 
czne fundusze na takie cele dła Dalmacyi, Styryi i Czech 
uchwalono, Innym razem i na nas kolej przyjdzie, gdy 
Namiestnictwo i Wydział krajowy z wypracowanemi 1 u- 
gruntowanemi żądaniami do rządu się zgłoszą. 

Z tego wszystkiego zrozumieć łatwo, że nie bardzo 
o zmniejszeniu podatków i opłat myśleć można w ogólno- 
ści. Lecz przypomnieć tu trzeba, Ze jak w naszych gospodar- 
stwach mamy złe i dobre lata, tak samo i w gospodarstwie 
całej monarchii się dzieje. Jeżeli bowiem jej dochody 
głównie z opłat i podatków pochodzą, więc , w latach 
klęsk i nieszczęść wiele podatków zalegnie, wiele ich od- 
pisać i darować przypadnie; łudzie szczędzą, — a więc 
i opłat różaych mniej do skarbu napłynie. Rok przesz- 
ły właśnie był jednym z najgorszych. Niemogę się 
zbyt w tej sprawie rozszerzać, ale wiadomo powszechnie, 
że w handlu i przemyśle wszelki ruch ustał, wiele ban- 
ków i towarzystw akcyjnych czynności swych zanie- 
chać musiało, ludzie majątki potracili, a przedzalnie i wy- 
rób tkanin, żelaza i cukru ucierpiał niezmiernie. To 
oczywiście niekorzystnie i na dochody państwa oddzia- 
łało. Jeżeli więc pomimo tego, i pomimo ogromnych 
a koniecznych wydatków, zdołano obejść się bez nało- 
żenia nowych na kraj ciężarów; to możecie w tem wi- 
dzieć dowód, że Rząd i Izba poselska z największą oszczę- 
dnością postępują, ale że obiecywać zmniejszenie podat- 
ków tylko taki może, który raz wybrany, potem się o to 
nietroszczy, co sobie o nim Wyborcy jego pomyślą. 
Przypomni sobie niejeden z moich wyborców, iż naprzód 
przestrzegałem, iż wszelkie w tej mierze nadzieje byłyby 
tylko ludzeniem siebie i drugich. 


Lecz chociaż posłowie nasi nieprzywieźli Wam żad- 
nych widocznych korzyści, nienależy się skarżyć, że Ra- 
da Państwa nie dobrego niezdziałała, lub utrzymywać, 
że do niej nie warto wybierać. Wszak wszyscy w Ga- 
licyi przyznajemy, że ‘nam? tu dobrze pod ojcowskim 
rządem naszego (Cesarza i Króla. Wszak wszyscy po- 
czuwamy się do obowiązków wdzięczności dla Niego. 
Wszak wszyscy posłuszni Jego woli gotowi jesteśmy 
spełniać Jego i Jego rządu rozkazy? Otóż właśnie Ce- 
sarz nasz, by rządzić szerokiemi swemi krajami, różnych 
potrzebuje urządzeń i osób rozlicznych. Potrzebuje On 
do tego 1 ministrów swoich i urzędów wszelakich, i woj- 
ska, potrzebuje też i Rady Państwa. Ona to uchwala 
prawa i przepisy, ona sprawdza rachunki, ona postana- 
wia o ealem gospodarstwie monarchii, a Cesarz według 
swego uznania te jej uchwały zatwierdza i rządowi swe- 
mu wykonywać poleca. Dlatego samego więc, Ze jest 
częścią machiny rządowej, że Cesarzowi do rządzenia jest 
potrzebną, powinniśmy z nią się godzić i jej sprzyjać, 
choćbyśmy też w jednym lub drugim roku Żadnej od 
niej osobnej, nasze potrzeby uwzględniającej przysługi 
nieotrzymali. 

Zapytacie się może, dlaczegoby Rada Państwa nie- 
miała wszystkich naszych życzeń uwzględniać, i czy to 
niepochodzi z winy Waszych do niej wysłańców. Otóż 
nieraz to czego sobie jedna część Życzy, niezgadza się 
z przekonaniem, z wolą, z interesem drugich, będących 
właśnie większością. Nietylko galicyjskie, ale i innych 
krajów żądania nieraz wysłuchanemi niebywają. A gdy 
na 358 członków przez wszystkie prowincye wysyłanych 
tylko 68 posłów na Galieyg przypada, pojąć łatwo, że 
to nie od nich samych zawisło czy wniosek ich przyję- 
tym lub odrzuconym zostanie; gdy wszystko większość 
głosów rozstrzyga. Jak w Radzie powiatowej, choćby 
jeden lub drugi radea przemawiał za tem, by drogę przez 
jego wieś idącą uznać za powiatową, gdy wielu innych 
będzie przeciwnego zdania, on temu niewinien, że jego 
wniosek upadnie, podobnież i w Radzie państwa ani Za- 
den pojedyńczy poseł ani wszyscy z jednego kraju wy- 
słani nie temu niewinni, jeżeli przegłosowani zostaną. 
Za to tylko odpowiadać mogą, czy gorliwie swą czyn- 
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ność spełniali i czy bronili spraw swych wyborców we- 
dług własnego uznania w sposób najstosowniejszy. 

Gdym odjeżdżał do Wiednia mówiłem kilku na 
dworcu kolei żegnającym mnie Wyborcom, Ze im nie- 
obiecuję przywieść żadnych szczególnych dobrodziejstw, 
ale obiecuję, że z całą gorliwością i sumiennością pełnić 
będę moje obowiązki, na co także w Izbie przyrzeczenie 
w miejsce przysięgi złożyłem. Tej obietnicy święcie do- 
trzymałem. Na 118 dni pobytu w. Wiedniu, to jest od 
20 października do 18 grudnia 1874 i znów od 20 sty- 
cznia do 20 marca 1875 odbyliśmy 73 posiedzeń oprócz 
może cztery razy większćj liczby posiedzeń szczegółowych 
komisyi, które pojedyńcze sprawy dla rady pełnej przygo- 
towują. Z tych 73 posiedzeń opuściłem 1 dla ważnych 
spraw Rady powiatowej do Krakowa przyjechawszy a 3 
dla bardzo ciężkiej choroby syna. Zresztą według zdol- 
ności brałem pilny udział w obradach a wiem, Ze mnie 
pochwalicie, gdy Wam powiem, że najczęściej z Rządem 
głosowałem i do tych należałem, co Rząd naszego Cesarza 
popierają. Wszak i Wy zdanie moje podzielacie.? Ze 
nam dobrze, za to mamy Boga, -Cesarzowi i Rządowi 
dziękować, a czegobyśmy jeszcze życzyć sobie mogli, 
o to także Boga, Cesarza i Rząd prosić należy; skąd 
inąd mało nam przyjdzie. 

Jednakże me na ślepo, i nie zawsze głosowałem. za 
Rządem. Bo tylko z ludzi się składa, a ci chociaż świa- 
tli, doświadczeni, i chcą najłepiej, jednak, jako ludzie, 
mylić się mogą, lub niewszystko wiedzieć; a do tego 
jest Rada państwa by nad projektami do ustaw obrado- 
wała, by je uchwalała, zmieniała, poprawiała lub uchylała. 

Dla tego też musząc wierzyć, Że nasi posłowie naj- 
lepiej znają stosunki kraju, zawsze gdy o czysto galicyj- 
ską sprawę chodziło, z nimi głosowałem. Tak było 
szczególnie przy obradach nad nowym podatkiem” domo- 
wym, który zdaje się dla wsi być mniej korzystnym ni- 
żeli. dotychczasowa ustawa. Nie należy jednak obawiać 
się wielkiego z domów wiejskich zwiększenia opłat, gdyż 
nowe prawo zabrania szacować wyZéj nad 10 złr. roczną 
wartość mieszkalną chaty jednę tylko izbę (oprócz sieni 
i komory) obejmującej, a podatek od tych 10 złr. dopiero 
pobieranym będzie. 
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Przystąpię teraz do wyliczenia czynności z roku 
upłynionego, opuszczając najdrobniejsze. Zestawig naj- 
przód owe eo ogólne mają znaczenie, następnie wspomnę 
o odnoszących się do Cialicyi, a nareszcie wymienię inne, 
dla nas obojętniejsze, specyalne innych krajów sprawy. 

L Tak więc Rada państwa w sprawach ogólnych, 
a mianowicie w skarbowych: sprawdziła i przyjęła ra- 
chunki z roku przeszłego i z ogólnego zarządu państwa 
ico do długów publicznych. 

Uchwaliła budżet wraz z kredytami dodatkowemi na 
rok 1875. Teraz, gdy każda gmina swój budżet uchwa- 
lać musi, wiadomem już jest, że to obrachowanie na 
rok przyszły wszystkich publicznych wydatków, a zara- 
zem obmyślenie potrzebnych na nie pieniędzy. Po tem 
co powyżej powiedziałem, tlomaczge, że niepodobna było 
zmniejszyć podatki, niebędę tutaj wyliezał ani różnych 
tytułów wydatków ani źródeł dochodów, dodam tylko, 
że od dłuższego czasu gospodarstwo państwa tak szczę- 
$liwie się wiodło, że wpływy na pókrycie wszystkich po- 
trzeb wystarczały. Dopiero w bieżącym róku od dawna 
po raz pierwszy, z powodów także już wyżej przytoczo- 
nych, okazał się deficyt, czyli brak 14 milionów. Obe- 
szło się przecież bez podniesienia istniejących lub nało- 
żenia nowych podatków. Z gotówki, czyli tak zwanej 
reszty kasowej można było przeszło 2 miliony na bie- 
żące wydatki przekazać. Ordy zaś ogólny majątek szkol- 
ny przez ogromne, coraz nowe, kosztem podatkujących 
stawiane budynki ciągle się powiększa, słusznie więc Izba 
uczyniła z majątku szkolnego 1 milion na pokrycie po- 
trzeb budżetu przekazując. Resztę brakującą otrzyma 
się ze sprzedaży dawniej uchwalonych, a dotąd w obieg 
niewypuszczonych obligacyi długu państwa. Czynność 
ta zajęła dwa tygodnie czasu, przez które Rada codzien- 
nie, a ku końcowi i po dwa posiedzenia dziennie odby- 
wała. 

Przy owej wykazanej konieczności pobierania znacz- 
nych podatków, chodzi o to, by one sprawiedliwie na 
wszystkie kraje, gminy i osoby, stosownie do ich zamo- 
żności i dochodów rozdzielanemi były, a gdy dotycheza- 
sowe prawodawstwo w tej mierze jeszcze z dawniejszych 
czasów pochodzi, uznał Rząd wraz z Radą Państwa po- 


11 


trzebę zrewidowania i poprawienia onegoż. Już dawniej 


uchwaloną reformę podatku gruntowego przeprowadzają 
też istniejące Szacunkowe Komisye powiatowe i krajowe, 
a teraz obie Izby członków do centralnej komisyi wy- 
brały. W Izbie poselskiej deputowani każdego kraju wy- 
bierali ich osobno. Nasi powołali PP. Krżeczunowicza 
i Smarzewskiego na członków rzeczywistych, zaś P. Ba- 
deniego Józefa na zastępcę, który tylko w razie choroby 


. lub przeszkody owych poprzednio wymienionych urzędo- 


wać będzie. — Izba Panów wybrała PP. Szumańczow- 
skiego i Sieglera von Eberswald. Na tych dwóch ezlon- 


kach polega nadzieja nasza, że jako w Galieyi Zachod- 


niej zamieszkali i tutejsze stosunki znający, bronić nas 
będą od takiego przeciążenia, jakie dotychczas, z wielką 
krzywdą naszą względem Galieyi Wschodniej znosić mu- 
sieli$my. 

Nowe prawo o podatku domowym, jak to już wyżej 
rzekłem w tej sesyi uchwalonem zostało. 

Następne zajmą się reformą podatku zarobkowego 
i rentowego (t. j. od procentów od kapitałów elokowa- 
nych, od kuponów i t. p.) i zaprowadzeniem nowo pro- 
ponowanego osobisto - dochodowego mającego ciążyć na 
każdym rocznym dochodzie czystym 6000 przenoszącym. 

Wniosł także Rząd projekt pewnych zmian ustawy 
stemplowej i konsumeyjnej od mięsa, uchwalono wyższe 
oclenie zagranicznych cygar i zażądano by Rząd przed- 
łożył projekt do nowej taryfy celnej, Zezwolono także 
na tymczasowe uwolnienie od stempli przy wymazywaniu 
z hipoteki drobniejszych pozycyi, i nchwalono ustawę 
o przedawnieniu niepodnoszonych procentów od długów 
Państwa, i zmiany pewne postępowania przy kasach za- 
liezkowyeh ustawą z r. 1878 ustanowionych. 

Gdy sprawy wojskowe do wspólnych delegacyi na- 
leżą, Rada uchwaliła jedynie tylko zwykły pobór rekruta 
na rok bieżący i ustawę o emeryturach dla wojskowych. 
Dla braku czasu niezdołała załatwić przygotowanej już 
ustawy o Zandarmeryii przeszła do porządku dziennego 
nad kilku żądaniami o uwolnienie od służby wojskowej 
osób pewnych kategoryj. 

Co do prawodawstwa Sądowego i Administracyjnego 
ustawę o exekucyi sądowej odesłano jeszcze raz do ko- 
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misyi Nową ustawa karna, i wnioski o nowe ustawy: 
o stowarzyszeniach, o poprawie zarządu politycznego 
io nową pragmatykę służbową, jak niemniej by postę- 
powanie przy sprawach drobiazgowych rozciągnąć aż do 
kwoty 50 Złr. niezostały załatwione. Uchwalono zaś utwo- 
rzenie Trybunału Administracyjuego jako najwyższej in- 
stancyi kasacyjnej dla orzeczeń władz adiinistracyjnych 
rządowych i autonomicznych, zmiany przepisów co do 
elokacyi funduszów sierocińskich, i zmiany przepisów 
o jurysdykcyi austryackich konsulów w Egipcie, i o wy- 
mazywaniu z hipotek zastrzeżonego familiom prawa pier- 
wokupu. 

Najczynniejszą była Izba w sprawach dotyczących 
gospodarstwa publicznego. Uchwalono: 

Przyjęcie traktatu ogólno pocztowego w Bernie za- 
wartego, konweneyi z Rosyą o opiekę nad znaczkami 
handlowemi, i konwencyi konsularnej z Włochami. 

Uchwalono prawo o towarzystwach akcyjnych, o gieł- 
dach, o pośrednikach giełdowych, zmiany w różnych usta- 
wach w skutek zaprowadzenia nowych miar i wag, ustawę 
o urzędach cementniezych, o czystości, ezyli próbie złota 
w wyrobach (feingehalt). 

Uchwalono ustawę o owadach winnice niszczących. 
Odeslano do ponownego zbadania projekt ustawy o środ- 
kach przeciw księgosuszowi. Niezdołano dla braku czasu 
załatwić wniosków odnoszących się do ustawy o ryboło- 
stwie, do wyrobu win sztucznych i do reformy banków 
zastawniezych, do zmiany i regulacyi taryf na kolejach 
żelaznych i do rejestrowania okrętów morskich. Zawe- 
zwano Rząd by przedłożył projekta ustaw o alewiacyach 
podatkowych z powodu szkód elementarnych, i o pałeniu 
a nie zakopywaniu padliny przy zarazach bydlęcych. 

Wreszcie uchwaliła Iza nowy regulamin obrad, 
ustawę o dietach dla członków  delegacyi wspólnych, 
a wniosek o inkompatibiliach, czyli o powodach sprowa- 
dzających z urzędu zrzeczenie się mandatu poselskiego 
dla braku czasu zalatwionym niezostał. 

II. Co do spraw szczególniej kraj nasz obchodzących, 
należy przedewszystkiem wspomnieć o wniosku Fuxa 
z Morawy. Żądał on by członków owej delegacyi wspól- 
nej, która razem z wyslaúcami Węgierskiego Sejmu za- 
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łatwia rzeczy do całej Monarchii odnoszące się, wybierali 
w przyszłości wszyscy posłowie z całej Rady Państwa, 
gdy dotąd reprezentanci każdego kraju koronnego z osobna 
sami, z pośród siebie, pewną liczbę delegatów wybierają. 
Na pierwszy rzut oka mógłby się zdawać wniosek Fuxa 
odpowiedniejszym dzisiejszym wyborom bezpośrednim; 
ale tak nie jest, Przecież każdy kraj, każda kurya sama 
posłów wybiera a nie wszystkie kraje dla wszystkich, — 
więc każdy kraj sam swoich wysłańców do delegacyi 
wspólnych wybierać powinien; a chyba żeby Zadano, by 
ich także ludność bezpośrednio wybierała, w tem by była, 
chociaż zbyteczna, konsekwencya. Wniosek Fuxa zaś po- 
zbawiałby pojedyńcze kraje reprezentantów swoich w de- 
legacyi na korzyść jakiego stronietwa, któreby chwilową 
w Izbie większość miało. — Ale Rada Państwa nawet 
nie wybrała komisyi żadnej do zbadania tej sprawy 
i przez to wniosek wprost odrzuciła 153 głosami przeciw 
57, tak jak tego domagał się poseł Dunajewski. Dała 
więc dowód że nie taki diabeł czarny jak go malują, 
czyli że nie zawsze sobie tak bezwzgiędnie postępuje, jak 
ją o to często oskarżają. 

Druga sprawa tyczyła się Rady Szkolnej krajowej 
galicyjskiej. Władzę tę zawdzięczaniy wprost Najwyższej 
Lasce naszego dobrotliwego Monarchy. Regulaminem 
z.d. 25 Czerwca 1867 zaprowadzona, tem się różni od 
innych szkolnych rad krajowych, że jej przyznano prawo 
nominowania i przenoszenia profesorów 1 dyrektorów 
gimnazyalnych, co gdzieindziej od ministra oświecenia, 
a nawet od Najjaśniejszego Pana zawisło. Przeciw tej 
Radzie tedy często Ruscy i Zydowscy posłowie z Galicyi 
uskarżają się o stronniczość i brak sprawiedliwości, 一 
skargi zaś te na niemieckich członków Rady Państwa 
wiełkie czynią wrażenie. Tego roku więe komisya bud- 
zetowa zaproponowala przy Tytule II Budżetu Ministe- 
rium Oświecenia uchwalić rezolucyą (Nr. 8) tej treści, Ze 
Izba wzywa Rząd ażeby Radę Szkolną krajową Galicyj- 
ską tak co do jej składu, jak i zakresu działania, w myśl 
ustawy z d. 28 Maja 1868 porównał z takiemiż władzami 
innych krajów koronnych. — Za tem przemawiali Rusini: 
Kowalski, Szwedzieki, Pawlików i izraelicki poseł z Bro- 
dów Kalir i różne powody skarg tych przytaczali. Spra- 
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wozdawca niemiecki posel Suess wmieszal w to sprawe 
Drohobycką tak co do rozpisania konkursu na posadę 
dyrektora gimnazium jak i co do rozwiązania tamtejszej 
rady miejskiej, o co interpelował, czyli zapytywał już 
poprzednio Rządu Mises poseł miast Sambora, Stryja 
i Drohobyczy. — Przyszło też do tego, pomimo przemó- 
wień posłów Euzebiusza Czerkawskiego, Dunajewskiego 
i Gniewosza że Rada Państwa rezolucyę tę uchwaliła. 

Rezolucya taka jeszcze prawem nie jest, — i zawsze 
pozostaje pytanie o ile Rząd do niej się zastosuje. — 
Dla tego też cała rzecz wkrótce inny obrót wzięła. Albo- 
wiem gdy poseł Wildaner postawił wniosek uzupełniający 
powołaną już ustawę z r. 1868 o zaprowadzeniu Rad 
Szkolnych krajowych, — a komisya w $. 3. swego pro- 
jektu zamieściła postanowienia, któreby właśnie zadość 
czyniąc owej rezolucyi, Radę Galicyjską z innemi porów- 
nała zupełnie, niespodziewanie Ministerium na poufnem 
zebraniu posłów oświadczyło swe życzenie by cała ta 
sprawa odroczoną została. — To się tez i stało, ai z dru- 
giego niebezpieczeństwa znowu bez szwanku wyszliśmy. 

Na interpelacyą zaś posła Misesa odpowiedział Mi- 
nister spraw wewnętrznych, że rozwiązanie rady gmin- 
nej Drohobyckiej, nastąpiło z powodów 6 niepolityez- 
nych i Ze akta tej sprawy przeslano już prokuratorowi 
rządowemu. 

W dalszem następstwie spraw szkolnych wspomnieć 
muszę iż przy obradach nad budżetem ministerium oświaty, 
a mianowicie przy tytule VIII o szkołach specyalnych, 
w 8, 4. wykazującym szkołę techniczną krakowską, de- 
putowani: Rydzowski, Weigel i ja, przemawialiśmy za rych- 
lem i stosownem zreorganizowaniem tej tak potrzebnej 
i zasłużonej szkoły. Odnośną rezolucyą przeszłoroczną 
na nowo postawiłem, zniósłszy się w tej mierze z kole- 
gami z Galicyi 1 ta jednogłośnie przez Izbę uchwaloną 
została. — Minister Oświecenia objaśniał mnie Ze tak chee 
ten instytut zreorganizować, iż skończeni budowniczowie 
i inżynierowie cywiini z niego wychodzić będą, à o to 
głównie też krajowi chodzi. — Również przy obradach 
budżetu Ministerium handlu, w imieniu powiatów które 
mnie wysłały wyraziłem JEx. Ministrowi Banhans wdzięcz- 
ność za urządzenie szkoły koszykarskiej w Sciejowicach, 
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a ślusarskiej w Świątnikach i wskazywałem, Ze spodzie- 
wamy się jeszcze 2e zajmie się również skutecznie i in- 
nemi gałęziami, jak kamieniarstwem i wyrobami z mar- 
muru, stolarszczyzną i t. p. Raczył mi też przyrzec 6 
z całą gorliwością się tem zajmie. — W prawdzie dla cho- 
roby wziął urlop na czas dłaższy, i niewiadomo czy bę- 
dzie mógł do urzędu powrócić ale i Exe. Chlumecky, 
Minister Rolnictwa, który go zastępuje również najlep- 
szemi chęciami jest ożywionym. 

Poseł Euzebiusz Czerkawski wniósł o uwolnienie od 

Stempla fundacyi z d. 8 Lutego 1874, zatwierdzonej pod 
d. 8 Maja tegoż r. do L. 17307, powstałej ze składko- 
wych pieniędzy a mającej na celu wspieranie biednych 
gmin w budowaniu szkolnych budynków. — Do tego na- 
szego życzenia jednak Izba się nieprzychyliła ze względu 
że skarb teraz bardzo zasiłków potrzebuje, a uwolnienie 
jednej dobroczynnej fundacyi pociągałoby też względy 
i dla wszystkich dalszych. Trzeba było uledz zdaniu 
większości. 
- Na dowód jak każdy deputowany trudni się spra- 
wami nietylko swego, ale i innych krajów, powiem Ze 
niemiecki Poseł Hofer zapytywał Rząd o powody dla 
których pewien nauczyciel w Galicyi ze służby oddalo- 
nym został — dano mu też żądane wyjaśnienia w tej 
mierze. 

Co do spraw skarbowych — przy obradaah nad no- 
wym podatkiem domowym Deputowani Krzeczunowicz 
i Wężyk, którzy byli członkami komisyi, bronili wnio- 
sków mniejszości, to jest byli przeciw temu prawu — 
w dyskusyi jeneralnej, w szczegółowej zaś stawiali poprawki, 
z tych niektóre przyjętemi zostały. Przemawiali w Izbie 
posłowie: X. Chelmecki, Czerkawsey Julian i Euzebiusz, 
Kamieński, Skrzyński, Weigel i ja. Poprzednio zaś wy- 
jaśniłem że tak bardzo się obawiać tej nowej ustawy 
nienależy. 

Wybory Galicyanów do centralnej komisyi katastru 
gruntowego już powyżej wymieniłem. 

Deputowani Smolka, Dunajewski i Kowalski wnieśli 
o uwolnienie od stempla przez Galicyjski Sejm zaciągniętej 
pożyczki nominalnej wartości 1,600.000 Złr. przeznaczo- 
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nej na wsparcie dla okolie nędzą dotkniętych. Izba ta- 
kowe uchwaliła. 

W sprawach Ekonomii politycznej i Gospodarstwa 
krajowego : 

Deputowany Rydzowski zażądał by wezwać Rząd, 
aby zbadał skutki zniesienia prawa o lichwie i przedło- 
żył Izbie jakie środki uważa za stosowne dla zapobieże- 
nia zlemu. — Komisya dwa wprawdzie swoją opinią: 
by zawezwać Rząd by zbadał czyby zbytniemu obdlu- 
żeniu mniejszej e szezególniej w Galicyi dało się 
zapobiedz przez zmianę Ustawy cywilne Wa S jednak 
niemiała już czasu powziąść uchwały w tej sprawie. — 
Przy naradach o środkach przeciw księgosuszowi propo- 
nowała komisya obsadzenie granicy od Polski i Rosyi 
kordonem wojskowym, zakaz zupełny sprowadzania si- 
wego bydła do kraju, i urządzenie szlachtuzów na gra- 
nicy; środki te niezdawały nam się stosownemi. Obsa- 
dzenie wojskiem granicy tak długiej jest zbyt kosztow- 
nem, — w dzisiejszych czasach może niepodobnem do 
wykonania. Zakaz sprowadzania bydła zniszczy łby wschod- 
nią Gralicyę, która bez dokupna bydła obejść się nie może 
a byłby nieużytecznym, bo ona właśnie takież siwe bydło, 
najbardziej zarazie podlegające choduje. Szlachtuzy są 
poprostu niewykonalne. — Zadano tylko ulepszeń w za- 
kiadach kontumacyjnych i odesłano rzecz do powtórnego 
zbadania, W sprawie tej przemawiali posłowie: Grochol- 
ski, Dawoskowaki i ja, a Dr. Weigel popierał petycye 
odnoszące się do urządzenia w Krakowie stacyi popaso- 
wej i targów wołowych. 

De putowany Chrzanowski interpelował Ministra Rol- 
nietwa czy poleci zbadanie stosunków geologicznych Ga- 
licyi przez głębokie wiercenia górnicze, otrzymał odpo- 
wiedź że gdy Instytut geologiczny odradzał przedsiębrania 
podobnych poszukiwań jako tutaj bezowocnych, Rząd tę 
sprawę pozostawić musi staraniom osób prywatnych. 

Co do kolei żelaznych interpelował poseł Jaworski 
czy rozpisano wezwanie do składania ofert względem 
budowy owych kolei w Galicyi, które uchwałą z d. 22 
Kwietnia 1873 za pilne uznanemi zostały. Poseł Grochol- 
ski podobnież względem Dm Lwowsko-Tomaszowskiej, 
poseł Dunajewski zaś względem Tarnowsko- Leluchowskiej, 
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a ta- co do której otrzymał odpowiedź, Ze takowa w Lipcu 
1 1876 ma być ukończoną. 


rstwa Kolei Przemysko-Lupkowskiej przyznano pożyczkę 
1,800.000 pod pewnemi warunkami.. Poseł Czajkowski 
Rząd, postawił wniosek o uchwalenie budowania w Galicyi kolei 
edło- drugorzędowych — dla braku czasu jednak takowy dotąd 
ieże- pod obrady nieprzyszedl. 
inig: W sprawach dotyczących duchowieństwa : 
balu- Na petycyą niższego duchowieństwa grecko-katoli- 
lo się ckiego o podniesienie kongruy uchwalono zawezwać Rząd 
dnak by ile możności najrychlej przedłożył projekt do ustawy 
سو‎ regulującej kongrue ealego duchowieństwa katolickiego. 
ropo- Grecko-katolicki ksiądz Ożarkiewicz wniósł o rewizyą 
Zog) ustawy o płaceniu przez duchownych Ekwiwalentu, lecz 
i si- dla braku czasu rzecz ta załatwioną niezostała. — Ruski 
gra- | poseł Gierowski interpelował względem księży grecko- 
)bsa- katolickich z Polski przybyłych, a którym nadano posady. 
itow- Każdy sam będzie wiedział eo o takiej interpelacyi ma 
n do sobie pomyśleć. Gdy na ostatniem posiedzeniu interpelo- 
;hod- wał, niemógł też otrzymać odpowiedzi. — W poszczegól- 
może nej sprawie, bo dawnych wysłużonych urzędników kra- 
ydlo, kowskich interpelowal posel X. Chelmecki. 
y są Z tego krótkiego zestawienia przekonać sie możecie, 
/ Za- że posłowie Galicyjscy czynili co mogli, — że w niejed- 
nego nej sprawie krajowi korzystnie służyli, — w innych zaś 
chol- nie od nich zawisłem było więcej uczynić. Możecie także 
2 przekonaé sie Ze gdy tylko szlo o sprawy krajowe razem 
)a80- z drugiemi zawsze postępowałem *) — Jeżeli zaś kto gani 
x Ze w innych szędłem według własnego sumienia, Ze glo- 
Rol- sowałem za Rządem, że sam na konstytucya złożywszy 
Ga- przyrzeczenie w miejsce przysięgi, niemogłem pochwalaé 
dpo- owych Czeskich posłów, co wybór przyjmują a konsty- 
ROJA tucyi uznać niechcą, — i głosowałem iż według prawa 
d tę obowiązującego mandat utracili, — to mi to zupełnie jest 
orsk1 
ee *) Wytłomaczenie dla czego wystąpiłem z koła polskiego, do którego kilku 
. $ deputowanych Galicyjskich, nie Rusinów, takze nienalezy, a z którego Posel i Wice- 
chol- prezydent miasta Krakowa Dr. Weigel podobnież wystąpił, zamieściłem w Czasie 
kiej, ES ro GE? EE Ze Beete taka, co tamuje wszelką indywi- 
ą pracę zadaleko idzie, — że dośćby było, żeby regulamin wyraźnie wymienił 
kiej, sprawy w których wszyscy posłowie razem z kołem mają głosować, niekrępując 


ich zaś w rzeczach dla Galicyi obojętnych. 
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obojetnem, bo zwykł jestem trzymać się ustaw, a daiałać 
według własnego przekonania niedbajge czy mnie lada 


sprawy, które pojedyńcze kraje, instytucye lub osoby 
obchodzą, a dla nas mogą być niejako obojętniejszómi, — 
I tak: ze 

Skarbowych: Co do pożyczki z Grecko-Oryentalnego 
Bukowińskiego funduszu religijnego na budowę domu 
skarbowego w Czerniowcach zaciągnąć sie mającej i co 
do spłaty tejże pożyczki. 

Uposażenie nowo w Czerniowcach założyć się mają- 
cego Uniwersytetu, pensye i dodatki dla profesorów i t. d. 

Uwolnienie od opłat stemplowych czynności całej 
uwolnienia gruntów od pewnych kościelnych ciężarów 
w Dalmacyi, górnej i dolnej Austryi. Przedłużenie termi- 
nów spłaty pożyczki przyznanej z funduszów Państwa 
poszkodowanym od powodzi w Czechach, Powzięto też 
uchwały co do kas pożyczkowych dla poszkodowanych 
w tymże kraju od kornika leśnego. Zawarto układ z re- 
prezentacyą lstryańską co do kwot należnych Państwu 
od tamtejszego funduszu indemnizacyjnego. 

Uznano obligacye pożyczek miejskich Wiednia i Pragi 
za kwalifikujące się do elokowania sum sierocińskich. 

Kolejowych przyjęto do wiadomości sprawozdania co 
do budowy kolei Żelaznych w ogólności, — i co do kolei 
Szląskich, Zizensdorf, przyznano ulgi lub pomoce kolei 
Saleburskiej , Opawsko-W larskiej, Elbogen-Neusatelskiej, 
Vorarlbergskiej, Wiedensko-Potendorfskiej , Wiedeńsko- 
Neusiedelskiej, zawezwano Rząd o budowę kolei Tarvis- 
Pontafel, a co do połączenia czeskiej Północno-Zachodniej 
kolei z kilką innemi mniejszemi, pomimo obrad, musiano 
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rzecz tę niezalatwiong do ponownych przygotowawezych 
badań rządowi przekazać. Wiedeńskiej konnej kolei (Tram- 
way) uwzględniono przedstawienie co do zbytniego opo- 
datkowania. 

Kultury krajowej przyjęto do wiadomości sprawozda- 
nie o kanale Dunajowym, uchwalono osuszenie doliny 
rzeki Narenty w Dalmacyi, i tejże rzeki jak niemniej 
Morawy (Mur) w Styryi 1 rzeki Gail w Karyntyi regu- 
lacyą. Wniosków o założenie szkoły weterynarskej dla 
górskich krajów Austryackich, i szkoły chemicznej w Sechs- 
haus pod Wiedniem i innych kilku drobnych niezala- 
twiono dla braku czasu. 

Prawodawczych uchwalono Ustawę hipoteczng dla 
Istryi, i zmianę okręgów wyborczych dla Czech. Orze- 
czono w sprawie wyborów z większej własności w Austryi 
Wyższej, 1 zezwolono na przyłączenie kilku drobnych 
realności do Ordynacyi Xcia Beaufort. 


anne 


Tak wiee Wyborey moi, mecie tu krótkie a otwarte 
przedstawienie wszystkich czynności Rady Państwa w se- 
syi ubiegłej. Da Bóg dożyć po następującej, mającej 
w Październiku znowu się rozpocząć, także później złożę 
Wam relacyą. Tymczasem bądźcie spokojni zupełnie, 
pilnie i uczeiwie według możności będę się starał obo- 
wiązki me spełniać, bronić naszych interesów a trzymać 
z Rządem naszego najłaskawszego Cesarza i Króla, który 
podobno tego lata do Galicyi w przejeździe na Bukowinę 
przybędzie, a Którego i nas wszystkich niech Bóg raczy 
mieć w Swej świętej opiece. 


Kraków dnia 6 Maja 1875 r. 


Hr. Mieroszowski 
Poseł Gmin Wiejskich 


Powiatów : Krakowskiego, Chrzanowskiego 


i Wielickiego. 
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Z CZYNNOŚCI RADY PAŃSTWA 
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Szanowni Wyborcy ! 


Składając sprawozdanie z drugiego roku, w którym 
jako Wasz poseł brałem udział w czynnościach Kady 
Państwa, nie będę powtarzał tego co wam przed rokiem 
mówiłem. A zatem ani o różnorodności spraw przez to 
ciało prawodaweze traktowanych, z których niektóre mogą 
dla nas być obojętnemi, ale są ważnemi dla innych pro- 
wineyi, ani nie będę raz jeszcze mówił o rozmaitości 
krajów Austryackieh co do ich gleby i płodów, położenia, 
klimatu, języków i religii, nie będę jeszeze raz tłumaczył, 
że 63 posłów galicyjskich wśród. 353 stanowiących izbę, 
nie mogą wszystkiego według swej woli lub według woli 
swych wyboreów przeprowadzić; tak samo jak i innej pro- 
wineyi posłowie także sami, wbrew większości, swego 
zdania przeprzeć niepotrafią. Dalej powołuję się i na to, 
co wam powiedziałem: czemu wydatki publiczne się po- 
większają i czemu obniżenia podatków ani obniżenia ceny 
soli lub tytoniu teraz spodziewać się nie można. Nareszcie 
przypominam, że tłumaczyłem, iż chociaż nie zdołamy 
wszystkiego według naszej woli przeprowadzić i chociaż 
podatków obniżyć nie zdołamy, przecież powinniśmy brać 
udział w Radzie Państwa, żeby dopilnować ile możności 
naszych interesów, objaśniać to zgromadzenie eo do na- 
szych potrzeb i życzeń i stosownie do woli naszego Ce- 
sarza uczestniczyć w tych wszystkich robotach, które Izbie 
są z Jego woli przydzielone i żeby Rząd Jego popierać. 
Jeżeli macie dotąd przeszloroezne moje sprawozdanie, 
to tam odezytajeie raz jeszcze co wam o tych sprawach 
przedstawiłem. 


Ją 


Na 112 dni pobytu w Wiedniu to jest od 19 Paz- 
dziernika do 18 Grudnia 1875 i znów od 11 Stycznia do 
1 Marca 1876 roku odbyliśmy 57 posiedzeń, oprócz może 
cztery razy większej liczby szczegółowych komisyj, które 
pojedyńcze sprawy dla Rady pełnej przygotowują. Z tych 
57 posiedzeń opuściłem dwa, zmuszony zjeżdżać kilka 
razy do Krakowa dla spraw tamtejszej Rady powiatowej, 
której jak wiecie mam zaszczyt być prezesem. Zresztą, 
tak jak i w roku przeszłym, o ile mi zdolności pozwalały, 
brałem pilny udział w pracach i w tym roku także, bo 
ja się pewnie nie zmienię, trzymałem z Rządem naszego 
Cesarza i Króla. Popierałem głosem moim ten Rząd, do 
którego się zawsze o wszystko udajemy, do którego 
o wszystko udawać się powinniśmy, a który też według 
możności tak o nas jak i o wszystkich innych krajach, 
do naszego Cesarza i Króla należących pamięta, i który 
dobro nasze popiera. 

Byli tacy, którzy me postępowanie ganili i na mnie 
się gniewali. Szczególnie za złe mi wzięto, iż jako poseł 
do Rady Państwa zaproszony do Czerniowiec na Bukowinie 
pojechałem tam na obchód stuletniej rocznicy uwolnienia tej 
krainy z dod jarzma tureckiego a przyłączenia do Monarchii 
Austryackiej i na uroczystość założeuia tamże uniwersy- 
tetu Franciszka Józefa. Ale oprócz galicyjskich posłów 
do Rady Państwa: Pawlikowa, Juzyczyńskiego, Naumo- 
wicza, Szwedziekiego, Janowskiego, Zaklińskiego, a ci 
dobrze wiedzą co robią, byli tam także poseł sejmowy 


| 
| 


Dr Szujski i Rektor Zolł profesorowie z Krakowskiego, | 
a Dr Fangor i Dr Kreutz profesorowie z Lwowskiego | 


uniwersytetu, i mieli przybyć z Rady Państwa posłowie 
profesor Dunajewski i Gołąb, lecz pierwszemu stanęło na 
przeszkodzie zajęcie w delegacyach spölnych, a drugiemu 
choroba. Ale choćbym tam był zupełnie sam jeden po- 
jechał, eözby w tem było złego? Wige kraj, który przed 
stu laty miał 75.000, a teraz ma 500.000. więc miasto 
Czerniowce, które wówczas miało 800 a teraz przeszło 
40.000 ludności, które z dzikiej, ujarzmionej pustyni pod 


berłem Cesarskim stały się cywilizowane, bogate i wolne | 


mają nie objawiać swych uczuć wdzięczności i radości, 
nie cieszyć się ze świeżo otrzymanego uniwersytetu? 


a w czemże te objawy mogą nasze narodowe uczucia | 
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L9 Paz- obrażać? Przecież Bukowina nigdy polską nie była, a my 
en. do sami przyznajemy, że nam dobrze pod ojeowskim rządem 
cz może | Cesarza, a Sejm nasz dwa razy już powiedział, i to do- 
yj, które | prze powiedział: „przy Tobie Najjaśniejszy Panie stoimy 
a Ziych | i stać cheemy.^ Na nowym uniwersytecie będą po nie- 
6 kilka | miecku wykładać, lecz w kraju obejmującym gminy cze- 


latowej, skie, rosyjskie, węgierskie, niemieckie, rumuńskie i ruskie, 
Zresztą, | a w którym wprawdzie liezni przebywają Polacy, lecz 
zwalały, | ani jednej osobnej gminy nie tworzą, jest to język naj- 
kze, bo stosowniejszy, a gdy w tym kraju oprócz katolików, gre- 
naszego | ków i ormian unitów, prócz ewangielików augsburgskiego 
ząd, do | i helweckiego wyznania, unitaryuszów, filiponów staro- 
którego | wierców i żydów, wiara grecko-oryentalna czyli rusko-nie- 
według unicka, czyli schizmatycka, jest najliczniejszą, ma arcy- 


krajach, biskupa prymasa, a na uniwersytecie swój fakultet teolo- 
i który | giczny; nie wiem czy ci eo z niemieckiego języka nie- 
1 kontenci, woleliby na jego miejscu widzieć zaprowadzony 
na mnie | język ruski? 
co poseł Lecz przysłowie powiada, że jeszcze się ten nie uro- 
kowinié | dzil, coby każdemu dogodził, a mnie też ludzkie gadania 
ienia tej | obojętne, i pamiętny mego przyrzeczenia w miejsce przy- 
onarchü | siegi złożonego na sumienne pełnienie obowiązków, wła- 


niwersy- | snem tylko sumieniem i przekonaniem się kieruję i kie- 
postów | rować będę. 

Naumo- Lecz przystąpmy do rzeczy. 

0, a el Przeszłego roku mówiłem o tem, jak wielorakiemi, 


sejmowy | ogromnemi a niedającemi się uniknąć są wydatki Państwa. 
wskiego, | Gdy caly świat, wszystkie mocarstwa sąsiednie się zbroją, 
wskiego | zaprowadzają nową, lepszą, dalekonośną broń i armaty 
posłowie | nowego rodzaju, gdy wszędzie także ulepszają środki 
anęło na | morskiej obrony, to i Austrya w tyle pozostać nie może, 
lrugiemu | tylko musi zinnemiiść jednym krokiem chociaż dotąd nigdzie 
den po- | na wojnę sie nie zanosi. Uznaly to Delegacye wspólne, 
Ly przed to jest wysłańcy Węgierskiego Sejmu i Rady Państwa, 
c miasto | do których uchwalenie wydatków na cele wspólne całej 
przeszło | Monarchii należy (bo to nie należy do Rady Państwa), 
tyni pod | i chociaż szezedzili gdzie mogli, przyzwolili na półdzie- 
i wolne | wieta miliona na ten rok tylko na nowe armaty, dwa mi- 
radości, | ]iony na karabiny, póltrzecia miliona na fortyfikacye i bu- 
ersytetu ? dowy wojskowe, a półtora na naprawę czterech okrętów 
uczucia | morskich i pierwszą ratę budowy nowego piątego, który 
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sam pięć milionów kosztować będzie. Otóż już pólpietnasta 


miliona w tym roku na nadzwyczajne potrzeby wojska 


i marynarki, z których około 10 milionów na naszą po- 
lowe przypada, oprócz całego zwykłego wydatku na ich 
utrzymanie. Ale i wspomniany przezemnie niepomyślny 
stan interesów nie tylko nie polepszył sie leez owszem 
pogorszył. Przeszlego roku wystarczyło 18 milionów na 
dopłatę kolejom, aby one mogły swym akcyonaryuszom, 
to jest owym osobom, które „potrzebnych pieniędzy do bu- 
dowy kolei dostarczyły, wypłacić te pięć od sta procentu 
jakie im przez Rząd by ły zaręczonemi; w bieżącym trzeba 
na ten cel dać 23 miliony, a więc i ten ubytek 5 milionów 
powstały z małego ruchu na kolejach, musi skarb pu- 
bliezny ponosić. Lecz nie dość na tem. Gdy niejedna 
kolej za dobrych czasów była zakosztownie lub niepo- 
trzebnie wybudowaną, teraz. przychodzi do tego, że nie- 
które nie mają dosyć dochodów na pokrycie bieżących 
wydatków, a inne nawet przez licytacyą za długi mają 
yć sprzedane. Zastanówmy się jednak, że one miliony 
kosztowały, że są niezbędnie potrzebnemi Rządowi, kra- 
jowi i ludności, handlowi wszelkiemu, więe nie mozna 
im dać zniszczeć. Trzeba więc je wspierać, to 06 
dla Rządu tanio kolej, która dawniej więcej kosztowała, 
to PA nowe kawałki, które połączą jedne koleje 

, drugiemi, a przez to im lepszą sposobność zarobkowania 
esr dzą, to wreszcie pożyczek im udzielając. Otóż na 
takie eele koniecznie potrzeba wydać tego roku 29 mi- 
lionów i te Rada Państwa uchwaliła. Ale i wogólności 
od roku ani przemysł się nie podniósł na nowo, ani 
handel nie zakwitl, fa brykae ya żelaza i tkacka wolaja 
o pomoc. Nieurodzaj, brak paszy i straszne wylewy 
w wielu okolicach nawiedziły rolnictwo tak, że z pomocą 
mu podążać potrzeba. Jeżeli zaś bogaetwo narodowe i do- 
brobyt się zmniejsza, to zarazem maleją i dochody Pań- 
stwa. Zestawmy to wszystko, to powiększanie się zwykłych 
wydatków, te nadzwyczajne potrzeby z jednej strony, 
a ubytek dochodów z drugiej, a zrozumiemy, że poracho- 
wawszy sumy na cele wspólne, na koleje i na zwykłe 
potrzeby wymagane, okaże się deficyt 59 miłionów. Gdy 
z owych kas zapomogowych, które utworzono, aby prze- 
mysł i instytuta kredytowe ratować, wróciło teraz 5 mi- 
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lionów, a 6 można otrzymać że sprzedaży obligacyj po- 
życzki Państwa dawniej uchwalonej, a dotąd niewypu- 
szczonych, okaże się jeszcze brak 48 milionów i ten po- 
stanowiono pokryć pożyczką zaciągniętą na rachunek 
królestw i krajów do Rady Państwa należących, a przez 
to uniknięto podwyższenia podatków. Nowe prawo bowiem 
poboru akcyzy od rzezi bydła i sprzedaży mięsa nie można 
za nałożenie niebyłych dotąd ciężarów uważać. Jeżeli- 
byśmy bili starsze cielęta i tuczniejsze woły, gdy opłata 
jest od sztuki, tobyśmy także mniej niż dotąd płacili. 
Nieraz słyszeć można u nas to zdanie, że Galicya 
za dużo opłaca podatków. Gdyby rzecz istotnie tak się 
miała, byłoby to rażącą niesprawiedliwością. Otóż żeby 
was zaspokoić i żeby was przekonać, że jeżeli bardzo 
dużo płacimy, to płacimy dla tego dużo, że i inne pro- 
wineye dużo płacą, ale że stosunkowo nie płacimy więcej 
niż drudzy, podaję wam tutaj zestawienie podług pracy 
hrabiego Falkenhayn *) zrobione, a wykazujące, że na 
zapłacone 100 reńskich podatków X 
oddaje na 
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*) Juliusz Falkenheyn, Materyaly do Budżetu Austryackiego. Grac. Cyto- 
wane takze w Gazecie Narodowej Lwowskiej z d. 1 grudnia 1875 r. 
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a Austrya niższa 344 mil obejmuje. 


Wyrazniej jeszcze o tem przekonać sie można poró- 
wnując dochody i wydatki Czech i Galieyi w okrągłych 
tylko cyfrach według preliminarza na rok bieżący zesta- 


wione, albowiem ujrzemy że wynoszą: 


W ministe- 
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w Galicyi 


wydatki | dochody 


Widzimy więc z tej tabliczki, że Galicya zajmuje 
trzecie miejsce co do ogólnej sumy płaconych podatków, 
zaś co do ezystej zwyżki oddawanej na wspólne potrzeby 
dopiero czwarte, aczkolwiek co do ludności, Galicya licząc 
5.910.000 jest pierwszą, Czechy z 5.320.007 drugą, Au- 
strya dolna najwięcej płacąca z 2.110.000 trzecią, a do- 
piero Morawa z 2.060.000 czwartą prowincyą. Również 
i co do powierzchni największą jest Galicya, bo ma 1364 
mil kwadratowych, gdy Czechy tylko 902, Morawa 386 


w Czechach 


ryum 
1 | złotych reńskich zlotych reńskich 
| Polityczna admini- | 
|| stracya kraju . || 1555000 28000 | 1103000 30000 
|| Bezpieczeństwo pu- | | 
bliezne, dodatki | 
Spraw we- || gmin . . . 158000 | 1000 | 497000 54000 
wnętrznych | Budownictwo 264000 — || 244000 — 
S || Budowa dróg skar- | 
bowyeh . ` 1025000 | 14000 | 1248000 2000 
Budowy wodne 249000 | 7000 | 526000 5000 
I Razem 3251000 | 50000 || 3618000 | 91000 
| Dopłata rządowa do | | 
34000 placonych | | | 
|| przez Lwów i Kra- || | 
| ków na straż poli- | | 
obrony kra-| „cyjną + «| 44000 | 5 € E 
jowej | Zandarmerya || 753000 -一 922000 一 
E rye Rekrutacya BER 10000 — 10000 一 
| 45 stypendyów dla || 
|| Strzelców .|| 0 = — — 
| Razem . || 829000 = 932000 ET 
Spraw du. | Fundusz religijny | 970000 | 376000 | 793000 | 778000 
Fundacye religijne 6000 — 33000 — 
chownyeh Wyznanie ewangel. 3000 一 9000 | — 
| | 979000 | 376000 | 885000 | 778000 
2 | Akademia umiejet. 12000 | 
: Uniwersytety 374000 8000 | 781000 26000 
oświecenia || Techniki 385000 6000 | 200000 30000 
| Gimnazya pozycye 
zwyczajne 441000 76000 598000 83000 
Do przeniesienia . || 1212000 | 90000 || 1579000 | 158000 
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Gimnazya pozycye 
nadzwyczajne 
Szkoly realne pozy- 
cye zwyczajne 
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Straciwszy od dochodów wydatki . 
Okaże sie Ze przynoszą Monarchii. | 


A więc pomimo mniejszej przestrzeni i mniejszej lu- 
dności Czechy, będąc krajem bogatszym niż Galicya płacą 
na cele ogólne Monarchii o 32 miliony rocznie więcej, 
eo najlepszym dowodem, że ciężary ile możności sprawie- 
dliwie są rozłożone. 
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Po tem zboczeniu wróćmy do Rady Państwa. Oczy- 
wiście, iż w czasach tak ciężkich jak dzisiejsze, sprawy 
gospodarstwa publicznego podwójnej nabierają wagi. One 
też głównym były przedmiotem zajęcia, i tak obradowano 
nad zatwierdzeniem różnych świeżo zawartych umów z in- 
nemi krajami co do nowych miar i wag, telegrafów, sto- 
sunków prawnych i handlowych. Umowy handlowe z od- 


nośnemi do nich pytaniami przez posłów ministrom robio- 


nemi, ezyli interpelacyami, i z prośbami z różnych stron 
nadchodzącemi czyli petycyami, dużo czasu zabrały, gdyż 
sprawy te bardzo ważne, a zdania w nich podzielone. 
Jedni bowiem, a to głównie mieszkańcy krajów rolni- 
czych, me mających fabryk i przemysłu chcą ile możności 
tanio dobre zagraniczne wyroby kupować i dla tego sprze- 
ciwiają się, by na takowe cła wysokie nakładano, któ- 
reby musiały towary te podrożyć, leez zapominają o tem, 
że jeżeli. zawsze surowe płody tanio za granicę sprzeda- 
wać, a ztamtad te same jako przerobione i uszlachetnione 
produkta za drogie pieniądze sprowadzać będziemy, czyli 
jeżeli tak będziemy w całej Austryi robili jak to stare 
polskie przysłowie u nas ganiło, mówiąc: że Franeuz wy- 
myśli, Niemiec zrobi, a Polak kupi; to nie tylko nigdy 
do fabryk, przemysłu, handlu, a więc bogactwa i oświaty 
nie dojdziemy, ale nareszcie nie będziemy mieli ezem płacić 
za owe obce wyroby. 

Drudzy znowu chcą, by austryackie fabryki żelaza, 
tkanin i inne w ten sposób popierać i ochraniać, żeby 
przez nałożenie cła na wprowadzane podobne a tańsze 
zagraniczne towary ceny miejscowych i zagranicznych wy- 
robów przynajmniej wyrównać. Bez tej opieki istniejące 
fabryki musiały zniszezec, miliony w nie włożone by 
przepadły, ludność fabryczna wyginęłaby lub wywędrowała, 
najbogatsze kraje np. Czechy by zubożały, boby za upad- 
kiem przemysłu upadły zaraz i to niezawodnie handel, 
rzemiosła i rolnictwo. Lecz jak tu żądać, aby dla tego, 
żeby pewna liezba fabrykantów dobre robiła interesa, ogół 
cały miał ponosić ofiary, opłacać elo i drogo gorsze to- 
wary kupować? 

Otóż ani w jednym ani w drugim kierunku zadaleko 
iść nie należy. Jakbyśmy młodego przemysłu nie bronili 
i nie chronili, to nigdy do niego nie dojdziemy i zawsze 


nas bogata zagranica wyzyskiwać będzie, ale opiekujmy 
się tylko tem eo tego warte, co naturalne, żywotne, a co 
w przyszłości skrzepiwszy się samo sobie da rady, bez 
szkody kupujących czyli konsumentów. W takich sprawach 
więc Rząd i posłowie muszą baczyć nie na korzyść je- 
dnego kraju, ale zdążać do tego, co dla całej Monarchii 
korzystnem. Tak było przy obradach nad ugodą handlową 
z księstwem R tumuúskiem ezyli dawnemi Multanami i Wo- 
łoszą. Utrzymała sie takowa pomimo wielu przeciwników 
i Polacy za nią głosowali. 

Drugim niemniej ważnym przedmiotem były koleje 
żelazne. Z powyżej przytoczonego, że w tym roku skarb 
Państwa dodać będzie musiał 23 miliony do wypłaty za- 
ręczonych procentów od pieniędzy na budowę dróg że- 
laznych wydanych, a prócz tego 29 na budowę i wsparcia 
różnych kolei, o ważności spraw tych przekonać się można. 
Niebrakowało też przeróżnych pety cyi 0 pomoc dla istnie- 
jących lub o budowę nowych dróg żelaznych i interpe- 
lacyi, jak rząd w tych rzeczach peste )owaé zamierza. 
Tutaj powstają pytania: czy robić i które koleje, jako 
wykończenie lub jako połączenie linii ogólno- handlowye h; 
czy je budować we własnym zarządzie lub oddawać przed- 
siębiorstwom, a tym jakiej udzielać pomocy. Czy należy 
oprócz tych głównych, zaprowadzić drugi rodzaj miejsco- 
wych, ezyli tak zwanych lokalnych kolei, z tąż samą 
szerokością ale lżej budowany ch do mniej szybkiej jazdy 
tańszemi albo staremi lokomoty wami; a nawet trzeci rodzaj 
wąsko-koleistych, podrzędny ch, czyli wieynalnych dróg 
żelaznych, a w razie ich budowy jakiemi zasadami ma 
się Rząd kierować przy udzielaniu koncesyi na takowe. 

Odzywają się głosy, że Państwo na swój rachunek 
wykupić winno wszystkie koleje od niego wsparcia po- 
trzebujące, gdyż ty lko na tej drodze da się znaczne oszczę- 
dności przeprowadzić. Dziś w interesie jest każdej kolei 
wiele na ulepszenia i budowle wydawać, bo przez to swą 
wartość podnosi, a brak dochodów Rząd pokrywać musi; 
przy objęciu wszystkich dróg przez Państwo nienaturalny 
ten kierunek przestałby istnieć. Również jeden zarząd 
w miejsce tyle dziś urzędujących rad zawiadowezych 
i dyrekeyi mógłby być o wiele taniej utrzymanym. Lecz 
wielką korzyść stanowiłoby ustanie walki pomiędzy po- 
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jedyńczemi kolejami teraz prowadzonej, czyli tak zwanej 
konkurencyi i rywalizacyi, która tak daleko idzie, że nie- 
które dyrekcye dla zapewnienia większej liczby przesyłek 
swym kolejom przyznają zagranicznemu z dalsza prowa- 
dzonemu towarowi niższe ceny aniżeli je krajowy za krót- 
szą drogę płacić musi, co nasz handel zupełnie podkopuje, 
a co poseł Krakowskiej Izby przemysłowo - handlowej 
p. Mendelsburg w swej interpelacyi podniósł. Ztąd okazuje 
się potrzeba ustanawiania taryf przez Rząd dla kolei że- 
laznych. 

Jak w sprawach budowy lub wsparcia kolei są w grze 
interesa całych krajów, poszczególnych okolic, często po- 
jedyńczych towarzystw i indywiduów, jak trudno poznać 
te wszystkie publiczne i tajemne stosunki i okoliezności 
dla posła obcego, a zwłaszcza do komisyi kolejowej nie 
należącego, jak trudno przyjść do gruntownego przeświad- 
czenia w tej mierze, dosyć tu wspomnieć. 'T'o też posłowie 
polsey głosowali za i przeciw wnioskom rządowym i ko- 
misyi według pozyskanego przekonania. I ja tak czyni- 
łem, w sprawach zbyt wątpliwych wstrzymywałem się od 
głosowania, tem bardziej, że w tych razach jeden głos 
mniej lub więcej nie miał znaczenia. 

Inne czynności Rady Państwa w ubiegłej sesyi wy- 
liczam podług porządku w zeszłorocznem sprawozdaniu 
przyjętego, to jest wymieniam najprzód sprawy ogólnego 
znaczenia, następnie wspomnę o odnoszących się do Ga- 
licyi, a nareszcie zestawię owe, dla nas obojętniejsze, 
a innych krajów specyalnie dotyczące. 

I. Z ogólnych spraw więc załatwiono, a mianowicie: 

Skarbowych: budżet dochodów i wydatków Pań- 
stwa na rok 1876 wraz z kredytami dodatkowemi. Przy 
rozprawie ogólnej zabierali głos posłowie galicyjscy: Du- 
najewski, Xże Czartoryski i Ks. Naumowiez. W dyskusyi 
zaś szczegółowej: przy tytule o zakładach kontumacyjnych 
Jaworski, o drogach i budowach wodnych i o soli Skrzyń- 
ski, o żandarmeryi i o chowie koni Dzwonkowski, o kwa- 
terunku i o należytościach stemplowych Dworski, o nad- 
zorze szkół ludowych i o soli Hoszard, o budowie pałacu 
w Przemyślu dla uniekiego ks. biskupa Szwedzicki i Gro- 
cholski, ten ostatni także o budowaniu kolei w Galicyi. 
Weigel o obsadzeniu biskupstwa krakowskiego, o poborze 
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podatków, o fabryce cygar w Krakowie i o urzędach ey- 
mentniczych, a tenże poseł i Mendelsburg o szkole te- 
chnicznej w Krakowie, Czerkawski Euzebiusz o uniwer- 
sytetach i gimnazyach, ja o szkołach rękodzielniczych, 
Krzeezunowiez o podatku gruntowym, Ożarkiewicz o pocz- 
tach, Kabat o zwiększeniu liczby urzędników sądowych, 
Kamieński o więzieniach, a to albo wytykając niedogo- 
dności i usterki dzisiejsze, albo przedstawiając potrzeby 
i życzenia kraju i środki zaradcze. 

Na pokrycie deficytu uchwalono zaciągnięcie pożyczki 
48 milionów w złocie z oprocentowaniem po 5 od sta, 
jak to powyżej powiedziałem. 

Rezolueye, czyli wnioski o zawezwanie rządu do pe- 
wnej czynności stawiali: Mendelsburg o zaprowadzenie ta- 
ryf kolejowych, Hoenigsmann 0 podniesienie płac sędziów 
powiatowych, Skrzyński o używanie źródeł solnych przez 
gminy, Dworski o wydanie nowej ustawy stemplowej, 
Grocholski o budowę kolei żelaznych w Galieyi. Przy 
dyskusyi nad rezolucyami przemawiałem ja w sprawie 
izby najwyższej obrachunkowej, Zakliński w sprawie pi- 
jaństwa, a Skrzyński w sprawie szkół handlowych. 

Zamknięcia rachunkowego z roku 1874 przedłożonego 
izbie w Grudniu i rachunków odnoszących się do wie- 
deńskiej ogólnej wystawy, przedłożonych w końcu Lutego 
a wreszcie wniosku posła Meznika eo do opodatkowania kas 
zaliczkowych i zapomogowych, dla braku czasu nieza- 
łatwiono. 

Ale nową ustawę o akcyzie od mięsa po wsiach 
i miastach niezamkniętych. Przeciw takowej mówił poseł 
Krzeczunowicz i głosowali polscy posłowie, gdy jak wyżej 
powiedziałem opłata ma być od sztuki a nie od wagi 
bydła pobieraną. Nie widzę ja szkodliwości tej ustawy, 
a od nas zależy czy bijemy młodsze lub starsze cielęta 
i drobne lub lepsze bydło, a wsie nasze mało akcyzy od 
mięsa opłacają, ale nie chcąc bynajmniej przeciw dele- 
gacyi polskiej występować gdy takowa według swego 
przekonania broni interesów kraju, wolałem się wstrzymać 
od głosowania. 

Podobnicż przyjęto pewne drobne zmiany ustawy 
stemplowej, szczególnie co do wekslów. Brali udział w dy- 
skusyi posłowie Hoenigsmann. Kaliir i Grocholski. Wnio- 
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sek zaś co do zmiany pewnej części ustawy stemplowej 
przez Rząd wniesiony, cofniętym znowu został. 

Uchwalono niejakie uwzględnienia dla spóźnionych 
próśb o uwolnienie od podatków budowli nowo wzniesio- 
nych i według wniosku posła Krzeczunowicza ustawę 
o uwolnieniu takowych budowli od podatków. 

Również żeby wysokość podatku gruntowego wy- 
mierzać co lat 15, na wniosek posła Scharschmid, a na 
wniosek posła Kellersperg, aby przewodniczący w komi- 
svach podatkowych szacunkowych głosował tylko w razie 
równości liczby głosów. Przemawiał w tej sprawie poseł 
Krzeczunowicz. 

I przepisy co do zwinięcia kas zaliczkowych w roku 
1872 ustanowionych. Tu zabierał głos deputowany Gro- 
cholski. 

Na wniosek zaś posła Haschek wezwano rezolucyą 
tad, by przedłożył projekt ustawy co do poboru podatku 
gruntowego, a przytem zbadał czy należy pobór ten prze- 
kazać gminom za ich poręczeniem i za ich słusznem ze 
strony Rządu wynagrodzeniem. 

Wojskowe sprawy należą do delegacyj wspólnych. 
Izba uchwaliła więc tylko zwykły pobór rekruta, — i 

Ustawę o żandarmeryi, przy której przemawiał poseł 
Dworski i ja. 

Polecono uwzględnieniu Rządu, prośbę pensyonowa- 
nych wojskowych o przyznanie im prawa wekslowego. 

Wezwano w skutek petycyi miasta Brzeżan i innych 
miejscowości o jak najrychlejsze przedłożenie nowego prawa 
kwaterunkowego, na co minister obrony krajowej odpo- 
wiedział, że Rząd właśnie tym przedmiotem się zajmuje 
io nim traktuje z Rządem węgierskim. 

Prawodawstwa sądowego i administracyj- 
nego dotyczące ustawy, przyjęto następujące: 

Postanawiającą: że sprawy aż do 50 złr. mają pod- 
legać przepisom dla spraw drobiazgowych, na wniosek 
posła Heilsberga. Referentem był poseł Kowalski, a prze- 
mawiał poseł Landau. 

Co do terminów, w których apelować można od 
orzeczeń władz skarbowych. Brali udział w rozprawach 
posłowie Krzeczunowicz i Hoenigsmann. 


Co do zbiorowego lokowania sierocińskich pieniędzy, 
zabierali głos posłowie Kowalski i Krzeezunowiez. 

I co do pewnych zmian prawa cywilnego o małżeń- 
stwach. Przeciw takowym przemawiali posłowie XX. Chel- 
mecki i Ruczka. Jest to sprawa następująca: dawniej 
w Austryi miały religie chrześciańskie, a szezególnie ka- 
tolieka stanowisko uprzywilejowane, w skutek tego i pra- 
wo o małżeństwie nosiło na sobie cechę chrześciańską, 
a nawet katolicką. Jak przejść z wiary chrześciańskiej 
na żydowską było zupełnie wzbronionem, tak też i mal- 
żeństwa między chrześcianami a izraelitami były zaka- 
zanemi; a ponieważ u katolików niema rozwodów, więc 
małżonkowie katoticcy, choćby byli przeszli na wyznanie 
protestanckie, nie mogli się rozwieść, aczkolwiek u pro- 
testantów w pewnych prawem przewidzianych wypadkach 
rozwody są możebne. Otóż gdy od roku 1548 począwszy 
za panowania dzisiejszego naszego Cesarza wiele bardzo 
urządzeń i ustaw zmieniono na korzyść właśnie owych, 
co dawniej mniej praw posiadali, jak np. pańszczyznę 
zniesiono, a za wynagrodzeniem dziedziców oddano na 
własność włościanom posiadaną przez nich ziemię, jak 
zniesiono służebności, daniny, dziesięciny, pociągnięto 
wszystkich do służby wojskowej, a dozwolono wszystkim 
bez wyjątku kupować dobra tabularne, tak podobnie zró- 
wnano co do praw wszystkie wiary i dziś, jak wiecie, 
żydom zupełnie takie prawa przysługują jak protestantom 
lub katolikom rzymskim lub greckim, jak włościanom, 
mieszczanom lub szłachcie. W skutek tego, należy więc 
i ustawy do tego stanu zastosować, a zatem trzeba z nich 
usunąć to co z równouprawnieniem wyznań i z równością 
w obliczu prawa się nie zgadza. 

Prawo bronić nie może, by kto izraelickiej nie przyj- 
mował wiary, lub zmuszać, by małżonkowie przeszedłszy 
na protestantyzm i nadal śluby swoje uważali za katolicko 
nierozwiązalne, lecz za tem, że prawo tu swego przymusu 
odmawia, nie idzie, by rzecz sama często dziać się miała, 
toć chrześcian do żenienia się z żydami lub do zmienienia 
swej wiary nikt nie zmusza, a choć tego kodeks cywilny 
dozwala, gdy to jednak od kościoła zakazane i zakazanem 
nadal pozostanie, a gorliwy wyznawca trzymać się winien 
nauki swej wiary i swego dusz pasterza, to się te wy- 
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padki i w przyszłości często zdarzać nie będą. Przecież 
i dawniej za Rzeczypospolitej Krakowskiej mieliśmy obo- 
wiązkowe śluby cywilne, a księża proboszcze pełnili obo- 
wiązki urzędników stanu cywilnego, każdy żeniący się 
musiał brać ślub cywilny, a przecież nikt się bez ko- 
ścielnego nie obchodził, bo w tamtym widział zawarcie 
aktu urzędowego, w tym zaś święty Sakrament. Przecież 
mieliśmy prawo francuskie i rozwody, a rzadziej się wów- 
czas stadła rozwodziły, niż się dzisiaj separują, bo prawa 
te były dla wszystkich wyznań, ale wolńo pojedyńczej 
wierze z praw takich niekorzystać. Np. prawo małżeństwa 
z żydami zakazywać nie będzie; lecz i ehrześciańskie 
kościoły go zakazują i izraelici by się na takowe pod 
żadnym względem nie zgodzili, pozostanie więc wszystko 
jak było, ale prawo pisane będzie nadal w zgodzie z temi 
nowemi prawnemi stosunkami jakie się od roku 1848 
wykształciły, a które tylu milionom austryackich podda- 
nych szczęście i dobrodziejstwa przyniosły. 

Nowej ustawy karnej, ani nowego postępowania cy- 
wilüego, przedłożonego dopiero w ostatnich dniach Lutego, 
jak niemniej rewizyi urządzenia notaryatów, dla braku 
czasu niezałatwiono. 

Gospodarstwo publiczne obchodziły tu niżej 
wyliczone sprawy : 

Zatwierdzono traktat handlowy z Rumunią i z księ- 
stwem Lichtenstein. 

Traktat handlowy i przyjaźni z królestwem wysp 
Hawejskich. 

Również traktat co do stosunków prawnych odno- 
śnych obywateli z Szwajcarya, 

Traktat międzynarodowy co do miar i wag me- 
trycznych. 

Takiż telegraficzny. 

Traktatu z Hiszpanią niezałatwiono. 

Przyjęto ustawę o regestrowaniu statków morskich. 

Przyjęto pewne przepisy z powodu zaprowadzenia 
howych miar i wag. 

Przyjęto ustawę nakładającą pewne małe opłaty na 
towarzystwa akcyjne, kióre sobie życzą, by ich akeye 
na giełdzie wiedeńskiej notowano, a to na ukończenie 
budowy nowej giełdy w Wiedniu, gdy ona służy całej 
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mońarchii, a inaczej ukończonąby być nie mogła. Przeciw 
tej ustawie mówił poseł Krzeczunowiez. 

Na wniosek posła Rosera zawezwano Rząd, by się 
zajął odpowiednią reformą banków zastawniczych w jego 
zarządzie będących i by przy projekcie nowego prawa 
przemysłowego zwrócił uwagę na stosowne urządzenie 
instytutów tego rodzaju. 

Na wniosek tegoż. posła zawezwano Rząd, by działał 
przeciw mnozeniu się szynków, a w razie uznania prze- 
dłożył projekt prawa w tej mierze. Tu przemawiał poseł 
X. Zakliński. 

Na wniosek posła Furtmuellera zawezwano Rząd, 
by przedłożył projekt do ustawy względem zgarnowania 
śniegu z dróg rządowych, odpowiedni dzisiejszym potrze- 
bom i sprawiedliwemu rozkładowi ciężarów. 

Wreszcie wezwano Rząd, by jaknajrychlej przedłożył 
projekt ustawy przeciw księgosuszowi, przeciw innym za- 
razom i o dezinfekeyi, czyli oczyszczaniu wagonów kolei 
żelaznych i statków przewożących bydło; nie przyjęto zaś 
przedłożonego projektu do ustawy o środkach przeciw 
zarazom u bydła, przeciw któremu mówił poseł Baum. 

Ani wniosku posła Kronawetter, by aptekarstwo było 
wolnym przemysłem, ani wniosku posłów Steudla i Ro- 
sera, by zapobiedz zdrożeniu węgla nieprzyjęto, wniosku 
posła Schoenerer o zbadanie prawa do rybołostwa dla 
braku czasu niezałatwiono, zaś ustawę o rybołostwie zwró- 
cono jeszcze raz wydziałowi do przerobienia. 

Co do dróg żelaznych. 

Przyjęto rezolueyę co do zasad, których się trzymać 
należy przy zezwalaniu na budowę miejscowych kolei, 
a mianowicie, że żądać należy, by w takim razie kraj, 
powiat lub okolica interesowana robiły ustępstwa, szeze- 
gólniej przy wywlaszezeniach itp. 

Zawezwano Rzad, by spiesznie zbadal i zgodnie 
z ustawami załatwił sprawę zamknięcia lasów ze wzgle- 
dów bezpieczeństwa publicznego przy kolei Rudolfa, za- 
razem by zbadał, czy nie należy poddać rewizyi przepi- 
sów odnoszących się do budowy kolei żelaznych zwłaszcza 
ze względu na utrudnienia, jakie przytem powstają dla 
rolnietwa. 
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Petycyą akcyonaryuszów kolei Ebensee-Ischl-Steeger, 
którzy prawie cały fundusz utracili przez zbankrutowanie 
banku Wechslerbank, mającego za przyjęte i już przez 
siebie sprzedane akcye pierwszeństwa budować kolej, od- 
stąpiono Rządowi do gruntownego zbadania. 

Uchwalono połączyć kolej Franciszka Józefa z Wie- 
dniem i wybudować odńogę wzdłuż Dunaju. 

Uehwalono połączyć kolej Lundenburg Grussbach 
z morawsko-Szlązko północną i Unterdrausberg i Wolfs- 
berg koleja. 

Uchwalono budować kolej z Erbensdorf do Wiir- 
benthal. 
Uchwalońo budować kolej z Kriegsdorf do Roemer- 
stadt. 
Uchwalono budować kolej z Bozen do Meran. 
Uchwalono budować kolej z Tarvis do Poutafel. 
Uchwalono wykończyć kolej z Falkenau-Grassliz do 
Bustiehrad. 

Uchwalono udzielić kredytu na budowę kolei Istry- 
ańskiej. 

Uchwalońo udzielić kredytu ńa budowę kolei Tar- 
nowsko-Leluchowskiej. 

Uchwalono udzielić kredytu na budowę kolei z Si- 
verich do Spalato z drogą do Sebenico. 

Uchwalono udzielić kredytu na budowę kolei z Ra- 
coniz do Protivin. 

Uchwalono udzielić zaliczkę dla kolei z Pilsen-Kla- 
tau do Eisenstein. 

Uchwalono podwyższyć gwarancya kolei Kaschau- 
Oderberg. 

Uchwalono zakupić kolej Albrechta. 

Uchwalono ustawę dla nowej budować się mającej 
kolei z Biały do Żywca. 

Odrzucono wniosek połączenia Morawsko -Szlązkiej 
północnej kolei z Morawsko-graniczną. 

Odrzucono wniosek budowy kolei z Unterdreuburg 
do Cili i przyjęcia udziału w przedsiębiorstwie kolei 
z Dux do Bodenbach. 

Niezałatwiono sprawy taryf maxymalnych dla kolei 
i wniosków co bo budowy kolei Predil. 

Niezałatwiono wniosków co do budowy kolei Arlberg. 
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Niezalatwiono wniosków co do budowy kolei z Czer- 
niowiee do Nowosielicy. 

Przy obradach zabrał glos deputowany Kowalski, 
a w imieniu koła polskiego przemawiał poseł Jaworski. 

W sprawach oświaty i duchowny ch. 

W zeszloroeznem sprawozdaniu mówiłem, że ruscy 
i żydowsey posłowie galieyjscy występowali przeciw tu- 
tejszej krajowej Radzie szkolnej z powodu jej przywileju 
mianowania i przenoszenia profesorów i dyrektorów gi- 
mnazyalnych, co gdzie indziej od ministra oświecenia, 
a nawet od samego Najjası ego Pana zależy, i za- 
rzucali jej brak sprawiedliwości i stronniczość; że Izba 
wskutek tego, na wniosek komisyi budżetowej, uchwaliła 
rezolucyę, aby Rząd tęż władzę porównał tak co do jej 
składu jak i zakresu działania z władzami innych krajów, 
a to w myśl ustawy z dnia 28 maja 1868 roku o Radach 
szkolnych krajowych. Powiedziatem także, iż wniosek posła 
Wildauera uzupełniający wspomnianą ustawę wraz z do- 
danym do niego przez komisyę $. 3, odnoszącym się. do 
Galieyjskiej Rady szkolnej krajowej cofniętym został 
z porządku dziennego i niezałatwionym. Otoż drażliwa ta 
sprawa w czasie feryi zupełnie inny obrót wzięła, albo- 


lzie szkolnej ga- 


wiem rzeczony przywilej, jak był Rac 

licyjskiej w drodze rozporządzenia nadanym, tak jej też 
za najwyższem zezwoleniem w drodze rozporządzenia co- 
fniętym został. Gdy więc wniosek Wildauera przyszedł 
w Izbie pod obrady, $ 3 teraz już zbyteczny, został opu- 
szezonym, a ustawa uchwaloną jako wyłącznie Tyrolu 
się dotycząca, albowiem Sejm tamtejszy do powołanej ustawy 
ogólnej o zaprowadzeniu krajowych Rad szkolnych za- 
stosować się nie chciał. 

W sprawie tej przemawiał przeciw wnioskowi poseł 
Euzebiusz Czerkawski, za wnioskiem poseł Kowalski. Lecz 
izba panów powziąwszy z wyjaśnienia przez ministra da- 
nego wiadomość, że krajowa tyrolska Rada szkolna pro- 
wizorycznie w drodze rozporządzenia zaprowadzona zu- 
pełnie wymaganiom odpowiada, ustawę tę odrzuciła. 7 
teraz powody do skarg usuniętemi zostaly, należy mieć 
nadzieję, że ten przedmiot już więcej niezgody między 
galieyjskiemi posłami obudzać nie będzie. 
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Odrzucono wniosek posła Kopp, aby na uniwersytetach 
zaprowadzić opłatę szkolną, a natomiast znieść czesne, 
dotąd przez słuchaczy wprost profesorowi płacone. Poseł 
Kabat przemawiał za wnioskiem. 

Petycyą towarzystw gimnastycznych o zaprowadzenie 
obowiązkowej nauki gimnastyki po szkolach—i 

Towarzystw lekarskich eo do urządzenia służby 
zdrowia odstąpiono Rządowi. Zaś odnośnego wniosku 
Rządowego dla braku czasu niezałatwiono. 

Petycye różnych Towarzystw lekarskich przeciw lub 
za pozostawieniem szkół chirurgicznych przekazano Rzą- 
dowi z zawezwaniem, by w ciągu sesyi w tej mierze 
przedłożył wniosek, istniejących zaś szkół chirurgicznych 
by bez uchwały Izby nie znosił. 

Na wniosek posła Hoffera uchwalono zawezwać Rząd, 
by przedłożył projekt ustawy orzekający, że fundusz re- 
ligijny ma opłacać katechetów szkolnych. Jest to także 
tylko skutkiem zaprowadzonej równości i równouprawnie- 
nia wszelkich wyznań. Dla Galicyi zaś sprawa obojętną 
zupełnie, bo do funduszu religijnego znacznie się co rok 
z funduszów ogólnych dopłaca. Zarazem na wniosek tegoż 
posła zawezwano Rząd, by przedstawił wnioski co do 
zasad, według których należy fundusze religijne zarządzać 
i używać. : 

Petycyą Saleburgskiej Izby handlowej o zmniejszenie 
liczby świąt odstąpiono Rządowi. 

Ustawę przez Izbę Panów przyjętą, o nadzorze Rzą- 
dowym nad klasztorami przyjęła Izba poselska, lecz wielka 
jest wątpliwość, czy ją Rząd Cesarzowi do zatwierdzenia 
przedłoży; a wreszcie 

Uchwalono fundusz 600.000 złr. na wsparcie dla 
gorzej uposażonego Duchowieństwa katolickiego na rok 
bieżący. i 

Il. Ze spraw Galieyi bliżej dotyczących, 
a mianowicie: 

Skarbowych. Na interpelacyą posła Janowskiego 
i wszystkich deputowanych galicyjskich, w jaki sposób 
Rząd zamierza przyjść w pomoc ludności cierpiącej nie- 
dostatek w skutek nieurodzaju, Rząd przedłożył 

wniosek, by przyznać 200.000 zlr. na wsparcia, 
a 500.000 na bezprocentowe pożyczki. 


Wniosek ten w skutek przemówienia posła Grrochol- 
skiego traktowano jako nagły i przyjęto oznaczające zwrot 
pożyczek stosownie do poprawki posła Skraynskiego 
w pięciu ratach rocznych, z których pierwsza na 1 Sty- 
eznia 1878 roku ma przypadać. W tej sprawie także 
przemówiłem. 

Wniosek uwolnienie od stempla pertraktacyi znie- 
sienia propinacyi w Galicyi dla braku ezasu załatwionym 
nie został. 

Co do spraw prawnych. Przeszłoroczny wniosek 
posła Rydzowskiego o lichwie przyszedł pod obrady. Przema- 
wiali w tej sprawie oprócz wnioskodawcy posłowie: Kabat, 
Hoenigsmann, Kowalski, Landau i Krzeczunowiez. Zawezwa- 
no Rząd, by zbadać o ile przez zmianę ustaw cywilnych 
i karnych możnaby zapobiedz stosunkom zagrażającym 
mniejszej własności zwłaszcza w Galicyi. 

W sprawach gospodarstwa narodowego. 

Interpelowal poseł Mendelsburg czemu tak późno 
zaprówadzono u nas urzędy eymentnieze. 

Wielu spraw Galieyi dotyczących, a w rozprawach 
nad budżetem i w rezolucyach z powodu budżetu posta- 
wionych rozbieranych, o których powyżej mówiłem, tu 
drugi raz wyliczać nie będę, podobnie jak i o kolejach 
Albrechta, Tarnowsko-Leluchowskiej i o Bielsko-Zywie- 
ckiej w swojem miejscu wspomnianych. 

Ze spraw duchownych wymienię wreszcie pe- 
tycye kilku księży względem wymaganej od nich opłaty 
od kongruy, które Rządowi do uwzględnienia przekazano. 

III. Nakoniec załatwiła Rada Paústwa następujące 
sprawy, pojedyńcze kraje lub instytucye obchodzace, a nam 
niejako obojętniejsze. 

Ze skarbowych: 

Wezwane nagląco Rząd o zniesienie cla wehodowego 
od zboża wprowadzanego do Tyrolu nawet z innych pro- 
wineyi austryackich, jednak bez obciążenia z tego po- 
wodu skarbu państwa. 

Zatwierdzono ugodę ze sejmem Kraińskim zawartą 
w sprawie indemńizacyi tamtejszej 

Przyznano obligacyom pożyczki miasta Gracu po- 
trzebną pewność dla lokowania w nich funduszów insty- 
tutowych i pupilarnych. 
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Petycyę Wydziału krajowego Styryjskiego, aby na 
przyszłość tamże nie pobierać przy licytacyach publi- 
cznych dodatków na ubogich ile możności do uwzględ- 
nienia i petycyę zbankrutowanego banku przemysłowo- 
handlowego Wyższo - Austryacko- “Salcburg gskiego o odpi- 
sanie należytości podatku zarobkowego przekazano Rzą- 
dowi do uwzględnienia. 

Z prawnych: 

Uchwalono ustawę, zmieniającą w Czechach niektóre 
okręgi wyborcze i ustawę o zniesieniu w Dalmacyi sto- 
sunku Contadini (chałupników) a zarazem ustawę 0 roz- 
dziale i uprawie pastwisk gminnych tamże. 

Z Gospodarczych: 

Exkamerowano jednę drogę skarbową pod Wiedniem. 

Z Duchownych: 

Petycyę mia sta Eger o szybkie uporządkowanie tam- 
tejszego patronatu, polecono Rządowi do gruntownego 
zbadania. 


Tak po krótce „wymieniwszy wam wszystkie zajęcia 
w tezorocz znej sesyi Rady Państwa muszę raz jeszcze 
przypomnieć, co przeszłego roku powiedziałem. Rada Pań- 
stwa jest nie dla jednej parafii ani powiatu, ani nawet dla 


jednego kraju, ale dla wszystkich krajów naszego Cesarza 


które do Jego węgierskiego królestwa nie należą. Nie 
można więc mówić słusznie, że trudniono się tam rzeczami 
niepotrzebnemi lub niekorzystnemi, bo dla jednego coś 
będzie ważne, potrzebne, konieczne, a dla drugiego kraju 
obeem zupełnie. I tak przecież zajmowano się sprawami 
naszemi i dano naszym biedny m zapomogę. Nie mówili 
przy tej sposobności wasi posłowie nic o wylewach rzek, 
bo tu chodziło o nieurodzaj dawniejszy niż wylewy, 
o biedę wyłącznie galicyjską, gdy zaś wylewy były w wielu 
krajach i okolicach, to znowu Rząd o nich pomyśli, a brak 
czasu było, by w tej mierze osobną ustawę uchwalić. 一 
Słyszeliście zaś zapewne, że ledwo doszła wieść do Wie- 
dnia o szkodach przez wodę zrządzonych, nie tylko Na- 
miestnietwa przesłały zasiłki poszkodowanym, ale i sam 


Najjaśniejszy Pan z własnej szkatuły hojne wszędzie ro- 
zesłał wsparcia. 
Ji 5 H 1 Q y ratlzi Ka " roi 
Niechże Jego i nas wszystkich Bóg raczy w swej 
świętej zachować opiece. 


Kraków dnia 1680 Marca 1876 roku. 


Hir. Mieroszowshi, 
Poseł Gmin Wiejskich 


Powiatów : Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wieliekiego. 
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Szanowni Wyborcy! 


Tegoroczna sesya, niezwykle długa, obejmowała czas 
od dnia 18 Października do 19 Grudnia 1876 r., potóm 
po Świętach Bożego Narodzenia od 22 Stycznia do 20 
Marca, kiedy to na Wielkanoc do domu pojechaliśmy, 
daléj znów od 23 Kwietnia do 18 maja a nareszcie po 
Zielonych Swigtkach od 29 maja do 6 lipca r b. Przez 
te 156 dni pobytu w Wiedniu, prócz ciągłych, gorliwych 
prac komisyi przygotowujących pojedyńcze przedmioty 
dla Rady pelnéj i oprócz delegacyi wybranych do trak- 
towania spraw szczególnych, odbyto 75 posiedzeń Rady 
Państwa, Z tych 2 opuściłem dla czynności w Radzie 
powiatowćj Krakowskićj, któréj prezesostwo w tym roku 
złożyłem, a 3 dla moich prywatnych interesów. 

Chociaż sesya ta nie może szczególnych skutków 
swćj pracy wykazać, bo ani wiele praw, ani ustaw ob- 
szernych rozmiarów nie uchwaliła, przecież należy ona 
do znaczniejszych, już to dla wielkićj wagi przedmiotów 
będących pod obradami i tylko ukończenia jeszcze cze- 
kających, już tóż dla okoliczności i zewnętrznych wy- 
padków, które na nią oddziaływały. 

I tak reforma, czyli przerobionie i poprawienie ist- 
niejącego opodatkowania, rozpoczęte przez obowiązujące 
już ustawy o podatku gruntowym i domowym, może za 
ponownem zebraniem się Rady Państwa być całkowicie 
dokonanóm, albowiem właściwa Komisya przez wytrwałą 
pracę zdołała w tym roku swe zadanie spełnić i wy- 
gotowała projekta dalszych ustaw o podatku zarobko- 
wym, o podatku od kapitałów i obligacyi, i owym naj- 


ważniejszym podatku osobisto-dochodowym. Gdy swego 
czasu, da Bóg, po uchwaleniu tych ustaw, obszernićj o 
nich zdam sprawę, nie będę się tu nad projektami wspo- 
mnianemi daléj rozwodził, ograniczając się na wzmiance, 
Ze wszystkie te prawa dążą do ile możności najsprawie- 
dliwszego rozłożenia ciężarów i do ulżenia biedniejszéj 
ludności. 

Również komisye obradujące nad projektami do no- 
wej ustawy karnej i do nowego postępowania sądowego 
cywilnego bardzo znacznie w swych pracach postąpiły. 

Gdy w roku bieżącym upływa owe lat 10, na które 
zawartą była ugoda co do spraw wspólnych między Wę- 
gierskiem królestwem a resztą Państwa czyli królestwa- 
mi i krajami w Radzie Państwa reprezentowanemi, wy- 
brały oba ciała prawodawcze, to jest tak Sejm węgierski 
jak i obie izby Rady Państwa ze swego grona komisye 
do traktowania o zawarcie nowéj ugody. Komisye zda- 
dzą relacyę ze swych czynności, zaraz po zebraniu się 
parlamentów, w następnóm więc mojóm sprawozdaniu 
szerzój Wam o téj sprawie opowiem, tutaj wspomnę tyl- 
ko, że owa ugoda jest największego znaczenia. Postąna- 
wia ona albowiem nietylko: wiele każda z obu połów 
monarchii i w jakim stosunku ma płacić na sprawy 
wspólne, to jest na potrzeby Najwyższego Dworu, woj- 
ska, marynarki, poselstw za granicą, czyli dyplomaoyi, 
na koszta wspólnych ministeryów, spraw zagranieznych, 
wojny, skarbu i wspólnéj izby obrachunkowéj, ale po- 
stanawia zarazem jak się ma z pewnemi dla oba połów 
bardzo ważnemi sprawami jednako postępować. Tu na- 
leży prawodawstwo o podatkach niestałych, ezyli kon- 
sumcyjnych, o dach wchodowych, różnych opłatach i u- 
rządzeniach i o wykonywaniu monopolów skarbowych itp. 

Od dojścia też ugody owej do skutku zależy powo- 
dzenie całej Monarchii, jej siła i znaczenie na zewnątrz 
i jej dobrobyt na wewnątrz; gdyż od tej ugody zawisła 
pomyślność nietylko poszczególnych krajów, miast i oko- 
lie, lecz nawet i pojedyńczych ludzi, konieczną ona bo- 
wiem do rozwoju handlu i przemysłu i wszelkiej ekono- 
micznej czynności. 

Ze wysokość płacić się mających podatków dla kra- 
ju obojętną nie jest, nie potrzebuję Wam dowodzić. Otóż 


od ugody z Węgrami zależy czy mniej czy więcej płacić 
musimy. Delegacye bowiem Sejmu węgierskiego i Rady 
Państwa eo roku wspólnie uchwalają budżet, czyli cyfrę 
wydątków na sprawy wspólne. Tę cyfrę dopiero roz- 
dziela się na obie połowy Monarchii według stosunku 
przez ugodę na lat dziesięć ustanowionego. Im więc 
ugoda korzystniejszą lub mniej korzystną dla nas و‎ 
dzie, im mniejszy lub większy procent należytości nam 
nałoży, tem mniej lub więcej będziemy ciężarów ponosić. 
I tak na rok 1877 uchwalono ogólne wydatki w i- 
lości 115,059.369 fl. czyli przeszło 115 milionów reń- 
skich. Grdy za Pogranicze Wojskowe teraz do Królestwa 
Węgierskiego wcielone, Węgrzy przedewszystkiem dwa 
od sta wydatków ponosić muszą, a zatem potrąciwszy 
2,301.087 f. czyli przeszło 2 miliony, pozostanie do po- 
krycia 112,758.282 fl. blisko 13 milionów. Z tych we- 
dług dotychczasowej ugody austryackie kraje płacą 70 
części czyli 78,930.798 fl. to jest blisko 79 milionów a 
Węgrzy 30 części to jest 33,827.484 czyli blisko 34 mi- 
lionów. Oczywistą więc rzeczą, że gdyby nowa ugoda 
uchwaliła inny stosunek np. na naszą połowę 72 części 
a na Węgierską 28, tobyśmy więcej płacić musieli; od- 
wrotnie, gdyby np. uchwalono, że my w stosunku 68 
procentów a Węgrzy w stosunku 320/, płacić mają, to- 
byśmy znowu mniej ciężarów ponosili. Ten przykład juz 
Wam wyjaśni jak ważną sprawą jest ugoda zawrzeć się 
mająca. Lecz oprócz wysokości stosunku, według którego 
każda połowa ma płacić, jest jeszcze wiele innych waż- 
nych spraw od ugody zawisłych, o której szerzej w przy- 
szłóm sprawozdaniu się rozpiszę, donosząc co na nastę- 
pujące lat 10 w tej mierze obowiązywać będzie. 
Ponieważ niejeden może zapyta, kto tę ugodę za- 
wiera, więc tu dodaję, że Austryackie i Węgierskie mi- 
nisteria ze sobą traktuja i zgodziwszy się na projekt 
ugody, takowy każde swemu ciału prawodawczemu, czyli 
parlamentowi, a zatem w Węgrzech Sejmowi, w Austryi 
Radzie państwa przedkładają, W każdej połowie obie 
izby parlamentu wybierają jednaką liczbę członków de- 
legacyi, a dwie te delegacye ze sobą się znoszą. Jeżeli 
się zgodzą na jedno, to każda swemu parlamentowi przed- 
kłada projekt ugody, a projekt ten przez obie izby przy- 
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jety i przez Cesarza zatwierdzony, staje się prawem. 
Jeżeli zgoda między obu delegacyami nie dojdzie do skut- 
ku, lub jeżeliby jeden z parlamentów odrzucił wnioski 
swej delegacyi, słowem gdyby ugoda zawąrtą nie została, 
Najjaśniejszy Pan sam oznacza na rok jeden wszystkie 
warunki, a przez ten czas rzecz w drodze dalszych ukła- 
dów przecież ostatecznie na następne lat 10 uporządko- 
waną być może. 

Lecz oprócz tych nadzwyczajnie ważnych robót 
przygotowawczych, to jeszcze obecnéj sesyi dodawało 
znaczenia, że podczas jej trwania toczyła się u granie 
naszych wojna między Turcyą z jednój, a Serbią, Czar- 
nogórą, Rosyą i Księstwami Naddunajskiemi z drugićj 
strony, i utrzymywało sie dalćj powstanie w Bośnii, Her- 
cogowinie i Bułgaryi. Wprawdzie oba parlamenta wprost 
nie mają stosunków ani ze wspólnym ministrem spraw 
zagranicznych, ani ze wspólnym ministrem wojny, ależ 
trudno, żeby wypadki takiej wagi, w najwyższym sto- 
pniu obchodzące Rząd i ludność całą, mogły dla parla- 
meutów, owych pełnomocników narodu być obojętnemi. 
Dlatego też niejednokrotnie interpelowano czyli zapyty- 
wano ministrów tak w Peszcie jak i w Wiedniu, co do 
stanu sprawy i zamiarów Rządu i otrzymywano zadowa- 
lające ogólne odpowiedzi, że Rząd starał się pokój utrzy- 
mać, później wojnę ograniczać, że dotąd nie miał powo- 
du do czynnego udziału, a więc nie potrzebował od kraju 
żądać ofiary ani krwi ani mienia, ale że czuwa nad in- 
teresami Państwa i gdyby zaszła potrzeba, to nasz Mo- 
narcha powoła swe ludy, a te niezawodnie ochoczo pójdą 
za Jego głosem. Co jest powodem tych wypadków i do 
czego one dążą, nie należy do mego sprawozdania, wie- 
cie o tem zresztą zapewne, że ludność chrześciańska, sło- 
wiańska tak była przez Turków ciemiężoną i ugniataną, 
że z bronią przeciw nim powstała, Ze im na pomoc po- 
szli Serbowie wprawdzie pod Tureyą stojący, ale wła- 
snego księcia mający, lecz że ci od Turków pobitemi 
zostali; że za niemi ujęli się wolni Czarnogórcy, którym 
się pod ich księciem i w zeszłym i bieżącym roku bar- 
dzo poszczęściło; że wreszcie napół od Turcyi zawisłe 
księstwo Multańsko-Wołoskie i Rosya także Turcyi woj- 
nę wydały, Gdy owa ludność słowiańska tego samego 


1 


jest pochodzenia co nasze Kroaty i Serby, gdy kraje o 
których mowa z Austryackiemi posiadłościami graniczą, 
gdy ztamtąd tysiące rodzin schroniło się do Austryi i 
tylko z otrzymywanego od naszego Rządu wsparcia Żyje; 
więc oczywiście nie może Rządowi i Monarchii być obo- 
jętnem co się z temi ludami i krajami stanie i kto tam 
i jak panować będzie. 

Lecz wracam do czynności Rady Państwa. 

Jasną jest rzeczą, Ze jednem z głównych jej zadań 
stanowi baczenie na ogólne gospodarstwo krajowe i na 
publiczne sprawy pieniężne. Unikać wydatków zbytecz- 
nych, szezędzić przy koniecznych, ale obmyślać fundu- 
sze na takowe potrzebne, wynajdywać źródła dochodu, 
to cel do którego ona dąży. 

Jednak jak to przed dwoma laty powiedziałem, jak 
przed rokiem powtórzyłem, powiadam i obecnie, Ze po 
szeregu lat dobrych przyszły teraz lata złe, dochodów 
ubyło. Trudno też zmniejszyć wydatki, gdy jedne z nich 
są konieczne jak np. na sprawy wspólne, na zarząd itp., 
inne zaś pochodzą z zobowiązań prawnych i dopełnio- 
nemi być muszą. Do takich należą: procenta od długów 
państwa wynoszące rocznie około 108 milionów, zapo- 
mogi funduszom indemnizacyjnym około 31/, miliona, 
pensye emerytalne urzędników cywilnych około 13!/, 
miliona i dopłaty kolejom żelaznym do gwarantowanych 
dochodów w ilości na ten rok około 231/, milionów. Je- 
żeli więc te należytości razem wzięte a około 1481/, mi- 
liona wynoszące dodamy do owych 79 milionów ua wspól- 
ne sprawy preliminowanych, otrzymamy ogólną sumę 
227 milionów wydatków koniecznych nie wspominając 
jeszcze weale o wszelkich potrzebach wszystkich naszych 
krajów koronnych, dla wszelkich gałęzi służby publicz- 
nej, a zatem dla ministeryum spraw wewnętrznych, spra- 
wiedliwości, oświaty i spraw duchownych, handlu, rolni- 
ctwa, skarbu i obrony krajowej, a wynoszą one 1781/, 
miliona. Tak że wszystkie wydatki razem. wzięte obli- 
czono na rok bieżący na przeszło 4051/, miliona. 

Ależ niestety właśnie dla obecnych złych lat zma- 
lały dochody. Owszem często zmalenie dochodu staje się 
przyczyną zwiększenia wydatków, bo niech np. pewna 
okolica będzie głodem nawiedzona to nietylko nie zapłaci 
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podatków, na które się rachowalo, ale jeszcze potrzebo- 
wać będzie wsparcia, a to przewidzianem nie było. Po- 
mimo więc, że niektóre rodzaje industryi zaczynają znów 
zwolna się podnosić, ogólny zastój handlu i przemysłu 
przecież jest tak znacznym, Ze wszystkie dochody razem 
wzięte nie przenoszą cyfry 3761/, milonów, i okazuje się 
w roku obecnym w budżecie brak blizko 29 milionów 
reńskich, oprócz kilku jeszcze drobnych dodatkowo póź- 
niej uchwalonych kredytów. 

Spodziewajae się jednak, że przeprowadzenie zamie- 
rzonej reformy podatków stałych, zwłaszcza przy wejściu 
w życie nowego podatku osobisto-dochodowego, podnie- 
sie dochody skarbu; Ze również i nowe zmiany w po- 
datkach od rzezi bydła, wyrobu cukru i spirytusu do 
tego się przyczynią, uchwalono tegoroczny niedobór po- 
kryć w drodze zaciągnięcia odpowiedniego długo niepod- 
nosząc na ten rok istniejących podatków. 

Nie będę więc tutaj powtarzał, eo już w poprzednich 
sprawozdaniach wytłomaczyć się starałem, że niebyłoby 
ugruntowanem żądać od Rady Państwa, a tem mniej od 
jednego posła, by zmniejszono podatki lub inne jakiebądź 
eiężary. 

Również co do pytania: jakie korzyści na nasz kraj 
z wysyłania posłów naszych do Wiednia spływają i co 


oni mogą tam wskórać, a czego niezdołają? odsyłam do 


powiedzianego przezemnie w latach ubiegłych, a zwykłym 
trybem przystąpię do wyliczenia czynności ze sesyi skoń- 
ezonej, opuszczając najdrobniejsze. 

Zestawię więc najprzód owe, eo ogólne mają zna- 
czenie, następnie wspomnę o odnoszących sie do Galieyi, 
a nareszcie wymienię inne, dla nas obojętniejsze, spe- 
eyalne innych krajów sprawy. 

L Z Ogólnych spraw więc załatwiono nastę- 
pujące ; 

Swego czasu przyjąwszy do wiadomości relacyę mi- 
nistra skarbu o przebiegu układów między obu Rządami 
odnośnych do ugody z Węgrami, wybrano do zbadania 
wniosków rządowych tejże ugody dotyczących, a miano- 
wicie projektu traktatu handlowego i cęlnego z krajami 
korony Węgierskiej, 


układu co do 80 milionów dłużnych Bankowi naro- 
dowemu, 

co do utworzenia Austryacko - Węgierskiego Towa- 
rzystwa Bankowego w miejsce Banku narodowego, 

co do opodatkowania wyrobu spirytusu i cukru, ko- 
misyę z 45 członków : 

Na jej wniosek uchwalono zmianę wymiaru należy- 
tości od fabryk, które cukier przez wyciskanie ze $wie- 
żych buraków wyrabiają. 

Wybrano tóż posłów do delegacyi wspólnych mają- 
cych budżet wspólny uchwalić i członków | regnikolarnéj 
delegacyi do układów ugodowych z Węgrami. 

Odrzucono zaś wniosek deputowanego Sturm, by 
zawezwać Rząd, aby rozpoczął z Rządem Wegierskim 
rokowania, w skutek którychby na przyszłość sprawy 
wspólne traktowały bezpośrednio oba parlamenta a nie 
przez nie wybierane poszczególne delegacye. 

Ze skarbowych: 

Zamknięcie rachunków roku 1874go przyjęto, przed- 
łożonego zaś zamknięcia z roku 1875 dotąd niezała- 
twiono. 

Również przyjęto raport komisyi kont:olujacej długi 
państwa i 

Zamknięcie rachunków wystawy powszechnej z roku 
1878. 

Uchwalono budżet dochodów i wydatków państwa na 
rok 1877 wraz z kredytami dodatkowemi dla pojedyń- 
czych ministeryów i dla kolei żelaznych i z rezolucya- 
mi, Z posłów galicyjskich przemawiali: w ogólnej rozpra- 
wie dr. Dunajewski: w szczegółowej, przy ministeryum 
spraw wewnętrznych, budowach wodnych ja i dr. Jalian 
Czerkawski. 

Przy ministeryum oświecenia i spraw duchownych 
dr. Euzebiusz Czerkawski, przy uniwersytecie Lwo- 
wskim tenże, ja i Gierowski, przy gimnazyach Mi- 
ses, przy szkołach ludowych Kowalski i dr. Gro- 
cholski. 

Przy ministeryum handlu, przy kolejach: Jawor- 
ski; przy szkołach rękodzielniczych: dr. Weigel, Bo- 
dyński i dr. Dunajewski; przy poczcie: Ozarkie- 
wiez. 
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Przy ministeryum skarbu; przy podatkach: Krze- 
czunowiez, ściąganiu tychże: dr. Weigel, przy soli: 
ja, dr. Hoszard i X. Ruczka; przy stemplu: dr. 
Dworski, przy tytoniu dr. Weigel. 

Przy ministeryum rolnictwa, przy chowie koni: 
Dzwonkowski, przy szkołach górniczych, dr. Euzeb. 
Czerkawski. 

Z Rezolucyi: wniosek dr. Hoszarda by zawezwać 
Rząd o sprzedaż taniej soli zwierzęcej uchwalono a za- 
razem odnośnie do zeszłorocznej rezolucyi proponowa- 
nej przez posła Skrzyńskiego, odstąpiono Rządowi pety- 
eye Galicyjskiego Towarzystwa Rolniczego o wyrób i ta- 
nią sprzedaż soli bydlęcej do uwzględnienia ile możno- 
ści, wraz z wielu petycyami o dozwolenie bezpłatnego 
używania wody solnej dla bydła; również jak i wniosek 
dr. Dworskiego, by usilnie zawezwać Rząd, aby jak naj- 
rychlej przedłożył projekt nowej ustawy o stemplach i 
opłatach, a zarazem aby pouczył niższe władze skarbowe, 
że zmżenie należytości od przeniesienia własności (w myśl 
ust. 9 ust. z 3 maja 1850) winno się stosować także do 
nieruchomości dotąd hipoteki nieposiadających. 

Wniosek rządowy dotyczący tymczasowych zmian 
podatku gruntowego, domowego i zarobkowego i zapro- 
wadzenia tymczasowego podatku rentowego, od towa- 
rzystw akcyjnych i osobisto - dochodowego, załatwionym 
nie został, ale wydzial reformy podatkowéj wygotował 
już wszystkie projekta, tak, że ważny ten przedmiot za- 
pewne zaraz po zebraniu się Izby przyjdzie pod obrady. 

Poseł Krzeezunowiez cofnął postawiony przez 
siebie wniosek co do lat wolnych od podatków przy no- 
wych budowlach. Zaś ustawę o poborze akcyzy od mięsa, 
przez Izbę w roku zeszłym uchwaloną a przez Izbę Pa- 
nów zmienioną, przyjęto ostatecznie z pewnemi popraw- 
kami na korzyść kontrybuentów, i wkrótce ona zapewne 
w życie wejdzie. 

Uehwalono też wybrać komisyą, która ma wypraco- 
wać projekt co do stanowiska i zakresu działania naj- 
wyższej Izby obrachunkowej i co do skuteczniejszej kon- 
troli gospodarstwa majątkiem skarbowym. 

Ze spraw wojskowych: 
uchwalono zwykły pobór rekruta; 


wniosku rządowego dotyczącego ustawy karnej na 
niestawających popisowych dotąd niezałatwiono. 

Wreszcie na wiele, z różnych stron nadeszłych pe- 
tycyi o nowe urządzenie kwaterunku wojskowego, oéwiad- 
czył minister obrony krajowej, że już wypracowany pro- 
jękt ustawy Rząd w najkrótszym czasie przedłoży, i wsku- 
tek nadeszłych petycyj uchwalono, że się wzywa Rząd, 
by czuwał nad tem, aby przy wywłaszczeniach ściśle się 
przepisów prawa trzymano. 

Co do prawodawstwa sądowego i admi- 
nistracyjnego: 

Wezwano Rząd stósownie do wniosku posła Prom- 
ber o wydanie pragmatyki służbowej dla urzędników 
i słag rządowych. 

Wniesiony przez Rząd projekt nowej procedury cy- 
wilnej przekazano osobnej komisyi do referatu. 

Uchwalono ustawę o sprzedaży ruchomości i nie- 
ruchomości w drodze egzekucyi sądowej. W obradach 
brali bardzo czynny udział posłowie dr. Dworski, dr. 
Kabat, dr. Heonigsmann i Kowalski. 

Uchwalono dalej dodatkowe przepisy do ustawy z 24 
kwietnia 1874 co do zastępstwa właścicieli obligacyi, jak 
niemniej: 

zmianę i uzupełnienie przepisów procedury karnćj 
co do zażaleń o nieważność. Przy tem przemawiał dr. 
Hoenigsmann, a wreszcie: 

zmianę ustawy notaryalnej, według referatu posła 
Kowalskiego. 

W dyskusyi nad wnioskiem posła Goellerich o 
reformie administracyi politycznej przemawiali: Zakliń- 
ski, ja, dr. Dunajewski idr. Grocholski, Izba je- 
dnak żadnej uchwały nie powzięła. 

Odnośnie do gospodarstwa narodowego: 

przyjęto wnioski rządowe co do przedłużenia na rok 
traktatów handlowych z Franeyg, Anglią, Włochami i 
księstwem Lichtenstein. 

Wyznaczono fundusz 600,000 fl. na opędzenie kosz- 
tów udziału w ogólnej wystawie paryzkiej w roku przy- 
szłym. 

Uchwalono niejakie zmiany w urządzeniu służby 
zdrowia; 
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Na interpelacyą posła Proskowetz odpowiadając, 
oświadczył minister spraw wewnętrznych, że projekta do 
ustaw o księgosuszu i innych zarazach na bydło i o czy- 
szczeniu wagonów i statków do transportu bydła używa- 
nych, już są wypracowane i wkrótce Izbie przedłożonemi 
zostaną. Dalej, Ze ministeryum naradza się z ministerya- 
mi oświaty i rolnictwa co do zakładania szkół wetery- 
narskich. 

Wniosek posla Schoenerer co do założenia stacyi 
ekonomiczno-parasitologicznej (badającej szkodliwe rolni- 
ctwu owady) upadł ze względu, że istniejące zakłady 
rolniczo-naukowe tym przedmiotem się zatrudniają. 

Podobny los spotkał wniosek posła Seidl, by 
w drodze prawodawczej bronić produkcyą wina przed kon- 
kurencyą ze sztucznej fabrykacyi tego napoju pochodzą- 
cej, lecz wskutek licznych petycyj zawezwano Rząd by 
zbadał: czyby nienależało dążyć do zniesienia ceł na wi- 
no między Aastryą i Niemcami istniejących, — i w jaki 
sposób podnieść by można uprawę wina. 

Również zawezwano Rząd o przedłożenia nowéj, dzi- 
siejszym wymaganiom odpowiedniej ustawy o markach, 
czyli znakach fabrycznych, jak niemniej o rychłe pod- 
danie pod obrady nowej, poprawnej ustawy przemysło- 
wej, i ustawy o domokrążnikach. 

Uchwalono też subwencyą dla szkoły handlowej p. 
Porges w Wiedniu w ilości 6000 fl. 

Wniosek posła Bareuther względem konkursów dla 
dzieł sztuk pięknych, które Rząd robić każe, dotąd wcale 
nie przyszedł pod obrady, takowe zaś nad wnioskiem po- 
sla Roser co do sprzedaży akeyi i losów loteryjnych 
za spłatą na raty ukończonemi nie zostały, i przedmiot 
ten jeszcze raz do komisyi odesłano. 

Wreszcie uchwalono ustawę o zgarnowaniu śniegu 
z gościńców rządowych. Ustawa ta jest o wiele korzyst- 
niejszą dla wiejskiej ludności od dawniejszych przepisów. 
Najprzód obowiązek zgarnowania śniegu za wynagrodze- 
niem trafia tak gminy jak i obszary dworskie leżące o 8 
kilometrów (przeszło milę) od gościńca, gdy dawniej cią- 
żył na wszystkich aż do dwu mil od gościńca odłegle 
mieszkających. Wynagrodzenie musi wynosić płacę 'calo- 
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dzienną a nie za pół dnia, a co najważniejsze: wolno 
zarządowi drogowemu przez entrepryzę lub najem w wła- 
snym zarządzie roboty te załatwiać nie wzywające do nich 
przydrożnych gmin i dworów. W sprawie tej przemawiał 
deputowany Krasieki. 

Powołując się na przeszłoroczne sprawozdanie w tój 
mierze, dodaję, że: Koleje żelazne nietylko jako u- 
doskonalony środek przewozowy nabrały ogromnego zna- 
czenia w gospodarstwie narodowem przez wpływ jaki 
wywierają na rolnictwo, przemysł i handel, ale stały się 
zarazem jednym z najważniejszych przedmiotów prawo- 
dawstwa, a to znów przez ich oddziaływanie na budżet 
państwa. Ciężar płacenia subwencyi gwarantowanym ko- 
lejom wzrasta tem bardziej, że wskutek ogólnego zastoju 
interesów, czasem i wskutek miejscowych różnych przy- 
czyn, niejedna kolej nie jest już w stanie opędzenia wy- 
datków na ruch nieodzownie potrzebnych, a więe tem 
bardzićj niezdolna opłacać procentów od długu hipote- 
eznego, to jest akeyi pierwszeństwa, niewykazująca żad- 
nego zarobku dla przedsiębiorców, to jest nieplacg- 
ca Żadnej dywidendy akcyonaryuszom i nie mogąca 
zaspokoić innych wierzycieli, czyli tak zwanego długu 
ruchomego musiałaby być chyba przez licytacyg sprze- 
daną lub zaniechaną, co znów jest niepodobieństwem, 
boby było klęską prawdziwą nietylko okolicy przez 
którą przechodzi, ale całego obrotu handlowo-przemysło- 
wego całej monarchii. 

Ciągłe wzrastanie zaś wydatku państwa na subwen- 
eye wymaga wynalezienia innych środków zaradezych. 
Takiemi środkami są: wykończenie linii nieukończonych 
lub połączenie ich z innemi przez dobudowanie jeszcze 
małej pewnej przestrzeni, dawanie pod dogodnemi wa- 
runkami pożyczek, łączenie dwóch lub więcej przedsię- 
biorstw w jedno i popierania takich połączeń przez uwol- 
nienie odnośnych czynności urzędowych od stempli i o- 
płat, a wreszcie przez nabycie na rzecz Rządu kolei wspar- 
cia ciągłego potrzebujących, W tych tedy kierunkach 
Rząd i Izba stosownie do okoliczności, szukali środków, 
by zaradzić zlemu. Uchwalono też ustawę o kolejach 
gwarantowanych a w niej oznaczono kiedy Rząd może 
kolej jaką i na jak długo wziąść w zarząd, i upoważnio- 
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no do przeprowadzania umów przedstanowczych co do 
zakupna takich kolei. W sprawie tej przemawiali dr. 
Weigeli dr. Grocholski. 

Broniąc by interesa austryackiej publiczności nie 
cierpiały przez to, iżby dyrekcye kolei, dla zapewnienia 
sobie większego obrotu nie oznaczały niższych cen dia 
zagranicznych niż dla tutejszych przesyłek, uchwalono 
ustawy o maxymalnych taryfach dla przewozu osób i to- 
warów kolejami żelaznemi. Przemawiał w tej mierze po- 
sel Mendelsburg. 

Na wniosek posła Roser zawezwano Rząd, by sto- 
sownie do danego dawniej przyrzeczenia rychło przedlo- 
żył projekt do ustawy o ruchu kolei żelaznych. 

Ministeryum przedłożyło rachunki z obrotu na rzą- 
dowych kolejach Rakoniz - Protivin, Tarnów - Leluchów, 
Divizza Pola-Rovigno, Siverich Spalato-Sebenico. 

Uchwalono kredyty dodatkowe na budowę tychże 
i innych kolei w r. 1877, a mianowicie 

dla Tarnowsko-Leluchowskićj 300,000 fl. 

dla kolei Siverich - Spalato z odnogą do Sebenico 
1,400,000 fl. 

dla kolei nadbrzeźnej Dunajskiej z połączeniem z ko- 
leją Franciszka Józefa 100.000 fl. 

dla kolei Tarvis Poutafel 2,000.000 fl. 

dla miejscowej kolei Kriegsdorf do Roemerstadt 
200,000 fl. 

Minister cofnął zaś projekt budowy kolei Arlberg- 
Predil i Czerniowce-Nowosielica. 

Uchwalono ułatwienia dla projektowanego połącze- 
nia kolei Fichtelgebirge z kolejami austryackiemi i 

dla projektowanej kolei Wiedeń Aspang. 

Zezwolono na połączenie kolei Briinn-Rossiz z towa- 
rzystwem kolei rządowych (Staatsbahngesellschaft). 

Projekt połączenia kolei Bodenbach - Dux z koleją 
Aussig-Tepliz nie został przyjętym. 

Zatwierdzono kupno kolei Braunau-Strasswalchen i 

zmianę dawniejszego układu między Rządem a ko- 
leją południową na inny odpowiedni stosunkom przez 
sprzedaż włoskich kolei powstałym, 

i zezwolono na udzielenie torszusu kolei Praga-Dux. 
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W różnych sprawach wywłaszczeń pod budowę ko- 
lei interpelowało kilku posłów, co do kolei Albrechta 
w Galicyi: poseł Zakliński. 

W sprawach oświaty i duchownych: 

Wniosek rządowy co do uregulowania dotacyi du- 
chowieństwa katolickiego nie przyszedł pod rozprawy, 
lecz na wniosek posła Ożarkiewicza uchwalono na 
korzyść księży pewne zmiany w opłacie ekwiwalentu. 

Deputowany Haase wnosił, by Rząd przedsięwziął 
rewizyą książek szkolnych galicyjskich w celu usunięcia 
z nich przez niego wytykanych niestosowności. Izba u- 
chwaliła jednak na wniosek posła Umlauft, aby za- 
wezwać Rząd, by z c.k. nakładu książek szkolnych usu- 
nął te które przeciw politycznemu, narodowemu lub re- 
ligijnemu równouprawnieniu występują. W dyskusyi brali 
udział posłowie dr. Euzebiusz Czerkawski i Nau- 
mowić z. 

Wskutek petycyi austryackich księgarzy wezwano 
Rząd, by zbadał czy dalsze utrzymywanie e. k. nakładu 
„książek szkolnych jest korzystnem, lub czyby raczej ta- 
kowego znieść nienależało. 

Na wniosek posłów Forreger i Umlauft uchwa- 
lono pewne zmiany ustawy drukowej i ustawy karnej 
o ile spraw drukowych dotyczy. 

IL Ze spraw Galicyą bliżej obchodzą- 
cych niepowtarzając powyżej powiedzianego o kolejach 
i książkach szkolnych, ani kwestyi przy obradach bud- 
żetowych poruszonych załatwiono następujące: 

Ustawę przeciw nierzetelnemu postępowaniu przy 
wypożyczaniu pieniędzy (czyli lichwie). Zabierali głos 
w obradach posłowie: pierwiastkowy wnioskodawca i spra- 
wozdawca dr. Rydzowski, dr. Dunajewski, dr. 
Dworski, dr. Landau i dr. Hoenigsmann. 

Ustawę przeciw pjaństwu. Tu zabierali glos posło- 
wie Krzeczunowicz, Józef Krasicki i dr. Hoe- 
nigsmann. 

Między obu temi ustawami zachodzi dużo podobień- 
stwa. Są one wyłącznie dla Galieyi i Krakowa uchwa- 
lone, chociaż wiele okolic i krajów życzy sobie podo- 
bnych w tej mierze. One mają zaradzić temu rakowi co 
nas toczy. Pijaństwo coraz bardziej się szerzące, bo już 
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nieraz i dzieci obejmujące, podsycane włóczeniem sie 
z targu na targ przez kika dni w tygodniu, sprowadza 
lenistwo, zaniedbanie gospodarstwa, ubóstwo, nędzę. Gdy 
nie ma pieniędzy na zapłacenie podatku, na pogrzeb, 
wesele lub chrzciny, lub po prostu na wódkę, zaciąga 
się pożyczkę po pijanemu, ale gdzie? w karezmie lub u 
pisarza pokątnego, a od kogo? od lichwiarza, znanego 
oszusta. Podpisuje niewiedzge co, 0 płaceniu się nigdy 
nie myśli, bo do tego trzebaby pilnej pracy i zbierania 
zarobionego grosza, a tu się nigdy nie zbiera, tylko na 
cygara, kawę, herbatę, araki, esencye lub wino, marnuje 
grosz zarobiony. Więc dopisuje się lichwiarzowi znowu 
niewiedząc co, aż nareszcie zjeżdża komisya i grunt i 
chatę sprzedaje. Ustawa może kary stanowić na oszu- 
stów przekonanych, na szynkarzy dających jeszcze wię- 
cej trunku już pijanym, mogą one utrudniać rozpajanie 
i niszczenie lichwą lekkomyślnych ludzi, ale czy mogą 
złe wykorzenić? nie, tego żadna ustawa niepotrafi. Tu je- 
Ges wlasny rozum i wlasna wola pomódz zdolaja. Nie, 
pożyczać gdy niepotrzeba, niemarnowad grosza, szczędzić, 
oszczędzony składać w kasie oszezędności na procent, 
a jeżeli istotnie koniecznie pożyczyć potrzeba, udać się 
do kasy pozyezkowej, gdzie zaś takiej nie ma prosić 
Wydziału powiatowego, by ją założył ; przytem uznać, 
że pijaństwo jest ee poprawić się 2 tego grzechu, 
to nam pomódz może, to od utraty ojcowizny uratuje. 
Pobożność, praca, oszezędność, a dla a szkoła. 

Przebaczcie, że się rozpisałem. Powie "kto, że kaza- 
nie Wam prawię. Ależ składając raport z Czynności Ra- 
dy Państwa, o tych dwóch ustawach mówić musiałem, 
a niejedenby się zapytał: a pomogą one? to już może 
niema się co bać lichwiarza? Otóż odpowiedzieć musia- 
lem jak rzeczy stoją, a co mówię pochodzi z życzliwego 
serca. Wiedzą o tem w krakowskim powiecie, że nieża- 
łowałem fatygi, by kasę pożyczkową założyć, a jeżeli do 
skutku nieprzyszła, to już nie moja wina. 

Sejm galicyjski uchwalił zniesienie propinacyi po 
latach 26 od chwili przeprowadzenia obrachowania wiele 
komu wynagrodzenia się będzie należeć. Fundusz zaś na 
takowe potrzebny zebrać się ma z opłat z karczem, go- 
rzelni, kar itp. Ustawa ta zatwierdzoną została, a miała 
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wejść w życie zaraz po uchwaleniu przez Radę Państwa 
uwolnienia od stemplów i opłat wszelkich tu odnośnych 
czynności prawnych. Tego uwolnienia Rada odmówiła 
nie uważając tej ustawy za stósowną. Wróci więć sprawa 
zapewne powtórnie do Sejmu. Przemawiali w tej spra- 
wie posłowie: dr. Dunajewski, Krzeczunowicz 
i Zakliński. 

Uchwalono też według referatu posła barona Baum 
pewne zmiany w ustawie wyborczej co do przydzielenia 
niektórych obwodów sądowych do innych niż dotąd o- 
kręgów wyborczych. 

Wniosek rządowy o zniesienie wolno - handlowego 
okręgu miasta Brodów cofniętym został z pod obrad. 
Zdaje się, że sprawa ta dopiero wspólnie załatwioną zo- 
stanie z podobnemi miast Tryestu, Fiume i innych. 

Wskutek interpelacyi posła Kowalskiego wzglę- 
dem nieprzyjęcia pisma ruskiego w pewnej radzie szkol- 
nej w Samborskiem, odpowiedział minister, że zarządził, 
aby na przyszłość w obu językach krajowych podania 
‘przyjmowano. 

Z powodu zaproponowanej rezolucyi przez  posla 
Kowalskiego, a podanych petycyi przez posła dr. 
Janowskiego uchwalono wezwać Rząd o założenie 
we Lwowie kilkoklasowej szkoły ludowej z językiem ru- 
skiem jako wykładowym. Brali udział w dyskusyi posło- 
wie dr. Euzeb. Czerkawski, Kowalski, Zakliń- 
ski i Naumowicz. 

Wreszcie obradowano nad przychyleniem się do za- 
łożenia ordynacyi przez hr. Józefa Baworowskiego, przy 
ezem przemawial dr. Dunajewski. 

III. Ze spraw dotyczących poszczególne kraje lub 
osoby, — a dla nas obojętniejszych, załatwiono nastę- 
pujace: 

Przedłużono termin spłaty pożyczki przyznanej gmi- 
nie Joahimsthal ; 

przyznano pożyczkę najbliższym okolicom Wiednia 
w ilośei 500,000 potrzebną na pewne publiczne roboty; 

uchwalono co do rozkładu reszty kosztów z regula- 
cyi Dunaju pochodzących między miasto Wiedeń, Austryą 
Niższą i skarb publiczny. 


Niezałatwiono sprawy kosztów regulacyi Narenty, 
ani sprawy nawodnienia okolicyMonfalcone i upadł wnio- 
sek deputowanego Witmann, co do zbadania w jaki 
sposób by można podnieść marynarkę kupiecką miasta 
Tryestu, 

Tenże los spotkał wniosek posła Prado, by przy- 
znać poludniowemu Tyrolowi (włoskiemu) pewną odręb - 
ność administracyjną; Izba uważa bowiem takową za 
niezgodną z interesami ogólnemi państwa. 

Sprawę Contadinów (rodzaj chałupników) w Dalma- 
cyi na później odroczono. 

Uchwalono podobne zmiany jak w Galicyi co do 
ustawy wyborczej w Austryi Dolnej i w Czechach; 

także etat profesorów obu Akademii technicznych 
w Pradze; 

Przekazano Rządowi do zbadania a ewentualnie do 
uwzględnienia petycyą towarzystwa Matice Skolska 
w Prosnitz, by przez tóż założoną czeską wyższą szkołę 
realną, nadal z funduszów publicznych utrzymywano. 

Z powodu wniesionej petycyi zawezwano Rząd, by 
się postarał o wynagrodzenie straty jaką emeryci austryac- 
cy we Włoszech zamieszkali ponoszą przez opłatę wło- 
skiego podatku dochodowego. 

Zezwolono na pewne zamiany gruntów tak ordyna- 
cyi hrab. Thuerheim jak i bar. Hahn. 

Projekt uwolnienia od opłat i stemplów czynności 
połączonych ze zniesieniem propinacyi na Bukowinie, do- 
tąd nie przyszedł pod obrady. 


Postępowanie moje osobiste podczas tej sesyi natu- 
ralnie było takiem jak i w poprzednich. W sprawach 
krajowych: gdzie chodziło o instytucye np. o uniwersy- 
tet Lwowski, lub w sprawach podatkowych, w uchwala- 
niu ustaw nas obchodzących, a więe przy ustawie o li- 
chwie, o pijaństwie, o sprzedaży przez egzekucya sądo- 
wą, w kwestyi nakładu książek dla szkół publicznych, 
a nawet przy naradach nad zmianą ustawy drukowej, 
głosowałem wspólnie i razem z deputowanemi Koła Pol- 
skiego, lub przy pojedyńczych ustępach gdzie byłem in- 
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nego zdania, nie głosowałem wcale. Więc nikt mi naj- 
mniejszego zarzutu zrobić nie może, bym się od solidar- 
ności w naszych krajowych sprawach usuwał. Że zaś 
nieraz fałszywie o mojem głosowaniu doniesiono, to nie 
ja winien, że inny najprzód zmyśli, a potem jeszcze wy- 
gaduje. W sprawach kolejowych głosowałem według wła- 
snego zdania, a nieraz, gdy rzecz była zbyt zawiłą, a 
mnie niedostatecznie znaną, wolałem nie głosować wcale. 

Były znów sprawy inne gdzie wotowałem z Rzą- 
dem, bo się z tem nie taję, że nie tylko jestem wiernym 
poddanym Cesarza i Króla, że trzymam z Austryą, a na- 
wet z Rządem obecnym, ale niech się śmieje kto chce, 
jak chce, powiem więcej: będę trzymał z każdym Rzą- 
dem przez Cesarza zamianowanym, bo nam w Galicyi 
do najwyższego stopnia pomocy, opieki i życzliwości nie- 
tylko Najjaśniejszego Pana, ale i Rady Państwa i Rządu 
potrzeba; bo wylewy rzek a spustoszenie gór naszych, 
bo nasze zacofanie pod wieloma względami, bez tej ży- 
czliwości i pomocy nie ustaną, bo bieda nasza inaczej 
wciąż rość będzie. Od własnego zaś Rządu, od tego któ- 
remu podatki płacimy i rekruta dajemy, godzi się i nie 
wstyd żądać opieki i pomocy. Widzimy to na innych 
krainach, że tą drogą nadzwyczaj wiele pozyskały. 

Dla tego jednak nie mówię, że zawsze i we wszyst- 
kiem za wolą Rządu głosuję, bo w poprzednich sprawo- 
zdaniach już tłómaczyłem, że ministrowie aczkolwiek bar- 
dzo światli i życzliwi mężowie, mogą się mylić, mogą co 
do naszych stosunków mniej dobrze być objaśnionemi, 
a każdy sam wie najlepiej jaka bieda go gniecie, 

Ze zaś głosowałem i głosować będę, że czescy po- 
słowie, którzy o wybór się ubiegali, wybór przyjęli a po- 
tem do Wiednia nie jadą i piszą, że konstytucyi nie u- 
znają, Że ci nieprzybycia swego nie usprawiedliwili i że 
utracili mandaty, to ztąd pochodzi, że ja (zresztą jak 
każdy poseł) przysięgałem przez przyrzeczenie, że się do 
konstytucyi i ustaw obowiązujących stosować będę. Gdy- 
bym więc konstytucyi nie uznawał, tobym na nią nie 
przysięgał i wyboru nie przyjmował, a gdym przysiągł 
to nie mogę być zdania, że drugi słusznie jej nie uznaje. 
Może poseł dążyć do przemiany konstytucyi obecnej, ale 
tylko w drodze ustawami przepisanej konstytucyjnej, ale 
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póki zmiana jej prawnie uchwaloną i zatwierdzoną nie 
została, to ją uznawać musi. 

Krytyki i sądu sprawiedliwego nie unikam i nie 
boję się. Jeżeli zaś widzę, że każde me niezawisłe gło- 
sowanie, do którego mam prawo, bo dla tego z Koła 
wystąpiłem, zaraz nieprzyjaźnie jest podnoszonem, a gło- 
sowanie wspólne z Kołem, albo w interesie duchowień- 
stwa, np. owych Kapucynów czeskich, uważa się za nie- 
byłe i takowe się przemilcza; jeżeli niechęć idzie tak da- 
leko że wyrzuca iż w prywatnem życiu z temi a nie 
z owemi przestaję, to na taką krytykę z zadowoleniem 
spoglądam i myślę, że zapewne droga przezemnie obrana 
nie jest tak błędną a ja może tak dobry poseł jak nie- 
jeden inny. 

Bądźcie więc pewni, że się nie zmienię, że według 
sił moich i sumienia wiernie pilnie i uczciwie chcę po- 
wierzone mi do końca kadencyi spełnić obowiązki, i za- 
mykam to sprawozdanie jak i poprzednie życzeniem: oby 
Bóg wszechmocay miał Najjaśniejszego Pana, kraj nasz 
i nas wszystkich w swej świętej opiece. 


Rudolowice d. 20 lipca 1877 r. 


Hr. Mieroszowski, 
Poseł Gmin Wiejskich 


Powiatów: Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wieliekiego. 
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Szanowni Wyborcy! 


Sesya właśnie co ukończona jeszcze była dłuższą od 
przeszłorocznej. Obejmowała bowiem czas od 4 września 
do dnia 19 grudnia 1877 r., potem po świętach Bożego na- 
rodzenia, od 10 stycznia do 12 kwietnia, następnie po wa- 
kacyach Wielkanocnych od dnia 30 kwietnia do 17 lipca 


r. b. W tych 219 dniach w Wiedniu przepędzonych, od- 
byto 128 posiedzeń oprócz bardzo znacznej liczby komisyi 
specyalnych, między temi szczególnie budżetowej, podatkowej 
i ugodowej, oprócz delegacyi wspólnych i komisyi regnikolar- 
nej. Z tego więc widać, z jaką pilnością Izba poselska pra- 
cowała. — Dla ważnych bardzo dla mnie wypadków rodzin- 
nych wziąłem urlop na czas od 6 listopada do 19 grudnia 
1877; oprócz zaś owych wtedy odbytych 23 posiedzeń, 
opuściłem jeszcze innych cztery z powodu choroby. 

Także i ważniejszą jeszcze od przeszłorocznej była Se- 
sya obecna. — Wojna między Turcyą z jednej a Rosyą, 
Rumunią, Serbią i Czarnogórą z drugiej strony doprowa- 
dziła do zupełnego upadku Turcyi. Obecnie zebrani Mini- 
strowie : Austryi, Anglii, Francyi, Prus, Rosyi, Turcyi i Włoch 
w Berlinie na kongresie, naradzają się nad tem, w jaki 
sposób ustalić pokój i porządek w krajach dotychczas Tur- 
cyę europejską stanowiących. Uznano niepodległość księstw 
hołdowniczych Serbii i Rumunii i wolnej Czarnogóry i przy- 
znano im pewne graniczące z niemi obszary. Utworzono 
również nowe księstwo Bułgarskie z dotychczasowej bulgar- 


skiej prowineyi tureckiej. Lecz przez to Bośnia i Hercego- 
wina przestały dotykać się reszty Sultanowi pozostałych 
krajów, a gdy i dotychczas nie zdołała Turcya temi krainami 
porządnie administrować, gdy nieszezęśliwe ludności tamtej- 
sze raz wraz z rozpaczy podnosiły powstania, — gdy stan 
podobny przez sąsiadującą Austryę cierpianym być nie mógł, 
bo i teraz od trzech lat ogromną liczbę bośniackich i her- 
cegowińskich do nas przed prześladowaniem tureckiem zbie- 
głych rodzin, rząd nasz kosztem milionów reńskich przed 
głodową śmiercią ratować musi, więc jednomyślnie zawezwał 
kongres Austryę, by kraje te wojskiem zajęła i stanowczo 
uporządkowała, — co się też ma stać niebawem. — 

Sprawa ta dla monarchii niesłychanej wagi. Nie tyle 
przez nabycie dwóch biednych krajów, z których jednak Bo- 
śnia wkrótce zakwitnąć i znacznie podnieść się zdoła, jak 
raczej przez wzgląd na to, że Austrya, oprócz nas Polaków 
w Galicyi, obejmująca Czechów i Morawian, Sławaków, Sło- 
weńców, Kroatów. i Serbów, nie mogła by pozwolić, by u 
jej granie obeym wpływom ulegające duże państwo serbskie 
powstało i bez przerwy ciągle jej spokojności zagrażało. — 
Nie chcąc cudzym wpływom ulegać, trzeba samemu wpływ 
wywierać. To uczyni Austrya ku wzmocnieniu swego zna- 
czenia i swej potęgi a ku szczęściu nowo nabytych krain, 
które dopiero teraz pod jej berłem odetchną i pod opieką 
prawa, wolne, narodowem życiem żyć zaczną. Podobnie było 
z przytykającą, — a teraz dopiero przez te nabytki do całej 
wagi przychodzącą Dalmacyą, gdy z włoskiej niewoli pod 
Austryacki rząd się dostała. 

Wspomniane wojenne wypadki zajmowały też w wyso- 
kim stopniu i uwagę Rady Państwa. 

Posłowie koła polskiego interpelowali Rząd, czyli zapy- 
tywali go, czy prawdą jest, że wojska Austryacko- Węgier- 
skie mają wkroczyć do posiadłości tureckich, — a jeźliby 
tak było, czy to ma nastąpić w porozumieniu się z Rosya, 
czy też w porozumieniu także z Anglią, Francyą, Włochami 
i Tureya, jako mocarstwami, które pokój paryski podpisały; 
i dalej, czy na kongresie sprawa Polski także traktowaną 
będzie? — Odpowiedział Rząd, że nie zmienił swego zapa- 
trywania się na te sprawy, że zawsze dążyć będzie do sta- 
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nowezego uporządkowania Bośnii i Hercegowiny i że jedynie 
tylko kongres za odpowiedni czyli właściwy uważa do orze- 
kania w tych kwestyach. Zarazem oświadczył, że oprócz 
spraw dotyczących Turcyi, kongres żadnemi innemi zajmo- 
wać się nie będzie. Nad tą odpowiedzią żądał poseł Wolski 
otwarcia dyskusyi, lecz Izba do tego żądania się nieprzy- 
chyliła. Gdy gazety doniosły o powieszeniu przez Rosyan 
w Tureyi pewnej liczby lekarzy Polaków, a między niemi 
i austyackich poddanych, interpelowali i w tej sprawie pol- 
scy posłowie, a lekarze wiedeńscy podali przez posła Wol- 
skiego petycye do Izby. Na wniosek ` właściwej komisyi, 
Izba prawie jednomyślnie uchwaliła rzeczoną petycyę, w prze- 
konaniu, że Rząd świadomym jest swego obowiązku bronie- 
nia wszędzie i zawsze obywateli Austryackich, przekazać Rzą- 
dowi, dla najdokładniejszego sprawdzenia faktów i zarządze- 
nia co się okaże potrzebnem, — a zarazem z zawezwaniem 
by Rząd uwiadomił Izbę o tem, co zdziała w tej sprawie *). 
Prezes ministrów dał jednak wyjaśnienie, że w urzędowej 
drodze Rząd się przekonał, iż wieści wspomniane były zu- 
pełnie mylnemi. 

Na wydatki nieprzewidziane wspólnego ministeryum 
państwa, a zatem także na koszta zajęcia Bośnii i Hercego- 
winy uchwaliły delegacye wspólne 60 milionów. Parlament 
Węgierski i Rada państwa Austryacka zawotowały sposób 
pokrycia odpowiednich kwot przez poeracye finansowe. 
W sprawie tej przemawiał w lzbie poselskiej w Wiedniu 
galicyjski poseł Hausner. 


*) Statut poselskiego koła polskiego nie zmusza swych człon- 
ków do czynnego głosowania lub podpisywania wniosków i inter- 
pelacyi. Wolno się cofnąć od współudziału, nie wolno tylko 
występować w przeciwnym kierunku. Posłowie Gniewosz, Kaczała, 
i Mieroszowski mieli prawo nie podpisywać interpelacyi, jeżeli je 
uważali za niebędące na czasie. Gdyby wniosek posła Smarze- 
wskiego, żeby osobno o wieszaniu austryackich poddanych, o jakich 
gazety donosiły interpelować, a osobno o kongres, był się utrzy- 
mał, to byłbym niezawodnie podpisał pierwszą z tych interpelacyi, 
jak też i głosowałem za wnioskiem komisyi, Zarzuty więc gazet 
lwowskich nie są sprawiedliwe. 


W przeszłorocznem sprawozdaniu powiedziałem już, że 
minęły owe 10 lat, na które w r. 1867 zawartą była ugoda 
między krajami korony Węgierskiej a królestwami i krajami 
reprezentowanemi w Radzie państwa co do rozdziału ko- 
sztów potrzebnych na opędzanie wydatków wspólnych, to 
jest na potrzeby Najwyższego Dworu, wspólnej armii, mary- 
narki, dyplomacyi, czyli poselstw za granicą utrzymywanych 
i na wspólne ministerya spraw zagranicznych, wojny i skarbu. 
Nastała więc konieczność zawarcia nowej ugody co do za- 
sady, według której każda połowa monarchii ma się do tych 
wydatków przyczyniać. Dalej gdy Rząd węgierski wypowie- 
dział dotychczasowy traktat handlowy, potrzeba było ułożyć 
nowy wraz z odpowiednią taryfą celną, orzeczeniem co do 
wydatków celnych i co do zwrotu podatku konsumcyjnego 
od owego cukru i spirytusu, który w monarchii wytworzony 
i opłacony, za granicę wywożonym bywa. W skutek tego, 
gdy oprócz spraw wspólnych są niektóre co dla wzajemnej 
korzyści wspólnie i jednako się traktuje, trzeba było uchwalić 
nowe opodatkowanie wyrobu cukru i spirytusu, a był zamiar 
opodatkowania i kamfiny. 

Przywilej banku narodowego austryackiego upłynął, na- 
leżało więc następnie, — gdy obie połowy monarchii jednakie 
mają prawa, albo przystać na to, by każda u siebie osobny 
bank założyła, coby oprócz wielu innych niedogodności, szko- 
dliwem, a nawet niemożebnem było dla tego, że jeszcze 
mamy banknoty z kursem przymusowym, których ściągnięcie 
obecnie wykonać się nie da; — albo porozumieć się co do 
założenia banku wspólnego i uchwalić statut takowego. Z 
tem łączyła się osobna kwestya sporna. Przy ostatniem od- 
nowieniu przywileju banku narodowego, Rząd naówczas 
wspólny zaciągnął u banku pożyczkę 80 milionów, bezpro- 
centową a spłacalną dopiero z upływem przywileju banko- 
wego. Otóż w roku 1867, gdy zawierano układ z Węgrami 
co do obowiązków płacenia procentów i spłacania długów 
publicznych, zamilezano z obu stron o owych 80 milionach. 
Teraz Węgrzy utrzymują, że i one objęte są ówczas zawartą 
ogólną umową. Austrya utrzymuje zaś, że one tą umową 
objętemi nie są i że Węgrzy do ich spłaty przyczynić się 
winni, 


Te sprawę więc także stanowezo załatwić należało. Po- 
trzeba było nową wspólną zawrzeć ugodę z akcyjnem towa- 
rzystwem „Lloyd Austryacki^ co do morskiej służby pocz- 
towej i co do utrzymywania żeglugi między Tryestem a 
Bombay w Indyach. 

Zarazem nastała potrzeba porozumienia się z Węgrami 
co do jednakiego prawodawstwa względem Towarzy stw ak- 
cyjnych. 

Wypowiedziawszy traktaty handlowe z Anglią, Francyą, 
Niemcami i Włochami zawarte, wypadało zawrzeć nowe od- 
powiednie zasadom ugody celnej węgiersko-austryackiej nowo 
zawrzeć się mającej. 

Nakoniec potrzeba z Wegrami ułożyć nową ustawę na 
lat 10 oznaczającą siłę naszej armii i marynarki wspólnej 
i stosunek w jakim każda połowa ma dostarczać rekruta 

Tak ogromne i trudne zadanie załatwienia tych wszyst- 
kich układów, zwykle ogólną nazwą ugody z Węgrami o- 
znaczanych, staje się jeszcze trudniejszem ze względu na wie- 
lorakie czynniki do spełnienia tej roboty powołane. Oba 
bowiem ministerya: austryackie i węgierskie muszą prze- 
dewszystkiem uwzględniając wszelkie potrzeby i i okoliczności 
porozumieć się ze sobą co do projektów ugody, które każde 
swojemu 'parlamentowi jako wnioski rządowe ma przedsta- 
wić. Wnioski te idą zwykle najprzód do Izb poselskich 
tak Rady państwa jak Sejmu węgierskiego, które przekazują 
je właściwym komisyom do sprawozdania — u nas komisji 
ugodowej. Przez Izbę poselską przyjęte sprawozdanie (co 
czasem nie zaraz, ale dopiero do powtórnem odesłaniu do 
komisyi i powtórnem sprawozdaniu następuje) idzie do Izby 
wyższej, (u nas Izby panów, w Węgrzech Izby magnatów.) 
Izby wyższe znowu odsyłają do właściwych komisyi, na- 
reszcie na ich referat uchwalają. Lecz jeżeli między uchwałą 
Izby wyższej a niższej zachodzi różnica, wtedy sprawa wraca 
do Izby niższej, do jej komisyi, potem do pełnej Izby, co 
się tyle razy powtarza, póki obie Izby robią zmiany w swych 
uchwałach i póki się nie zgodzą na jedno. Jeżeli oba par- 
lamenty jednakie przyjęły uchwały, wtedy dopiero takowe 
otrzymują zatwierdzenie cesarskie. Do układu zaś między 
obu parlamentami oprócz corocznych wspólnych delegacyi 
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obu Izb obu parlamentów, wybrano jeszcze z obu stron 
osobne tak zwane komisye regnikolarne. Dodajmy do tego, 
że gdy dzisiejszy narodowy bank austryacki ma się prze- 
kształcić w nowe austryacko-węgierskie towarzystwo banko- 
we, że oba rządy i z tem wielkie znaczenie mającem towa- 
rzystwem układać się musiały, a będziemy mieli obraz 
ogromnych trudności, jakie były do zwalczenia. Trwały też 
układy od r. 1876 az do końca czerwca 1878. Pojedyńczych 
stacyi przez jakie przechodziły opowiadać nie będę, ograni- 
czę się tylko na wspomnieniu, że przedłużono ważność ustawy 
wojskowej po koniec roku 1879, że przedłużono trzy razy, 
bo po koniec marca, po koniec maja i po koniec czerwca 
ważność ustawy o opłatach na opędzenie wydatków wspól- 
nych (przy czem przemawiał poseł Dunajewski) o ope- 
dzaniu wydatków celnych; przedłużono traktat handlowy 
z Węgrami i taryfę celną, oba traktaty z Lloydem i z Ban- 
kiem, a przedłużono po koniec roku traktaty handlowe z An- 
glią, Franeyą, Niemcami i Włochami. 

Przedwstępne układy między Rządem węgierskim a.au- 
stryackim uznała narada stronnictwa. konstytucyjnego Rady 
państwa za niestósowne do przyjęcia, — wskutek. tęgo wę- 
gierskie ministerium podało się do dymisyi, lecz do bezo- 
wocnych próbach złożenia innego, na rozkaz Monarchy po- 
zostało i nadal w urzędowaniu. Rozpoczęły oba rządy 
znowu nowe rokowania; pozyskano i od banku i od Wę- 
gier znaczne koncesye, pomimo tego Izba deputowanych 
nie chciała przystać ami na żądane cło od kawy w tej wy- 
sokości, ani na opodatkowanie kamfiny, a wtedy 26 stycznia 
r. b. ministeryum oświadczyło, że się podało do dymisyi. 
Lecz i w tej połowie monarchii nie powiodło się złożenie 
nowego rządu i Cesarz zażądał od księcia Auersperg i jego 
kolegów, by w urzędzie pozostali dopóki nie doprowadzą 
ugody z Węgrami do skutku. Ważny ten a konieczny wy- 
padek nastąpił wreszcie, — Izba poselska Rady państwa 
została odroczoną, węgierska skończywszy swą kadencya, 
zamkniętą, a Cesarz polecił obu prezesom ministerstw do- 
nieść o Jego monarszem podziękowaniu wszystkim członkom 
obu parlamentów za pokonanie tego patryotycznego dzieła. 
Podziękowanie to w zupełności odnosi się i do polskich Po- 
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słów, którzy dobrze pojmując całe znaczenie ugody, w dzi- 
siejszych zwłaszcza okolicznościach, pojmując, że od jej doj- 
ścia do skutku, wpływ i znaczenie monarchii zawisły, gło- 
sowali za wszelkiemi ustawami ugodowemi. Miał się też 
podobno Cesarz wyrazić, że w każdej sprawie ogólno au- 
stryackiej z pewnością może liczyć na Polaków. *) 


Wyjaśniwszy powody formalne utrudniające dojście do 
skutku ugody, wymienię po krótce i materyalne trudności. 
Między Węgrami są tacy, co nie życzą sobie oprócz Naj- 
wyższej osoby Monarchy, nic mieć wspólnego z nami; dążą 
do takiego stosunku, jaki jest między Szwecyą a Norwegią, 
a który zwie się unią osobistą. Inni znów przystają wpraw- 
dzie na unią realną, na pewne sprawy wspólne, lecz zdaje 
im się, że byli dotąd pokrzywdzeni — na 100 zlr. potrze- 
bnych na opłatę wydatków wspólnych nie chcieli płacić jak 
dotąd 30 złr. lecz tylko 29 złr., — gdy cukrownie opłacają 
podatek ryczałtowy, a od cukru zagranicę wywożonego 
zwraca się opłatę w stosunku wagi towaru, i gdy w ostat- 
nich czasach wielkie ulepszenia po cukrowniach zaprowa- 
dzono, przyszło do tego, że zwrot podatku przy wywozie 
więcej, lub przynajmniej tyle wynosił, co cały podatek przez 
eukrownie opłacony. Gdy zaś cła stanowią wspólną intratę, 
Węgry zaś w mniejszym stosunku jak 30 do 70 cukier pro- 
dukują, więc ten rodzaj zwrotu opłaty od cukru wywożo- 
nego nie był bynajmniej dla nich korzystnym ani sprawie- 
dliwym. Żądali więc, by zwrot opłat od towaru wywozonego 
rachowano w stosunku do produkcyi w jednej i drugiej 
połowie monarchii. Nie chcieli przyjąć na siebie żadnego 
udziału w spłacie długu 80 milionów bankowi, o którym 
poprzednio mówiłem. Gdy i nadal mają być wspólne bank- 
noty i jeden bank wspólny, chcieli za bardzo oddział banku 
w Peszcie urzędujący zrobić niepodległym od wspólnej ad- 
ministracyi, i w wielu kwestyach urządzenia bankowego 


*) Musieli oba włościańscy posłowie galieyjsey nie dobrze 
rzecz zroznmieć, iż wstrzymywali się od głosowania w sprawach 
tak bardzo monarchię i nasz kraj obchodzacych, 
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wielkie robili trudności. Malo mając w kraju fabryk i prze- 
mysłu, sprzyjają bardziej wolności handlowej, to jest są prze- 
ciwni cłom mającym ochraniać tutejszą fabrykacyę od za- 
granicznej konkureneyi a potrzebując dla skarbu większych 
dochodów żądali wysokiego cła od kawy i cla i opodatko- 
wania nafty. Odwrotnie nasza strona monarchii utrzymywała, 
że nawet 31 złr. od Węgrów a 69 złr. od nas na 100 złr. 
wydatków wspólnych jeszcze by było z naszą krzywdą i 
przystawano jedynie pod tym warunkiem na dalsze 10 lat, 
na stosunek 30 do 70, jeżeli zwrot opłat od wywożonego 
cukru i nadal rachowanym będzie jak dotąd. Koniecznie 
domagano się udziału Węgier w sprawie 80 milionów, nie 
przystawano w różnych pytaniach na żądania Węgrów co 
do urządzenia banku. Co do taryfy celnej żądano na wiele 
przedmiotów ceł ochronnych dla opieki przemysłu austrya- 
ckiego. Nieprzystawano na wysokie cło od kawy, gdy ta- 
kowa jest bardzo zwykłym artykułem tutejszej ludności, nie- 
przystawano na opodatkowanie nafty. Byli zaś tacy, którzy 
dopiero by wtedy na ugodę przystawali, gdyby ta albo sta- 
nowczą, a nie na 10 lat była uchwalaną, lub gdyby Wę- 
erzy przystali na zniesienie delegacyi wspólnych a zastąpienie 
ich parlamentem celnym lub inną jakąś instytucyą. 

Pomimo jednak takiej różnicy zdania i takich trudno- 
ści, upragnione dzieło przyszło do skutku. Prawda, że nie- 
które projekta ustaw po trzykroć do Izby poselskiej wracały, 
— uchwalono więc 

Upoważnić deputacyę ugodową do traktowania wzglę- 
dem kwestyi 80 milionów. 

Przyjęto jako zasadę rozdziału wydatków wspólnych i 
nadal 30 dla Węgier a 70 dla nas, strąciwszy przedewszyst- 
kiem 2procent od sumy ogólnej, które Węgry i nadal ponosić 
będą za kraje pogranicza wojskowego, według raz na zawsze 
poprzednio zawartej ugody. Cla maja i nadal pozostać 
wspólną intratą, zwrot opłat od cukru każda połowa w ste- 
sunku swej produkcyi ponosić będzie. W tej sprawie prze- 
mawiali posłowie: Grocholski i Dunajewski. Uchwa- 
lono ustawę o opłatach od cukrowni stanowiącą rozkład 
ryczałtowej czystej sumy na fabryki ito w r. 1878 na 1879, 
w ilości 6,000,000 w następnym każdym dalszym roku o 
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500,000 zlr. więcej, póki opłata wspomniana wysokości 
10,500,000 złr. nie dojdzie. 

Przyjęto ustawę oznaczającą opłaty od gorzelń. Gospo- 
darskim małym gorzelniom przyznano niejakie ulgi. Przema- 
wiali w tym przedmiocie posłowie: Baum, Jaworski i 
Krzeczunówicz. 

Konsumeyjny podatek od nafty w ilości 7 złr. od 100 
kilogramów nie utrzymał sie, podniesiono | jedynie cło do 
3 złr. od takiejże wagi, a to, by produkcyę hs ajową bronić 
przed amerykańską konkurencją. Zabierali glos w tej 
sprawie posłowie: Bodyński, Dzwonkowski, Ko- 
walski i Mises 

Upoważniono ministeryum do zawarcia traktatu handlo- 
wo-celnego z Węgrami według uchwalonego projektu. Art. 
XX. stanowi o wzajemnych prawach towarzystw akcyjnych 
i spółek istniejących w jednej lub drugiej połowie monar- 
chii. Art. XXII oznacza trwanie traktatu na lat dziesięć 
i póki rok naprzód wypowiedzianym nie zostanie, zawsze 
znowu na dalsze lat dziesięć. Gdy Art. XI oznacza, że 
monopole i podatki niestałe od wyrobu piwa, wódki i cukru 
jednako za wspólnem porozumieniem muszą być zawiady- 
wane, poseł Grocholski postawił wniosek i bronił tako- 
wego, by nasze ministeryum mogło w tej połowie monarchi, 
zaprowadzić sprzedaż soli bydlęcej niezawiśle od Weier 
które temu się sprzeciwiają. Wniosek się nie utrzymał. 

Upoważniono ministeryum do układu z Rządem wę- 
gierskim względem wydania nowej taryfy celnej według 
uchwalonego projektu. Rozprawy nad im przedmiotem 
szly bardzo opornie 1 nie raz promy rozbiciem. Szezegdl- 
niej chodziło o towary lniane, bawełniane i ceratowe. Oto 
od kawy niepalonej w ilości 20 fl. a od palonej w ilości 
25 f. od 100 kilogramów nareszcie uchwalonem zostało; 
przemawiał za tem poseł Kr zeezunowiez. 

Upoważniono Rząd do układów co do towarzystw ak- 
cyjnych i zarazem uchwalono ustawę w tej mierze dla tej 
połowy monarchii i do 

Przeprowadzenia układów z rządem węgierskim i ban- 
kiem narodowym austryackim co do utworzerfia austryacko- 
węgierskiego towarzystwa bankowego według przyjętego 
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statutu. Przy obradach. przemawiali posłowie: Dunaje- 
wski, Kalir, Mendelsburg, Mises i Skrzyński. 

$ 102 ustanawia że pozostałość czystego zysku po po- 
trąceniu 5 procentów dla akcyonaryuszów ma w połowie 
przypadać towarzystwu, w drugiej połowie zaś w stosunku 
70 i 30 Rrzgdom austryackiemu i węgierskiemu. Opierając 
sie na tem postanowieniu 

Upoważniono Rząd do zawarcia układu z Rządem wę- 
gierskim i z bankiem handlowym co do spłaty długu 80 m. 
w ten sposób, że Węgrzy przyjmują na się obowi azek 
udziału w tej spłacie w stosunku jak 30 do 70, i na spłatę 
przekazują swoją część zysku $ 102 statutu bankowego wy- 
mienionego tak długo, póki towarzystwo austryacko-węgier- 
skie bankowe istnieć będzie. Gdyby takowe istnieć prze- 
stało, Węgry będą rocznemi bezprocentowemi półmilionowemi 
ratami dług ten spłacać aż do zupełnego uiszczenia się. 

Upoważniono Rząd do zawarcia wspólnie z węgierskim 
ugody z towarzystwem Lloyda austryackiego względem służby 
pocztowej morskiej i żeglugi między Tryestem a Azyą, we- 
dług przyjętych przedłożeń. 

Wreszcie uchwalono ustawy wprowadzające w wykona- 
nie wszystkie powyższe szczegółowe postanowienia. 

Dodać tu muszę, że poseł Riegier i jego 31 kolegów 
czeskich, przesłali zbie na ręce posła Prażaka protestacyę 
przeciw jednostronnemu zawieraniu układów z Węgrami, lecz 
gdy posłowie ci nie usprawiedliwili swego nieprzybycia do 
Izby, uznano ich mandaty za zgasłe, a protestacyę do akt 
złożono. 

Lecz oprócz sprawy wschodniej i ugody węgierskiej 
jednym z najważniejszych przedmiotów obrad była reforma 
podatkowa. W poprzednich sprawozdaniach podałem już, że 
według niej mają w przyszłości istnieć u nas następujące 
podatki stałe: gruntowy bez dodatków, domowy, zarobkowy, 
rentowy i osobisto- dochodowy. Pierwsze cztery mają być 
podatkami przedmiotowemi, rzeczowemi, to jest pobieranemi 
od gruntu, domu, renty lub przedsiębiorstwa. Ostatni zaś 
ma być osobistym, gdyż ma być pobieranym od całej intraty 
600 złr. rocznie przenoszącej jaką ktoś posiada ze wszystkich 
źródeł swych dochodów razem, już po opłaceniu podatków 
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rzeczowych. Zaprzeczyé sie nie da, Ze taki przeszło 600 zr. 
dochodu posiadający w ten sposób drugi raz opodatkowanym 
zostanie. 

Z tej reformy dotąd tylko ustawa o przeprowadzeniu 
podatku gruntowego weszła w życie. Lecz "pokazało sie, 
że oszacowanie wszystkich gruntów w całej Austryi jest 
sprawą tak trudną, że już 8 lat zajęło, i jeszcze dalszych 
5 potrzebuje, że kosztowało dotąd już 16 milionów i pewnie 
by dalsze 8 kosztowało. Uchwalona przez Izbę poselską 
ustawa o podatku domowym dotąd nie jest obowiązującą, 
a co do podatku osobisto-dochodowego, dopiero się narady 
toczyły. Minister skarbu widząc potrżebę zwiększenia do- 
chodów publicznych, bez którego nie można usunąć corocznie 
powtarzającego się deficytu, postanowił nie czekając przepro- 
wadzenia całkowitej reformy podatkowej, zaprojektować re- 
formę tymczasową a jednocześnie zmienić postępowanie przy 
pozostających jeszcze do załatwienia czynnościach w wyko- 
naniu ustawy z d. 25 maja 1869 o podatku gruntowym. 
W skutek czego przedłożył na przeszłorocznej sesyi wnioski 
co do wymiaru podatku gruntowego, domowego i zarobko- 
wego, co do zaprowadzenia tymczasowego podatku rento- 
wego, od towarzystw akcyjnych i podatku osobisto-dochodo- 
wego, wstrzymał dalsze czynności w regulacyi podatku grun- 
towego i przedłożył projekt zmiany odpowiedniej ustawy. 

Projekt ten zamierza usunąć szacowanie gruntów przez 
członków Komisyi powiatowej, a powierza tę czynność re- 
ferentowi, o której dopiero komisya ma orzekać. Dalej 
postanawia, że komisya centralna ma zaraz po ukończeniu 
oszacowań orzec stanowczo o taryfach klasyfikacyjnych nie 
czekając załatwienia czynności reklamacyjnych,- w skutek 
czego i rozdział ogólnej summy podatku gruntowego między 
pojedyńcze kraje, powiaty i gminy zaraz nastąpić ma pro- 
wizorycznie przed załatwieniem reklamacji, zastrzegając osta- 
teczne wyrównanie owej chwili, gdy reklamacye załatwionemi 
będą. To załatwienie zaś ma być przekazanem osobnym 
krajowym komisyom reklamacyjnym, po rozwiązaniu wszyst- 
kich komisyi szacunkowych istniejących, osobno do tego usta- 
nowionym. Wszystkie zaś roboty w ściśle oznaczonych ter- 
minach tak koniecznie załatwionemi być winny, — że wra- 
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zie przetrzymania jakiego terminu władze rządowe same 
zaległe czynności by wykonały. 

Przeciw téj nowelli czyli przerobieniu ustawy o podatku 
gruntowym nadeszła z Galicyi bardzo znaczna liczba petycyi; 
z wielu stron bowiem odzywały się życzenia, by pracy roz- 
poczętćj dokonano w ten sam sposób, jaki ustawa przepisuje, 
tem bardziej, że takowa daleko większych udziela gwarancyi 
tak co do oszacowania, jak i co do reklamaeyi, — i do- 
piero po ich przeprowadzeniu zezwala na rozpisanie nowego 
podatku. 


Gdy wniosek do komisyi odesłany, dla rozpraw ugodo- 
wych przez dłuższy czas załatwionym być nie mógł, a tem 
samem termina w nim oznaczone jużby się zastósować nie 
dały, zażądała komisya cofnięcia takowego dla jego przero- 
bienia; wniosek ten więc chyba w przyszłej sesyi znowu się 
okaże. Tymczasem wstrzymane roboty będą dalej według 
dotychczasowej ustawy prowadzonemi. 

Prowizoryczna zaś reforma podatkowa wychodziła z tej 
myśli: zaptowadzić podatek osobisto-dochodowy od dochodu 
600 złr. przechodzącego i to w stosunku coraz wyższym 
stosownie do wyższego dochodu, — za to zaś znieść dzi- 
siejszy podatek dochodowy i opuścić 10 procent z podatku 
gruntowego wraz z dodatkami i z podatku domowego wraz 
z dodatkami wziętych, — gdy takowe właśnie dotąd poda- 
tek dochodowy reprezentow: ły, pozostałość zapisując jako stały 
podatek gruntowy i domowy, a zarazem zaprowadzić resztę 
powyżej wymienionych podatków. 

dyskusyi ogólnej nad całą reformą podatkową prze- 
mawiał poseł Krzeezunowiez przeciw takowej. 

W rozprawach nad wymiarem podatku gruntowego 
przemawiali posłowie : Krzeczunowicz i Krasicki Józef; 
uchwalono też w II czytaniu obniżenie podatku w ten spo- 
sób, by kraje, w których kataster był przeprowadzonym 
płaciły 24 procent od czystej intraty, Galicya by płaciła od 
ról po 15 fl. 26 kr., od ogrodów i łąk po 24 fl. 94 kr., 
od pastwisk, lasów, krzaków po 30 f. 52, od każdego 
100 złr. dochodu brutto przez prowizoryum katastralne wy- 
rachowanego, by Bukowina płaciła rocznie 324.000 złr. a 
Tyrol z Vorarlbergiem półtora raza dzisiejszy zwykły poda- 
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tek gruntowy. Przy tej sposobności podam tu wiadomość, 
że dotąd płacą Czechy podatku gruntowego z morgi 1 fl. 
60 kr, Morawa 1 fl. 43, Austrya niższa 1 A. 16, Galicya 
35 kr. Bukowina 20 kr. W Galieyi istnieje 801,405 go- 
spodarstw, z tych 349.032 (czyli 43 "Ae Yo) obejmują mniej 
niż po 5 morgów, a 439.000 (czyli 548/, %) obejmuje od 
5 do 50 morgów, tak, że tylko 13.373 (czyli 19/4, %) 
przypada na gospodarstwa obejmujące więcej niż 50 morgów. 

Przy obradach nad zmianą ustawy o podatku domo- 
wym, także w II czytaniu przyjętym, przemawiał poseł 
Krzeezunowiez i przyjęto poprawkę jego, by tylko w tych 
gminach zaprowadzano podatek domowoczynszowy, w których 
nie tylko więcej niż w połowie liczby domów, ale w któ- 
rych więcej niż połowa ubikacyi jest wydzierżawioną. 
Uchwalono, że miasta stołeczne i niektóre ważniejsze np. 
w Galieyi: Lwów, Kraków, Brody, mają płacić 24%, czyn- 
szu, inne zaś miasta 18% i przyjęto taryfę dla. miejscowo- 
ści płacić mających podatek domowoklasyczny. 

Wuiosek urzędowy co do zmiany podatku zarobkowego, 
odesłano wskutek przemówienia posła Krzeczunowicza do 
wydziału, i takowy dla braku czasu juz więcej pod obrady 
wziętym być nie mógł. 

Ustawę o opodatkowaniu towarzystw akcyjnych i przed- 
siębiorstw do składania publicznego rachunków obowiązanych 
przyjęto w II czytaniu. Mają one płacić 10% od czystego 
zysku. Wolnemi od podatku są wzajemne towarzystwa 
ubezpieczające nieszukajace zysku. Za uwolnieniem od po- 
datku kas zaliczkowych, nadeszło z kraju wiele bardzo pe- 
tycyi. Przemawiali w tej mierze posłowie: Krzeczuno- 
wicz i Wolski. Uchwalono jedynie że podobne instytucye 
niemające 10.000 fl. rocznego zysku opłacać mają od pier- 
wszego tysiąca tylko od An. od drugiego od S/o ale już od 
całego trzeciego tysiąca. Co do towarzystw w różnych 
miejscach mających swe zakłady, poseł Krzeczuno wies 
stawiał poprawkę, lecz ta przyjętą nie została, podobnie jak 
przez posła Czerkawskiego postawiona, by przewinienia 
przeciw tej ustawie sądziły sądy a nie władze skarbowe ; 
przyjęto jedynie poprawkę posła Hausne ra, by rekursa 
załatwiano w przeciągu dni 60. 


Podobnież przyjęto w II czytaniu ustawę o opodatko- 
waniu procentów od owych publicznych papierów i dywi- 
dend owych towarzystw, które podatkowi zarobkowemu nie 
podlegają, a to w wysokości 10° i w tej sprawie przema- 
wiał poseł Krzeczunowicz. 

Lecz najważniejsza z tych wszystkich ustaw od uchwa- 
lenia której zawisłem było wejście w życie całego projektu 
reformy, to jest ustawa o podatku osobisto-dochodowym 
nie została ukończoną w II czytaniu i czekać musi dal- 
szych losów w przyszłej sesyl. 

W nader obszernej dyskusyi poseł Krzeczunowicz 
to jako sprawozdawca mniejszości komisyi, to własnem imie- 
niem, to wybierany jako mówca jeneralny przy każdym 
nieledwie Sfie głos zabierał i wnioski stawiał. Na jego ręce 
125 niemieckich gmin przysłało petycyę przeciw tej usta- 
wie, dzieląc zdanie naszego posła, że dla poratowania finan- 
sów należałoby raczej piwo opodatkować. Odrzucono jego 
wniosek, by intrata z zagranicy pochodząca niepodlegała 
opor latkowaniu. ` Poseł Kamieński popierał wniosek, 
gminy i powiaty podatkowi nie podlegały, co uchwalono. 

Intrata nad 600 zlr. ma podlegać opodatkowaniu. Spor- 
nem było, czy ma być naprzód oznaczonem pewna stała 
kwota, którą się płacić będzie od każdej jednostki dochodów, 
zaczem poseł Krzeczunowicz przemawiał proponując, by 
w pierwszych 5 latach niepobierano nad 2%, czy też co 
rok według potrzeby ogólną kwotę ma się na jednostki Toz- 
kładać, zaczem oświade zał się poseł Kowalski. Izba 
ostatnie zdanie za swoje uznała. Również nader ważną jest 
kwestya, czy przy większym dochodzie podatek, czyli liczba 
jednostek ma się powiększać w ten sposób, aby, kto ma 2, 
3 razy więcej, płacił też 2, 3 razy więcej, a zatem, jeżeli 
przy 600 złr. intraty się przyjmie 4 jednostki, ten co ma 
1200 złr. będzie ich miał do opłacania 8, a ów co ma 1800 zlr. 
intraty opłacać ich będzie 12, lub też, czy im większa iń- 
trata, tem daleko większa liczba jednostek, np. przy 600 złe. 
4, przy 1200 złr. 14, a przy 1800 złr. 24. 

Rozprawy były bardzo ożywione, odsyłano rzecz znów 
do komisyi, poseł Krzeezunowiez wnosił, by do 1500 zlr. 
płacono stosunkowo mniej, a od tej liczby zawsze według 
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jednej miary stosownie do posiadanej intraty, lecz izba 
uchwaliła ów drugi sposób, tak, Ze przy 2400 złr. już 37, a 
przy 3000: złr. 50. jedności, itd. się rachuje. Jeżeli by więc 
np. 1 złr. płacić należało od jednej jednostki, to wtedy 600 
wr. mający płaciłby 4 złr., a ten co ma pięć razy tyle, to 
jest 3000 złr. płaciłby nie pięć ale dwanaście razy: tyle. — 
Pytanie, gdzie należy opłacać podatek, jeżeli chodzi o osoby 
albo instytucye w różnych miejscach mające 208801046 
(8. 8) odroezono az do orzeezenia czyli gminom, powiatom 
i krajom ma być wolno pobierać dodatki do tego podatku 
($. 42). Lecz i ten tak nadzwyczajnie ważny paragraf ode- 
słano raz jeszcze do komisyi, a potem sprawa dla braku 
czasu już więcej pod obrady nie przyszła. 

W ten sposób w obecnej sesyi nie załatwiono reformy 
podatkowej, a nawet zdaje się, że takowa ma wiele prze- 
ciwników, gdyż chcąc zamknąć bardzo długo, bo już 5 lat 
trwającą obecną sesyę, a nie chcąc, coby wtenczas nastąpić 
musiało — porzucić wszystkich niedokończonych robót, wniósł 
wydział reformy podatkowej,” by uchwalono jego nieprze- 
rwalność, — jak to z wydziałem karnym zrobiono, — lecz 
wniosek: ten nie został przez Izbę przyjętym, eo znów stało 
się powodem, że sesye tylko odroczono a nie zamknięto. 
Polscy posłowie głosowali przeciw podatkowi dochodowemu. 

Prócz tych nadzwyczajnych zajęć, musiała Rada Pań- 
stwa załatwić i bieżące przedmioty. 

Jak. w poprzednich mych sprawozdaniach zestawię je 
według tego, o ile mają ogólne znaczenie, o ile się odnoszą 
do Galieyi, lub też, dla nas obojętniejsze, dotyczą specyal- 
nych spraw innych krajów. 


I. Co do Ogólnych: 


Wniosek posła Cor onini, by zmienić regulamin obrad 
w ten sposób, by po odpowiedzi na interpelacye następowała 
dyskusya i uchwała, i 

wniosek posła Promber, 
w jaki sposób załatwił przekaz 
załatwionemi. 

Wniosek posła Kusy, by zbad 
w sprawach zgromadzeń publicznyel 


by Rzad zdawal sprawę, 
ane sobie petycye, niezostały 


ać postępowanie Rządń 
1 i stowarzyszeń, upadł. 


Przyjęto wniosek posła Ofner, by petycye przez wy- 
dział już zreferowane załatwić wszystkie według wniosków 
wydziału, zaś jeszcze niezreferowane odstąpić Rządowi. 

Ze Skarbowych : 

Przyjęto do wiadomości sprawozdanie komisyi kontro- 
lującej długi państwa. 

Załatwiono zamknięcia rachunków z lat 1875 i 1876 
i rachunki z kas zaliczkowych z r. 1874. 

Gdy budżet nie mógł być przed 1. Stycznia 1878 
uchwalonym, okazała się potrzeba zezwolenia ńa dalszy po- 
bór podatków, aż po koniec marca r. b. 

Również i na dalsze ponoszenie wydatków na cele 
wspólne z Węgrami, jak wyżej rzekłem, trzy razy zezwa- 
lano. — 

Następnie: 

Uchwalono budżet dochodów i wydatków państwa na 
rok 1878 wraz z kredytami dodatkowemi dla pojedyńczych 
ministeryów i dla kolei żelaznych i z rezolucyami. Przema- 
wiali w ogólnej rozprawie posłowie: Naumowicz przed- 
stawiał skargi Rusinów; odpowiedział mu Czerkawski. 
W szczegółowej: przy ministeryum spraw wewnętrznych po- 
wtórnie w tymże przedmiocie Naunowiez: przy budowlach 
wodnych nad Wisłą zapisałem się do głosu, lecz dla cho- 
roby na posiedzenie Izby przybyć nie mogłem *). Przy 
ministeryum oświaty i spraw duchowńych, i przy centralnej 
komisyi statystyki administracyjnej: Hausner, X. Ruczka 
i Weigel co do obsadzenia Biskupstwa krakowskiego, 
Szwedzicki i Naumowiez o stosunkach wyznania gre- 
cko-katolickiego. Przy gimnazyach Czerkawski i ja i 
Kalir względem gimnazyum Brodzkiego. Przy ministeryum 
skarbu: przy podatkach niestałych: Krzeczunowicz za opodat- 
kowaniem piwa. Przy ministeryum rolnictwa za subwen- 
cyami Hausner. Przy ministeryum sprawiedliwości : skargi 
Rusinów przedstawiał Gierowski. Przy subwencyach o 
Indenmnizacyi galicyjskiej Dunajewski. 


*) Urzędowy protokół N. 356, 
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Z powodu ugody Węgierskiej niezdołała Izba wykończyć 
budżetu przed nowym rokiem, jak tego dobro służby wy- 
maga i jak się to od dłuższego szeregu lat zawsze dziać zwykło. 

Stosunki handlowe i przemysłowe monarchii znów 
zwolna się polepszają, klęska jednak była zbyt wielką, by 
jej ślady tak rychło zniknąć mogły. Chociaż, więc rok obe- 
cny lepszym jest od przeszłego, bo nie 31 lecz tylko 21 
milionów deficytu wykazuje, jednak do dobrych policzonym 
być nie może. 

Oszczędności nie spuszczano z oka. Wydatki admini- 
stracyi, — oprócz wspólnych i procentów od długów pań- 
stwa — były tego roku o 10 milionów mniejsze, lecz po- 
mimo tego i pomimo, że na wspólne wydatki o 2 miliony 
mniej zapłacono, wynosiły znów procenta dluzne o 20 mi- 
lionów więcej — a teraz trzeba tu dodać jeszcze nasz 
udział w 60 milionach w ilości 41,160,000 złr. Pomimo 
jednak tych wydatków i tych deficytów przy bogactwie Au- 
stryj, przy oszczędności, do której tak Rząd jak i Rada pań- 
stwa najusilniej dąży, niech tylko poprawią się stosunki 
przemysłu, niech znów się handel ożywi, co po uspokojeniu 
Turcyi nieazwodnie nastąpi, — niech Pan Bóg da kilka lat 
urodzaju, — a wszystko znowu do porządku powróci. 

W krótkości tutaj przytaczam ogólne eyfry najznacz- 
niejszych wydatków i dochodów. 

Procenta od długów państwa 128 milionów przeszło 
subweneyi czyli dopłaty do zaręczonych dochodów kolei że- 
laznych, wraz z subweneyg galicyjskiej indemnizacyi (2 
miliona) razem przeszło 24 miliony. Pensye i emerytury 
blisko 14 m. Wydatki wspólne przesżło 75 m. Wszystkie 
wydatki razem wzięte 423,051,004 złr. 

Podatek gruntowy daje blisko 37 milionów, domowy 
23! m. zarobkowy 9 m., dochodowy 20 m. Podatki 
konsumcyjne razem przeszło 61 m. (w tych od wódki 9, 
od wina blisko 4, piwa przeszło 22, mięsa przeszło 4, od 
cukru 14 m.). Sól daje około 20 m. "Tytoń niecałe 60 m. 
Poczta niecałe 15 m. Wszystkie dochody razem wzięte 
399,795,163 złr. 

Oprócz budżetu i owych nowych ustaw o opodatkowaniu 
cukru 1 wódki, o których wspomniałem już powyżej, 


uchwalono według wniosku Rządowego opodatkowanie 
wina w Tyrolu i Vorarlbergu i księstwie Lichtenstein. 

Ustawę o przedawnieniu podatków, opłat i należytości 
stemplowych. 

Ustawę o uwolnieniu od stempla pożyczki 6% milionów 
komisyi regulacyi Dunaju. 

Upoważniono Rząd do sprzedaży pewnych drobnych 
realności skarbowych i do 

zawarcia układu z Węgrami względem wybicia więcej 
zdawkowej monety miedzianej. 

Nie załatwiono wniosku posła Dworskiego, by zmienić 
ustawę stemplową co do opłat od sprzedaży nieruchomości 
niemających hypoteki. 

Wniosku Rządowego i wniosku posła Obentraut co 
do przedłużenia terminów spłat pożyczek udzielonych w Cze- 
chach poszkodowanym przez wylewy. 

Wniosku posła Ooronini, co do zbadania, jakieby 
oszezędności przeprowadzić można w Zarządzie państwa. 

Poseł Siegl sam cofnął swój wniosek, by opodatkować 
wszystkie gorzelnie według wyrobu. 

Z wojskowych: 

O przedłużeniu ustawy ugodowej co'do siły armii i ma- 
rynarki po koniec r. 1879, już wspomniałem. 

Uchwalono zwykły pobór rekruta. 

Wniosek rządowy co do ustawy o stanowisku urzędni- 
ków cywilnych obowiązanych do służby wojskowej i wniosek 
rządowy co do nowej ustawy o kwaterunku. 

Kwaterunek nie był przez ugodową ustawę z d. 21 gru- 
dnia 1867 o sprawach wspólnych uznanym za sprawę 
wspólną, lecz tylko obowiązek całkowitego wynagrodzenia 
za kwatery. 

Zaś sprawa kwaterunku obrony krajowej należy do kró- 
lestw i krajów w Radzie Państwa reprezentowanych. 

Otóż ustawa obecna nie zmieniając obowiązku całej 
monarchii płacenia za pomieszczenie wojska, a naszej połowy 
za. pomieszczenie obrony krajowej, powiada, że chociaż wła- 
ściciel domu obowiązanym jest do ponoszenia w naturze kwa- 
terunku, ciężar ten przecież jest obowiązkiem kraju przy kwate- 
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runku stałym a obowiązkiem gminy przy kwaterunku prze- 
chodnim, i sejmy mają orzec, w jaki sposób kraj i gmina 
ma się postar ać 0 sprawiedliwe rozłożenie tego ciężaru na 
wszystkich obowiązanych. Dla tego wkroczenia w zakres 
kompetencyi «sejmu, Polscy posłowie przeciw tej zresztą 
bardzo korzystnej ustawie głosowali. - Oficerowie mają 
sobie sami wynajmować mieszkania. ` Do uwolnionych 
od kwaterunku policzono na wniosek posła Grochol- 
skiego (oprócz domów bożych, klasztorów i pokoi potrze- 
bnych do mieszkania i urzędowania duchownych) także te 
ubikacye, jakie na mieszkanie dla rodzin dusz pasterzy wszy- 
stkich uznanych wyznań są potrzebnemi, a na wniosek posła 
Hausnera (oprócz szpitali i zakładów dobroczynnych 
publicznych), także i prywatne zakłady lekarskie i dobro- 
czynne. Przemawiali także posłowie: Czerkawski, Ka- 
mieński, Krzeczunowicz i Weigel. 

Najważniejszą stroną tej ustawy jednak Jest że ofiaruje 
rzeczywiste korzyści dla budujących koszary, chcąc do tego 
nietylko prywatnych, ale i gminy lub kraje zachęcić, Podnosi 
wynagrodzenie za żołnierza z pół centa na p dezwarta, 1 inne 
należytości w ten sposób, że wydatek roczny na kwaterunek 
w obu częścach monarchii wzrośnie o 1,270, 000 złr., a 
Z dotychczasowym będzie razem wynosić rocznie przeszło 1 
miliony. 

Zawezwano Rząd o przedłożenie nowej ustawy o pod- 
wodach. 

Odpowiedź ministra obrony krajowej na  interpelacyę 
posła Sturm co do rozporządzenia z d. 10 sierpnia 1877 
o powoływaniu popisowych a do służby wojskowej niezda- 
tnych, w razie wojny, do za trudnień ich cywilnemu powołaniu 
odpowiednich, przekazano na wniosek tegoż posta komisyi 
i przeprowadzono nad tym pzzedmiotem w Izbie dyskusyę. 
Uchwalono rezolucyę wzywającą Rząd, by wspomniane roz- 
porządzenie w ten sposób zmienił, że tylko w czasie wojny 
w obrębie powiatu popisowi 2 ¡3 klasy powoływani być 
mogą, i że, wskutek wniosku posła Krzeezunowieza 
tymże, w razie późniejszego ich zaasenterowania, czas ich 
stawiennictwa w czas służby wrachowanym będzie. 
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Na wniosek posła Roser uchwalono rezolucyę, wezwać 
Rząd, by rezerwistów w czasie żniw na ówiczenia wojskowe 
nie powoływał. 

Wniosek posła Tinti, by popisowi do służby wojsko- 
wej niezdatni, pociągani byli do opłat pieniężnych, załatwio- 
nym nie został. 

Z prawodawstwa Sądowego i Administracyjnego : 

uchwalono ustawę przez Izbę panów przyjętą, odnoszącą 
się do postępowania w skargach kasae: vjaych, — przemawiał 
w tej sprawie poseł Wolski, — i 

ustawę również przez Izbę panów przyjętą, co do 
składamia kaucyi w sprawach cywilaych. Sprawozdawcą był 
poseł Kowalski, przemawiał poseł Hoenigsmann. Przyjęto 
wniosek wydziału karnego, by do projektu ustawy karnej 
zastosować przepisy o traktowaniu spraw większych roz- 
miarów. 

Nie załatwiono wniosków posła Lienbacher co do 
zmiany procedury karnej przy przestępstwach i co do uchwa- 
lenia ustawy karno-policyjnej, ani. wniosku e Ryger co 
do przedłużenia ustawy z dnia 31 marea 1875 o extabu- 
lacyi drobnych pozycyi po koniec roku 1881 i wniosku posła 
Hammer — Purgstal, by zrewidować ustawę o przyna- 
leżności. 

Odnośnie do Gospodarstwa narodowego : 

Oprócz wspomnianego . opodatkowania wyrobu cukru 
i spiritusu i opodatkowania wina, uchwalono na wniosek po- 
sła Roser, ustawę o sprzedaży papierów publicznych za spłatą 
na raty, 

Nie załatwiono wniosku tegoż posła, by zrawidować 
ustawy do szynków się odnoszące, ani wniosku posła Monti, 
co do przyjęcia nowej morskiej flagi handlowej, ani wniosków 
rządowych, co do ustawy względem ochrony zwierząt od 
chorób zaraźliwych, — co do ochrony bydła od księgosuszu 
i eo do obowiązku des infekcyi wagonów i statków użytych 
do transportu bydła. 

Jedynie na interpelacye pierwej posła Weinreich, a 
potem posła Proskowetz i polskich posłów, co do niebez- 
pieczeństwa zawleczeń chorób zaraźliwych z Turcyi do Mo- 
narchii Austryackiej, każdy raz Rząd dał wyjaśnienia co do 


użytych środków ostrożności. Izba także załatwiając znaczną 
liczbę nowych petycyi, zawezwała Rząd do zamknięcia graniev 
od Rosyi itd. przytem zabrał głos poseł Jaworski. 

Wniosku Rządowego co do nowej ustawy leśnej nie 
załatwiono. i 

Co do spraw kolejowych : 

Przyjęto przez Izbę panów uchwaloną ustawę o wywła- 
szczeniu gruntów przy budowie kolei żelaznych. Przytem 
brali udział w dyskusyi posłowie: Kozłowski i Hoenigs- 
mann. 

Uchwalono zakupno austryackiej kolei południowo-zacho- 
dniej na rzecz skarbu. 

Zatwierdzono zmianę umowy zawartej z koleją południo- 
wą co do budowy portu ۷۳ 6 

Uchwalono przez Izbę panów przyjętą ustawę o kolejach 
przez skarb subweneyonowanych i ustawę co do opłat od 
przewozu towarów na kolejach, przyczem przemawiał poseł 
Mendelsburg. 

Na interpelacyę posła Proskowetz, co do zatamowa- 
nego transportu towarów na kolei Lwowsko-Czerniowieckiej, 
odpowiedział Rząd, że powodem tego bsły wypadki wojenne, 
gdy aż 2000 wagonów u granicy się zatrzymało, — ale że 
bynajmniej towarów austryackich inaczej nie traktowano niż 
innych. 

Wniosku rządowego co do udzielenia zaliczki węgier- 
skiej kolei zachodniej, nie załatwiono. 

II Ze spraw Galicye bliżej obchodzacych: 

Zezwolono według uchwały Izby panów na założenie or- 
dynacyi hr. Baworowskiego, — i 

uchwalono według wniosku rządowego, niejakie zmiany 
okręgów wyborczych, odpowiednio do organizacyi sądowej. 

Na interpelacyę posła Grocholskiego i innych wzgle- 
dem  wzbronienia policyjnego, by wiedeńskie towarzystwo 
„Ognisko“ nie odbyło publicznego zebrania w rocznicę śmierci 
Miekiewicza, odpowiedział Rząd, że gdy przełożony towarzy- 
stwa dał potrzebne wyjaśnienia, zakaz cofnieto, ale w tej 
sprawie kierowano się wyłącznie tylko obowiązującemi prze- 
pisami. — 

Interpelowali także posłowie: Kowalski względem ru- 
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skiego seminaryum nauczycielskiego, i K alir względem szkoly 
w Brodach. 

III. Ze spraw inne kraje dotyczących : 

Uchwalono wniosek rządowy, co do tak zwanych Conta- 
dini w obrębie dawnej rzeczypospolitej raguzejskiej (bylto ro- 
dzaj komorników) i według wniosku rządowego, pewne zmiany 
okręgów wyborczych w Czechach i w Krainie. 


Przekonawszy się, że przy podziale Izby poselskiej na 
pewne kola czyli kluby, pojedyńczemu Posłowi trudniej jest 
spełniać swe obowiązki, aniżeli należącemu do klubu, zastoso- 
wałem się do rady i do życzenią kilku życzliwych mi osób 
i wstąpiłem napowrót do polskiego kola poselskiego. Bylo 
mi to tem łatwiejszem, że w tak ważnych kwestyach ugodo- 
wych i reformy podatkowej zupełnie podzielałem zapatrywania 
się większości koła. Wszyscy uznawaliśmy, że obowiązkiem 
naszym, a interesem kraju, jest według sil naszych ułatwić 
zawarcie układu, który nietylko w ogólności jest sprawie- 
dliwym, ale który nieodzownie jest potrzebnym, by monarchii 
zachować powagę i siłę na zewnątrz, a spokój i zgodę na 
wewnątrz. Musieliśmy trafnie postępować, gdy podziękowanie 
cesarskie Śmiało jako i nam także objawione uważać możemy. 

O osobistych stosunkach niektórych posłów i o ich wy- 
stąpieniu z koła mówić nie będę. Oni to chyba swym wybor- 
com powiedzą — mnie nie do tego. Każdy służy krajowi 
według swego rozumienia rzeczy, — a ja pewnie będę ostanim, 
co by o czyich czystych chęciach i zamiarach miał powątpie- 
wać. Znam za dobrze z własnego doświadczenia, co to 
potwarz i niesprawiedliwość. 

Na tem kończę moje sprawozdanie Szanowni Wyborcy! 

‘ak zawsze, zamykam życzeniem: aby Bóg Wszechmocny 
miał Najjaśniejszego Cesarza, kraj nasz i nas wszystkich 
w swej świętej opiece. 

Wiedeń, d. 10 lipca 1878. 

Hr. Mieroszowski, 
Poseł Gmin Wiejskich 
powiatów: Krakowskiego, Ohrzanowskiego 
i Wieliekiego. 
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Tegoroczna sesya, kończąca pierwsze sześciolecie po 
zaprowadzeniu bezpośrednich wyborów, obejmowała czas od 
dnia 22 października po 21 grudnia 1878 r., potem po 
świętach Bożego Narodzenia od 15 stycznia 1879 r. do 4 
lutego, następnie, po ezternastodniowej przerwie z powodu 
posiedzeń wspólnych delegacyi w Peszcie, od 18 do 25 lu- 
tego, i znów po trzech tygodniowych obradach delegacyi 
czas od 18 marca do 5 kwietnia; a nakoniec, po feryach 
wielkanocnych, od 17 kwietnia az do dnia swego zamknię- 
cia to jest 17 maja 1879. 

W tych 140 dniach w Wiedniu przepędzonych odbyto 
61 posiedzeń Rady pełnej oprócz narad różnych specyalnych 
Komisyi, — a mianowicie Wydziału budżetowego. Koło 
polskie zbierało się w miarę potrzeby, zwykle wprzeddzień 
posiedzeń Izby. 

4 powodu choroby opuściłem dwa, a z powodu waż- 
nych dla mnie rodzinnych wydarzeń 4 posiedzeń. 

Besya obecna nie wykazuje tak obfitych rezultatów jak 
zeszłoroczna.  Ważniejszą ona przez odrzucenie różnych usi- 
łowań, niż przez uchwalone ustawy. 

Rzecz tak się miała: już w zeszłorocznem sprawozda- 
niu powiedziałem, że Austrya niebawem będzie Bośnią i Her- 
cogowing wojskowo obsadzić musiała, chcąc tamtejszym nie- 
ustannym zaburzeniom i powstaniom, przez niedolezne a bar- 
barzyńskie rządy tureckie wywolywanym, a granice nasze 
niepokojącym, koniec położyć. Przyszło też do tego gdy 
kongres czyli zjazd pełnomocników Anglii, Austryi, Franeyi,. 
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Niemiec, Rosyi, Turcyi i Włoch w Berlinie zebrany, zawezwał 
naszą monarchię by owe dwie prowincye na czas nieogra- 
niczony zajęła, niemi rządziła i w nich ład i porządek za- 
prowadziła. Gdy jednak wojska nasze przeszły granicę, 
napotkały niespodziewanie na zbrojny opór i powstanie całej 
niechrześciańskiej, zturczonej, mahometańskiej części ludności 
krajowej. A niedość że ludność ta w nową, odtylcowa, 
zagraniczną, kosztowną broń była zaopatrzoną, — ale co 
najhaniebniejsze, że regularne, liniowe wojsko tureckie, — 
a zatem mocarstwa z nami w pokoju zostającego i na obję- 
cie przez nas kraju tego zezwalającego przeciw nam razem 
z powstańcami walczyło. 

Trzeba więc było opór przełamać, kilku 7 
i zbójoów ukarać, kraj zająć i uspokoić. Stało sig to w naj- 
krótszym czasie pomimo rozmaitych przeszkód i trudności. 
Zupełny brak dróg, ogromne góry i lasy, wylewy licznych 
rzek utrudniały wszelki dowóz, a całą żywność trzeba było 
tysiącami najętych furmanów z Austryi sprowadzać, nie mógł 
jej bowiem dostarczyć kraj od trzech lat tak srodze niszezo- 
ny, że wiele ludnych wsi w nim znikło bez śladu. 

Armia nasza sławą się okryła, a Bośnia i Hercogowina 
już teraz cieszą się z nowego stanu rzeczy, przekonawszy 
się: że rząd dla wszystkich, jakichbądź kraju mieszkańców 
jest sprawiedliwym i wszelki rozwój i postęp tych prowin- 
eyl najgoręcej popiera. 

Austrya już dla tego owe dwa kraje zająć musiała, że, 
przy coraz większej niemocy Tureyi, byłyby się one nieza- 
wodnie ks'estwu Serbskiemu dostały. Gdy jednak serbsko- 
kroackiego narodu daleko większa część, bo Dalmacja, Kro- 
acya, Sławonia i serbski Banat już do Austryi należą, było- 
by takie powiększanie się księstwa ciągle grożącem nam 
niebezpieczeństwem i na nie nie można było pod żadnym 
względem zezwolić. Odwrotnie jest to szezęściem dla za- 
garniętej ludności, że połączona z braćmi swemi pod tymże 
samym pozostawać będzie berłem, — a nawet z pewnością 
spodziewać się neleży że i księstwo serbskie, pomimo swej 
udzielności coraz ściślej z naszą monarchią łączyć się będzie. 
Prawd tych, tak w oczy bijących, wielu z niemieckich po- 
słów nie uznawało. Jedni bali się zaplątania monarchii 
w niepotrzebne sprawy i kłopoty. Inni z Turkiem niewie- 
dzieć dla czego trzymali, — bo ani Węgry które niegdyś 


prawie całe pod jarzmem muzułmańskiem jęczały, ani Wie- 
deń przez barbarzyńców przed 200 laty oblężony nie mają 
żadnych powodów do tej przyjaźni. Inni znów boją sie 
w przyszłości przewagi Słowian w Austryi i dla tego nie 
chcą słowiańskich nabytków, nie pomni, że żaden. szczep 
nie powinien nad drugim przeważać, ale wszystkie jednakie 
ponosić ofiary, jednakiem się cieszyć szczęściem. Inni wresz- 
cie dążący, — i słusznie, — do oszczędności, do wyrówna- 
nia wydatków z dochodami, — czyli do usunięcia deficytu, 
niechcący nowych długów i nowych ciężarów, ulękli się 
owych sum, które już teraz Bośnia monarchią kosztowała, 
1 radziby wszystko porzucić, by tylko dalszych nie robić 
wydatków. Zapomnieli, że oszczędność choć zawsze dobrą 
i chwalebną, czasem ustąpić musi konieczności. Tu ee 
koniecznem było bronić przyszłości monarchii. Zapomnieli, 
że przed 100 laty przyłączona Bukowina, dziś, jedna z naj- 
bogatszych prowincyi była biedniejszą jeszcze i dzikszą niż 
Bośnia, — kraj z natury piękny i żyzny, który w teraźniej- 
szych czasach, przy rozwoju handlu i przemysłu, przy ko- 
lejach żelaznych i telegrafach nie będzie potrzebował czwar- 
tej części owego czasu, aby się stać kwitnącym i bogatym 
Zapomnieli, że bez biednej Dalmacyi, Austrya nie byłaby 
państwem morskiem, państwem pierwszego rzędu, że bez 
Dalmacyi nie byłoby marynarki, żeglugi. — Ze handel nasz 
byłby nieznacznym a że Dalmacyi koniecznie potrzebnemi 
są te dwa do niej przytykające kraje. Hercogowina wpra- 
wdzie jest biedną i skalistą, ale tu się nadaje proste przy- 
słowie, że kupując mięso trzeba przyjąć 1 kości. 

Rozpocz: li wize nieprzyjaciele zajęcia Bośni różne robić 
trudności. To uchwalili adres do Cesarza, przestrzegający 
przed niebezpieczeństwami obecnej polityki i proszący o przed- 
łożenie izbie traktatu berlińskiego, to w delegacyach prze- 
prowadzili iż one postanowiły dopiero wówczas uchwalić 
potrzebne fundusze, gdy izba deputowanych zatwierdzi trak- 
tat berliński, to w izbie proponowali odrzucić ów traktat, 
albo przyjąć go zresztą ale z wypowiedzeniem takich nagan, 
żeby to było gorszem niż odrzucenie, jednym marzyło sie 
o nieuchwaleniu poboru podatków, drugim o odmówieniu 
rekruta, inni znów chcieli byśmy opuścili Bośnią, nie pytając 
co się z nią zrobi, — a to wszystko w nadziei że przez to 


i ministra spraw zagranicznych i cale ministeryum naszej 
połowy monarchii zmuszą d» ustąpienia. 

Lecz nie nie wskórali, przemogło zdrowsze zdanie. 
Traktat berliński przyjęto w obu izbach w Wiedniu i Pesz- 
cie, liczne głosy dowodziły nawet że traktat ten niepotrze- 
buje zatwierdzenia ze strony parlamentów, bo nie jest ukła- 
dem handlowym, — a czysto polityezne i dyplomatyczne 
ugody zawsze i wszędzie z natury rzeczy należą do zakresu 
działania rządu. Delegacye uchwaliły pokrycie na przyszłe 
wydatki i przyjęły do wiadomości przekroczenie poprzednio 
udzielonych kredytów. Minister spraw zewnętrznych we 
wszystkiem wyszedłszy zwycięzko nie miał powodu opuszczać 
urzędu, — a nasze ministeryum stanowczo podawszy się 
o uwolnienie otrzymało dymisye, — leez wkrótce z małe- 
mi zmianami toż samo znów powołanem zostało, gdy się 
okazało że owi przeciwnicy nie zdołali innego przedłożyć 
programu i nowego złożyć gabinetu. Tak tedy z dużej 
chmury był mały deszcz, a jeżeli coś czasu stracono i nie- 
potrzebnie się nadąsano, — to już nie jest polskich posłów 
winą. 

Postępowanie koła polskiego, które z przekonania dzie- 
lilem, zasadzalo się na bronieniu każdej sprawy krajowej, — 
ale przytem na baczeniu by pomyślność, siła i znaczenie 
monarchii szwanku nie poniosły. Zdaje mi się że to jedyną 
i stósówną dla nas jest drogą. 

Lecz i ludność całej monarchii tak te sprawy pojmo- 
wała, dowiodła tego serdecznem przyjęciem oddziałów z Bo- 
śni powracających i różnorodnemi objawami swego uznania 
i życzliwości dla wojska. W Wiedniu na przywitanie pierw- 
szych dwóch pułków, chociaż to węgierskie, a nie niemie- 
ckie pułki były, wyroiła się cała ludność olbrzymiego mia- 
sta jednem uczuciem ożywiona. 

Prawda, że wskutek zajęcia wspomnianych dwóch kra- 
jów austryacko-węgierska monarchia przeszło 100 milionów 
miała wydatków, — co tem boleśniejszem, że dobre czasy 
pieniężne nie zupełnie dotąd wróciły, lecz czyżby wojna 
prowadzona przeciw Rosyi w obronie Tureyi jak tego żądałi 
Węgrzy lub odwrotnie razem z Rosyą przeciw Turkom, jak 
tego południowi Słowianie sobie życzyli, niebyłaby nierównie 
więcej ludzi: i pieniędzy kosztowała, a czyby również była 
dla Austryi korzystną? Czyż nabycie tych w przyszłości dla 
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cesarstwa tak nieodzownie potrzebnych krajów, sowicie po- 
niesionych ofiar nie wynagradza ? 

Poczekajmy choć lat 10 ze sądem, — a pewnie on 
wtedy korzystnym będzie dla tej samej polityki rządu którą 
dzisiaj tak wielu i tak namiętnie potępia. 

Jeżeli przy podejmowaniu powracającego wojska wszę- 
dzie publiczność swe życzliwe usposobienia dla monarchii 
okazywała, — to znowu uroczystość srebrnego wesela Naj- 
jaśniejszych Państwa przez dobrowolne a ogólne objawy 
przywiązania i miłości wszystkich krajów dla swego dobro- 
tliwego monarchy stała się najwspanialszą manifestacyą , 
wypadkiem politycznym wielkiej wagi, i zrobiła ogromne 
wrażenie, wśród dzisiejszych zwłaszcza okoliczności, w świe- 
cie całym. Deputacye wszystkich wydziałów krajowych, i 
wszystkich miast stołecznych; deputacye obywatelstwa przybyły 
z powinszowaniem do Wiednia. Inne miasta, powiaty, różne 
stowarzyszenia i zakłady przesyłały adresy swoje. Miasto 
Wiedeń urządziło pochód cechów, rzemiosł i stowarzyszeń 
liczący przeszło 10,000 ludzi z muzykami, chorągwiami, go- 
dłami, s:rojnemi wozami, w znacznej części w staroświeckich 
ubiorach obejmujący i wielu konnych, — pochód, który 
defilując przed Cesarstwem w pięknym namiocie temu wspa- 
niałemu widowisku się przypatrującem składał im w nieu- 
stających wiwatach hołd i życzenia stolicy. 

Również i obie izby Rady Państwa uchwaliły adresy 
i takowe przez swe deputacye złożyły u stóp tronu. Do 
deputacyi izby poselskiej na wniosek posła Eichof wybranej 
z całej izby w liczbie 18 delegowało koło polskie posłów 
Grocholskiego i Dunajewskiego. Cesarz z własnych prywa- 
tnych funduszów utworzył różne dobroczynne zapisy dla 
wszystkich krajów, z których i dla Galieyi trzy stypendya 
przypadło, — w liście do ministra spraw wewnętrznych 
wyraził wszystkim swe najserdeczniejsze podziękowania, — 
a w odpowiedziach swych na przemowy Wydziału krajo- 
wego galicyjskiego i deputacyi obywateli naszego kraju był 
najłaskawszym. 

Tak w krótkości przedstawiwszy wam ogólny obraz 
wypadków bieżącego roku i naszych zajęć przystępuję teraz 
do wyliczenia przedmiotów nad któremi się toczyły obrady, 
i jak corocznie, zestawiam je tutaj według tego o ile mają 
ogólne znaczenie, o ile odnoszą się do Galicyi, lub też o ile 


dla nas obojętniejsze dotyczą specyalnych spraw innych 
krajów, lub osób. 

I. Co do ogólnych: 

Tu najprzód wymienić muszę dotyczące stosunków 
zewnętrznych i polityki. 

Na wniosek posła Kopp, uchwaliła izba adres do Ce- 
sarza wyrażający obawy jej z powodu udziału Austryi w spra- 
wach Tureyi dotyczących. Przeciw adresowi temu przema- 
wiał poseł Grocholski, — i całe koło przeciw niemu gło- 
sowało, — za nim przemawiali posłowie Wolski i Hausner. 

Poseł Schónerer postawił wniosek by tak długo nie wy- 
bierać członków do delegacyi mającej razem z węgierską 
uchwalić sprawy wspólne obu połowom monarchii, dopóki 
rząd nie przedłoży izbie do zatwierdzenia traktatu berliń- 
skiego. Wniosek ten nie znalazł nawet potrzebnego popar- 
cia, nie przyszedł więc wcale pod obrady. 

Rząd zaś przedłożył traktat berliński izbie. Koło gło- 
sowało za uznaniem onegoż. W tym duchu przemawiali 
posłowie Grocholski i Dunajewski, przeciw uznaniu mówił 
poseł Hausner. 

W skutek tegoż traktatu uchwaliła izba wniosek rzą- 
dowy o wcieleniu gminy Spizza do Dalmacyi. Na dwie in- 
terpelacye bo posła Maag i posła Auspitz co do obsadzenia 
wojskami mocarstw na traktacie berlińskim podpisanych 
wschodniej Rumelii, nie dał rząd odpowiedzi. 

Z ogólnych bieżących: 

Sprawdzono bardzo wiele wyborów uzupełniających 
i wybrano delegacyą wspólną stósownie do wniosku rzą- 
dowego. 

Wskutek sprawozdania właściwego wydziału uchwalono 
nowe urządzenie najwyższej izby obrachunkowej. 

Zalatwiono wiele drobnych, różnych petycyi, resztę zaś 
takowych, która dla braku czasu już pod obrady nie przy- 
szła, odstąpiono rządowi do załatwienia. 

Ze skarbowych: 

Załatwiono raport komisyi kontrolującej długi państwa 
‘i przyjęto do wiadomości zamknięcia rachunkowe z lat 1876 
i 1877 i rachunki z kas zaliczkowych pozostawiając wyda- 
nie absolutorium aż do czasu, gdy główna izba obrachun- 
*kowa skończy zupełnie rewizyę wszystkich odnośnych aktów. 


Przytem uchwalono zasady według których  naprzyszłość 
zamknięcia rachunkowe przedkładanemi być mają. 

Gdy budżet nie mógł być przed 1 stycznia 1879 r. 
uchwalonym, okazała się potrzeba zezwolić na dalszy pobór 
podatków, najprzód po dzień 1 kwietnia, potem po 1 maja, 
nareszcie po 1 czerwca 1879 r., wraz z upoważnieniem 
rządu do wydania nowych zapisów długu Państwa na opę- 
dzenie przez delegacye uchwalonych nadzwyczajnych wspól- 
nych wydatków. 

Następnie uchwalono budżet dochodów i wydatków 
państwa na rok 1879 wraz z kredytami dodatkowemi dla 
pojedynczych ministeryów i kolei żelaznych rezolucye i pe- 
tycye. Przemawiali przy tem następujący galicyjsey posło- 
wie: przy rozprawie ogólnej: Naumowicz przedstawiał skargi 
Rusinów. Przy szczegółowej: przy najwyższym trybunale 
administracyjnym : Wolski przy ministeryum spraw wewnętrz- 
nych, przy budowlach wodnych Mieroszowski. Przy mini- 
steryum oświecenia Czerkawski przy nadzorze szkolnym, 
o remuneracyach dla katechetów, o szkole realnej w Tar- 
nopolu i o nauce historyi krajowej po gimnazyach. Hausner 
o potrzebie utworzenia fakultetu medycznego na lwowskim 
uniwersytecie. Kowalski, o szkołach ludowych ruskich, — 
przy dochodach funduszu religijnego. Kozłowski, o potrzebie 
padniesienia zakładu w Krynicy. Tenże przy ministeryum 
skarbu o komisyach szacunkowych dla podatku gruntowego. 
Hoenigsmann o sól bydlęcą. Przy ministeryum handlu 
Weigel i Grocholski, o szkołach specyalnych dla rzemiosł. 
Kozłowski, względem dalszej budowy kolei galicyjskich i o 
wydaleniu polskich urzędników przez kolej Lwowsko-Czer- 
niowickg. Przy ministeryum rolnictwa sprawozdawca Sma- 
rzewski i Petrowicz o błędach administracyi leśnej popeł- 
nionych przy sprzedaży drzewa w Niepołomicach. Przy mi- 
nisteryum sprawiedliwości Zborowski, o większy ryczałt na 
dyurnistów dla sądów galicyjskich, X. Chełmecki o rychlej- 
sze zaprowadzenie hipotek włościańskich w Galicyi, Wolski 
przeciw dotychczasowemu postępowaniu  przedmiotowemu 
w procesach drukowych. 

Uchwalono ustawę finansową uzupełniającą budżet. Prze- 
ciw tejże przemawiał poseł Hausner. 

Co do rezolueyi przytaczam co następuje: 


Uchwalono zawezwaé rząd, aby dążył do jak najrychlej- 

szego połączenia dyecezyi Tarnowskiej z TP duh ską. Prze- 
ciw temu przemawiał poseł X. Ruczka. Przy tej sposo- 
bności zabrał głos poseł X. Zakliński za utworzeniem grecko- 
niemieckiej dyecezyi w Stanisławowie. Wiadomem zaś jest 
powszechnie, że Najjaśniejszy Pan przychylił się do prośb 
1 życzeń kraju, w roku przeszłym i dawniej jeszcze przez 
ape X. Ruczkę i Weigla w izbie przedstawionych, 
i obsadził od dawna osieroconą stolicę bis śm w Krako- 
wie, mianując na to dostojeństwo X. Dunaje wskiego. 

Rezolucyą wniesioną przez Mieroszowskiego, by rząd 
według programu naprzód ułożonego i pozyskawszy odnośne 
uchwały Sejmu i Rady Państwa, gorliwie si zajął regula- 
cya rzek galicyjskich, zmieniono tak, Ze zawezwano rząd 
w ogólności by się skuteczni? zajął regulacyą rzek i zwró- 
cił swą uwagę na szkody przez wylewy sprawiane. Zmiana 
ta odjęła wszelkie prak tyczne znaczenie tej rezolucji. 

Następnie na wniosek wydziału budżetowego wyrażono 
niezadowolenie że dotąd pomimo rezolucyi w r. 1872 sto- 
sunek skarbu do funduszu indemnizacyjnego galicyjskiego 
i bukowińskiego niezałatwiony. Ale bo też to załatwienie 
z trudnościami jest połączonem, gdy izba zaliczki funduszom 
wspomnianym dawane za pożyczki uważa, zaś Sejmy obu 
tych krajów uważają je i słusznie za prawnie należne im 

zapomogi. Roztrzygnięcie tego sporu jedynie na drodze są- 
dowej jest możebnem. 

Kącząc wniesione rezolucye przez posłów Czerkawskiego 
i Kronawetter w jedną, د‎ i zawezwać rząd by prze- 
dłożył projekt do zró ) ponoszeniu wydatków na naukę 
religii po szkołach lu owych i i średnich przez fundusz reli- 
gijmy, o administracyi tegoż funduszu i o gminach para- 
fialnych. 

Przez posła Hausnera wniesioną rezolucyą o utworze- 
nie fakultetu medycznego przy uniwersytecie lwowskim ode- 
slano do wydziału szkolnego, ten połączył ją z rezolucyą 
wniesiona przez X. Pflügl o zapri owadzeniu w Ołomuńcu 
i Saleburgu szkół chirurgiczno-met dycznych i 1 proponował od- 
stąpić je rządowi do zbadania, lecz po przemówieniu posłów 
Czerkawskiego i Hausnora uchwalono nowo postawioną re- 
zolueya Czerkawskiego, by we Lwowie, Ołomuńcu, Salebur- 
gu utworzono fakultety medyczne, — a "tylko w razie gdyby 


to w którem z tych miast bylo niemozebnem, przynajmniej 
szkołę chirurgiczno-medyczną. 

Wreszcie uchwalono przez posła Wolskiego wniesioną 
rezolucyą by rząd przedłożył projekt do zmiany ustawy po- 
stępowania karnego ($. 493), któryby postępowanie przed- 
miotowe w sprawach drukowych ograniezał do wypadków, 
w których niemożebnem jest przeciw osobom występować. 

Co do galicyjskich petycyi, że tu pominę czysto oso- 
biste, załatwiono przy obradach budżetowych następujące: 

Górników wielickich, by im czas służby wojskowej 
wrachowywano do służby cywilnej przy przyznawaniu pro- 
wizyi, — odstąpiono rządowi ile możności do uwzględnie- 
nia, — zaś: 

Sług górniczych z Wieliczki i Bochni o zrównanie 
ich z innemi c. k. służącemi do dokładnego zbadania i przed- 
łożenia izbie rezultatów. 

Wydziału powiatowego w Kołomyi o sól bydlęcą do 
zbadania. Lecz tu niestety wiadomo, że gdy rząd węgierski 
zaprowadzeniu soli bydlęcej się sprzeciwia a oba rządy w tego 
rodzaju sprawach jednako postępować muszą, że mała jest 
nadzieja byśmy pomyślny rezultat tej prośby otrzymali. 

Petycyą fakultetu teologicznego uniwersytetu krakow- 
skiego o reorganizacją i porównanie z innemi, po prze- 
mówieniu posła Weigla odstąpiono rządowi do zbadania. 

W śród obeenych okoliczności, gdy stosunki handlowe 
i przemysłowe dopiero zwolna i nieznacznie poprawiać się 
poczęły, a przyszła konieczność poniesienia nadzwyczajnych 
i to dość dużych wydatków, nie mógł ostateczny rezultat 
budżetu okazać się korzystaym. Wynosi on przy ogólnej 
cyfrze wydatków 471,163,650, a przy wszystkich razem 
wziętych dochodach w ilości 392,565,144 złr., niedoboru 
18,598,506 złr. który pokryty będzie przez wypuszczenie 
odpowiedniej ilości zapisów długu państwa. 

W okrągłych sumach najznaczniejsze sı wydatki na po- 
trzeby wspólne blisko 133 milionów. Procentu od długów 
państwa przeszło 118. Subwencye czyli dopłaty do porę- 
czonych dochodów kolei żelażnych, a w tem i 2 Yo m. sub- 
wencyi galicyjskiemu funduszowi indemnizacyjnemu, przeszło 
24, pensye i emerytury przeszło 14 milionów. Inne cyfry 
oznaczające ogólne wydatki pojedynczych ministerstw np. 
17 m. dla ministeryum spraw wewnętrznych, 8 dla obrony 


krajowej, 16', dla wyznań i oświecenia, 76'|, dla skarbu, 
a 21 dla sprawiedliwości nie dają bez wymienienia poszcze- 
gólnych pozycyi żadnego obrazu, ramy zaś mego sprawo- 
zdania nie pozwalają na oddrukowanie całego budżetu. 

Zmaczniejsze zaś pozyeye dochodu są następujące: do- 
chody funduszu religijnego około 4 miliony, z podatków 
stałych: gruntowy blisko 37, domowy 23!,, zarobkowy 9, 
dochodowy blisko 21. Z niestałych: cło 25'|,, konsumeyjny 
od wódki blisko 9, od wiaa blisko 4, piwa 22, mięsa 
i rzezi 4'|,, cukru 191. 

Z Monopolu soli blisko 20, tytoniu 59, stempel i opłaty 
prawne 49, loterya 20, myta 21. 

Z poczty 15, telegrafów 3 przeszło, rządowych kolei 
żelaznych nie całe 2. 

Z dóbr skarbowych przeszło 3',, -z górnictwa Wa, 
lecz liczby te podane są brutto, to jest bez strącenia wy- 
datków na też same cele ponoszonych, które przy właści- 
wych ministeryach są zamieszczone. Tak np. loterya przy- 
nosi wprawdzie 20 milionów, lecz czystego zysku daje tylko 
przeszło 7 m., a na telegrafach skarb ma nawet stratę. 

Ze skarbowych przedmiotów uchwalono dalej: 

Ustawę upoważniającą rząd do sprzedarzy drobnych 
posiadłości skarbowych. 

Uwolnienie od stempli i opłat fundacyi dobroczynnych 
z powodu uroczystości srebrnego wesela Cesarskiego utwo- 
rzonych. 

Zmianę ustawy o oszacowaniu gruntów. dla podatku 
gruntowego projektowaną w roku zeszłym przez ministra 
skarbu a wreszcie przez wydział dla tego cofniętą, że gdy 
długo z powodu innych obrad załatwioną być nie mogła, 
terminy w niej podane już by się nienadawały, tę zmianę 
w bieżącym roku izba uchwaliła, pomimo przemawiania po- 
słów Jaworskiego i Grocholskiezo i głosowania przeciw niej 
koła polskiego. Ostatecznie uchwalono więc że w r. 1879 
szacowanie ma się odbywać przez dwóch członków komisyi 
powiatowej pod kontrolą referenta. Na końcu roku minister 
skarbu osądzi, czyby w następnym i w których powiatach 
do końca października robota ta w oznaczony sposób skoń- 
czoną być mogła. W razie przychylnym mają więc ci dwaj 
członkowie skończyć szacunek w roku 1880, w przeciwnym 
zaś sam referent tej czynności dokona, lecz postanowiono 
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też że reambulacya po koniee marca 1880 roku ukończoną 
być musi. 

Komisye powiatowe mają po koniec roku 1880 roboty 
referentów sprawdzić i przedłożyć komisyom krajowym. Je- 
żeli tego nie dopelnią, załatwi za nie tę czynność przewo- 
dniczący (starosta) w przeciągu stycznia 1881 wraz z refe- 
rentami i dwoma mężami zaufania. 

Komisye krajowe prześlą najdalej po d. 1 maja 1881 
r. cały operat komisyi centralnej. Ta zestawi szacunki z ca- 
łej monarchii, a gdyby znalazła że gdzieniegdzie potrzeba 
sprostowań i poprawek, takowych muszą ostatecznie po ko- 
niec października 1881 komisye powiatowe i krajowe doko- 
nać i jej przedłożyć. 

Komisya centralna zaraz po ukończeniu oszacowania, 
układa taryfy klasyfikacyjne, a wskutek tego i rozdział ogól- 
ny summy podatku gruntowego na pojedyńcze kraje, po- 
wiaty i gminy prowizorycznie przed załatwieniem reklama- 
cyi, zastrzegając ostateczne wyrównanie podatku owej chwili 
gdy reklamacye załatwionemi będą. 

To załatwienie ma być przekazanem osobnym krajowym 
komisyom reklamacyjnym, po rozwiązaniu komisyi szacun- 
kowych szezególnie w tym celu ustanowionym. 

Wreszcie rezolucyą zawezwano rząd, by przedłożył pro- 
jekt ustawy co do ostatecznych terminów do reklamacyi 
i co do urzędowania w tej mierze komisyi centralnej. 

Ustawa ta najbardziej dotknie Dalmacyi i Galieyi, gdy 
w tych dwóch krajach prace dotychczas najmniej postąpiły, 
a dla tego przeciw niej występowaliśmy, bośmy sobie życzyli 
by oszacowanie gruntów, zakończonem było w taki sposób, 
w jaki było zaczętem i we wszystkich krajach jednako, —- 
niemniej i dla tego że chcieliśmy by nowy podatek dopiero 
po przeprowadzeniu reklamacyi był rozpisanym. Stronniey 
tej zmiany dowodzili, że dotychczasowe postępowanie trwa 
już lat 10 i kosztowało 20 milionów, — że więc jeżeli 
nie ma jeszcze 6 lat i 10 m. wymagać, zmiana ta jest ko- 
nieczną. Gdy dla spiesznego przeprowadzenia robót potrze- 
ba zwiększyć liczbę urzędników, a wskutek tego z krajów 
gdzie roboty już ukończone przeniesiono ich częściowo do 
Galicyi, poseł Kozłowski interpelował ministra w jaki spo- 
sób uchyli tę niedogodność, gdy szezególniej w Rzeszowskiem 
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ma się znajdować wielu niemogących się rozmówić z lu- 
dnością w języku krajowym. 

Z wojskowych: 

Gdy ugoda z Węgrami na lat 10 co do siły zbrojnej 
zawarta już przestała obowiązywać, uchwalono tymczasowo 
na rok jeden ustawę wojskową. 

Uchwalono zwykły pobór rekruta. 

Uchwalono uwolnienie od portoryi pocztowych dla prze- 
syłek przedmiotów dla rannych. 

Na wniosek posła Tinti, by wolni od słażby wojskowej 
uiszezali opłaty, któreby na polepszenie losu inwalidów, 
na zaopatrzenie dla wdów i sierot po poległych i na zapo- 
mogi dla rodzin do słażby powołanych rezerwistów obraca- 
no, uchwalono zawezwać rząd by w tym duchu starał się 
przy układach z rządem węgierskim o nową ustawę woj- 
skową przeprowadzić postanowienia. 

Na interpelacyą posła Wedl, dla czego dotąd nowa 
ustawa kwaterunkowa nie została sankcyonowaną ? odpowie- 
tery wojska ponosi skarb wspólny, ustawa ta musi również 
i od węgierskich izb być uchwaloną, a to dotąd jeszcze sie 
nie stało, ale że ma ugruntowaną nadzieję, że to wkrótce 
nastąpi, i że ustawa zapewne z d. 1 lipca wejdzie w życie. 

Z prawodawstwa sądowego i administraeyj- 
nego: 

Przyjęto według wniosku izby wyższej ustawę o podziale. 
domów według materyalnego ich współposiadania. 

Na wniosek posła Ryger przedłużono uwolnienie od 
stempla przy extabulacyi małych należytości. 

Wniosku posła Lienbacher by wydać ustawę o naka- 
zach i zakazach policyjnych, o jurysdykeyi i procedurze przy 
przestępstwach policyjnych, dla braku czasu nie załatwiono, 

Na interpelacyą posła Steudel, czy minister zamierza 
przedłożyć izbie projekt ustawy przeciw lichwie, odpowie- 
dział tenże, że własnie zarządził zbadanie tej sprawy czyli 
ankietę i na rezultat takowej oczekuje. Tutaj dla związku 
rzeczy dodam, że petycyę nadesłaną z Bukowiny o uchwa- 
lenie ustawy przeciw lichwie dla tego kraju, odstąpiono rzą- 
dowi do najrychlejszego uwzględnienia. Sprawozdawea był 
poseł Hoenigsmann, przemawiał przy tem poseł Rydzowski. 


dział minister, że gdy z powodu że wynagrodzenia za kwa- 


me: و‎ R, مسا‎ 
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Odnośnie do gospodarstwa narodowego. 

Upoważniono rząd do tymczasowego uregulowania sto- 
sunków handlowych z Włochami, w razie przyjścia do skutku 
traktatu z tym państwem, aż do stanowczego onegoZ zawar- 
cia, i zatwierdzono traktat handlowy zawarty z Włochami, 
podobnież i z Niemcami; niemniej — 

Traktat z Francyą co do żeglugi morskiej. 

Traktat ogólny pocztowy międzynarodowy, i 

Traktat pocztowy z Grecyą. 

Na interpelacyą posła Neuwirth, dla czego dotąd z Ser- 
bią traktatu handlowego nie zawarto ? odpowiedział minister, 
że dotąd z rządem węgierskim toczą się w tej mierze przed- 
wstępne układy, ale że spodziewa się że takowe wkrótce 
pomyślnie ukończonemi będą. 

Również na interpelacyą posła Steudel czy niema oba- 
wy zawleczenia chorób zaraźliwych z Bośni? zaspakajająca 
nastąpiła odpowiedź. 

Na wniosek rządowy uchwalono ustawę o dezinfekoyi 
czyli ezyszezeniu wagonów i okrętów używanych do prze- 
wozu bydła, 

o desinfekcyi czyli kadzeniu listów przychodzących 
z krajów zagrożonych dżumą czyli morową zarazą. 

Na interpelacyą posła Roser co do niebezpieczeństwa 
zawleczenia do Austryi dżumy z Rosyi, dał rząd odpowiedź 
zaspakajającą. W dyskusyi z tego powodu odbytej prze- 
mawiał poseł Jaworski. 

Uchwalila izba poselska także ustawę o zaraźliwych 
chorobach zwierząt i ustawę o księgosuszu. Obie obejmu- 
jące nader ostre kary więzienne i pieniężne za pewne czyn- 
ności lub zaniechanie meldunków lub innych przepisów. 
Druga z tych ustaw zaprowadza po trzech latach zupełny 
zakaz sprowadzania bydła z Rosyi, co dla Bukowiny i dla 
Galicyi wschodniej nader by było szkodliwem. Rząd pro- 
ponował Scio letni peryod przejściowy i za tem posłowie obu 
wspomnianych krajów (rzemawiali lecz nadaremnie. Pomimo 
licznych bardzo przemówień posłów Grocholskiego, Jawor- 
skiego, Weigla, Petrowicza, Dzwonkowskiego i Dunajewskiego 
i pomimo głosowania przeciw ustawie posłów polskich i ru- 
skich i bukowińskich przecież ją izba przyjęła. Lecz gdy 
izba panów tylko na pierwszą z tych ustaw się zgodziła, 
w drugiej zaś przywrócenia 5cio letniego terminu żądałą 
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à na to izba poselska sie nie zgodzila, ustawa wiec o ksie- 
gosuszu zupełnie upadła. Gdy jednak wielki jest związek 
między temi dwoma ustawami niewiadomo czy i pierwsza 
będzie do zatwierdzenia Monarsze przedłożoną. Pewnem je- 
dnak jest, że wkrótce nowa izba ważnym tym przedmiotem 
będzie się zająć musiała. 

Traktat międzynarodowy co do tępienia owadu wino- 
grady niszczącego (filoxera) zatwierdzono. 

Ustawę o rejestrowaniu statków morskich uchwalono. 
Sa to przepisy będące podstawą do poboru podatku i sta- 
nowiące rodzaj hipoteki dla okrętów. 

Wskutek chwilowego zniknięcia źródeł mineralnych 
w Teplicach, spowodowanego przez roboty górnicze w bli- 
skich kopalniach, nadeszłą petycyą wielu zdrojowisk o obmy- 
ślenie dla nich prawnej ochrony, przekazano na wniosek 
posła Pauer osobnej komisyi, — odpowiednio jej referatowi 
odstąpiono rządowi te petycye i zawezwano go o rychłe 
przedłożenie projektu do odnośnego tu prawa. 

Petycyę przemysłowców austryackich, chcących wziąść 
udział w powszechnej wystawie w Sidnej w Australii o mały 
zasiłek pieniężny przekazano rządowi do uwzględnienia. 

Co do spraw kolejowych: 

Na wniosek rządowy uchwalono: 

Pewne zmiany co do gwaraneyi kolei morawskiej po- 
granicznej przysługnjącej 

Budowę krótkiej kolei wzdłuż Dunaju idącej, a trzy 
inne koleje ze sobą łączącej, tak zwanej Donau-ufer-bahn 
i budowę kolei drugorzędnych, nieżądających gwarancji do- 
chodów, lecz tylko pewnych uwolnień od stempli i podatków, 
a mianowicie: 

Kolei Caslau — Zawratez i 

Kolei Chodau — Neudeck. 

Na interpelacyą posła Kozłowskiego co do terminu bu- 
dowy kolei galicyjskich z Grzybowa do Zagórza, z Nowego 
Sącza do Żywca, z Żywca do Krakowa i do węgierskiej 
graniey, odpowiedział minister, że chwila obecna nie nadaje 
się do tych budów. 

Co do spraw szkolnych: 

Uchwalono zmianę ustawy o dietach i kosztach po- 
dróży członków rad szkolnych krajowych i okręgowych, 
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IL Ze spraw Galicyą bliżej obchodzących. 

Oprócz przy budżecie wymienionych i oprócz powyższej 
interpelacyi o koleje galicyjskie wspomnieć wypada: 

Interpelacyą posła Rydzowskiego co do ponownego przy- 
bywania wody w salinach Wielickich, odpowiedział minister, 
że kopalniom żadne nie grozi niebezpieczeństwo. 

Wniosek posła Schónerer by zbadać stan lasów niepo- 
łomskich, nie znalazł poparcia. 

Zezwolono na powiększenie ordynacyi Lancuckiej hr. 
Potockich. 

III. Nakoniec ze spraw dotyczących poszczególne 
okolice lub osoby, załatwiono następujące: 

Oznaczono fundusz zasiłkowy dla niższej Austryi, która 
na swój koszt przyjęła utrzymanie tamtejszych gościńców 
skarbowych. : 

Przedłużono spłatę w ratach pożyczki udzielonej w r. 
1872 poszkodowanym powodzią w Czechach i 

Pożyczki w r. 1871 udzielonej miastu Tachau tamże 
jak niemniej pogorzelcom w Joachimsthal 1873. 

Przyznano Teplicom w Czechach pożyczkę na zabezpie- 
czenie tamtejszych źródeł mineralnych. 

Uchwalono ustawę o regulacyi rzeki Adygi. 

Ułatwienia dla przedsiębiorców nawodnienia okolicy 
Monfalcone i 
Ustawę odnośną do ordynacyi hr. Thun-Hohenstein. 


Dnia 17 maja Jego Ces. Król. Apos. Mość, osobiście 
zamknął peryód obrad Rady Państwa. Tak więc czas na 
który mnie jako swego posra wysłaliście upłynął. Czym do- 
pełnił waszych życzeń, czy was niezawiodłem? nie do mnie 
należy o tem orzekać. Wiem, że według sił i sumienia 
broniłem spraw kraju, — a nie zapominałem o sprawach 
całej monarchii. Wiem że gminom i osobom pojedynczym 
w czem mogłem chętnie służyłem. Wiem ze pozostanie mi 
miłem wspomnienie że w gminie, w parafii, we własnym 
i w sąsiedzkich powiatach zdołałem pozyskać Wasze zaufa- 
nie i szliśmy ręka w rękę. Teraz w nowych wyborach 
możecie kogo innego powołać, — możecie znaleźć zdatniej 
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szego, lecz nie znajdziecie żadnego, któryby Wam szczerzej 
sprzyjał i uczciwiej służył, jak ten co ostatni raz pisze się 
Waszym posłem. 


Hr. Mieroszowski, 
Poseł Gmin Powiatu: Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wieliekiego. 


Więdeń dnia 18 Maja 1879 r, 
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HRABIA STANISŁAW MIEROSZOWSKI, 


POSEŁ GMIN POWIATU: KRAKOWSKIEGO, CHRZANOWSKIEGO i WIELICKIEGO. 


W KRAKOWIE. 
arni Pobudkiewicza w dzierżawie A. Koziańskiego. 
Nakładem Autora. 
1880. 


Szamowimi Wyborcy! 
e 


Piszę do Wes wcześniej, przed końcem tegorocznej se- 
syi, nawet wkrótce po rozpoczęciu prac naszych, bo muszę 
Wam donieść, ze mandat Wasz tak dla mnie zaszczytny, 
składam napowrót w Wasze ręce, to jest: że dobrowolnie 
ustępuję z Izby poselskiej, do któréj juz po drugi raz mnie 
zaufanie Wasze powołało. Powodem do tego jest, że naj- 
łaskawszy Monarcha, nasz Cesarz i Król raczył najmiłości- 
wiej zamianować mnie nadliczbowym, nieplatnym radcą rzą- 
dowym w Serajewie (*), czyli przydzielić do Rządu Bośnia- 
cko-Hercogowinskiego. Powołanie na ten urząd napełnia 
mnie radością, bo daje sposobność służenia Cesarzowi, Au- 
stryi i ludności Bośnii, i nadarza pole do pracy ciągłej i nie- 
przerwanej, jakiej mi potrzeba, jąką lubię, za jaką tęskni- 
łem, a której w kraju naszym nie miałem i znaleść niemo- 
głem. Wprawdzie w Radzie państwa pełniłem me obowiąz- 
ki z całą gorliwością, lecz zajęcie trwa tylko część roku, 
w przyszłości będzie krótszem niż obecnie; gdy nowe moje 
zatrudnienie, dopóki tylko wspomniane miejsce zajmować 
będę jest bez przerwy. 

Gdy już niejeden z Wyborców przychylnie się o mo- 
ich sprawozdaniach wyraził, a następca mój meże tylko o 
czynnościach ze swego pobytu w Radzie zda sprawę, nie- 
chciałbym ażebyście w ten spsób mieli przerwę w relacji, 


. *) Oprócz Pezydenta i 4 Radców Sądu wyższego tegoż sto- 
pnia, obejmuje Rząd krajowy pod kierunkiem Swego Naczelnika 
tylko 1 Radeę dworu i 3 systemizowane posady Radców Rządowyh. 
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i dlatego piszę Wam, choć z pewnym smutkiem niniejsze 
ostatnie sprawozdanie o początku prac tegorocznych. 

A więc do rzeczy. 

Wiadomo Wam zapewne, że konstytucya nadana przez 
Najjaśniejszego Pana dyplomem z d. 20 Października 1860 
przyznawała sejmom krajowym znaczniejsze prawa, niż owa 
przez Radę państwa uchwalona a ogłoszona patentem z d. 
2 Lutego 1861, która te prawa właśnie na korzyść Rady 
Państwa ścieśniła. Posłowie czescy z tej zmiany niezado- 
woleni, po różnych walkach, opuścili Izbę w roku 1862 
i przez 16 lat udziału w jéj obradach brać niechcieli. Te- 
raz dopiero, przy nowych wyborach udało się nakłonić ich 
hrabiemu Taafe, Prezesowi Ministrów do wejścia do Rady 
* Państwa. 

Przez to, również jak przez wybór w Galicyi Polaków 
na miejsce Rusinów i przez zwycięstwo odniesione, gdzie 
niegdzie przez stronnictwo katolicko-zachowawcze, zmienił 
się zupełnie skład Izby poselskiej i stosunek liczby głosów 
jakiemi różne partye rozporządzają. 

Lewica Izby bowiem, która dotąd była większością 
obejmuje dziś w klubie postępowym i w klubie liberalnym 
wraz z kilkunastu do żadnego klubu nienależącemi posła- 
mi mniej więcej zaledwie 166 członków, gdy prawica, ze- 
szłego roku jeszcze mniejszością będąca, rozporządza około 
187 głosami, składając się z Koła polskiego o 57" posłach 
z klubu czeskiego liczącego 54 członków i z 58 posłów klu- 
bu prawego środka, a prócz tego z kilkunastu posłów z wię- 
kszej własności do żadnego klubu nienależących *). Tak 
więc, ponieważ te trzy kluby prawicy zawsze ze sobą się 
porozumiewają i zgodnie postępują, należy więc i polskie 
Koło poselskie do stronnictwa rozstrzygjącego i częsć jego 
stanowi. 

Pomimo tego nie możecie spodziewać się ulg wielkich 
lub znacznych odmian. Nietylko bowiem prawica bardzo 


*) Na 63 posłów galicyjskich nie należy 6 do Koła, to jest 
Excellencya Minister Ziemialkowski dla swego urzędowego sta- 
nowiska, P. Sochor, głosujący jednak z Kołem, dla nieznajomości 
języka polskiego, PP. Ozarkiewiez, Kowalski i Kułaczkowski po- 
słowie ruscy osobno stojący i P. Kallir poseł z Brodów należący do 
niemieckiego klubu liberalnego. 


małą większością rozporządza, bo tylko 20 głosami, tak że 
już chwilowa nieobecność i choroba kilka posłów może być 
powodem porażki; ale do zmiany w konstytucyi potrzeba 
uchwały dwóch trzecich części, to jest 236" posłów, a do 
tej liczby prawicy brakuje obecnie 49" głosów; ale i po- 
jedyncze oddziały tego stronnietwa nie we wszystkiem, i nie 
zawsze są ze sobą w zgodzie. Chociazdy więc dwa kluby 
na co się zgadzały, to trzeci jeżeli jest innego zdania i gło- 
suje z lewicą, przeważy i całej rzeczy przeszkodzi. W re- 
szcie wiele jest takich interesów, gdzie poradzić nie można 
tylko od przyszłości ulgi spodziewać się należy. I tak po- 
datki zmaleć nie mogą, bo główne wydatki pozostaną i po- 
zostać muszą te same; dla tego też ani sól, ani tytoń nie 
stanieją. Nie można też zmniejszyć liczby wojska, to jest 
poboru rekruta bez narażenia na niebezpieczeństwo dzisiej- 
szego stanowiska i znaczenia monarchii, Pomimo tego znaj- 
dzie się niejedna sprawa, w której cała prawica Izby będzie 
jednego zdania i korzystne dla naszego kraju poweźmie po- 
stanowienia. 

Skutkiem osiągnięcia większości przez prawicę jest zna- 
czniejszy udział w pracach i czynnościach Izby dla naszych 
posłów, gdy teraz liczniej do wydziałów; a w tych na prze- 
wodniczących lub ich zastępców i na sprawozdawców są 
obierani. Wiadomo Wam, że poseł Smolka jest pierwszym Wi- 
ceprezydentem Izby. Posła Smarzewskiego obrano głównym 
referentem całego budżetu. Każdy z nas należy do kilku 
wydziałów. Mnie wybrano do wydziału podatkowego, do 
legitymacyjnego, czyli sprawdzającego wybory, przeciw któ- 
rym wniesiońo skargi, i do mającego zbadać, czyli nie mo- 
ma znieść stempla od gazet i kalendarzy. W tym wydziale 
jestem przewodniczącym. 

Gdy każdy przedmiot mający być w Izbie załatwionym 
bywa pierwéj w Kole obradowanym, gdy koło mianuje 
nieraz ze swego grona do pewnych czynności osobne komi- 
sye, gdy takowe także i po Wydziałach wybierają, i gdy 
członkowie Wydziałów przez prawicę Izby wybrani także 
nieraz osobno się naradzają; jest teraz tyle roboty, że nie- 
ma dnia w którymby trzech, a przynajmniej dwóch posie- 
dzeń na każdego posła nie przypadało. 

Tak wybrało mnie też Koło do komisyi z 15-tu człon- 
ków złożonej a mającej na wniosek iposla Krzeczunowicza 


wypracować program finansowy, czyli zasady, według któ- 
rych Koło ma w sprawach skarbowych postępować, W ko- 
misyi tej jest poseł Bartmański przewodniczączym a ja jego 
zastępcą. 

W czasie więc od dnia 7go paźdźiernika po dzień 20 
grudnia 1879, czyli w przeciągu dni 75 odbyła Izba, o- 
prócz bardzo znacznej liczby posiedzeń wydziałowych, peł- 
nych posiedzeń 33. Z tych żadnego nieopuściłem. 

Przedmioty któremi się Izba zajmowała są następujące: 

I. Sprawy ogólne bieżące: 

Gdy Izba jest Świeżo wybraną, musiano wiele czasu 
poświęcić czynnościom wstępnym, potrzebnym do jój urzą- 
dzenia. I tak: po uroczystem otwarciu Izb w sali tronowéj 
przez przemowę Najjaśniejszego Pana, pod przewodnictwem 
posła najstarszego wiekiem podzieliła się Izba losem na 9 
oddziałów o równej liczbie posłów i każdemu z tych od- 
działów losem przydzielono pewną liczbę aktów wyborczych 
do sprawdzenia, ale tylko takich, przeciw którym nie wnie- 
siono zażaleń, czyli protestów. Gdy Izba ważność tak zba- 
danych wyborów uznała, wybrała Prezesa i dwóch Wicepre- 
zesów naprzód na przeciąg czterech tygodni, a po upływie 
tego czasu na cała sesyą Wybrano także sekretarzy i wy- 
brano dotąd 24 rozmaitych Wydziałów, między któremi bar- 
dzo ważnemi są: budżetowy, podatkowy, kolejowy, prawa 
karnego, gospodarstwa publicznego, legitymacyjny, petycyj- 
ny, wojskowy, bośniacki, i t. d. *) 

Wybory przeciw którym wniesiono protesta bada Wy- 
dział legitymacyjny i swoje wnioski przekłada Izbie. Z po- 
słów z naszego kraju dopełnili tej czynności: Baron Baum 
co do wyboru posłów Sochora i Ministra Horsta, — Kowal- 
ski co do posła Wildauera i ja co do wyboru pp. Obra- 
tschaja i Onyszkiewieza. 


*) Rzadko Izba wybiera Wydzialy ze wspomnianyeh oddzia- 
łów czyli sekcyi. Wtedy każdy oddział ze swego grona dowolnie 
wybiera wydług potrzeby jednego lub dwóch członków. Zwykle 
wybiera się z całej Izby, przy 36-iu mających się wybrać według 
ukladu oznacza lewica 15-u a 15-u prawica, t. j. z każdego klubu po 3, 
itych się solidarnie obiera. O resztujący ch 6 toczy się bój. Z tych, 
gdy prawica ma większość znów 2 na każdy klub przypada. Tak 
więc Koło polskie na 36-ciu, daje 7 posłów. 


Na wniosek poslów hrabiego Hohenwart i Dra Herbst 
uchwalono, w odpowiedzi na mowę tronową, adres. Przy o- 
bradach nad nim zabrał głos poseł Dr. Dunajewski i Xże 
Czartoryski. 

IL Co do spraw całej monarchii wspólnych. 

Uchwalono na następujące lat 10 dotacyą czyli uposaże- 
nie dla Najwyższego Dworu Cesarskiego. Przemówił przy tem 
poseł Grocholski. Wybrano członków delegacyi wspólnych 
mających załatwić sprawy całej monarchii dotyczące. Gdy zaś 
ugoda z Węgrami najprzód na 10 lat zawarta, a potem na 
rok przedłużona względem liczby siły zbrojnej lądowej i mor- 
skiej na stopie wojennej i względem rocznego poboru re- 
kruta już upłynęła, uchwalono zawrzeć taką samą jak do- 
tychczasowa na dalsze lat 10. Szła ta sprawa oporem, bo 
ci sami posłowie z lewicy, którzy dawniej byli przeciw ogól- 
nej ugodzie z Węgrami, przeciw zajęciu Bośnii i przeciw za- 
twierdzeniu traktatu berlińskiego, chcieli teraz, by albo co 
roku oznaczać liczbę wojska, albo przynajmniej co lat pięć, 
lecz nareszcie przez prawicę i część lewicy, jak myślę ku poży- 
tkowi monarchii przegołosowanemi zostali. Przemawiali w tej 
sprawie posłowie Dzwonkowski, Grocholski, Kowalski. 

Wybrano członków do komisyi kontrolującej długi Pań- 
stwa. Z Polaków posła Kozłowskiego, dawniej lewica niko- 
go z naszych nie wybierała. Wniosek posła Heilsberg o 
reorganizacyą najwyższej Izby obrachunkowej jeszcze nie za- 
łatwiony. Wskutek zajęcia Bośnii i Hercogowiny ucbwalono 
na wniosek rządowy wcielenie tych dwóch krajów do obrę- 
bu celnego Austryacko- Węgierskiego, a zarazem i wcielenie 
w takowy Dalmacyi i Istryi dotąd osobny obręb celny sta- 
nowiących i wcielenie weń dotychczasowych miejse wolno- 
handlowych Porto-re, Zeug, Carlopago, Martyniszyca, Bukari 
i Brody. Przemawiali przy tych sprawach posłowie: Gro- 
cholski, Sochor, Hausner. 

Postanowiono też w tych krajach i miejscach zaprowa- 
dzić opłaty od wódki i cukru, sprawozdawcą tego przedmio- 
tu był poseł Rappaport. 

Wniosek rządowy co do administracyi Bośnii i Hercogo- 
winy jeszcze załatwionym nie został. 

IIL Co do spraw skarbowych. 

Gdy Budżet i ustawa skarbowa na r. 1880 jeszcze za- 
łatwionemi nie zostały, przyzwolono na tymczasowy pobór 


dzisiejszych podatków przez pierwszy kwartal wspomniane- 
go roku. 

1 Jeszcze nie załatwiono wniosków rządowych co do zmia- 
ny ustawy stemplowej, zaprowadzenia cła i podatku od kam- 
finy, od jazdy i przesyłek na kolejach żelaznych, zaprowa- 
dzenia pewnego podatku dochodowego pod nazwą podatku 
uzupełniającego i zmiany co do ustawy wprowadzającej no- 
wy podatek gruntowy, proponowanych do pokrycia deficytu 
Niezałatwiono podobnież dotąd wniosków posłów. Dworskie- 
go o zmianę ustępu rozporządzenia ministeryalnego z d.3 
marca 1850 o uwolnieniu od opłat pewnych intabulacyi. 

Posia Wiesenburg o uwolnienie nowych budowli od 
podatków i 

posła Fanderlik o zniesienie stempla od gazet i kalen- 
darzy. 

IV. Co do spraw wojskowych: uchwalono pobór bie- 
żący rekruta. Wniosku rządowego zaprowadzającego opłaty 
czyli tak zwane taksy na niezdatnych lub uwolnionych od 
służby wojskowéj, aby pozyskać fundusze na wsparcie ran- 
nych lub też wdów i sierot po poległych wojskowych, je- 
szcze nie załatwiono. 

V. Co do prawodawstwa sądowego i adminstracyjnego, 
stoją jeszcze w obradach Wydziału wniosek posła Granitsch 
co do zmiany $. 31. ustawy hipotecznej i drugi podobny 
posła Fux. Posła Lienbacher o zmianę kilku paragrafów u- 
stawy o postępowaniu karnem, mianowicie co do zastępców 
prokuratora, tegoż o zmianę czyli nowellę do prawa karne- 
go 0 oszustwie i sprzeniewierzeniu, i tegoź o uchwalenie 
ustawy o jurysdykcyi policyjnej. 

Posła Promber o uchwalenie pragmatyki służbowej dla 
urzędników i wreszcie 

wniosek rządowy dotyczący ulg zaprowadzić się mają- 
cych co do legalizacyi aktów i co intabulacyi na mocy aktów 
prywatnych. 

VL Co do gospodarstwa publicznego: 

przyjęto według uchwały Izby Panów traktat z Fran- 
cyą co do ułatwień w prowadzeniu interesów prawnych przez 
ubogich jednego z tych dwóch krajów w drugim. 

Również zgodzono się na tymczasowe przedłużenie istnie- 
jących traktatów handlowych z Francya i Niemcami na pół 


roku, podczas którego toczyć się będą nowe z Lem) mocar- 
Steam) układy. | 

Uchwalono ustawę o księgosuszu, Majada ile się da 
bronić kraj nasz přzed tą plągą z Rosyi przybywającą, à 
z powódu której Niemcy swą granicę dla bydła z Austryi 
prowadzonego zamknęły. Jest to ustawa bardzo ważna 
i każdy gospodarz ż nią się obźnajomić powinien, żeby się 
przez zaniechanie jakiej przep'sanej czynności na szkody nie 
härazil. Przy téj ustawie zabierali głos posłowie Dunajew- 
ski, Grocholski, Jaworski i Wolanski Erazm. 

Przedłużono wolność od opłał stemplowych przy aron- 
dowaniu czyli zaokrąglaniu przez wymiany lub podobnym 
sposobem rozrzuconych gruntów według wniosku rządowego 

i według wniosku posła Lienbacher zawezwano rząd, by 
przedłożył ustawę o Towarzystwach akcyjnych. Nie zala- 
twiono dotąd: ustawy przeciw lichwie przedłożonej przez 
rząd i wniosku posła Weeber, wniosku rządowego nowej 
ustawy przemysłowej i opodatkowania szynków, i niezała- 
twiono wniosku posła Roser, by zawezwać rząd o przedło- 
żenie nowej ustawy o Towarzystwach ubespieczających od 
ognia i podobnych, 

posłów Karlon i Granitsch o przedłożenie ustawy prze- 
ciw fałszowaniu wina, 

posła Granitsch o sprzedaży wina, 

posła Hevera o uwzględnienie kas zaliczkowych i kas 
oszczędności, 

posła Steudel o rewizyą prawodawstwa, o podatku ak- 
cyzowym, 

posła Poch o rewizyą patentu o domokrążnikach i 

posła Lenz o zaprowadzenie po poeztach kas oszeze- 
dności. 

VII. Co do spraw kolejowych: 

Nie załatwiono jeszcze wniosku rządowego i tu odno- 
śnego wniosku posła Reschauer co do ułatwień dla budo- 
wać się mających kolei drugorzędnych, ani 

wniosku posła Monti o dalszą budowę kolei w Dalmacji. 

VIII. Ze spraw inne kraje obchodzących przedłużono 
termina spłaty pożyczki udzielonej w Czechach na zarządzenie 
środków zaradczych przeciw kornikowi, to jest owadowi la- 
sy niszczącemu, (a) 
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petycyą miasta Wiednia, by załegłości gminnego dodat- 
ku domowo - czynszowego miały hipoteczne pierwszeństwo 
tak jak i rządowe podatki, odstąpiono do zbadania Rządowi. 

Wreszcie gdy w Istryi wskutek nieurodzaju wielka nę- 
dza panuje, uchwalono dla tego kraju zapomogę. Tak jak 

Koło polskie na mój wniosek pytało rząd, czy mu wiadomo, 
że wskutek. zbytnich deszczów i wskutek wylewów rzek 
w Galicyi powstały nieurodzaj zagraża nędzą wielu okoli- 
com, i czy rząd zamierza przez publiczne budowy, a mia- 
nowicie przez sypanie wałów i budowanie tam przy rzekach 
dać sposobność zarobku biednej ludności, — podobnież i posło- 
wie z innych stron się zgłaszali. Vitezie z krajów południo- 
wych, Nikischka i Proskovetz z Morawy, Siegl ze Szlaska, 
z gór Sudetów i Karpat, Rosner z Czech z gór Olbrzymich 
i Kruszcowych. Rząd odpowiedział, że o ile nadejdą rapor- 
ta Namiestnictw wykazujące nędzę i konieczność wsparcia, 
o tyle dopełni co będzie potrzeba. Nie bardzo tą odpowie- 
dzią zadowolony pytałem się Koła czy zamierza zażądać 
nad nią w Izbie rozprawy. Uchwalono jednak czekać aż 
nadejdą spodziewane raporta z Namiestn'ctwa.—Na wniosek 
Wydziału budżetowego Izba wszystkie te skargi i żądania 
odesłała rządowi do zbadania i załatwienia. 

Tu się odnoszą z Galicyi nadesłane petycye o budowę 
kolei żelaznej z Jarosławia do Sandomierza i inne o regu- 
lacyą różnych rzek. Koło polskie postanowiło na mój wnio- 
sek doręczyć memorał czyli przedstawienie Ministrowi spraw 
wewnętrznych o regulacyi rzek w Galicyi. Wypracowanie 
tego memoryału, i mój projekt do niego przekazano posłom 
Chrzanowskiemu, Hausnerowi i mnie, teraz już ci dwaj pa- 
nowie sami tego dopełnią. 

Co do spraw kolejowych uchwalono by członkowie na- 
si należący do Wydziału kolejowego wypracowali dla Koła 
program postępowania. Im też pojedyńcze wnioski do opinii 
przydzielono. 

Otóż macie obraz dotychczasowej czynności nowo obra- 
nej Izby poselskiej, Koła polskiego i mojej. Przekonacie się 
z niego, że na gorliwości i dobrych chęciach nikomu nie 
brakowało. Skutek nie zawsze może odpowiadać życzeniu 
tu zaś dopiero początek sessyi nie trzeba więc tracić nadziei, 
że się da jeszcze niejedno pozyskać Spodziewam się, że 
znając moją szczerą dla Was życzliwość, zachowacie mi przy- 
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jazne wspomnienie. Ja z mej strony raz jeszeze dziekuje 
Wam za okazane mi zaufanie,— szczycić się będę, Ze byłem 
Waszym posłem, a gdy dziś, gdy to piszę jest Wigilia Bo- 
żego Narodzenia, —po krakowsku z serca Wam życzę „Do- 
siego roku.“ 


Wieden dnia 24 Grudnia 1879 r. 


Hr. Mieroszowski 


Poseł Gmin powiatu: Krakowskiego, Chrzanowskiego 
i Wielickiego. 
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28 Lipca 


Prenumerata wynosi: 
w Krakowie: r nie 1 


iecsnie 1 2 
czech; 
eh, 20 mr 


nezy numer B cent. 
yika pocztową 8 ont 
raty 6 cent. od wiersza 

drobnym drukiem (petitem). 


Qd Administracyi. 


Prenumerata na „Gazetę Krakow- 
ska wynosi do końca bieżacego kwar- 
tału dla prenumeratorów zamiejsco- 
wych 3 złr., dla miejscowych 2 zir. 


Prenumerować można od każdego 
dnia miesiąca. 


, dnia 27 Lipca. 


oselskie. 


obes: 


Sprawozdanie po 


niegrzecznie 
Narodowa* z 


zła 
deputowanym 
owskim za j I 
wyborcami. Czujem 
ę obowiązku wziąć w obronę deput« 
wanego, któremu nikt nie odmów i 
pod względem formalnym spełnier 
tych na „Pod 
iem formalnym* powiedzieliśmy — 
1 bardzo wiele, bo daje 
niania tych obow 
za nim pójść 
jęcie się 
wszak 
ci 


izie 


siebie obowigzków. 


14 miarę 


za 
) tamto 
kateczn« tego drugie 
tu przedewszystkiem 
po sta krakowskiogo 

wyborcom 
nie widzimy innej drogi do poprawy sto 
sunków politycznych w nas kraju, j. 
te sprawozdania. Nie wspominamy 

nie o tem, cały system 

ny, staje ę marą bez mor 

zeczowego związku, jaki istnieje 
iędzy reprezentantem a wybo 
skutek zgromadzeń przedwybc 1 
je pojmował kc 
o-podhajecko 
rawozdań po- 
-lementaryzı 


Manıy na myśli 
złoż 


ściśle, 


w 


wozdan Mówiąc 


że 


— aniżeli 


sposób naprawy 
unków od tak 


istotnym 


to: na 
przekonaniom 
e sama sita polityc 
reprezentanci 
wielkiej arenie politycznej, 
chwilowej dog i wyrze 
rodowej j ztąd 


na 


pow 


ogólu 
cenimy 


nego, 


sprawami 


słoń: 
siły 
nie 


| spełnienia 


gar Wy: 


obec nich 
j na zewn 
dna jes 
moze 


wob 


ko 
ko: 
własnego — 
naszej 
znac 
się, 
bez 
I 
trywan 
waniami 


wysoko 
zenie 
a dla 


realnej 


wiata 


wi 
miedz 
inte 
chliwości, © 
wia w 


Nie m tamy 


Redakcya przy ulicy Szewskiej Nr 


stanowiska ? 


at 


t o 
byé 


oto, 


„kliki* 


kszości „koła* — jeżeli 


rzetelnej 
spełnianiu drobnych 
zupełności orzeczenie nasze 0 
nalnem spełnianiu سم‎ 


iub 


codzieannie w 


Administracya w dru 


Wszak solid 
tym 
na acunku, 
pojmowaną 
borców, wob 
co dopiero na 
anownej repre 
osobnie 


tylko ki 
wogól 
Solida: 


krą 
jacej 


inni, że ich 
kiedykolwiek zapat 
107 

a temi, które 

ają przed 
B 8 

która przy pozorne, 
gorliwości w 
1, usprawiedli- 


zków. 


nio zupełnie przeciw zajmo- 
najdrobniejszemi 


kwestyami i 


zem przeciwnie, wydaje x 


akowego 
ważniejs 
wydaje 


doprawdy 
n zda 
nown 
o której na „k 
jemnie nam, 
arnego 


męż 


ma 


nie m 
ych zadań 
się już zupełnie 

wy, 0 j 


głoby 


zbyte- 
godzi- 


deputowany chodzi do izby, 
y y choc y 
to“ lub komisyę jakąś. 


Przy- 
amy reprezentantem tak 
ale to równi ma- 


adza o wypełnieniu zadań na tych 


wszystkich 
interesują 
ayskał popare 
Spis też spraw, 
deputowany, 
punktu, 

wym sprawom, 1 


eem, 


gromadzeniach, 
że dla jakiejś 


de 
J 


ec: 


jak jest mało 


patowanczu 
iem 


nie przedstawia 
poświęce: 


jako ro 


sz z E pozbawionyc 


2acej myśl 


ıtowany M 


borcom. 

uspakajał 
dla kraju 
cztery 
do spełnie 


powolys 


ycz 
ównc 
tej ra 


opó: 


yi 
źnić 


ysli 


być mo 


pokoleń 
tem, że 
rozwija 
wiadomo, 


że dla 


sowy, 
miecz Damo- 
— oddaj Y z to 
wojskowej odrywa- 
owej i od zajęć produ- 
kontyngens i fi 


for-| 


S 


szy świąt i m 
arni W 


ch listów x r 


edziel. XE 
L. Anczyca i Sp., 


juj ey, 


hr. Mieros £ 
rannie po za formalne 
swoich, wówczas 


był 


łnienie 


| niewątpliwie 


nie wartości prowadzonej 
go polityki, o jego niepozornej 
ywistej zgodzie z zapatrywania- 
mi swoich mandantów i o pożytku z jego 
działalności poselskiej. W ten sposób, 
jak on podał sprawoz wszystko to 
ostaje nadal w pół owa nie- 
na sprawa szlaska. 
vany wystawiał nam wielką za- 
w domaganiu się hałaśliwem wy- 
nia co do Szląska $ 19 ustaw za- 
sadniczych z 28 grudnia 1867 r. Zapo- 
mniat nam wszakz śnić, w jaki spo- 
sób miały przez to zostać zabezpieczone 
intere polski zlązku. Czyniąc za- 
rzut, nieprawdą jest jakoby demon- 
stąpienie paru deputowanych 
zkodziło nominacyi polaka 
tnika Szląska (w co i my mó- 
em nie wierzymy a przynaj- 
uniewinniamy tem hr. Taaffe i 
niankowat nam czy wnio- 
„Stare ali się sami o to praktyczne 
i; nie w tłumac: | nam 
nie zwró swej uwagi 
ciólej związania 
z Gali- 
” interesa 
kierunku ro- 
wijania kontra- 


lanie, 


in, jak 


pe 


mniej nie 
سخ‎ n 
Ski daw 


zego 
„ebę „ego 
SIER 

leżą w 
mideru około ro 

ST " at KORE 

stryacki ani o zamienianie na zych po- 
laków na ku na niemców i słowian, 
ynienie ic h w razie najlepszym 
sserpolak ami, będącymi n arzedzi« m Bóg 
nie naszej 

16j natury 
Inej polityki 

przemysłu, i 

ości 
niebawem do tej 
Wszystkiego tego 67 
Mieroszowski by mniej nie 
sprawozdanie j tym punk robi 
wrażenie, jak polityka bezmyśl 
ności u góry podała rel polityce 
mor cyjnej u dołu, szukaj w tem dla 
iebie piedestału i usprawiedliwienia. Obie 
iem polityką obłudy 


ale 
nieoboję- 
krajowej, i dla 
dobra narodo- 
na Powrócimy 
deputowany 
oł ił, i 
go 
gdyby 
de 


łynie sie 

cierunków pí 
zentacyjnem, ani się 
dla kraju. To byłby 
więcej element zamętu, gdyby 

E potrafił przetrwać pierwszą 

próbę polityczną. 

d razie w 


pewno- 
itycznych 


posz 
dl 
borców j iu się o 
i krupulatneg 
xiemniej sł 
publiczneg 
ych jeg 


rytyka 


nowa jakie 

wy- 
awie- 
o, bodaj for- 


u, 
okazał swoich 


obowiąz 
nauka dla 


posza- 


ających ztad na 
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należeli 
asach 


ych szczepów 

dopiero w ostatnich 
| nimi objawiać się ruch 

objawił się przedewszyst 
broszurach. 


zawsze rusini; 
zaczął pomiędzy 
lojalny. Ruch ten 
m w pismach po- 
Tak n. p. ,Stowo", 


potulnymi 

my rosyanami*. 
powania tych cza- 
Zaczęły nadto 
broszury treści 
Włodymira 
sprawy językowe 


Ściśle 
pod 


(naleciałości zaczęto 
innowacye, a dalej zaczęto silnie propagować 
prawosławie i to z pewnym sukcesem. Te in- 
nowacye obrządkowe, wywołały nawet, jak 
| wiadomo, interwencyę ze strony władz ko- 
Écielnych, liczne zakazy i kurendy co do czy- 
tania pism politycznych wrogich Unii, jak n. 
p. „Słowo*. Agitacye te były obliczone na 
obałamucenie masy ludu. Pod pozorem oświa- 
|ty podburzano lud przeciw narodowości pol- 
| skiej, przeciw rzekomemu uciskowi ze strony 
rządu, przeciw istniejącemu porządkowi. A gdy 
z jednej strony pojawi coraz ostrzejsza 
krytyka stosunków tutej achwalano co- 
raz silniej stosunki panujące w Rosyi. Za- 
chwalano tamtejszy ustrój polityczny, yka- 
|zywano rzekome bogactwo, niskość podatków 
tamże; dowodzono, że wiara tam panująca, 
jest „wiarą ojców naszych*. Jednem słowem 
gromadzono skrzętnie materyał palny. Dowo 
dem na to jest okoliczność, że coraz częściej 
zaczęły pomiędzy ludem krażyć wieści o oder- 
waniu Galicyi przez Rosye, o ekspatryowaniu 
| polaków i żydów z wschodniej Galicyi, o wy- 
rznięciu polaków, żydów i surdutowców. Roz- 
budzano pomiędzy ludem rozmaite nadzieje 
świadczy o tem wierszyk znaleziony w ووه‎ 
telni ludowej w Podbereżu. Na winiecie chłopi 
kosami i cepami a wiersz sam opiewa wol- 
ność po pozbyciu surdutowców. Pod ten 
| materyał palny potrzebaby tylko podłożyć 
iskrę, i taką właśnie iskrę zamierzał podło: 
komiłet petersburgski za pośrednictwem Mi- 
rosława Dobrzańskiego i oskarżonych. Wy- 
brano czas, w którym w Austryi zapanowała 
era ugodowa pod rządami hr. Taaffego, kie- 
dy między szczepami słowiańskiemi a miano- 
wicie między polakami i czechami przyszł 
do porozumienia. Skorzystano ze znanych wy- 
padków politycznych a zwłaszcza po oswobo- 


dassin “wann ne Auctry¢ Li 


Datgary 
ezne oko. 
W tem miejscu przerwano rozprawę, albo- 
| wiem z powodu panującego w sali gor 
zasłabło dwóch pp. przysięgłych. 
Trzydziestego pierwszego dnia rozprawy 
(25 b. m.) nastąpił dalszy ciąg mowy pro- 
kuratora. 
|  Wskazawszy jak w Galicyi i na Węgrzech 
przyszli w pomoc panslawistycznym komitetom 
| X. Naumowiez i Adolf Dobrzański, zastana- 
| wiał się p. prokurator bliżej nad osobistością 
Adolfa Dobrzańskiego. Niezadowolony z dua- 
jego ustroju monarchii, porzuca Adolf 
ński służbę państwowa i osiedla się 
stale w Czerteżu, na granicy galicyjskiej. Tu 
podejmuje tajną agit ale tak ostrożnie, 
| ze władze węgierskie nie miały podstawy do 
H ingerencyi; stwierdza to reskrypt J. E. pana 
| ministra Ti Z QCzerteża podtrzymuje Do- 
brzański stosunki z X. Terleckim w Kijowie 
amarynem i innymi panslawistami w Ro- 
wielkanoc w r. z. zjawia się w Czer- 
rosław Dobrzański, człowiek posiada- 
jący w Le wykształcenie, jak to przyznał 
sam X. Naumowioz, wbrew zeznaniom ku 
innych świadków, którzy nazywali go „trzpio- 
towatyra“. Zastanówmy się bliżej nad tą os 
bistością. Bez zrozumiałego powodu opuszcza 
on nagle Węgry, opuszcza posiadłość ziem- 
ską, którę kupi ec i bez zasiłków 
wyjeżdża do Rosyi. W miesiąc po przyj 
dzie do Petersburga, a mianowicie 16 maj 
1880, donosi ztamtąd, że wstąpił do komi- 
tetu panslawistycznego a w czerwcu r. 1880 
pisze, zajął w tym komitecie wybitniejsze 
stanowisko, jest bowiem referentem w spra- 
wach subwencyj. Po całorocznym pobycie w 
Petersburgu zjeżdża Mirosław D. na dwa 
| miesiące do Austryi. Najpierw bawi w Kra- 
| kowie, odwiedza p. Kułaczkowskiego i prosi 
go o informacye do socyalistów i nihili- 
ów. Ztamtad wyjeżdża do Lwowa i tu spo- 
tyka się z Markowem i Mazurem. Według 
eznañ Markowa nakłania go Mirosław D. do 
przyjęcia misyi śledzenia nihilistów. Ma 
odrzuca tę propozycye mimo tego, 2 
sław D. chce płacić za tę cz} : 
drugiej strony pisze Markow do Trembickiego 
w Kolomsi. Dalej odszukuje Mirostaw Do- 
brzański Mazura i czyni mu również propo- 
zycyę Śledzenia nihilistów. Ze Lwowa wyjet- 
dia Mirosław D. do ałatu, bawi tam kilka 
tylko godzin, przedstawia się X. Nanmowi- 
czowi jako członek komitetu panslawistycz- 
nego; w tym krótkim czasie ofiaruje się X. 
Naumowiczowi wyrobić stypendium d 
syna Włodzimierza, sam X. Naumowicz jest 
zdziwiony tą wizyta, aważa ja za tajemni- 
eza, a pytany o to w sądzie, przez czas 


dłuższy wypiera się wszelkiej znajomości z 
M. Dobrzańskim, dopiero później przyznaje, 
że Mirosław odwiedził go w celu poinformo- 
wania sie o nibilistach. Ze Skałatu jedzie 
D. Mirosław do Czerteża; tam spotyka się 
z Geza Moczary i znowu czyni propozycye 
śledzenia nihilistów. Tam otrzymuje też listy 
od Mazura ze Lwowa za pośrednictwem O. 
Hrabarowej. 

W pierwszych dniach wrześni. opu- 
szeza nagle Adolf Dobrzański Czerteż; po- 
rzuca gospodarstwo i przenosi się do Lwowa, 
aby tu prowadzić spokojne życie. Wyjazd z 
Czerteża był tak nagł że nie było nawet 
czasu do wyszukania st mieszkania. 
Sprowadza się tedy Adolf Dobrzański do p. 
Gierowskiego i tu przyjmuje wizyty. Mazur 
zeznał, że w mieszkani Gierowskiego, na 
wizycie u Adolfa Dobrzańskiego zastał wielu 

Co więcej, Adolf Dobrzański robi 
y takim osobistościom jak Mazur; znosi 
ciągle z Płoszczańskim i Markowem. 
Tymczasem wyje Mirosław 
Dobrzański i jedzie do Wiednia. Tam odszu- 
kuje przyjaciela z lat dawnych, Francisciego, 
i prosi go, aby był pośrednikiem w kores- 
pondencyi między nim a innemi osobami. 
Z Wiednia wyjeżdża do Czerniowiec, idzie do 
nieznanego mu osobiście X. Ogonowskiego, 
przedstawia się jako członek Aruzka (zape- 
wne petersburskiego). Z Czerniowiec wraca 
do Kołomyi i Stan wowa i werbuje tam a- 
gentów wrzekomo do śledzenia nihilistów i 
socyalistów. Po tej przejażdżce po Galicyi 
wraca do Petersburga i rozpoczyna żywą 
korespondencyę za pośrednictwem Olgi Hra- 
barowej, Francisciego i Włodzimierza Nau- 
mowicza. Z tego krótkiego przedstawienia 
wypływa, że misya Mirosława Dobrzańskiego 
była czysto polityczną ; przemawiają za tem 
zeznania samych oskarżonych, jak n. p. Mar- 
kowa, Nyczaja i innych. 

Zachodzi pytanie, czy ta polityczna misya 
miała na celu śledzeni nihilistów, y tei 
była podjętą w innych celach ? 

Rozbiecając to pytanie, zastanawia się pro- 
kurator szczegółowo nad całą korespondencya 
prowadzona przez Mirosława Dobrzański 
z rozmaitemi osobistościami pośrednict- 
wem Olgi Hrabarowej. Zaznacza przedewszy 
tkiem, że korespondencya była tajną; kore 
pondujący mieli umówione słowa i hasła; 

k n. p. słowo Buch oznaczało pieniądze. 
Zachowywano rozmaite ostrożności; wszakże 
Mirosław Dobrzański kazał n. p. Włodzi- 
mierzowi Naumowiczowi przylepiać listy do 
koporty ; kazał dalej wystawiać sobie pokwi- 
towania w formie oględnej. Cała ta ostro- 
inoáé, cała ta tajemniczo cate pośredni- 
stwo Fra ق‎ ago hyłyby nie- 
potrzebne, gdyby korespondencya tyczyła się 
tylko śledzenia  nihilistów. d, że 
były umówione m a Miro- 
sławem Dobrzańs hasła 
rozumisle tylko c h, przy- 
tacza prokurator 30 gru- 
dnia r. z. pisany do O. Hrabarowej. Jest w 
nim mowa o jakimś kupcu Hodolayu, któ 
ofiarował pierwotnie za jakieś dobra 50.000 
zł. a później tylko 15.000 zł. W tym liście, 
którego znaczenia oskarżeni wyttama nie 
mogli, jest prawdopodobnie mowa o subsy- 
dyach, jakie komitet petersburski pierwo 
nie wyznaczyć zamierzał, później zaś zredu- 


Prancis 


a wtajemniezony« 
t Mirosława z d 


yna od ks. M. Ogonowskiego. Osobi- 
i sposób obrony tego oskarżonego bu- 

sympatye. Przeszłość jego jest bez ska:‏ د 

Liczne Świadectwa stwierdzają jego lojaln 
i wzorowa 20wanie Mimo to w osta- 
h stanat niestety jako redaktor 
„Rodymyj Listok" w szeregach 
Wprawdzie nie dostrzeżono w 
mie wybitnej tendencyi pauslawi- 
stycznej ale obciążającą okolicznością jest już 
sam fakt, że ks. Naumowicz w swojej „Na- 
uce* stawia „Rodymyj Listok* na równi z 
„Prołomem* i z „Słowem*. Nadto pojawił 
w tem czasopismie w ostatnich czasach 
wierszyk, prawiący wiele o ,Zmartwychwsta- 
niu Rusi* (i to w duchu określonym bliżej 
w ogólnym wywodzie oskarżyciela.) Ze zaś ks. 
Ogonowski przejęty został duchem pansla- 
wistycznym, wypływa z faktu, że odwiedził 
Mirosław Dobrzański. Cała ta wizyta jest 
zagadkowa i daje wiele do myślenia. Przy- 
eżdża do Czerniowiec człowiek obcy, nie- 
nany; zgłasza do ks. Ogonowskiego i 
nie bacząc na jego stanowisko socyalne, wzy- 
wa go, aby był mu ciceronem. Musiał tedy 
Mirosław mieć już pewność, że w ks. Ogo- 
nowskim znajdzie człowieka powołnego swoim 
ząmiarom. Kompromitują nadto ks. Ogono- 
wskiego listy pisane do niego przez Miro- 
sława z Petersburga za pośrednictwem Hra- 
barowej. Takich listów było pięć, a trudno 
przypuścić, ażeby wszystkie traktowały o de- 
È 9 wym to utrzymuje oskarżo- 
e nie znaleziono u niego 
inny stów kompromitujących, tu- 
dzież że nie można było dociec, czy wysyłał 
listy do Hrabarowej a względnie do Mirosła- 
wa Dobrzans dowodzi Ze ks. 


go 


się 


Co sie tyczy ocenienie 
tej osobistości pozostawia oskarżyciel pp 
deiom przysięgłym ;  Trembicki był aktorem, 


sẹ- 


nauczycielem szkół ludowych a m 
daktorem  ,Pryjatela Ditej*. Osobistość te 
scharakteryzował inspektor policyi kołomy, 
skiej, p. Beer, zeznając, że Trembicki jest 
„zajadłym moskalem*, scharakteryzował go 
również Czerniszew zeznaniem, że chwalił 

stosunki rosyjskie. Trembicki był 


tępnie re- 


porada 

Markowa pisane 

wiają również szczegóły 
Dobrzańskiego do Kołomyi. Przyjeżdża do 
tego miasta, nie zastaje Trembiekiego w d 
mu; zostawia dia niego bilet Markowa i 5 


podróży Mirosława 


złr. na podróż do Stanisławowa. Trembickie- 
bierze piątkę 
i Mi- 


nie zraża ta niegrzeczność ; 
i jedzie do Stanisławowa. Spot; 
rosławem i 
kwestyę rzekomego nihilistów, 
dzie z Mirosławem aż do Lwowa. Trudno 
przypuścić, ażeby do zawarcia układu o re- 
lacye w sprawie socyalistów potrzeba było 
aż kilku godzin. Sam Trembicki przyznaje, 
że fakta te wydały mu sie dziwnemi; jeszcze 
bardziej jest zdziwiony faktem, że pobierał 
miesięcznie po 25 zł. za to, iż nic mie pisał 
o socyalistach. Wiele do myślenia daje także 
okoliczność, że do przesłania korespondencyi 
do Mirosława używał Trembicki pośrednie. 
twa  Francisciego. Dalszą poszlaką prze- 
mawiającą przeciw niemu jest fakt, że 
podczas rewizyi chował notatkę, w której 
były zapisane adresy Mirosława Dobrzań- 
skiego, Francisciego i innych. Nie należy 
dziwić sie, że nie znaleziono u niego pism 
kompromitujących. Wiedz o dokonanych 
już rewizyach poniszczył wszelkie ślady. Ale 
kompromituje go w wysokim stopniu list 
z więzienia do Mirosta Dobrzań- 
wakazuja, 
ramienia 


tu z 


panslawistyeznego. 
Przechodząc do Nyczaja prokurator podnosi 
ze znanych relacyj, że jest to człowiek nad- 
zwyczaj ostrožny; zasłaniając się pokorą 
i uległością, umie zmylić ślady. Był najpierw 
suplentem gimnazyalnym a potem stanął r 
czele bursy im. Św. Mikołaja, Zns go 
bliżej, nazywają go moskalofilem. Wysłał 
dwa listy do Kijowa a trudno uwiorzyć, ate- 
by te listy tyczyły się przesyłki herbaty, 
wolno raczej przypuszczać, że były wystos 
wane do tamtejszego komitetu pansiawist 
cznego. Jakoż i do niego zgłasza się Mirosła w 
Dobrzański z propozycyą, ażeby donosił mu 
o ruchu socyalistów : oskarżony odrzuca tę 
propozycyę ale zgadza się na pisanie ob 
ków z życia ludu wiejskiego. To tłumac: 
nie zasługuje na wiarę; należy raczej przy 
puścić, że przyjął ofertę a zarazem honora- 
rium; przemawia za tem okoliczność, że 
dnia 9 listopada i 13 stycznia otrzymał od 
Mirosława listy za pośrednictwem Hrabaro- 
wej. Gdyby więc nie był przyjał propozycyi 
korespoadencya byłaby zbyteczną. Kompr« 
mitują go również słowa żony jego wypowie- 
dziane w chwili aresztowania: „Mówiłam ci, 
abyś się nie wdawał...*. 
Dalej rozbiera os 
nych, które przeszły 
wej i podnosi, że w 


ciel treść listów zna - 
O. Hrabaro- 
tych listów 


nie ma wzmianki lub socyali- 


nie 
dać wyja o 


p- 
Hrabarowa nie chciała liście 
pisanym do X. Jan 

namiestnikowi, i to poufnie, wyjaśni 

jego, ks. Naumowicz zaś przyznał wyraźnie, 
że list ten był prawdopodobnie do niego pi- 
sany. Podnosi także prokurator list Mirosła- 
wa Dobrzańskiego pisany do Hrabarowej, w 
którym piszący poucza adresantke w formie 
oględnej, jak się ma bronić. 

Gdyby treść tej korespondencyi nie zawie- 
rała w sobie nic karygodnego, to zaiste tru- 
dno zrozumieć, dla czego Mirosław Dobrzań - 
ski, interesujący się obecną sprawą, ni 
się wybawić z kłopotu swojego ojca i 
Wszakże nic łatwiejszego, jak p 
kuratorowi wszystkie listy Hrabarowej 
nych osób oskarżonych do niego pisane i 
kazać niemi bezpodstawność oskarżenia ! 

Owoz ta korespondencya tajemnicz 
dzi, że Mirosław Dobrzański by 
politycznym komit: wi 
Petersburgu i że działalność jego w G 
była podjętą w interesie tego komitetu. 

Po wyjeździe Mirosława Dobrzańskiego d 
Petersburga, przyjeżdża do Galicyi Sokołow 
bawi najpierw w Krakowie, potem we Lwo- 
wie, wyjeżdża ztąd do Czerteża a 
Budapesztu i gubi się ostatecznie 

awiąc w Krakowi 

Szujskiego, który równi: 
zeznał, że osobistości tej nie 
iukowe 


czuego 


uważa za 2 
Zezuat także 


dno uwierzyć, ażeby u > powy 
wymienionych albo w kawiarni, około 
kwestye naukowe; mniemać raczej nałeży, że 
i on miał do spełnienia misye polityczną, 
całkiem na wzór zaleconej przez Pagodina 
metody, iż panslawizm krzewić nale 
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BAK 1909. 


Prenumeratę przyjmują: 
Administracya „CZASU“ w Mrakowie, tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę 
księgarnia $. A. Krzyżanowskiego, handel Newakowskiej w Sukiennicach obok filii pocztowej. 一 ©? gło- 
szenią (inseraty) przyjmuje sie za opłatą od miejsca wiersza drukiem drobnym (petitowym) za pierw- 
szy raz 10 cnt., 8 każdy następny raz po 5 ent. — Nadesłane (na 3 stronnicy dziennika) od mioj- 
802 Wiersza drukiem drobnym po 30 ent. za każdy raz.— Bofączenia do „Czasu (prospekta, cyr- 
kularze, ogłoszenia it. p.) przyjmuje się za cene 1 zir. od 100 egzem. dla zamiejscowych, a 50 cent. 
od 100 egzem. dla miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza sie naprzód nadesłać prze- 
kazem pocztowy — ©Qgłoszenia i prenumeratę przyjmują: we Lwowie Ajencya ,CZASU"| 
۷ głównym składzie tytoniu Nr. IT przy ulicy Trybunalskiej L. 4; w Paryżu wyłącznie p. Adam, | 
Rue Clement d (prenumerate p. Wincenty Raezkowski, Faubourg Poissoniére 33); w Wiedniu pp. NÉE LS 
Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), [A 
Monach 


3 
pA 


A. Oppelik, Stubenbastei Nr 2, R. Mo 


sse (t: 


ike w Berlinie, Hamburgu, ium i Norymberdze), 


H. Schalek, M. Dukes, M. Stern, w Frankfurcie n. M. G. L. Daube & Comp. 


ppraz|nig dalej nieznużenie i bez wytchnienia aż 
róży 
że p. 
stra- 
tlone 
zwy- 
al p. 
skiej 
lróży 
oparł 
ności 
pują- 
öniee 
roz- 
sto- 


do celu postępował i dlatego powołuję Cię 
natychmiast, tak spiesznie, jak tylko na to 
ustawa pozwala, na stanowiskc, na którem 
jesteś przez twoich współobywateli wspie- 
rany, a na którem pragnę dać Ci nowy 
dowód mojego zaufania i uznania. Szczęść 
Ci Boże! 

Szczęść Boze! Powtórzy ogromna więk- 
szość współrodaków Marszałka, bo w po- 
stanowieniu Monarchy, powzietem z ude 
rzającą stanowczością, Widzieć ona będzie 
bardzo poważny dowód troskliwości o do- 
.|bro, p yślność i bezpieczeństwo materyalne 
-|i moralne tego kraju polskiego. 

__ Nominacya na Marszałka nowego Sejmu 
Mikołaja Żyblikiewieza, dokonana w tych 
warunkach, jest jednym z tych faktów, które 
ustalają i ścieśniają stosunki między kía- 
jem‘ a państwem, między Polakami a Koroną, 
a należy się zań najzüpelniejsze także u- 
znanie rządowi J, C. K. Mości, bo w tym 
fakcie jest rękojmia prawdziwej życzliwo- 
ści i pieczy nad: plerwszorzednemi intere- 
sami kraju. Nareszcie nominäßyä ta jest 
wymownem swiadectwem doskonałego zro- 
zumienia pottzeb 'kraju, oraz nadzwyczaj 
trafnego ocenienia zalet, przyinlotów i za- 
sług bylego; a dziś nowego Marszałka, przez 
Namiestnika, który jako przedstawiciel Mo- 
narchy i rządu, 8 zarazem obywatel, pra- 
gnął, aby i nadal mąż tej miary i tych ciiót 
publicznych, co Mikołaj Zyblikiewicz, stał 
na czele ustroju: autonomicznego , podczas 
gdy on stoi na czéle administracyi rządowej. 

Gwieża nominacya Marszałka ustalą u nas 
położenie, doprowadza w pewnej mierze do 
réwnowagi stosunki nasze. — A jakiz kraj, 
jakie społeczeństwo 6 czuje potrzeby i 
użyteczności takiego ustalenia i takiej ró- 
wnowagi ? 

Nominacya ta mą tę nieocenioną a rzad- 
ką zaletę, że nie jest tryumfem lub zwy- 
cięstwem jakiegokolwiek stronnictwa, od- 
cienia, klubu lub Stan, lecz dobra publi- 
cznego i interesu kraju. 

Jest ona niewątpliwie zachętą do pracy 
około programu gospodarsko-ekonomicznego 
Marszałka, a świadczy zarazem, że N. Pan 
pomny jest słów, które wypowiedział we 
Lwowie do deputacyj Rad powiatowych, a 
które są podwaliną tego programu. Ułatwia 
zatem ta nominacya niezmiernie, uszykowa- 
nie się i zespoleniej sił dodatnich a polity- 
cznie wytrawnych $kolo owego programu. 
W tem jej praktyezne dla kraju znaczenie, 
i to powód dla M وه‎ i poważnych 
umysłów do głębokiego zadowolenia, które 
się objawi zupelnem; uznaniem i wdzięczno- 
ścią za postanowienie Korony, nacechowane 
myślą stanu, a życzliwością dla kraju. 
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($$) Od dawna juź! Sejm i Wydział krajowy 
uporiizaje się u Rządu o założenie szkoły gór- 
niczej, przyezem niezawodnie miano na myśli 
głównie stworzenie zakładu naukowego, któryby 
przemysłowi naftowemu dostarczał uzdolnionych 
pracowników. W tem znaczeniu pojmowany za- 
kład naukowy górniczy stanowi jedną z aktual- 
nych potrzeb, która mie przestanie przypominać 
się dotąd, dopóki wreszcie nie zostanie zaspoko 
jona. Nie mozna powiedzieć, że rząd milezeniem 
pomijał żądanie kraju chociaż faktycznie dotąd 
nie nadeszła żadna odpowiedź merytoryczna. Czy- 
niong bowiem kroki przygotowawcze, a nawet 
zwołano # r. 1878 ankietę, w której postawiono 
dodatnie wnioski ۵6 dojorganizacyi zakładu nau- 
kowego górniczego, opa keg o instytut techniezno- 
przemysłowy w Krakowie. W ankiecie tej. p. Wa 
chtel 2 bogatych doświadczeń swoich i dokładnej 
znajomości 8680016۱۳ wysuul i uzasadnił wnio- 
sek, że nie należy dąźyć do utworzenia średniej 
szkoły górniczej, któraby na równi stała z kra- 
kowskim instytutem 16000102800 przemysłowym. 
Szkoła średnia bowiem ma tylko charakter przy- 
gotowawczy, przysposabiająć uczniów do wyższych 
zakładów, jak np. gimnazya wobec uniwersyte- 
tów, szkoły realne wobog politechniki. Nie można 
zaś przyznać szkole średniej prawa do wystawia- 
nia świadectw dokładnęgó i skończonego wy- 
kształcenia dla pewnego zawodu, & właśnie o to 
chodzi, aby ze szkoły górniczej, jako zawodowej, 
wychodzili już zupełnie wykształceni pomocnicy 
i kierownicy robót w köpalnich nafty. Cel ten 
dałby się osiągnąć tylko! przez założenie niższej 
szkoły górniczej a właściwie naftowej, która je- 
dnak nie mogłabj korzystać z wyższego i szer- 
szego zakresu nauk przygotowawczych w insty- 
tucie techniczno-przemysłowym. Ankieta nie po- 
szła za tem zdaniem faghowem, ale trafiło ono 
zupełnie do przekonania rządu, który uznał, że 
korzyści zakładu przez ankietę projektowanego 
nie dorównałyby kosztom przewyższającym zna- 
cznie zapewnioną przez Sejm subwencyę 4000 złr. 

W ankiecie odezwaly się także głosy za zało- 
żeniem akademii górniczej w Galicyi, ale i tej 
myśli sprzeciwił się p. Wachtel także z prakty- 
cznych pobudek. Istnieją bowiem w Austryi trzy 
szkoły górnicze w Leoben, Przibram i Chemnitz, 
więc założenie czwartej rząd musiałby uznać zby- 
tecznem, kraj zaś zbyt kosztownem. Zresztą ta 
czwarta wyższa szkoła górnicza dla polskiej tylko 
młodzieży przeznaczona, ha razie przynajmniej, 
albo nie miałaby dość uczniów, albo wytwarza- 
łaby tylko nową species. proletaryatu akademi- 
ckiego, gorszego od dzisiejszego proletaryatu pra- 
wniczego i technicznego, którego zawsze znajdzie 
pewna liczba przytulisko, kiedy tymczasem legion 
górników corocznie z patentem z zakładu wycho- 
dzących, mógłby w braku górnictwa literalnie 
z głodu ginąć. 

Jak powiedziałem, jednak myśl utworzenia szko- 
ły zawodowej, któraby dostarczała przemysłowi 
naftowemu fachowych pracowników, jest tak aktu- 
alną, że nie może pójść: w. zapomnienie, chociaż- 
by raz lub kilka razy z powodu fałszywego kie- 
runku projektów doznała źwłoki. Na polu nafto- 
wych przedsiębiorstw, idzie często marnie mnó- 
stwo zachodów, pracy i wiele kapitału, dlatego 
tylko, że w braku sił fachawych, przedsiębiorstwa 
muszą zdawać się na łaskę mniej lub więcej 
uzdolnionych empiryków i autodydaktów. To też 
krajowa Rada górnicza podjęła znowu myśl da- 
wną i przekazała ją osobnej komisyi, w której 
jako referent bierze udzial także doświadczony 
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specyalista w tej sprawie p. starosta górniczy 
Wachtel. Mając gótowy materyał, nad którym 
długo się wech, p. Wachtel rychło wywią- 
zał się ze swojego zadania i przedłożył już ra- 
dzie górniczej elaborat, którego dalsze losy za- 
wisły od uchwał tej rady, następnie Wydziału 
krajowego i Sejmu, gdyż rzecz oprzeć się musi 
ostatecznie o fundusz krajowy, a raczej o zape- 
wnioną już dawniej subwencyę. 

Według projektu p. Wachtla, szkoła naftowa 
miałaby być założona w Gorlicach, albo w Dro- 
hobyczu, i kształciłaby „robotników zatrudnionych 
w przedsiębiorstwach naftowych tak, aby zdołali 
nadzorować roboty zarządzone lub kierować niemi.* 
W program nauki projektowanej szkoły wchodzą 
następujące przedmioty : zarys mineralogéigg ¿A 
gnozyi, nauka ogólna z geologii, nauka o Enemi- 
cznych składnikach, i własnościach chemicznych 
oleju i wosku ziemnego, prawidła techniczne de- 
stylaeyi nafty i wosku ziemnego, nauka o przy- 
rządach destylacyjnych, rachunkowość w prowa- 
dzeniu destylarni, nauka o kopalnietwie pod- 
ziemnem, nauka o przyrządach do wydobywania 
płodów podziemnych, nauka o ratowaniu ludzi 
w kopalniach, nauka o świdrowaniu ziemnem, 
miernictwo kompasem i wagą górniczą, wreszcie 
rachunkowość kopalniana. Z tą teoretyczną nauką 
łączyłyby się jeszcze praktyczne ćwiczenia, wy- 
cieczki itd. 

Koszta utrzymania takiej szkoły oblicza p. Wach- 
tel na 3370-=8500 złr. Mieści się już w tem i 
ezynsz za lokal, który powinienby być daremnie 
dostarczony. Zdaje się, że w razie urządzenia 
szkoły w Gorlicach, tamtejsze krajowe towarzy- 
stwo opieki nad przemysłem naftowym, odstąpi- 
łoby bezpłatnie lokalny potrzebny. 
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al komisarza skarbowe- 
i skarbu hr. Michala 
ministe - 


Minister skarbu mianoy 
go w galicyjskićj dyrekey 
Dzieduszyckiego wicesekretarzem 
ryalnym w ministerstwie skarbu. 


N. Pan zatwierdził wybór Dra Henryka Kr o- 
bickiego na prezesa i Bronisława Gorczyń- 
skiego na zastępcę prezesa rady powiatowéj 
w Wadowicach. 

Mianowania w armii. Podpułkownik sztabu = 
inżynieryi Gustaw hr. Geldern-Egmond-Arcen, Ay” 
rektor budownietwa fortecznego w Malborghet i 
kierownik dyrekeyi inzyniéryi w Celoweu, miano- 
wany dyrektorem inżynieryi i fortyfikacyj w Kra- 
kowie. 

Elew wojskowo lekarski I klasy w rezerwio 
Dr Emil Kosztka mianowany starszym lekarzem 
rezerwy przy szpitalu garnizonowym we Lwowie, 

a tytularny elew Ićj klasy Dr Rudolf Trzebicki 
lekarzem-asystentem przy szpitalu garnizonowym 
w Krakowie. 


Zdanie sprawy 
hr. Stan. Mieroszowskiego 


Krakowa, 
w sali 


wu na 


Rady miejskiej, 
apraszają na przewodniczące- 


Zebrani wyborcy z 
który udziela głosu hr. 


go Dra Warschauera, 
Mieroszowskiemu. 

Ten zabrawszy 
com, że raczyli się z 
sprawozdania, następnie zauważa, 
prace Izby poselskiej Rady państwa, nader nużące, 
burzliwe, w przykre epizody obfite, nie okazują 
zbyt wielkich korzyści w rezultatach, nie są je- 


głos, dziękuje najpierw wybor- 
ebrać dla wysłuchania jego 
że tegoroczna 


| przepaście, lasy, aż do pian drugiego porohu Sur- 
,|skiego. d 

Pod wieczór zwiedzili jeszcze wieżę, gdyż Skrze- 
tuski, pierwszy raz widząc tę zaginioną w stepach 
fortece, wszystkiego był ciekawy. Tymczasem przy- 


gotowywano dla niego w Słobódce czajki, które 
u koneäch stawały sie 


opatrzone rudlami po 
zwrotniejsze. Nazajutrz rankiem miał wyruszyć. 
ać, 


Ale przez noe nie kła się prawie wcale sp 
rozmyślając, co mu cz nić przystoi wobec nie- 
chybnej zguby, którą m groziło posłowanie do 
straszliwej Siczy. Życie damiechało mu się wpraw- 
dzie, bo był młody i kochał, i miał żyć obok 
d życia więcej honor i sła- 
o mu do głowy, że wojna 
kając na niego w Rozło- 
najokropniejszym po- 
ędy nietylko Bohuna, 
erni, więc duszę pory- 
Stepy musiały już 


ukochanej: wszelako o 
wę kochał. Ale przyszł 

blizka; że Helena, cze 

gach, może być ogarniętą 
żarem, wystawiona na za 

ale rozpętanej i dzikiej e 
-| wala mu trwoga o nią i ból. 

podeschngé, możnaby już pewno do Łubniów 

z Rozłogów jechać, a tymezasem on sam kazał 

Helenie i kniahini na «vij powrót czekać, bo nie 

spodziewał się, by burza hogła wybuchnąć tak 

prędko; nie wiedział, cze grozi jazda do Siczy. 

Chodził więc teraz szybkiemi kroki po zamkowej 
izbie, brodę targal,i ręce łamał. Co miał począć, 
jak postąpić? „W myśli widżiał już Rozłogi w o- 
gniu, otoczone wyjącą czerbia, więcej do szata- 
nów, niż do ludzi podobną. Własne jego kroki 
odbijały sf posepnem echém pod sklepieniem 
zamkowem, a jemu Krise We ze io juz zle 
moce po” Helenę idą. Na Wałach trąbiono ga- 
szenie świateł, a jemu zdał się, że to odgłos 
Bohunowego rogu i zębami zgrzytał i za głownię 
szabli imał. Ach! czemuż to on naparł się tej 
ekspedycyi i Byhowca jej pożbawił. 

Zauważył tę alteracyę pana Rzędzian śpiący 
w progu, więc wstał, oczy przetarł, objaśnił po- 
chodnie palące się w żelaznych obręczach i począł 
kręcić się po komnacie, chcąc zwrócić uwagę 
pana. : 


Ale namiestnik utonął całkowicie w swoich 


i 


bolesnych myślach i chodził dalej, budząc kro- 


kami uśpione echa. 

— Jegomość ! hej jegomość !... rzekł Rzędzian. 

Skrzetuski popatrzył na niego szklannym wzro- 
kiem. Nagle zbudził się z zamyślenia. 

— Rzędzian, boisz ty się śmierci? — spytał. 

Kogo? jak to śmierci? co jegomość mówi? 
Bo kto na Sicz jedzie, ten nie wraca. 
A to czemu jegomość jedzie? 

— Moja wola, ty się w to nie wtracaj, ale 
ciebie mi żal, boś dzieciuch, a chociażeś frant, 
tam się frantostwem nie wykręcisz. Wracaj do 
Czehryna, a potem do Łubniów. 

Rzędzian zaczął się drapać w głowę. 

— Mój jegomość! juści śmierci się boję; bo 
ktoby się jej nie bał, toby się Boga nie bał, gdyż 
jego to wola żywić kogoś albo umorzyć, ale skoro 
jegomość dobrowolnie na śmierć leziesz, to już 
jegomościn będzie grzech jako pana, nie moj, jako 
sługi; przeto ja jegomości nie opuszczę, bom też 
nie chłop żaden, jeno szlachcie, choć ubogi, ale 
też nie bez ambieyjej. 

— Wiedziałem, żeś dobry pachołek; powiem 
ci jednak: nie chcesz po dobrej woli jechać, po- 
jedziesz z rozkazu, bo już inaczej być nie może. 
— Choćby mnie jegomość zabił, nie pojadę. 
Co to jegomość sobie myśli, żem jest Judasz 
jaki, czy co, żebym jegomości miał na śmierć 
wydawać. 

Tu Rzędzian podniósł ręce do oczu i począł 
buczyć głośno; widział więc pan Skrzetuski, że 
tą drogą do niego nie trafi, a rozkazywać groźnie 
nie chciał, bo mu chłopea żal było. 

Słuchaj — rzekł do niego — pomocy mi 
adnej nie dasz, ja przecie także dobrowolnie gło- 
d miecz kłaść nie będę, a do Rozłogów 
eziesz, na których mnie więcej niż na 
ży. Powiesz tam jejmości i 
kniaziom, by zaraz, bez najmniejszej zwłoki, pa- 
nienke do Kubniów odwiezli, bo ich inaczej re- 
belia zaskoczy; sam też dopilnujesz, by się to 
stało. Ważną ci funkcyę powierzam, przyjaciela 


godną, nie sługi. 


D 
wy po 

listy zawi 
samym żywocie zale 


— To niech jegomość kogo innego wyśle.... 
z listem każdy pojedzie. 

— A kogo ja tu mam zau 
pial. To ci powtarzam: uratuj mi po dwakroć 
życie, a jeszcze mi takowej przysługi nie oddasz, 
gdyż w męce żyję, myśląc, co może się stać, i od 
boleści skóra na mnie potnieje. 


— O, dla Boga! widzę, że muszę jechać; ale 
mi tak jegomości żal, 


fanego? czyś zgłu- 


że choćbyś mi jegomość 
ten kropiasty pas darował, zgołabym się nie po- 
cieszył. 

— Będziesz pas miał, 

— Nie chcę ja i pasa, 
chać ze sobą dozwolił. 

— Jutro wrócisz czajką, którą pan Grodzicki 
do Czehryna wysyła, dalej bez zwłoki, ni odpo- 
czynku ruszysz prosto do Rozłogów. Tam knia- 
hini nie nie mów, czy mi co grozi, ani panience; 
proś tylko, by zaraz, choćby konno do Lubniów 
jechaly, choéby bez Sokołów żadnych. Oto masz 
trzos na drogę, listy zaraz ci napiszę. 

Rzędzian padł do nóg namiestnika. 

— Panie mój, zali nie mam cię ujrzeć więcej? 

— Jak Bóg da, jak Bóg da 一 odparł, podno- 
szge go namiestnik ; ale w Rozłogach wesołą twarz 
pokazuj. Teraz idź spać. 

Reszta nocy zeszła Skrzetuskiemu na pisaniu 
listów i żarliwej modlitwie, po której zaraz przy- 
leciał do niego anioł uspokojenia. Tymczasem noc 
zbladła i świt ubielił wąskie okienka od wschodu. 
Dniało, aż i różowe blaski wkradly się do ko- 
mnaty. Na wieży i zamku poczęto grać poranne 
„wstawaj“. Wkrótce potem Grodzicki pojawił się 
w komnacie. 

— Mości namiestniku! czajki gotowe. 

— I jam też gotów 一 rzekł spokojnie Skrze- 


tuski. 


jeno spraw się dobrze. 
byleś mi jegomość je- 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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dnak tak bezowocnemi, jak to nieraz o nich się 
Błyszy. 

Trzy główne są ich korzyści. Najpierwszą ko- 
rzyścią jest, iż dotychczasowa większość Izby, za- 
sady autonomiezne wyznająca i uznania narodo- 
wości żądająca, utrzymała się w swym składzie 
i pozostała stronnietwem ton dającem, mimo za- 
machów lewicy. Drugą korzyścią jest powolne i 
oględne, ale nieprzerwane dopominanie się spra- 
wiedliwości dla pojedynczych ludów monarchii. 
Trzecią wreszcie korzyścią jest, że Izba wierna 
dotychczasowemu  kierunkowi, i dalej poprawą 
społecznych stosunków się zajmuje, starając się 
zadość czynić życzeniom ludności, a dać rękodzie- 
łom, przemysłowi i handlowi potrzebną wolność i 
samodzielność, by się zorganizować mogły; — chce 
się opiekować tymi, co potrzebują opieki, ale nie 
chce tamować osobistej swobody tych, którzy tej 
opieki nie potrzebują; — chce w drodze ustawo- 
dawezej pomagać rolnictwu, nie spuszcza wszakże 
z oka i spraw kolei żelaznych, a do podniesienia 
ogólnego dobrobytu dąży, o ile może. 

Mylnem jest zdanie, że Koło polskie musiało 
trzema ofiarami okupić dalsze utrzymanie dzisiej- 
szej większości. Do ofiar tych zaliczaną bywa 
ustawa o obronie krajowej, nowella do ustawy 
szkolnej ijopuszczenie stanowiska autonomicznego, 
dotąd przez Koło zajmowanego. Mowca odpiera 
te zarzuty. Co do ustawy o obronie krajowej, De- 
legacya polska zawsze dbała o to, by siły zbrojne 
monarchii pod każdym względem odpowiadały po- 
wadze monarchii. To dbanie stało się tradycyą 
Koła polskiegc, za panowania lewicy polskie głosy 

"w^ Węgierskiemi uchwalały w delegacyach potrze- 
bne dla armii fundusze, podczas gdy lewica śle- 
pa na potęgę monarchii, stawiała w tej mierze 
opozycyę. Mowca wykazuje tu zasady tej ustawy, 
jej znaczenie, oraz konieczność uchwalenia jej, a 
zarązem wykazuje ulgi, jakie udało się w niej 
przeprowadzić członkom Delegacyi polskiej, mia- 
nowicie posłom Chrzanowskiemu, Towarnickiemu 
oraz mowcy. 

Ze dbanie o utrzymanie i rozwój siły zbrojnej 
monarchii, jest obowiązkiem reprezentacyi pań- 
stwa, dowodzi tego również i zmiana usposobienia 
w tej mierze centralistycznej lewicy, która rada- 
by okazać, że jest przecież zdolną do rządów, 
i dlatego zaniechała swej dawniejszej systema- 
tycznej niechęci dla armii i nie występowała wca- 
łe zasadniczo przeciw ustawie o obronie krajowej. 
Nie można więc twierdzić, by ustawa ta była o- 
fiarą, którą delegacya polska przyjąć na siebie 
musiała. ' 

Podobnie ma się rzecz z nowellą szkolną. Ona 

bowiem nie narusza autonomii krajów, nie jest 
szkodliwą, przeciwnie dobrą i odpowiednią; ani 
wsteczną nazwaną .byó nie może, co zarazem 
mowca udowadnia. A jak sumiennie lewica po- 
stępowała w walce przeciw tej ustawie, najlepszym 
dowodem, że poseł Beer, ogromnie atakował takie 
jej ustępy, które dosłownie odpisano z memorya- 
łu, przedłożonego przezeń rządowi, a dotyczącego 
szkół. Nietyka wreszcie ta nowella równości wy- 
znań. przepisuje bowiem zarówno dla wszystkich 
szkół, że kierownikiem może być nauczyciel, 
uzdolniony do nauczania tej religii, którą większość 
wyznaje, dotyczy więc ten przepis wszystkich 
wyznań. 
Zarzut, że Izba zajmowała się niektóremi przed- 
miotami, właściwie do zakresu Sejmów należą- 
cemi, jest nieco słuszniejszym. Niektóre ustawy, 
należące właściwie do zakresu Sejmów, jak usta- 
wa o komasacyi gruntów, o wymianie enklaw 
leśnych i o podziale wspólnej własności, uchwa- 
lone zostały wprawdzie w Radzie państwa, ałe 
zachodzi tu ta okoliczność, iż rząd wzniósł naj. 
pierw projekta tych ustaw do Izby panów, która 
nad niemi obradowała. Gdy one przyszły do Izby 
poselskiej, trzebaby więc byłe wywoływać kolizyę 
z drugą Izbą. Zresztą wzgląd na sprzymierzeń- 
ców, mających w Sejmach własnych większość 
centralistyczną, więc nie mogących ustaw tych 
przeprowadzić w domu niejako, nakazywał uchwa- 
lenie ich w Radzie państwa. 

Trudnem też jest nieraz stanowisko Koła pol. 
skiego. Zasadniczo i stanowczo broni ono auto- 
nomii krajowej, a w kraju odzywają się cza- 
sem głosy sfer interesowanych, w zupełnie prze- 
ciwnym kierunku. I tak rząd wniósł projekt u- 
stawy o rybołostwie, a przedmiot ten należy do 
kompetencyi Sejmów, koła przecież najkompeten- 
tniejsze w tej sprawie w kraju domagają się, by 
ją w Radzie państwa uchwalić. Rzecz ta przyj- 
dzie dopiero po feryach pod obrady, trudno więc 
dzisiaj mowcy określić, jaki ona obrót weźmie. 

Usprawiedliwiwszy więc postepowanie Koła pol- 
skiego, przystępuje do wyliczenia bardziej szcze- 
gółowego czynności Rady państwa, według we- 
wnętrznego powinowactwa materyj. Wylicza więc 
bieżące sprawy skarbowe, jak budżet i związane 
z nim ustawy, wymienia nowe urządzenie co do 
utrzymywania w ewidencyi katastru podatku grun- 
towego i ustanowienie do tego etatu urzędników. 
Owe zasadniczo tak ważne wnioski rządowe co 
do podatku osobisto - dochodowego, zarobkowego, 
rentowego i od Towarzystw składających pu- 
bliczne rachunki, nie wyszły jeszcze w tym roku 
z wydziału podatkowego. 

Dalej wyszczególnia mowca uchwalone ustawy 
z zakresu prawodawstwa i administracyi, wspo- 
mina również o niezałatwionych. Co do spraw te- 
legrafów, żeglugi i kolei żelaznych , wyliczywszy 
linie żelazne, których budowę uchwalono, prze- 
chodzi do gorąco przez kraj wyrażonego i popie- 
rąnego życzenia, pragnącego, by dyrekeye kolei 
żelaznyc h galicyjskich, tak rządowych jak i pry- 
watnych, miały swoje siedziby w kraju i polskie- 
go używały języka. Trzeba tu odróżnić koleje 
prywatne i rządowe : — pierwsze oczywiście zawsze 
pójdą za głosem swych akcyonaryuszy, dlatego 
też zapewne i w przyszłości zebrania akeyonary- 
uszów w Wiedniu odbywać się będą. Co zaś do 
ad ministracyi, to nie ulega wątpliwości, że przy- 
kład, jaki da rząd, organizując zarząd swych 
kolei, wywrze największy wpływ na prywatne 
koleje i że będzie przez nie naśladowanym. Cho- 
dzi więc o organizacyę zarządu kolei rządowych. 
Mowca, choć nie specyalista w tej mierze, sądzi, 
że urządzenie zachodniej grupy kolei żelaznych, 
mogłoby co do Galicyi znaleźć zastosowanie, z tą 
naturalnie różnicą, iż gdy kolej zachodnia do 
Wiednia dochodzi, jej dyrekcya jeneralna w Wie- 
dniu ma siedzibę, a galicyjskie, jako po za kraj 
niewychodzące, w kraju, t. j. we Lwowie musia- 
łyby mieć jeneralną dyrekeye, po nad którą sta- 
łoby bezpośrednio ministerstwo. Ministerstwo za- 
chowałoby dla siebie n. p. ustanawianie taryf 
międzynarodowych, wydawanie rozporządzeń 0- 
gólnych dla wszystkich kolei, mianowanie pewnej 
kategoryi urzędników, ale zarząd ruchu i utrzy- 
mania kolei oraz jej zakładów, decyzya w tary- 


fach krajowych i nominacye pewnych kate- 
goryj urzędników, należałyby do dyrekcyi je- 
neralnej Taką dyrekcyę, oczywiście w kraju 
polskiego języka używającą, dałoby się może po: 
zyskać, a może taka odpowiedziałaby i słusznym 
wymaganiom i słusznym potrzebom. Pozostawia 
jednak mowca głos w tej sprawie mężom, którzy 
z kolejami mają do czynienia, i na nich się zna- 
ją — on się do nich wcale nie liczy. 
Przechodzi dalej sprawy gospodarstwa narodo- 
wego, a zatrzymuje się dłużej nad regulacyą rzek, 
względem której postawił rezolucyę na posiedzeniu 
Kola z grudnia r, z, aby w Izbie wnieść odpo- 
wiednią rezolucye, Koło wybrało w tej sprawie 
komisyę, która jednak dla braku czasu zebrać 
się nie mogła, a tymczasem poruszył ją poseł 
E. Czerkawski w wydziale budżetowym i od Koła 
został upowaźnionym do wniesienia w Izbie rezo- 
lucyi, żądającej, ażeby rząd, w jak najkrótszym 
czasie rozpoczął systematyczną i zupełną regula- 
cyę rzek i by potrzebne do niej środki w drodze 
konstytucyjnej obmyślił, Rezolucyę tę Izba przy- 
jela. 
Co do reformy podatku akeyzowego, poruszonej 
na skutek petycyi wielu gmin przez posłów Steu- 
dela, Fiirnkranza i Sohoenerera, mowca sądzi, 
że nie trzeba się łudzić nadzieją, by rychło zam- 
knięte miejsca porównane zostały z resztą kraju, 
gdyż sam już wzgląd na wielki ubytek w docho- 
dach państwowych nie pozwała na to, a niema 
źródeł na pokrycie tego wielkiego ubytku. Wspo- 
mina także o ustawie o domokrazcach, przy któ- 
rej oponował przeciw nakładaniu na nich przez 
Radę państwa podatków gminnych, powiatowych 
i krajowych, wskutek czego uchwalono wezwać 
rząd, by zapytał Sejmy o ich wolę w tej mierze. 
Należy także zważać na różnicę, jaka zachodzi 
między domokrążcami i rodzajem ich towaru. 
Co do rozdziału Izb handlowo-przemyslowych, 
to petycye w tej mierze przemysłowców krakow- 
skich, przesłane na ręce mowey, zalatwionemi nie 
zostały. Temu rozdzieleniu przeciwny jest road, 
Sejm, a zresztą wymagałeby ono £miany konsty- 
tueyi, do czego potrzebną jest większość بل"‎ gło- 
sów, którą prawiea nie rozporządza. 
Wniosek rządowy co do koncesyonowanych 
przedsiębiorstw budowlanych jeszcze załatwionym 
nie 208181, jest wige czasu podostatkiem, by sfery 
interesowane czy to Kolu polskiemu, czy Izbie 
swe zdania i życzenia w tej mierze objawiały, 
Takie informacye z kraju są zawsze bardzo po- 
żądanemi, 


Nowelła do ustawy przemysłowej stała się już 
prawem ebowiązującem. Oby przez energiczne a 
właściwe jej zastosowanie i Wyzyskanie ziściły 
się nadzieje, które sie 2 jej uchwaleniem łączyły. 
Przy dyskusyi nad tą nowellg zabierał mowca 3 razy 
glos Omawia wreszcie hr. Mieroszewski dalsze 
prace Wydziału przemysłowego to do współpra- 
cowników przemysłowych, co do święcenia nie- 
dzieli, eo do ograniczenia godzin pracy po fabry- 
kach, zwłaszcza dla kobiet i dzieci. Trudne to 
bardzo pytanie. Małoletnich i kobiety koniecznie 
wziąść trzeba w opiekę. — Byłoby też bardzo do 
życzenia, żeby ydożna godziny pracy oznaczyć 
(np. wraZ Z WYpoczynkami na 12 godzin, samej 
więc pracy na 10 godzin dziennie), by pozosta- 
wić niedziele i święta wolne dla podniesienia stro- 
ny moralnej, wzmocnienia życia familijnego i da- 
nia sposobności do ogólnego kształcenia sie. Leez 
wiele jest przedsiębiorstw i wiele rękodzieł, co do 
których nie można zastosować święcenia niedzieli. 
Inną przesżkodą jest, że jeżeli zmniejszy się liczbę 
roboczych dni w tygodniu lub godzin pracy dzien- 
nie, a przedsiębiorca nie chee lub nie 2dola wobec 
zagranicznej kokurencyi tyle płacić, co obeenie— 
czy wtedy robotnicy już i dziś w zbytek nieopły- 
wający, zdołają wyżyć z tak zmniejszonej płacy. 
A jak zakazać pełnoletniemu wolnemu czło- 
wiekowi, robiącemu na wydział, lub płatnemu od 
sztuki, by więcej godzin nie pracował, aniżeli 
naznacza ustawa, jeżeli on więcej pieniędzy na 
utrzymanie swej rodziny potrzebuje albo c hee 
zaoszczędzić fundusz zapasowy? — Ale choćby 
chciał w najmie więcej godzin pracować— i tego 
wzbronić mu nie można. Ze wzgłędu na te tru- 
dności Wydział postanowił zwołać ankietę z przed- 
siebioreów i robotników różnych zawodów. Godza 
się oni na ograniczenie -liczby godzin, ale żądają 
oznaczenia minimum płacy, co znów jest niepo- 
dobieństwem. 

Lewica, pragnąc powetować dawny błąd zanie- 
dbania spraw społecznych, poświęcała się bowiem 
tylko finansowaniu kolei żelaznych i zakładaniu 
banków, zechciała odrazu efektownym naprawić 
to krokiem i przez posła Chlumeckiego postawiła 
wniosek , obejmujący nietylko wiele przedmiotów, 
nad któremi obraduje już Wydział przemysłowy, ale 
i przedmiotów z dziedziny gospodarstwa narodowe- 
go oraz mnóstwo innych przedmiotów. Zdziwienie 
ogólne wywołał ten wniosek. Uchwalono przecie 
wybrać nowy wydział dla reformy stosunków a- 
graryjnych, reformy prawodawstwa o swojszczy- 
znie i o ubogich potrzebujących wsparcia. Do te- 
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go wydziału należy i mowea. 

Hr. Mieroszowski kończy sprawozdanie nastę- 
pnemi słowy: „O przeszłem mem sprawozdaniu 
z jednej strony powiedziano, że miało ono cha- 
rakter, jak żobym prosił Wyborców o świadectwo 
z dobrze odbytej służby. Przyjmuję to wyrażenie 
w zupełności. Ludzi wyższych, jeniuszów lub wzo- 
rów cnoty i szlachetności mało na świecie. Dla- 
tego Kościuszce usypano mogiłę, że się Kościu- 
szków na tysiące i setki nie liczy. Zwykłego śmier- 
telnika cóż może stanowić ambicye? — sądzę, że 
to, by sumiennie, chętnie, gorliwie, według swych 
zdolności spełnił swój obowiązek, by dobrze od- 
był służbę, do której go powołano. Otóż i ja za 
zupełnie szczęśliwego mieć się będę, jeżeli Wy- 
borey moi powiedzą, żem dobrze mą służbę wy- 
pełnił.* (Brawo). 

P. Staszczyk zapytuje hr. Mieroszowskiego, 
jakie zająłby stanowisko, gdyby wspomniana prze- 
zeń reforma podatku akcyzowego przyszła na stół 
Rady państwa ? 

Hr. Mieroszowski odpowiada, że naturalnie 
byłby za akcyzą, choć możo reforma i zniżka 
niektórych pozycyj taryfy, mianowicie co do ar- 
tykułów najniezbędniejszych byłaby ulżeniem dla 
najbiedniejszych warstw społeczeństwa. Dla wy- 
pełnienia luki należałoby podnosić stopniowo akcy- 
zę od coraz to zbytkowniejszych artykułów. Ale 
o zniesieniu akcyzy lub gruntownej reformie mo- 
wy nateraz być nie może, choćby ze względów 
finansowych. Mowca był jednym z tych, co dążyli 
do tego, by miasto wzięło na siebie dzierżawę 
akcyzy. (Brawo). 

Poseł T. Romanowicz ze względu na pod- 
kopany u nas przemysł naftowy zapytuje, czy nie 
byłoby na czasie i czy nie należałoby dążyć do 
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podniesienia przynajmniej cła od nafty rumuńskiej 
wprowadzanej do monarchii ? 

Hr. Mieroszowski wykazuje, że nietyle ni- 
zkie clo, z jakiego korzysta nafta rumuńska, szko- 
dzi naszemu przemysłowi naftowemu, ile raczej 
podstępne wprowadzenie jej do monarchii. Bywa 
ona bowiem, już wydystylowana, sztucznie zanie- 
ezyszezong i dlatego wchodząc do monarchii, opłaca 
cło, jako surowa. Następnie, po wprowadzeniu 
nieznanemi spósobami bywa natychmiast dopro- 
wadzaną do pierwotnego czystego stanu. W tym 
względzie ministerstwo zażądało dowodów, a gdy| 
te będą dostarczone, nadużycie to, szkodliwie wpły- 
wające na krajowy przemysł naftowy, zapewne u- 
suniętem będzie. 

Poseł T. Romanowicz poprzestaje na tej od- 
powiedzi, bo widzi, że sprawa ta leży hr. Miero- 
szowskiemu na sercu i stawia wniosek, wyraża- 
jący mu podziękowanie i uznanie za to, że zro- 
bił wszystko, co w bardzo szczupłych i trudnych 
warunkach w Kole zrobić można, oraz za to, że 
sprawą naftową i decentralizacyi kolei gorąco się 
zajmował, a zarazem wypowiadający przekonanie, 
że Koło polskie zajmie się sprawą przemysłu 
naftowego i decentralizacyi kolei. 

Zgromadzeni przyjmują ten wniosek, poczem 
przewodniczący zamyka posiedzenie. 


Wybory. 


Otrzymujemy nastepujace pismo: 

W Nrze 125 Czasu zatzucil hr. Dębicki posłom 
z okręgu tarnowskiego, Be mieli dawno zjednane} 
głosy za pomocą objeżdżania dworów obywatel- 
skich. Następnie zreflekt6wal się o tyle, że w Nr. 
127 Czasu oświadczył, iz nie stósowal tego ani 
do ks. Sanguszki, ani do|hr. Koziebrodzkiégo. — 
Mnie jednak — trżetiegój posta z ziemi tarnow- 
skiej, nié raczył wymierńć, a przeto całym cię- 
żarem powyższego podejrzenia tem bardziej obar- 
czył. Zarzut taki dotyka także Szanownych wy- 
borców, którzy z całą swobodą własnego prze-[| 
konania oddali mi swe głosy. W obronie wicell 
ich nieżawisłości, a mojej gódnóści: Oświad- 
ézam publi¢znie, źejido dnia wyborów 
w Fwtnówio nie jeździłem do nikogo I 
żadnego z wyborców o głos dla siebie 
nie prosiłem. Sądzę, Ze niekażdy poseł miał- | 
by prawo i odwagę tak 81800۱626 6 
publicznie WM à; 
 Wzywam hi. Debiekiegó, żeby albo przyznał 
się do winy i zarzut odwolal — albo przytoczył || 
chociaż jeden fakt, podający w wątpliwość po- 
wyższe moje M arcc i 

Ostrów 10go czerwca 1883 r. 

| Tadeusz Langie. 

Odpowiedź na powyższy list znajduje się w pi: 
śmie podanem w Nrze 121 Czdsé 4 podpisem 
p. Ludwika Dębickiego, a mianowicie w słowach: 
„Uwaga powyższa nie w jednem tylko tarnowskiem 
znalazła stwierdzenie i mogła być nieco ironiczną 
radą na przyszłość — pisząć ją, nie miałem 
na myśli żadnych osobistości, jak żadnej 
osobistości nie ee w ogóle w myeh 
przemówieniach, stawiając Kandydatury Dra St: 
Madejskiego i p. Antoniego Wrotnowekiego*; ora 
w dalstych słowach 606 pigia: „Sąsiedzka so- 
lidarńość sprawiła atoli, że ‘lista: trzech posłów 
była rzeczą z góry ułożoną i wyjedna-, 
ną wpływami tych, którzy poza postawione przez 
siebie terno nie dojiisźćzali rozbioru innych, mo- 
że nà rażie ważniejszych i bardziej politycznych 
kandydatur.“ Słowa te zatem oczywiście tyczyły 
sie i p. Langiego, a zatem pówtarzając je, stwier- 
dzamy tem samem, żeip. Langie nie jeździł 
do nikogo i żadnego ż wyborców o glos 
dla siebie nie prosił. | 

Otrzymaliśmy od p. Tadeusza Pilata następu- 
jące pismo: 

„Upraszam Szanowna Redakcyę o łaskawe za- 


mieszczenie następującego | oświadczenia, które || 
przesyłam równocześnie innym dziennikom kra-]| 


jowym: 1 

Przybywszy do Nowego Sącza w zamiarze przed- 
stawienia się wyborcom większej posiadłości, jako 
kandydat na krzesło poselskie, po $. p. Szujskim, 
wyczytałem w Czasie z niedzieli 3 czerwca b. r. 
doniesienie, że Komitet ceńtralny przedwyborczy 
dla zachodniej części kraj uchwalił prosić mię, 


abym odstąpił od kandydowania w obwodzie san-|| 


deckim. Tudno mi było dać wiarę temu donie- 
sieniu, sprzecznemu ze stanowiskiem i atrybucya- 
mi komitetu centralnego. Jednakże tego samego 


dnia, t. j. 3 b. m. wieczorem otrzymałem prze- || 


słane mi pocztą dwa telegramy, z których pierw- 
szy, wysłany 2 ezerwca o godzinie 9 m. 15 rano, 
opiewal : 

Pan Pilat. Lwów. 

Z powodu licznych kandydatów u nas, komitet 
przedwyborczy uprasza, abyś Pan raczył kandydo- 
wać w dawnym swoim okregu wyborczym. 

Wodzicki. 

Drugi telegram, wysłany również 2 czerwca, 
o godz. 10 m. 42 rano, nib 
szy w formie, choć równi 
swojej, opiewał następnie: 

Wielmożny Tadeusz Pilat. Lwów. 

Komitet contralny przedwyborczy dla zachodniej 
części kraju, zważywszy, że większa własność tej 
części kraju wybiera tylko 13 posłów, zaś jest 
tu wielu wysoko uzdolnionych obywateli, których 
zasiadanie w Sejmie byłoby pożądanem i użytecz- 
nem krajowi, uchwalił! wyrazić Panu życzenie 
komitetu, abyś kandydaturę swoją postawił w je- 
dnym ze wschodnich Zeie: zkad dotychczas 
posłowałeś, i abyś raczył podać to do wiadomości 
wyborców w sandeckiem. 

Przewodniczący komitetu, 
Henryk Wodzicki. 

Według uchwały Koła sejmowego o postępo- 
waniu przy wyborach, centralny komitet przedwy- 
borczy zatwierdza kandydatów na krzesła po- 
selskie z grupy gmin wiejskich i ogłasza kan- 
dydatów na krzesła poselskie z miast. Wobec 
zaś wyborów z większej własności zadanie cen- 
tralnego komitetu przedwyborczego w myśl $. 12 
uchwały Koła sejmowego: polega jedynie na tem, 
że ma on postarać się o zwołanie zjazdów przed- 
wyborczych większych własności, i nie przesą- 
dzając, jakie kandydatury wyjdą z łona tych zja- 
zdów, ogłosić listę kandydatów, których wybór 
do Sejmu przez większą własność wogóle byłby 


niewłaściwy w treści 


borezy, wystosowanemi do mnie telegramami prze- 
kroczył zatem swoje aftybucye, a usiłując wy- 
wrzeć nieusprawiedliwiong niezem presye na mnie, 
a pośrednio i na wyborców obwodu sądeckiego, 
próbował w sposób niewłaściwy poprzeć szanse 


cokolwiek grzeczniej- || 
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pożądany. Krakowski centralny komitet przedwy-|} 
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Kraków, dnia 12 Czerwcz 


Sprawozdanie poselskie. 

Poseł krakowski do Rady państwa, Stanisław 
hr. Mieroszowski stawał w sobotę przed 
wyborcami swymi, ażeby im zdać sprawę ze 
swych poselskich czynności. Zgromadzenie nie 
było bardzo liczne — jak gdyby chciano szano- 
wnemu posłowi odjąć chęć zdawania sprawy po 
każdem zawieszeniu posiedzeń Rady państwa, 
pomimo, że jest to z jego strony postępowanie 
chwalebne, które znaleźćby powinno naśladowców 
we wszystkich posłach. 

Przewodniczącym obrało zgromadzenie przez 
aklamacyę dra Warschauera, który udzielił 
głosu posłowi Mieroszowskiemu. Sprawo- 
zdanie jego, w obszernem streszezeniu opiewa jak 
następuje : 

Tegoroczne prace Izby poselskiej Rady pań- 
stwa, nader nużące, burzliwe i w przykre epi- 
zody obfite, nie okazują dla kraju zbyt wielkich 
korzyści w swych rezultatach. — Nie są one je- 
dnak znów tak bezowocnemi, jak to nieraz się 
o nich słyszy. 

Najpierwszą ich korzyścią jest, iż do- 
tychczasowa większość Izby, z Polaków, Czechów, 
Słoweńców i Niemców złożona, a zasady autono- 
miezne wyznająca i uznania narodowości żądają- 
ca, ntrzymała się w swym składzie, pozostała 
stronnietwem ton dającem i nie ustąpiła miejsca 
swego centralistycznej niemieckiej lewicy, która 
dąży do powrotu do władzy. Sądzę, że nie po- 
trzebuję nad tą okolicznością się więcej rozsze- 
rzać. 

Drugą korzyścią jest owe, chociaż po- 
wolne i ogledne, ale przecież nieprzerwane do- 
pominanie się sprawiedliwości dla pojedyńczych 
ludów monarchii, o ile względem którego co do 
S 19 ustawy zasadniczej, gwarantującej równou- 
prawnienie dla wszystkich szczepów Austryę skła- 
dających, jeszcze coś przeprowadzonem nie zo- 
stało. 

Trzecią korzyścią jest, że Izba kierun- 
kowi dotychezasowemu wierna i dalej, jak dotąd 
głównie poprawą społecznych stosunków się zaj- 
muje. Stara się ona życzenia ludności zaspokoić, 
rękodziełom, przemysłowi, handlowi dać potrze- 
bną wolność i samodzielność, by się zorganizować 
mogły, chee się potrzebującemi opieki opiekować, 
ale nie ehee tamowáé osobistej swobody Lech. 
którzy tej opieki nie potrzebuja— chee w drodze 
ustawodawczej pomagać rolnietwu — nie spusz- 
czając z oka ważnych spraw kolei żelaznych i do 
podniesienia ogólnego dobrobytu dąży o ile może. 

Według mnie, mylnem jest zdanie, że dalsze 
utrzymanie dzisiejszej większości musialo Koło 
polskie okupić ofiara mi ze swej strony. Oytują 
tu ustawę o obionie krajowej, nowelę do ustawy 
szkolnej i opuszczenie stanowiska autonomicznego 
dotąd przez Koło zajmowanego. — Rozbierzmy 
dokładniej te zarzuty. 

Wiadomą jest rzeczą, że od początku życia 
parlamentarnego w Austryi, delegacya nasza za- 
wsze i niezmiennie dbała o to, by siły zbroj- 
ne monarchii tak liczebnie, jak i eo do uzbro- 
jenia, wykształcenia i ich organizacyi zupełnie 
swemu odpowiadały celowi. Otóż uznanym faktem 
jest, że jazda austryacka, pomimo swej 
uznanej doskonałości, liczebnie o wiele jest sł a- 
bszą od kawaleryi mocarstw ościen- 
nych i że, jeżeli właściwy stosunek ma być za- 
chowanym, znacznie by ją powiększyć należało. 
Utworzenie odpowiedniej liczby nowych pułków 
liniowych byłoby i dla finansów państwa i dla 
ladności zbyt wielką i ciężką ofiarą. 

Obrano więc inną drogę. — Gdy węgierskie 
królestwo posiada bardzo dobrze, a stosunkowo 
tanio uorganizowanych konnych honwedów i gdy 
Węgrzy uskarżają się, że Cislitawia pod tym 
względem nie nie uczyniła, postanowiono zrównać 
się w tej mierze z niemi przez zaprowadzenie 
puśków jazdy obrony krajowej. — Oczywiście, 
że tylko kadry tych pułków z ile możności 
najmniejszej liczby oficerów i szere- 
gowców złożone mają wejść w życie. Zol- 
nierzy do wypełnienia kadrów jest podostatkiem, 
dotąd bowiem wszyscy z linii występujący kawa- 
lerzyści, chociaż do służby w landwerze obowią- 
zani, żadnej służby, żadnych manewrów nie odby- 
wali, bo jazda landwerowa nie istniała. — Pod 
tym więc względem żaden nowy ciężar na lu- 
dność nie spadnie. — Co do koni, tych co ro- 
cznie pewną małą liczbę mają kadry ujeżdżać — 
a ujezdzone oddawać na utrzymanie 1 do użytku 
rolników pod warunkiem dostarczania ich w ra- 
zie mobilizacyi i do ćwiczeń dorocznych. — Po pe- 
wnej liczbie lat, konie te stają się własnością 
tych, którzy je utrzymywali. — W ten sposób 
małym stosunkowo rocznym wydatkiem dojdzie 
się do zapasu koni, a wspomoże zarazem rolnic- 
two. 
zaprowadzony, okazał się też zupełnie stósownym. 

Polsey ezłonkowie Wydziału Izby poselskiej, 
obradującego nad tą ustawą, rozumiejąc całą wa- 
znosé tej sprawy, starali się, ile możności, bro- 
nić interesów ludności. — Zdolali też przeprowa- 
dzić zmianę na wniosek posła Chrzanowskie- 
vo, by landwerzystów przed końcem roku bieżą- 
cego powiadamiano o przyszłorocznych mane- 
wrach — aby ci, mieli czas w swych cywilnych 
stosunkach do tego się przygotować. Na wniosek 
posła Towarnickiego ograniczono obowiązek 
gmin pilnowania magazynów landwerowych tyl- 
ko do wypadku, jeżeli landwera zupełnie z owej 
gminy wymaszeruje, Da mój wniosek zezwolono, 
by landwerzyści, zamiast osobiście przybywać na 
zebrania kontroli, pisemnie donosili o miejscu 
swego pobytu, a zarazem, aby na ich prośbę — 


System ten w węgierskich honwedach | 


o ile to być może, zezwalano, by landwerzyscı 
manewra odbywali w oddziałach najbliższych ich 
miejsca pobytu, a nie musieli stawać do oddzia- 
łów właściwych ich miejscu przynależności. 

Co do noweli szkolnej zarzucają Kołu polskie- 
mu: Ze Koło chee autonomii dla szkół galicyj- 
skich, — a uchwaliło ustawę centralistyczną, — 
Ze uznając szkodliwość ustawy i wyłączając kraj 
własny, — inhym ją narzuciło, że przyczyniło 
się do uchwalenia ustawy wstecznej i znoszącej 
równość przez $. 19 ustawy zasadniczej zagwa- 
rantowaną. — Otóż, autonomią Rady szial. 
krajowej naruszyła Rada państwa pomimo” oporu 
i walki posłów polskich; jeżeli teraz jedyną drogą 
do ugruntowania w drodze prawodawczej tej auto- 
nomii nadanej nam przez rozporządzenie cesar- 
skie, jest uchwalenie ustawy szkolnej przez Radę 
państwa, obowiązkiem naszym z tej jedynej drogi 
korzystać. — A drogę tę właśnie centraliści nam 
wskazali. — Nowelą w samej rzeczy wyraźnie 
uznaje odrębne stosunki Galicyi, dozwalając by 
Sejm w wielu kierunkach uchwalał odmiany, 
czyli wyjątki (Abweichungen) z ogólnej ustawy. — 
Szczególnie ustawa ta oddaje prawodawstwo eo 
do szkół wydziałowych (Buergerschulen), i ozna- 
czenie Co jest szkołą wydziałową zupełnie Sejmo- 
wi Z tych powodów poseł Euz. Czerkawski 
nietylko niezawodnie kompetentny sędzia w tej 
sprawie, ale jąko wnioskodawca rezolucyi 0 szko- 
łach przez Sejm uehwalonej i skrępowany w tej 
mierze, wyraźnie oświadczył, że wspomnianą no- 
welę za korzystną dla nas uważa. — Drugi za- 
rzut jest błędnym. Chcemy uznania naszych 
właściwości, — pomogliśmy naszym sprzymie- 
rzeńcom do osiągnięcia uznania tego, co im jest 
potrzebnem, a że $. 48 w Dalmacyi i u nas nie 
znajdzie zastosowania, to właśnie przez uwzględ- 
nienie odrębnych dwóch tych krajów stosunków 
i zpowodów powszechnie znanych, my ustawy tej 
bynajmniej za szkodliwą nieuznajemy, — prze- 
ciwnie mamy ją za dobrą i odpowiednią. W st e- 
cezną ona nie jest, 8 letnia nauka nie jest znie- 
sioną, — ale wiele okolie zwłaszeza górzystych 
krajów bardzo na ciężar 8 letniego posyłania 
dzieci do szkoły narzekało. Daje im się więc mo- 
żebność w szczególnych okolicznościach i pod 
pewnemi zastrzeżeniami zaprowadzenia ułatwień, 
co do dwóch lat ostatnich, a przecież i u nas 6 
letnia szkoła tylko po wsiach istnieje. Ale jak 
sumiennie lewica postępowała w swej walce, naj- 
lepszym dowodem, że poseł Beer ogromnie ata- 
kował takie ustępy, które dosłownie są odpisane 
z jego rządowi przedłożonego memoryału o szko- 
łach. Nie tyka nowela równości wyznań, — 
przepisuje bowiem jednako dla wszystkich szkół, 
że kierownikiem może być nauczyciel uzdolniony 
do nauczania religii tej, którą większość uczniów 

yznaje. Dotyczy to więc zarówno katolików, pro- 
testantów i izraelitów przecież okoliczność, że 
proboszczem może być tylko katolik a rabinem 
izraelita nie burzy równości w obliczu prawa, 
lecz jest koniecznością, logieznie z natury rzeczy 
wy pływającą. 

Zarzut , iż Izba zajmowała się niektóremi 
przedmi ożami właściwie do zakresu Sej- 
mów nalezacemi jest nieco słuszniejszym. Usta- 
wa o kommasacyi gruntów, o wymianie an- 
klaw leśnych i o podziale wspólnej własności 
należą do kultury krajowej, — a jako takie do 
kompeteneyi Sejmów. Lecz rząd projekt do tych 
ustaw wniósł najprzód do Izby panów, która nad 
niemi obradowała. Gdy one przyszły do Izby po- 
selskiej trzebaby więc było wywoływać kolizyą 
z drugą Izbą. A do tego ustaw tych życzą sobie 
gorąco inne prowincye, których posłowie są na- 
szymi sprzymierzeńcami. Gdy one zaś (np. Oze- 
chy) w skutek niesprawiedliwych postanowień 
ordynacyi wyborczych i w skutek innych znanych 
okoliczności w swoich Sejmach maja centralisty- 
czną większość niemiecką, więc w domu nie prze- 
prowadzić nie mogą i życzą sobie załatwienia nie- 
jednej sprawy w Radzie państwa. Koło polskie 
zastrzegło jednak w przemówieniach swych człon- 
ków kompetencyą Sejmów, — broniło stanowiska 
autonomicznego i przy trzeciem czytaniu opuściło 
Izbe, by nie hraé udziału w głosowaniu. Zreszta 
ustawa ta, dla usposobienia większości ludu na- 
szego, wątpię by u nas weszła w życie. Pozosta- 
nie zapewne martwą na papierze. Mowca prze- 
chodzi do spraw szczegółowych przez Radę państwa 
uchwalonych, z których jedne wylicza tylko, inne 
szczegółowo omawia. Sprawę wniosku rządowego 
do języka sądowego w Dalmacyi wyjaśnia jak 
następuje : 

Austrya zająwszy Lombardzko-Weneckie Kró- 
lestwo zaprowadziła w niem oprócz innych ustaw 
i tak zwaną procedurę cywilną sądową Zacho- 
dnio-Galicyjska, Wyrazy w niej użyte lingua in 
foris usitata, które oznaczały łacinę, oddano w 
urzędowem tlomaczeniu włoskiem przez idioma 
italiana, gdyż w krajach tych innego języka nie- 
używają. To włoskie tłomaczenie wprowadzono 
potem do lstryi 1 Dalmacyi. Gdy w pierwszej 
oprócz włoskiego jest i język słowenski, a w dru- 
giej oprócz włoskiego język serbo-chorwacki, rzą- 
dy poprzednie, a nawet, co uwagi godnem, osta- 
tnie ministeryum centralistyczne licznemi rozpo- 
rządzeniami zaprowadziło użycie i tych słowiań- 
skich języków w sądach. Aż teraz dopiero nie- 
które sądy zaczęły takie podania odrzucać, a sąd 
najwyższy ten tryb postępowania swem orzecze- 
niem zatwierdził. Takiemu stanowi rzeczy trzeba 
było w drodze prawodawczej zaradzić, zastępując 
wymienione wyrażenia w rzeczonej ustawie przez 
wyrazy w „językach krajowych.* I przeciw temu 
najsilniej walczyła lewica. Kto zna stosunki miej- 
scowe pojmie z jaką radością ogromna większość 
ludności tamtejszej powzięła wiadomość, że jej 


tak sprawiedliwemu a skromnemu życzeniu, by 
język miejscowy, krajowy, ojezysty nareszcie przy- 
szedł do uznania, zadość się stało. 

Ze spraw kolejowych omawia poset gorąco 
przez kraj wyrażone życzenie, by dyrekcye kolei 
żelaznych galicyjskich tak rządowych jak i pry- 
watnych w kraju miały swoje siedziby i polskie- 
go języka używały. Przedewszystkiem zwrócić tu 1 
należy uwagę na różnicę tych dwóch gatunków || 
kolei. W prywatnych oczywiście zawsze będą || 
mieli glos przewazny akeyonaryäze. Dlatego też 
zapewny ogólne zebrania akcyonaryuszów i t. p. : 
i w przyszłości w Wiedniu odbywać się będą. 
Oo zaś do administracyi. to nieulega wątpliwości, 
że przykład jaki da rząd, organizując zarzad swo- 
ich kolei, wpływ na prywatne największy wy- 
wywrze, i że będzie przez nie naśladowanym. 

Chodzi więc o organizacyą zarządu kolei rzą- 
dowych. Specyalista nie jestem, ani członkiem | 
wydziału kolejowego i do żadnych szczególnych || 
poruczeń przez nikogo nie byłem używanym. 
Wiadomości więc w tej mierze nie mam i mogę 
tylko moje osobiste objawić domysły. Sądzę więc, 
że urządzenie zachodniej grupy kolei żelaznych, | 
mogłoby być zastosowanem i do galicyjskich ko- 
lei, z tą naturalną różnicą, iż gdy kolej zacho- 
dnia do Wiednia dochodzi, jej dyrekeya general- 
na w Wiedniu ma siedzibę, a galicyjskie, jako || 
poza kraj niewychodzące, w kraju, tj. we Lwo-|| 
wieby musiały mieć generalną dyrekeyg. Zape- 
wne, jak to jest względem grupy zachodniej, mi- | 
nisteryum zachowałoby dla siebie pewne agendy 
np. ustanowienie taryf międzynarodowych, wyda- 
wanie rozporządzeń ogólnych dla wszystkich ko- | 
lei, mianowanie pewnych kakegoryj urzędników, 
ale zarząd ruchu i utrzymania kolei i jej zakła- 
dów, decyzya o taryfach krajowych i nominacye 
pewnych kategoryj funkcyonaryuszów, należałoby 
do dyrekcyi generalnych. 

(Dokończenie nastąpi.) 
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Wspomniany dem numerze pisma na- 
szego list posła Męcińskiego — opiewa jak 
następuje : 

Szanowna Redakeyo! 

W Nr. 125 „dziennika Czas znajduje 
korespondeneya z Tarnowa, której autor opisujge 
Zgromadzenie przedwyborcze właścicieli więk- 
szych posiadłości: odbyte w Tarnowie d. 4 bm. 
czyni to z stroniezą niechęcią — i w sposób tak 
obrażający licznych w tym zgromadzeniu biorg- 
cych udział obywateli — że zdaje mi sie nie na- 
leży zostawić chociaż bez krótkiej odpowiedzi nie- 
których twierdzeń, i wyjaśnienia pewnych okoli- 
czności, jakby z umysłu błędnie i w fałszywym 
świetle przedstawionych w tej korespodencyi. 

Jakkolwiek nie zwykłem wdawać się w pole- 
mikę dziennikarską, tym razem jednak sądzę — 
że jako przewodniczący obradom zgromadzonych 
w Tarnowie wyborgów, mam obowiązek zaprote- 
stować przeciwko *niesłusznym insynuaeyom ko- 
respondenta i relacye jego uzupełnić podaniem 
pewnych szezegółów, które znacznie zmienią i w in- 
nym zupełnie świetle, niż tego życzył sobie sza- 
nowny korespondent przedstawią faktyczny stan 
rzeczy. 

Powiada on, że kiedy pan L. Dębicki posta- 
wił kandydatury pp, Stanisława Madejskiego i Wro- 
tnowskiego a kilku wyborców popierało takowe, 
to głosy ich: „wyprowadzające dyskusyę z po- 
ziomu powiatowszćżyzny do wyższej politycznej 
miary — okazują się bezsilne w obec z góry uło- 
żonych kandydatur sąsiedzkich*. Otóż protestuję 
stanowczo, aby wyborcy z większej własności da- 
wnego obwodu tarnowskiego, dali kiedykolwiek 
powód do pomawiania ich o „powiatowszezyzng“ 
ipodporządkowywanie interesów kraju względom 
sąsiedzkim. Kiedy niegdyś p. Klaczko oświadczył 
chęć i gotowość służenia krajowi na polu parla- 
mentarnym, nasze Koło wyborcze w tej ehwili| 
zaszezycilo go mandatem poselskim — chociaż | 
nawet nie stawał przed wyborcami — a osobi- | 
ście kilku zaledwie go znało. 

Innym razem wystarczył telegram dzisiejszego 
marszałka Zyblikiewieza donoszący, że p. Saw-| 
czyński nie ma okręgu wyborczego — a nasi wy- 
borey bez agitacyi i sporów ,bez siadania na wó- 
zek i jeżdzenia od dworku do dworku* (jak mó- 
wi korespondent, że to konieczne) oddali Saw- 
czyńskiemu prawie wszystkie głosy. 

S. P. Gołaszewski, pp. Starowiejski, Kozmian,. 
profesor Piotrowski od nas posłowali — chociaż 
ani nie byli u nas wyborcami, ani nie mie- 
szkali w naszym okręgu wyborczym. 

Pan Dębieki stawiając kandydatury Madejskie- 
go i Wrotnowskiego, twierdził stanowczo, że nie 
mają oniszansy wyboru w Krakowie. „Z tamtąd 
jadę — mówił — znam sytuacyę — że tak jest 
|wiem z najpoważniejszych źródeł*. Odpowiedzie- 
jlismy mu, że jest w błędzie, a fakt dokonany 
stwierdził, że mieliśmy racyę, kiedy na 168 gło- 
sujących w Krakowie pań Madejski otrzymał 158 
a pan Wrotnowski 95 głosów. Wielka większość 
zgromadzonych — fw postawieniu tych dwóch kan- 
dydatów u nas, widziala tylko manewr wyborczy 
taki, aby przeprowadzić w Tarnowie pana Madej- 
skiego i Wrotnow$kiego — i tym sposobem opró- 
¿niajac dwa miejsta w Krakowie — umożebnić 
tam wybór innych kandydatów, którzy w 6 
Madejskiego i Wrotnowskiego, mało lub żadnej 
nie mieli szansy. jl nawet nie bardzo bawiono 
się w dyplomacyę: między innymi p. Dzianot 
zdaje mi się oświadczył wprost, że dwie te kan- 
dydatury dla tego| chcą przerzucić na Tarnów, 
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lla|ją przeciw jego wyborowi. Zdaje mi się, że twier- 
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stemu, z którym od lat 20 borykać się rozpaezli- 
wie musimy. 

Jako komentarz do całego poprzedniego mogą 
służyć dwie korespondencye z Warszawy w tym- 
że zeszycie Rusi pomienione, a opisujące zajście 
studenckie w Puławach i Warszawie. 

Według tych korespondencyi, Apuchtin jest 
uczciwym, stałym, dobrej wiary człowiekiem, ko- 
chającym sercem swą ojczyznę, i nieugiętym 
w wypełnianiu służbowych obowiązków. Postępo- 
wanie jego opisane szczegółowo, jest chwalone 
bezwzględnie, pomimo, że z samego toku opo- 
wiadania korespondenta, każdy światlejszy czytel- 
nik musi wywnioskować, iż Apuchtin postępował 
bez taktu, i jak stupajka — z zamiarem naprzód 
ułożonym wywołania awantur w celu pozamyka- 
nia szkół wyższych w kraju. 

Wszystkie te artykuły wywołały replikę Kraju 
petersburskiego, jak zwykla niefortunną i bez 
taktu publicystycznego napisaną, w której Kraj 
lament podnosi na Aksakowa o to, że swemi ar- 
tykułami utrudnia primirenie i nazywa go—Aksa- 
kowa — skutkiem tego „grabarzem przyszłości* 
w odniesieniu do primirenia. 

Lament Kraju podniosło Now. Wremia i oparl- 
szy sie na korespondencyi z Litwy, pisanej do 
Kraju równie, jaki na „proteście Polaków z za- 
boru rosyjskiego dziś przez całą europejską prasę 
powtórzonym, nazywa nas, to jest Polaków „gra- 
barzami przyszłości“. Pyszne te wszystkie wyraże- 
nia... ale tylko wyrażenia. 

Rozpisuję się o powyższym z tego względu, iż 
tak artykułem Rusz, jak wydrukowaniem przezeń 
programu, opinia publiczna jest dość żywo zajętą 
w chwili obecnej, jako takiej, która po pochło- 
nięciu uwagi przez koronacyę na czas jakiś, nie 
miała czem innem zająć ogółu naszego. 

Przejdzie to przecie pomału, wobec zaczynają- 
cej się w niedzielę bieżącą, to jest 10 b. m. wy- 
stawy i pierwszych wyścigów, oraz jarmarku weł- 
nianego. — Miasto się juz zaczyna ożywiać, a 
sportmani cieszą się nadzieją karuzelu. 
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Lwów, 10 czerwca. 
= N. Prolom znowu zastanawia się nad po- 
lityką abstynencyjną Rusinów. Na wstępie wy- 
powiada N. Protom, ze dumny jest z swojego 
pomysłu, który zdaniem jego, wywołał niezmier- 
ny popłoch w obozie polskim. Między tymi, któ- 
rzy mieli niezmiernie przerazić się secesyą Rusinów 
jest także... risum teneatis... Nowa Reforma. 
| Nie wiem, w których artykułach autor wyezy- 
jtal rzekomą bojaźń waszą i przerażenie, z powo- 
du, że dziewięciu posłów ruskich ustąpi ze sali 
sali sejmowej. 

Wychodząc tedy z założenia, że w obozie pol- 
skim panuje przerażenie z powodu zamierzonego 
złożenia mandatów poselskich przez dziewięciu 
posłów ruskich, staje się szowinistyczny organ 
Rady ruskiej butnym i polemizujge z wywodami 
Słowa i Diła, które nie bardzo zalecają secesyę, 
stara się dziś udowodnić, że secesya jest konieczną 
i że Rusini zebrani na wiecu w dniu 29 b. m. 
powinni stanowczą powziąć uchwałę co do pcli- 
tyki abstynencyjnej. Charakterystycznem jest fakt, 
ze Bohdan Dziedzicki, były redaktor Słowa 
w piśmie wystosowanym do Dita, odradza Rusi- 
nom politykę abstynencyjną. 

Rada: ruska, miała w tym tygodniu do pre- 
zydyum namiestnictwa wnieść protesta przeciw 
wyborom w tych okręgach, w których nie przeszli 
kandydaci komitetu ruskiego. A więc w pierw- 
szym rzędzie wniosła protest przeciw wyborowi 
samego namiestnika, Altreda hr. Potockiego, w 
okręgu Podhajce-Kozowa. Protest przeciw temu 
wyborowi drukują wszystkte organa ruskie, wy- 
kazując rzekome nadużycia przy wyborze a Diło 
wyraża przekonanie, że pan namiestnik dowie się 
o tych nadużyciach i sam złoży mandat. Polemi- 
zuje także Diło z twierdzeniem mojem w osta- 
tniej korespondencyi zawartem, że Rusini są nie- 
wdzięczni wobec p. namiestnika, skoro protestu- 


dzenie moje było słusznem, bo wszakże Rusini 
powinniby chętnie zgodzić się na wybór Alfreda 
hr. Potockiego, który zamanifestował się, iż sprzy- 
ja sprawie ruskiej. Ale także ze względów na 
politykę utylitarną, powinniby Rusini życzyć so- 
bie, aby okrąg ruski, był reprezentowany przez | 
namiestnika Potockiego; któż bowiem lepiej od | 
niego potrafi bronić ich interesów; czyjeż orędo- 
wnietwo może być skuteczniejsze? 

Protestują także Rusini przeciw wyborowi sta- 
rosty stanisławowskiego, p. Edwarda Goreckiego, 
a w tych dniach była deputacya u namiestnika 
z protestem przeciw wyborowi p. Onyszkiewieza 
w Rohatynie. Deputacya składała się z ks. Ant. 
Medweckiego, ks. Józefa Makohońskiego i ks. 
Wład. Ozyrowskiego. W proteście jest uczyniony 
zarzut, że sześciu wyborców, po części już da- 
wno zmarłych, a po części w dzień wyborów w 
Rohatynie nieobeenyeh, oddało glos p. Onyszkie- 
wiezowi, który przeszedł tylko dwoma głosami, 
miał bowiem 95 głosów, podczas gdy kandydat 
ruski, dr Aleks. Ogonowski miał 93 głosów. — 
Protestujący domagają się tedy, aby certyfikat na 
posła nie był wydany p. Onyszkiewiezowi, lecz 
dr. Aleks. Ogonowskiemu, jak to miało miejsce 
za rządów hr. Gołuchowskiego, który kazał wy- 
stawić certyfikat nie p. Lukasiewiezowi nielegal- 
nie wybranemu, lecz ks. Pawlikowi. Namiestnik 
Potocki przyrzekł deputacyi, że zbada rzecz su- 
miennie i postąpi sobie zgodnie z ustawą. 

Biskup przemyski obr. gr. kat. ks. Stupnicki , 
zasłużył sobie na pochwałę ze strony pism ruso- 
filskich, albowiem na prośbę cent. zarządu Towa- 
rzystwa kółek rolniezyeh o poparcie tej instytu- 
cyi pożytecznej, odpowiedział: „iż tego uczynić 
nie może, ponieważ sprawa ta przekracza jego 
kompetencyę'* „Postępowanie to naszego bisku- 
pa* — pisze z tego powodu Diło — musimy 
nazwać pełnem taktu, bo w końcu gotowi jesz- 
cze polscy agitatorowie domagać się od naszych 
biskupów, ażeby wezwali ruskie duchowieństwo 
do współudziału w „rządzie narodowym“, albo 
poboru podatków „narodowych à la r. 1868*. 
Jednym z filarów Kółek rolniczych jest znany 
„rusoid-fanatyk*, ks. Stojałowski, a jak ma 
wyglądać owo — w statutach między celami Kó- 
łek określone „umoralnienie ludu* — o tem nie 
trzeba ponoś wiele mówić. Na Mazurach—tam 
— szezęć Boże! ale na Rusi nie potrzeba nam 
żadnych Kółek — zwłaszcza, jeżeli ich głównym 
celem „przekora“ i chęć paraliżowania działalności 
russkich towarzystw gospodarsko-przemysłowych*. 


Przytoczyłem z umysłu całą tę filipikę Diła, 
przeciw naszym Kółkom rolniczym , dla przeko- 
nania utopistów marzących o zgodzie” z Szowini- 
stami rusofilskimi, z Rusinami bowiem — jak 
już nieraz miałem sposobność zaznaczyć, zgody 
zawierać nie potrzeba, bo nigdy między nami 
niezgody nie było. d 

Sensacyjna, ale nie nowa wiadomość krąży po 
Lwowie: Obecny areybiskup obr. ormiańskiego, 
Najprzew. ks. Issaak Issakewiez, znany powszech- 
nie kaznodzieja i krasomowea, zamierza z całem du- 
chowieństwem swojem i wiernymi tego obrządku, 
przejść na obrządek łaciński. Sprawa ta była już 
niejednokrotnie poruszaną głównie z tego powo- 
du, iż z każdym niemal rokiem zmniejsza się 
liczba ormiańskich wiernych i duchowieństwa, 
które jest tak nieliczne, iż niepodobna czasami 
obsadzić wakujące probostwa ormiańskie przez lat 
kilka. Kleryk obrządku ormiańskiego należy do 
bardzo rzadkich zjawisk; duchowieństwo, po naj- 
większej części starsze wiekiem, nie ma tedy sil 
świeżych i przyszłych zastępów. Przy samej ka- 
pitule metropolitalnej we Lwowie, brak księży do 
tego stopnia, że przy większych uroczystościach 
kościelnych musi duchowieństwo ormiańskie wy- 
ręczać się klerem łacińskim. Zlanie się więc tych 
dwóch obrządków, najściślej ze sobą zespolonych, 
i od wieków żyjących ze sobą w największej 
zgodzie, miłości i harmonii, jest już tylko kwe- 
stra czasu i potrzeba tylko energieznego, Swia-| 
tłego i powszechną sympatyą cieszącego się arcy- 
iskupa, jakim niewątpliwie jest Najprzew. ks. 
Issakowiez, ażeby obrządek ormiański w Galicyi 
należał do bardzo sympatycznych wspomnień hi- 
storycznych. 

Pisma moskalofilskie — nie wiedząc z jakiej 
racyi — są zgorszone tą zamierzoną fuzyą obrząd- 
ków i podsuwają Najprz. ks. Issakowiezowi chęć 
przypodobania się Polakom, ażeby ewentualnie 
zająć lwowską stolicę arcybiskupią obrz. łacińskie- 
ho. 0 podobanie się Polakom ks. Issakowiez u- 
biegać się nie potrzebuje, bo zawsze, od chwili 
zajęcia stanowiska publicznego, cieszył się i cie- 
szyć się będzie największą naszą sympatyą, a na- 
sza archidyecezya zyskałaby niezawodnie bardzo 
wiele, gdyby po najdłuższem życiu obecnego ar- 
eypasterza, opuściwszy tron arcybiskupi, zajął ks. 
Issakowicz. 


BEES 


Wieden, 10 czerwea. 

(=) Prywatny telegram lwowski dzienników 
tutejszych podaje dość obszernie treść artykułu 
Gazety Narodowej o odpowiedzi hr. Taaffego 
ibr. Pino burmistrzowi wiedeńskiemu p. Uhlo- 
wi w sprawie decentralizacyi zarządów dróg że- 
laznych. O ile z streszczenia poznajemy przewo- 
dnią myśl artykułu, widzimy w niej zupełną zgo- 
dność z tem, cośmy pisali w liście ostatnim, z d. 
7 b. m. 

Ta zgodność w pojmowaniu odpowiedzi preze- 
sa ministrów jako niezgodnej z tem, eo rząd po- 
dobno już przyrzekł, jest bardzo naturalna i tyl- 
ko dzienniki fakcyjnej opozyeyi: mogły dopatrzyć 
się w tej odpowiedzi zadośćuczynienia całemu 
żądaniu naszemu, bo.tak wymagała potrzeba ser- 
ca ich, potrzeba uderzenia na alarm przeciw rzą- 
dowi w braku innej sposobności. Uderzyć na 
rząd i to z całej siły, właśnie my mielibyśmy 
w tym wypadku słuszną przyczynę. Nie otwie- 
rajmy jednak arsenału inwektyw ; z tem większą 
atoli stanowczością i wytrwałością brońmy słu- 
sznej sprawy naszej w sposób skuteezniejszy zre- 
sztą od krzykliwych napaści na rząd. Do bezpo- 
średniego bronienia jej wobec rządu nie ma w 
chwili obecnej sposobności, bo Bada państwa a 
ztąd i nasza reprezentacya narodowa w Wiedniu 
nie zebrana. Utrzymuje wprawdzie Graz. Nar., 
że prezes jej p. Grocholski, bawi w Wie- 
dniu. i do niego się odzywa. Pan Grocholski był 
tu rzeczywiście, ale tylko w przejeździe. 

Przybywszy we wtorek wieczorem i wypoczą- 
wszy tu dzień jeden, wyjechał we czwartek rano 
do Reichenhall (w Bawaryi) dla poratowania zdro- 
wia, zkąd powróci dopiero co najrychlej w pier- 
wszej połowie lipca. Zresztą pan Grocholski z za- 
sady nie czytuje dzienników, więc i odezwanie 
się do niego w dzienniku jest rzeczą chybioną. 
Bez porównania lepszą droga do celu jest po- 
wszechny w kraju ruch petyeyjny. Sejm zbierze 
sie, jak już donieśliśmy, w czasie między dniem 
20 sierpnia a pierwszemi dniami września; jest 
więc dosyć czasu do przygotowania pety- 
cyj do Sejmu z wszystkich stron i za- 
kątków kraju. Możeby kto powiedział, że pe- 
tycye rzecz zbyteczna, bo Sejm z własnój iniey- 
atywy powinien uczynić cos w téj sprawie, skoro 
chodzi tu o wykonanie rezolucji uchwalonej w r. 
1880 razem z uchwałą o przyczynieniu się kwotą 
1,100.000 złr. z funduszu krajowego do kosztów 
budowli kolei Podkarpackiej. Nie wątpimy, że 
Sejm rzeczywiście z własnćj inicyatywy wystąpi, 
ale nie uważamy jak najpowszechniejszego ruchu 
petycyjnego za zbyteczny, owszem poczytujemy 
go za bardzo pożądaną podporę dla Sejmu w jego 
wystąpieniu, jak niemniej nasżej reprezentacji 
narodowej w Wiedniu, gdy ta znów się zbierze 
i gdy jej wypadnie bronić tego, co Sejm uchwali. 
Niech nikomu nie zdaje się, iżby krzyki dzien- 
ników tutejszych, chociaż każdy zna niegodzi- 
wość ich, były bez skutku. Kto ich nie ignoruje 
absolutnie, ten przywiązuje do nich bądź eo bądź 
pewną wagę. Rząd zaś bynajmniej ich nie igno- 
ruje, co pokazuje się już ztąd, że użyciem całego 
swojego aparatu prasowego prostuje twierdzenia 
dzienników tutejszych. I właśnie te sprostowania 
wskazują nam niebezpieczeństwo, że celu naszego 
nie dopniemy. : 

Powszechny ruch petyeyjny, w którym kraj ty- 
siącznemi głosy odezwie się na rzecz sprawy na- 
szej, będzie przeciwstawieniem do krzyków dzień- 
nikarstwa tutejszego, a nietylko zneutralizuje ich 
skutek, lecz poważną formą swoją dodatnio od- 
działa. Że całe dziennikarstwo nasze zgodnie 
sprawy tej nie spuści z oka i nie popuści aż do 
skutku, o tem wątpić nie ma potrzeby. 
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Kraków, 10 czerwca 


Wybory do Sejmów czeskiego i kraińskiego, 
tudzież sprawa decentralizacyi kolei żelaznych. 
tworzą dziś główny i jedyny przedmiot publi- 
cznej dyskusyi w Austryi Do Sejmu krain- 


Kraków. 12 Czerwca 1885. he 


skiego dokonane są już wybory z małej posia- 
dłości, a wynik ich jest bardzo pocieszający, 20- 
stali bowiem wybrani sami kandydaci narodowi, 
słoweńscy. Sejm ten został patentem cesarskim 
zwołany na 25 czerwca. Co do Sejmu eze- 
skiego — nie ulega żadnej wątpliwości, że 
większość jego będzie czeską. 

, Komitet przedwyborczy czeski ogłosił wczoraj 
listę kandydatów do Sejmu z niefideikomisow ej 
większej własności. Charakterystyczne są wypadki 
rozdwojenia politycznego w rodzinach właścicieli 
wielkiej posiadłości. W famili np. Tuhnów jest 
4 członków wiernokonstytueyjnyeh — trzech kon- 
serwatystów ; z rodziny Kińskich jeden wy- 
stępuje ze strony konserwatystów — a jeden, ja- 
ko wiernokonstytucyjny, w rodzinie Nadherny 
jeden jest konserwatystą, a dwóch wiernokonsty- 
tucyjnych, taksamo zupełnie w rodzinie Salmów. 

W sprawie decentralizacyi kolei — przybywa 
poważny głos wyborców miasta Krako- 
w a, który na zebraniu z d. 9 bm. wyrazili ży- 
czenie, żeby Koło polskie sprawę tę z całą ener- 
gią i troskliwością prowadziło dalej. Przeciw de- 
centralizacyi zabrała głos wiedeńska Rada mitj- 
ska, której członek dr. Mauthner wystąpił 
z gwałtowną filipiką przeciw rządowi i całemu 
systemowi, uważając podniesienie sprawy decen- 
tralizacyi jako dalszy ciąg i konsekwencye systo- 
mu w polityce wewnętrznej przez hr. Taaffego 
wytkniętego. Organom hegemonów wiedeńskich 
udało się przy tej sposobności popaść w wielką 
śmieszność. Cheialy koniecznie mowę Mauthne- 
ra przedstawić jako wzór siły opozycyjnej uezy- 
nić z niej głos rozpaczy wszystkich Niemców 
austryackich i t. p. W tym celu ogłosiły, że Ze 
względu na prokuratoryą nie mogę podać ealej 
mowy, i niektóre ustępy i wyrazy wykropkowa- 
ły, ażeby wywołać wrażenie, że nie można w o- 
beenych stosunkach podać w całości wolnego 
głosu obywatela i reprezentanta miasta, jeżeli 
to jest głos opozycyjny. Tymczasem Tribüne zro- 
biła im tego figla, że wydrukowała całą mowę 
nie wypuszczając niczego, a prokurator tego je- 
szcze większego figla, że jej nie skonfisko- 
wał! Nie ma więc męczeństwa, nie ma tłumie- 
nia wolnego głosu, a co gorsza publiczność prze- 
czytawszy mowę Mauthnera przekonała się 
że w niej jest wiele gadaniny a mało treści, że 
o decentralizaeyi kolejowej nie wiele się z niej 
dowiedzieć można, i że ten strzał był chybiony 
i słaby. Sztuka się wiec całkowicie się nie udała. 

Czeski Wydział krajowy preliminuje na fun- 
dusz indemuizaeyjny przyszłoroczny sume 2 mi- 
liony 378.951 złr. Na pokrycie tego wydatku ma 
być pobierane 47/, ct. dodatku od 1 alr. Według 
urzędowych sprawozdań wynosił podatek grunto- 
wy w Czechach tylko 10,717.622 alr. (prelimi- 
nowano go zaś na 11,184.000 złr.). Wszystkie 
bezpośrednie podatki z Czech w roku bieżącym 
ocenia Wydział krajowy na 24,174.608 zir. 

Na sobotniem posiedzeniu Sejmu śląskiego po- 
stawił Dietrich wniosek, aby polecono Wy- 
działowi krajowemu przedłożyć w najbliższym eza- 
sie sprawozdanie o skutkach działania noweli 
szkolnej na Śląsku. Wniosek ten wielką wię- 
kszością przyjęto. 


W celu rozkrzewienia żywiołu moskiewskiego 
w zabranych prowincyach, wydawane były od r. 
1865 prawidła o sprzedaży majątków ziemskich 
na wyjątkowych warunkach dla osób pochodzenia 
moskiewskiego. Ministeryum spraw wewnętrznych 
i dóbr państwa miało poruczoną pieczę nad wy- 
konaniem ścisłem tych przepisów. Do dziś są one 
obowiązujące. Ale ponieważ wiele z nich ma 
charakter środków czasowych i odznacza się pe- 
wnym brakiem łączności i związku z wydanemi 
poprzednio rozporządzeniami, jak również wiele 
w nich pozostawione było do uznania admini- 
straeyi — przeto przepisy te do dzisdnia nie ma- 
ją charakteru rozporządzeń, obowiązujących wszy- 
stkich, a obchodzenie ich zdarza się bardzo często. 
Obecnie, jak podają Nowosti, rozporządzenia te 
rozpatrują władze wyższe w celu ieh dopełnienia 
i ścisłego oznaczenia sposobów zastosowania. 
Niektóre dykasterye i jenerał-guber- 
nator Drenteln już podaliswojeprojekta: 
o niedopuszezaniu Polaków i żydów do 
dzierżawy dóbr rządowychi połowu ryb; 
o wypełnianin zobowiązań przez osoby, które na 
wyjątkowych warunkach nabyły majątki; o niedo- 
puszezaniu oddawania w dzierżawę takich ma- 
jątków żydom i Polakom i t. p. 

Za Kuryerem Poznańskim donieśliśmy o przy- 
byciu mons. Vanutelliego do Warszawy 
Wiadomość okazała się mylną. Depesza bowiem 
telegraficzna z Petersburga do pism warszawskich 
donosi, że legat papieski na koronacyę w Moskwie 
monsgr. Vanutelli w powrocie 7 Petersburga za- 
bawi dzień jeden w Wilnie, a kilka dni w War- 
szawie. 

Dnia 6 b. m. w Warszawie gmina ewangelicko- 
aagsburgska wybierała pastora w miejsce zacne- 
go pastora i gorącego patryoty polskiego śp. Leo- 
polda Otto. Kandydatów było trzech mianowi- 
cie Behrens, Bartsch i pastor z Galina, Niemcy 
warszawscy wybrali Bartscha byłego cenzora, zna- 
nego moskalofila, używającego bardzo złej repu- 
tacyi. Wybór nie do pozazdroszczenia. Zaiste wsty- 
dem jest, żeby taki Bartsch zajmował miejsce po 
takim szlachetnym mężu jakim był ś.p. Leopold 
Otto. 

Wszelkie pogłoski podawane przez dzienniki 
zagraniczne o uwolnieniu się od służby moskiew- 
skiego burmistrza, byłego profesora uniwersytetu 
Czyczeryna, o wyjeździe tegóż do dóbr w 
gub. Tambowskiej i o niełasce carskiej względem 
tegóż za mowę wypowiedzianą, w której Ozyeze- 
ryn miał domagać się nadania Rosyi konstytucyi. 
okazują się mylnemi. Ozyezerin dotychczas swego 
urzędu ani Moskwy nie opuścił, a nawet zapra- 
szają tegoż na przyjęcia dworskie. Według bo- 
wiem urzędowych telegramów d. 8 bm. w pa- 
lacu Kremlińskim odbył się obiad galowy dla 
moskiewskiego general-gubernatora ks. Dołgoru- 
kowa, gubernialnego marszałka szlachty hr. Bo- 
bryńskiego, głowy miasta Ozyezerina i prezesa 
gubernialnego zarządu ziemskiego Naumowa. Pa- 
rada wojskowa na polu Chodyúskiem d. 9 marca, 
na której obecny był areyksiąże Karol Ludwik 
z małżonką, zakończyła szereg uroczystości ko- 
ronacyjnych. Dnia wezorajszego car Z Ca- 
rową i rodziną miał przybyć w południe 
do Petersburga i na dworcu kolei mikoła- 
jewskiej przyjmować powinszowania szlachty pe- 
tersburskiej oraz zarządu miejskiego. Na placu 
Kazańskim zebrali się uczniowie szkół początko- 


wiary św., mozemy od wyrazu Wiara odtrą- 
cać świętokradzko wyraz Ojezyzna? Jeżeli są 
państwa (!) których, poddani, nie mając własnej 
tradycyi, wymazali \z swych doktryn ten święty 
wyraz, jeżeli z państwami tymi przemocą złącze- 
ni, pragniemy całą duszą oswobodzenia ; — jeżeli 
nareszcie gorące to pragnienie wybucha niekiedy 
w paroksyzmach zenisty, to jakkolwiek paroksy- 
zmy takie nie są dlą nas pożądane, wszelako 
biada Polakowi, który poważy się bluźnić na 
święte, choćby nawet; błędne uniesienie miłości 
dla kraju. Bez tej miłości, bez tego uniesienia, 
nie ma religii. Jeżeli chcecie otworzyć drogę prą- 
dom bezwiernego nihifizmu, wyrwijcie tylko z ser- 
ca narodu jego uczucią dla Ojezyzny. 

Unici po rzeziach dokonanych przed laty dzie 
więciu zaraz powzięli byli myśl udania się o po- 
moe do obeych dworów. Ludzie dobrej woli — 
mniejsza o to czy uniei czy nie—ale zbyt łatwowierni 
i rachujący na FER iocans ciemiezcy, od. 
radzali im tego, skłaniając natomiast udać się 
do łaski monarszej. Présby zaczęły się sypać ze- 
wsząd. Skutku jak wiadomo nie było. Rzezie 
ustały wprawdzie, ale ustały wtedy dopiero, gdy 
o nich już w Europie szeroko mówić zaczęto. 
Ich miejsce zajęły kontrybucye, więzienia, wy- 
gnanie. Lud zniszczony, nie widząc dla siebie 
ratunku, a nie mając już nie do stracenia, za- 
czął pragnąć zmiany, choćby kosztem najwięk- 
szych ofiar. W roku 1879 deputacya wysłaną zo- 
stała do Rzymu; obietnice czyniono wielkie, ale 
czas upływał, a lud umierał bez kapłanów i żył 
bez nadziei. Tymczasem z innych okolie Podlasia, 
pomijając już roztropnych  doradzeów, wysłali 
włościanie uniecy w r. 1881 do jednego z dwo- 
rów katolickich deputadye, która wręczyła mini- 
strowi memoryał, opatfzony pięcioma tysiącami 
podpisów. Po śmierci ¡cara Aleksandra II zno- 
wu poszły prośby do Petersburga, i znowu bez 
skutku. Nareszcie w roku bieżącym byli unici 
(gdyż obecnie przyjęli oni wszyscy obrządek ła- 
einski), postanowili uczynić apel do ludów chrze- 
ściańskich: głos swój cheieli oni wręczyć książe- 
tom i ministrom jadącym na koronacyę, co oczy- 
wiście było niemozliwe.]Jak się dalej stało, już 
wiemy. 

Tu przyznać wypada, jie jeden zarzut zrobiony 
w artykule przez NC e przeciwnika zredago- 
wanym, jest w części slaszny. Mówi on, że „ode- 
zwa unitów jest pismeni wyraźnie składkowem. * 
Unici formując zbiorowe prośby i protesty, zbie- 
raja się jedni parafiami, drudzy gminami, i każda 
taka grupa układa swój projekt, a z tych pro- 
jektów układa się manifest. Inaczej pod presyą 
jaka nas gniecie, czynić; niepodobna. Ze względu 
zaś na to, że pod rządem rosyjskim w każdym 
powiecie naczelnik rządzi się innemi prawami, 
skargi te są tak rozmaite, że ta rozmaitość musi 
się odbić w stylu akty i być jego charaktery- 
styczną cechą. Rozumiej się, że tylko chęć szko- 
dzenia może z tego wyprowadzi zarzut. Ale ani 
mąż stanu, ani żaden eglowiek rozumny tego nie 
powie. i 

Czas wyświeci prawdb, czy ci, którzy tu dzia- 
lali, byli istotnie mahdataryuszami i wiernymi 
wykonawcami woli ludu, czy też uzurpatorami, 
działajacymi na jego szkodę. Niektóre na to do- 
kumenta i dowody złożone są, jak nam wiadomo- 
w najstarozytniejszym , panteonie cywilizowanego 
świata, i posłużą kiedyś za źródło dla dziejów. 
Wypadki zaś podlaskie, jakich temi dniami był 
świadkiem jadący do Moskwy legat papieski i 
głosy matek wołające, jedne po polsku, drugie 
po rusińsku: 

„Ojcze święty! ratuj lud chrześciański od schy- 
zmy i od Moskala!“ 
są dla nas wobec własnego sumienia usprawie- 
dliwieniem najzupełniej wystarczającem. 

Dziś w imieniu unitów zanosimy jedną tylko 
prośbę do naszych braci, prośbę, której woleli- 
byśmy nie potrzebować zanosić, a którą to po- 
trzebę wywołał artykuł korespondenta Kuryera 
Poznańskiego, mianowicie o to, iżby ci, co z ja- 
kiegobądź powodu nie chcą lub nie mogą udzie- 
lać nam pomocy, czy to duchowni, czy świeccy, 
nie psuli przynajmniej sere narodu i nie zao- 
gniali ran naszych trucizną bratniej niezgody. 
Bo jeżeli ci, co wydali „Głos do ludów*, nie 
mieli na to, według zdania korespondenta, man- 
datu od nas na pergaminie, to korespondent, 
który mu zarzuca fałsz, ód kogo dostał mandat?.. 
Lepiej nie dopowiedzieć tej gorzkiej myśli! 

Warszawa, 7 czerwca ‘1883. 


٤ 


Sprawozdanie poselskie. 


A EA ھ‎ TIRA 0 W RE 


(Dokończenie. ) 

Mając na uwadze "ogromne klęski, które roku 
zeszłego w Tyrolu i Karyntyi zrządziły wylewy, 
nie wątpiłem, że rząd przedstawi wnioski eo do 
pomocy tym, tak srogo nawiedzionym krajom. — 
Sądziłem więc, że to chwila stosowna, by pod 
owem wrażeniem poruszyć znowu sprawę reg u- 
lacyi rzek w Austryi w ogólności a w naszym 
krajn w szczególności, na pierwszem więc posie- 
dzeniu Koła w grudniu, postawiłem wniosek, 
ażeby w Izbie wnieść odpowiednią rezolucją, 


przez coby się zarazem zadość stało objawionym. 


życzeniom kraju. Wniosek mój szerokie wywołał 
debaty, wybrano wreszcie komisyę z pięciu, kto- 
ra miała go zbadać i Kołu odnośne przedstawić 
propozycye. Lecz komisya ta, dla braku czasu ani 
razu się nie zebrała, tymczasem poseł Huzobiusz 
Czerkawski, rzecz w wydziale budżetowym po- 
ruszył i od koła został upoważnionym do wnie- 
sienia rezolucyi w Izbie tej treści : 

„Wzywa się ck. rząd, by w wykonaniu rezo- 
lucyi Izby poselskiej z dnia 6 maja 1879 roku 
w najkrótszym czasie rozpoczął systematyczną i 
zupełną regulacyę rzek i by potrzebne do niej 
środki w drodze konstytucyjnej obmyślił. * 

Rezolueye tę Izba uchwaliła. Otóż widzące, iż 
bardziej uzdolnieni i wpływowi posłowie rzecz tę 
w swe ręce ujęli, spokojny o jej losy, przestałem 
się nią więcej trudnić, zadowolony, że sprawa, 
którą pierwszy poruszyłem i rezolucya z r. 1879 
którą ja w Izbie postawiłem, tyle znajduje popar- 
cia. W samej rzeczy Izba uchwaliła wsparcie i 
pożyczki dla owych dwóch krajów i roboty regu- 
lacyjne koło rzek Morawy południowej (Mur), 
Adygi i Gajli, w ogólnej sumie 3,726.000 — oso- 
bnym zaś kredytem uchwalono 100.000 złr. na 
wsparcia a 500.000 na pożyczki dla innych kra- 
jów a między niemi i dla Galicyi. Przytoczywszy 
znane uchwały Izby w sprawie reformy poda- 


tku skcyz0wego przechodzi mowea do spraw 
przemysłowych. 

Uehwalono ustawę o domokrążnikach, a 
głównie o władzach mających ich karać za prze- 
winienia. Chelano w Wydziale uchwalić rezolucję, 
aby we wszystkich krajach poeiggnieto ich do o- 
płaty podatków gminnych, powiatowych i krajo- 
jowych, jak sie to dzieje w Czechach. Oponowa- 
łem przeciw temu, bo nakładanie tych podatków 
w granicach ustawami oznaczonych, jest rzeczą 
reprezentacyj gminnych, powiatowych i krajo- 
wych a nie należy do Rady państwa, należy wige 
tym reprezentacyom pozostawić do orzeczenia, 
czy wszyscy domokrążnicy mają i nadal od tych 
opłat pozostać wolnymi, jak to jest dzisiaj, lub 
też gdzie i którzy i wiele na przyszłość płacić 
będą powinni. Uchwalono wskutek tego we- 
zwać rząd, aby zapytał sejmy o ich wolę w tej 
mierze. 

Wniosek posła Matusza o utworzenie osobnych 
Izb handlowych a osobnych Izb prze my- 
słowych i na moje ręce przesłana petycya 
przemysłowców krakowskich o reorganizacyę Izb 
przemysłowo-handlowych załatwionemi nie zosta- 
ły. Gdy, o ile wiadomo, rząd przeciwny jest 
rozdziałowi Izb handlowych od przemysłowych, 
gdy i Sejm galicyjski dawniej już oświadczył się 
przeciw temu, wskutek czego i Koło polskie jest 
temu zamiarowi przeciwne, gdy wniosek ten ma 
wielu jeszcze innych przeciwników, a do przyję- 
cia potrzeba ولا‎ części liczby obecnych posłów, 
gdyż z powodu wysyłania posłów przez Izby prze- 
mysłowo-handlowe do Rady państwa, musiałaby 
koniecznie uchwaloną być zmiana konstytucyi — 
wniosek ten zdaje się nie przejdzie przez Izby. 
Co innego co do zrewidowania i słusznego po- 
prawienia ustawy wyborczej dla Izb przemysłowo- 
handlowych i uwzględnienia uprawnionych ży- 
czeń przemysłowców. W tej mierze ze wszech 
stron objawia się zupełna i chętna gotowość. 

Wniosek rządowy co do koncesyonowanych 
przedsiębiorstw budowlanych jeszcze 
załatwionym nie został, jest więc czasu podosta- 
tkiem, by sfery interesowane, czy to Kołu pol- 
skiemu, czy Izbie swe zdania i życzenia w tej 
mierze objawiły. Takie informacye z kraju są za- 
wsze bardzo pożądanemi. 

Nowela do ustawy przemysłowej, o 
której przed rokiem na tem miejscu szerzej mó- 
wiłem, już się stała prawem obowiązującem. Oby 
przez energiczne i właściwe jej zastosowanie i 
wyzyskanie sprawdziły się nadzieje, które się z 
jej uchwaleniem łączyły. 

Izba przyjęła proponowaną przezemnie rezolu- 
eye, by w drodze prawodawczej oznaczyć granice 
między przekupniami, handlującymi wiktuałami i 
handlami korzennemi. Przy obradach przemawia 
łem trzy razy. Raz stawiając wniosek posła Euz. 
Ozerkawskiego, by w pierwszej instancji 
rząd krajowy, a w drugiej minister spraw we- 
wnętrznych w porozumieniu się z ministrem han- 
dlu orzekali w razach spornych co jest fabrycznem 
a znowu co jest handlowem, w ścisłem znacze- 
niu tego wyrazu przedsiębiorstwem, drugi raz 
przeciw podciągnięciu w naszym kraju kowali 
pod przedsiębiorstwa koncesyonowane, ale cofną- 
łem wniosek za wiedzą Koła, gdy minister han- 
dlu dał zapewnienie, że tak długo, póki nie be- 
dzie dostatecznej ilości szkół kucia koni, on w 
drodze rozporządzęnia ustanawiając większą liczbę 
komisyj egzaminacyjnych i redukując wymagania 
do praktycznego dowodu uzdolnienia nasze sto- 
sunki uwzględni — trzeci zaś raz przemawiałem 
jako mowea generalny w ogólnej dyskusyi. 
Muszę tu zaznaczyć, iż objawiając zdanie więk- 
szości wydziału, i vrzemawiając za projektem u- 
stawy, za którą i Koło głosowało, postępowałem 
zupełnie legalnie, niesłusznie mi więc z niektó- 
rych stron zarzucano, iż byłem innego zdania niż 
poprzedni mowea także do Koła należący. Zre- 
sztą członkom Wydziału wolno bez zezwolenia 
Koła przemawiać w Izbie — tylko wraz z Kołem 
głosować muszą lub wstrzymać się od głosowania. 
Mowca też, o którym wspominam, objawiwszy 
swe zdanie, razem z nami głosował. 

I ja także głosowałem za ustawą o inspek- 
torach przemysłowych, a nie przemawia- 
łem przeciw niej w Izbie, chociaż ona wcale me- 
mu przekonaniu nie odpowiada. Instytucya to 
znana i w wielu ościennych krajach błogo dzia- 
łająca. Byłbym też za nią, gdyby jej wyłącznym 
celem było dozorowanie fabryk i przestrzega- 
nie, by w nich nie było urządzeń grożących 
życiu lub bezpieczeństwu zdrowia, kontrolo- 
wanie machin, szalonych kół, motorów, trans- 
misyi, pilnowanie by nie używano chemicznych 
a zdrowiu szkodliwych procederów, by była wen- 
tylacya i światło, i by dzieci nie przeciążano ro- 
bota, ale cóż ona zdoła przeprowadzić u rękodziel- 
ników ? Biednych i lichych mieszkań ona nie po- 
prawi i nie zmieni, a jeżeli miejseowa policyjno- 
budownicza władza na ich zamieszkanie zezwala, 
to i opróżnienia ich wskórać nie potrafi. Je- 
żeli zaś introligator lub tapicer szkodliwego dla 
zdrowia zielonego papieru używa, to fabryki tego 
papieru a wreszcie i magazynów taki sprzedają - 
cych dozorować należy, a nie tych, którzy je od 
tamtych kupili. Jedynie projektowana mała liczba 
inspektorów (podobno ma być jeden na Galicyę 
i Bukowinę) i nawał ich zatrudnień, — bo mają 
oni jeszeze i statystyczne daty zbierać, sprawi, 
że nie będą mogli być uciążliwymi rękodzielni- 
kom. Zdaje się, iż ta uwaga niektórych ezłonków 
Koła zdecydowała głosować za ustawą. Wniosek 
mój na wydziale, by ograniczyć ich, czynność do 
fabryk, nie znalazł dostatecznego poparcia. 

W dalszym ciągu prae swoich obradował wy- 
dział przemysłowy nad rozdziałem traktującym o 
współpracownikach przemysłowych 
tj. pomocnikach czyli czeladnikach, terminatorach 
czyli uczniach, o kobietach i dzieciach i robo- 
tnikach po fabrykach pracujących itp. Wniosek 
mój, aby wyłącznie zająć się robotnikami fabry- 
eznemi, a pozostawić uregulowanie robotniczych 
stosunków przy rzemiosłach statutom cechowym 
przez władze zatwierdzonym nie został przyję- 
tym. Zdaje mi się jednak, że należało to rozdzie- 
lié — bo uczniów, terminatorów zwykle fabryki 
nie mają — dziennie zaś kobiety i dzieci nie- 
najmują się do rękodzieł, i stosunki roboty są in- 
ne. Do tego rozdziału odnoszą się wnioski po- 
słów Fuchsa o święceniu niedzieli, Schoe- 
nerera eo do ograniczenia godzin pracy po 
fabrykach, zwłaszcza dla kobiet i dzieci 
i co do niedzieli, a wniosek rządowy co do tych 
samych pytań w kopalniach odstąpiono wydziało- 
wi gospodarstwa krajowego. 


NOWA REFORMA. 


Trudne to bardzo pytania. Maloletnieh, kobie- 
ty, koniecznie trzeba wziąć w opiekę. Byłoby 
bardzo do życzenia, żeby można godziny pracy 
oznaczyć (np. razem z wypoczynkami 12 godzin, 
samej więc pracy na 10 godzin dziennie), by po- 
zostawić niedziele i święta wolne dla podniesie- 
nia strony moralnej, wzmocnienia życia famılijne- 
go i dania sposobności do ogólnego kształcenia 
sie. Lecz uważać trzeba. że nie tylko wiele jest 
takich przedsiębiorstw jak huty, wielkie piece, 
wapienniki, cukrownie, ale nawet wiele jest rę- 
kodzieł i zatrudnień, którym trudno lub niepo- 
dobna nakazać świętowanie, przytoczmy tu dla 
przykładu piekarzy, cukierników, kawiarzy, restau- 
racye, piwiarnie, winiarnie, kielnerów, fiakrów, 
lampiarzy itp. Inns przeszkodą jest, Ze jeżeli 
zmniejszymy liczbę roboczych dni w tygodniu, 
lub godzin pracy dziennie, jeżeli przedsiębiorca 
nie zechee, lub wobec zagranicznej konkurencyi 
nie zdoła tyle płacić eo obecnie, czy robotnicy, 
już i dziś w zbytek nieoplywajaey, zdołają wyżyć 
z tak zmniejszonej płacy? A pełnoletniemu, wol- 
nemu człowiekowi, robiącemu na wydział, pła- 
tnemu od sztuki, jak zakazać by więcej godzin 
nie robił, aniżeli naznacz: ustawa, jeżeli on wię- 
cej pieniędzy na utrzymanie swej rodziny po- 
trzebuje, albo ehee sobie jakiś zapasowy fundusz 
zaoszczędzić? Ale choćby chciał w najmie więcej 
godzin pracować, jakim prawem to zakazać? 

Wydział postanowił też zwołać ankietę z 
przedsiębiorców i.gobotnikéw różnych zawodów 
i zestawił pytania na które chciał odpowiedzi. — 
Lecz komitet, któremu zestawienie listy zaprosić 
się mających poleeono, w tem zbłądził, że za 
wielką liczbę bo aż 107 osób powołał, przewo- 
dniezaey zaś chybił, że wszystkich na jeden raz 
zaprosił, przez eo powstał rodzaj parlamentu, po- 
pisywano się długiemi i świetnemi mowami, ale 
rzeczy wcale niewyjaśniono. Wszyscy prawie by- 
liby się robotnicy na oznaczenie maximum go- 
dzin zgodzili ale loicznie wtedy i za oznaczeniem 
minimum płacy, To zaś dziś jest ezystem niepo- 
dobieństwem. Zobaczymy jak wydział te trudno- 
ści rozwiąże. Zdaje się, że weźmie kobiety i 
dzieci w opiekę, mężczyznom zaś całą swobodę dy- 
sponowania sobą zostawi. Oświadczy się zapewne 
za święceniem niedzieli w zasadzie, ale nie jeden 
wyjątek będzie musiał zezwolić, 

I lewica dawny błąd swój uznała, Ze sprawa- 
mi społecznemi oprócz finansowaniem kolei że- 
laznych i zakładaniem banków się mało zajmo- 
wała. Chciała więc od razu efektownym krokiem 
to naprawić i przez posła Chlumeckiego postawi- 
ła wniosek, obejmujący nietylko wiele przed- 
miotów będących już w obradach wydziału prze- 
myslowego i gospodarstwa narodowego (Volks- 
wirthschaftlicher Ausschus) ale i mnóstwo innych 
przedmiotów. Zdziwienie ogólne ten wniosek wy- 
wołał. Jeden poseł powiedział, że gdy wniosko- 
dawca żąda, by przez niego proponowany wy- 
dział zbierał materyały i daty, trzebaby chyba 
w tym celu osobną akademię nauk moralnych 
(Academie des sciences morales) założyć; — drugi 
twierdził, że jeżeli Izba zdoła wykonać całą prze- 
kazaną jej tym wnioskiem pracę, cały XX wiek, 
już nie więcej nie będzie miał do roboty. Uchwa- 
lono przecie wybrać nowy wydział dla reformy 
stosunków agraryjnych, reformy prawodawstwa o 
swojszezyznie, czyli przynależności, i o ubogich 
wsparcia potrzebujących. Do tego wydziału ra- 
ezylo mnie Koło ‘polskie wydelegować. Lecz do- 
tąd jedno się tylko posiedzenie odbyło 

Na tem kończę me sprawozdanie. Nadto ono 
może długie, a przecież wiele bardzo spraw opu- 
ściłem, nie mogąc zbyt się rozszerzać 

O przeszłem mem sprawozdaniu z jednej stro- 
ny powiedziano, że miał ono charakter, jak że- 
bym prosił wyborców o świadectwo z dobrze od- 
bytej służby. 

Przyjmuje to wyrażenie w zupełności. Ludzi 
wyższych, jeniuszów lub wzorów enoty i szlache- 
tności mało na świecie. Dlatego Kościuszce usy- 
pano mogiłę, że sie Kościuszków na tysiące i se-| 
tki nie liczy. Zwykłego śmiertelnika, cóż moze 
stanowić ambicye? sądzę, że to, by sumiennie. 
chętnie, gorliwie, według swych zdolności speł- 
nił swój obowiązek, by dobrze odbył służbę, do 
której go powołano. Otóż i ja za zupełnie szczę- 
śliwego się mieć będę, jeżeli wyborcy moi po-| 
wiedzą, żem dobrze mą służbę wypełnił. 

Po interpelacyi p. Staszezyka w sprawie 
akcyzy i p. Romanowicza w sprawie ceł od 
nafty rumuńskiej, uchwaliło zgromadzenie je- 
dnogłośnie następujący wniosek Romano- 
wicza : 

Zgromadzenie wyborców m. Krakowa wypo- 
wiadając posłowi Mieroszewskiemu uznanie i po- 
dziękowanie za jego gorliwą i skuteczną pracę, 
wyraża życzenie, ażeby Koło polskie z całą mo- 
żliwą energią zajęło się: 

1) opieką nad zagrożonym przemysłem nafto- 
wym, 

2) sprawą decentralizacyi kolei żelaznych. 

Na czem posiedzenie: zamknięto. 


ATS EE RE ST DS IA 


Korespondencya „Nowej 77. 


. Lwów, 11 czerwca. 

(=) Misera contribuens plebs wie już oddawna, 
że „rząd sprzyja krajowi“, wie także, że to sprzy- 
janie jest ,platomiezne*, a w końcu wiadomo jej 
także, że właśnie z powodu tego „platonicznego 
sprzyjania krajowi* nie należy rządowi sprawiać 
żadnych trudności. To też jako gentelmani 
nie sprawiamy rządowi nam sprzyjającemu zgoła 
żadnych trudności, popieramy go jak najusilniej, 
a tylko od czasu do czasu ,o$mielamy się wnieść 
skromną jakąś prośbę*, która oczywiście idzie za- 
zwyczaj do kosza, Jedną z takich skromnych 
próśb, którą od ląt wielu ośmielamy się zanosić 
do wysokiego rządu, jest przeniesienie central- || 
nych zarządów kolejowych do kraju. Spisaliśmy 
już tomy całe rozmaitych memoryałów, przedsta- 
wień, petycyj i t. d., liczne deputacye przedkła- 
dały tę sprawę rozmaitym pp. ministrom, sprzy- 
jającym krajowi, i spokojnie, cicho i grzecznie 
czekaliśmy i czekamy na rezultat naszych zabie- 
gów. Długi czas krążyły tylko jakieś niejasne po-|| 
głoski, „że rząd sprzyjający krajowi* załatwi po- 
myślnie tę sprawę — potem było znowu głucho 
i cicho — a dopiero w ostatnich tygodniach poja- 
wiły się prywatne wieści, które nawet pesymi- 
stom zamknęły usta.., JEkse. dr. Smolka, prezy- 
dent austryackiej Izby deputowanych, zdając w ra- || 
tuszu lwowskim sprawę z swoich czynności po-!} 


nia 15 Czerwca — Sroda. 


NOWA. 


FORMA 


Rok 1883. 


Prenumerate przyjmują 


zamiejscowy : Administracya „NOWEJ REFORMY“ 
miejscową: Administracya „NOWEJ Reformy", 
sai ci peut conser Handel Kuklińskie 
uliey Grodzkiej i Ludwiúskiego w Rynku. — ©głoszenia (insera rzyjmuj ini- 
stracya za opłatą od miejsca wiersza drobnen: jii (petit), za Merl m ile. kał 
następny raz po 5 cent. Nadesłane (ua 3 stronnicy dziennika) od miejsea wiersza drukiem 
drobnym po 30 et. za każdy raz. Ogkoszenia do „Reformy“ (prospekta, cyrkularze 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 egzemplarzy dla zamiejscowych a 50 eent 
od 100 egzem. dia miejscowych prenumeratorów. — Należytość uprasza się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. 一 OgYoszenia i prenumeratę przyjmują: We Lwowie Ag. No- 
wej Reformy* w księgarni F. H. Richtera (Altenberga); — W Tarnowie handle: J. Delong- 
i Kamila Bauma; — W Rzeszowie księgarnia J. A. Pellara; — W Przemyślu han- 
del Leona Weissa i Sp.: — w Tarnopolu księgarnia A. Królikowskiego ; 一 W Wiedniu 
PP. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie Lipsku, Bazylei 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2, R. Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo- 


R „i wsżystkie urzędy pocztowe; 
Księgarnia K. Bartoszewicza. Skład eygar 
go w hali Sukiennie, Handel J. Bajera przy 


nachium i Norymberdze.) W Paryżu księgarnia Luxemburgska 3 rue des Grands Augustins. 


argumenta spowodowowały tam system |krajów z eksploatacyi prywatnego intere- 
decentralizacji, o jakiem my których olsu. Ani równomiern obniżenie taryf, ami 
hyperautononizm osądzają, nawet nie śmie- polityka taryfowa w interesie krajów i lu- 
my marzyć. W państwie na wskróś mili-|dów, ani jawność taryf i przezwyciężenie 


arnem, w państwie młodem i zmuszonem  tysiącznych wyraźny 


i ukrytych nadu- 


szystkie zdobycze zrobione bronią, bro- |żyć w ulgach i dyffereneyach taryfowych, 
nia zabezpieczać, koleje państwowe, któ-|w refakcyach, w ułatwieniach magazyno- 
tych już jest daleko więcej niż w całej |wych, ekspedycyjnych; na rzecz osobistych 
monarchii austro-węgierskiej wszystkich |interesów przemożnych koteryi, nie dadzą 
kolei razem, są podzielone na dziesięć okę- |się wymódz od kolei „prywatnych. Prze- 
gów kolejowych, ٥ dziesięciu zarządach |konano się o tem w Prusiech, gdzie ręka 
z siedzibami w Berlinie, Brombergu, Han- | państwa cięższa była niż w Austryi. Oóż 


nowerze, (gie! owym partykularystycznym, 
welfowskim Hannowerze! ) Frankfurcie, 


Magdeburgu, Kolonii, Elberfeldzie, Erfur- | 


cie i Wrocławiu! Dyrekcye okręgowe ma- 
a pod sobą 64 dyrekcyj ruchu, a same 
dyrekcye podległe już tylko wprost mi- 
nistrowi! Na każdą dyrekeye wypada nieco 
więcej, lub tyle kilometrów linii, ile kom- 
pleks kolei państwowych : wschodnich w 
Galieyi wynosi. 

Ale w Austryi nie o militarne cele cho- 
dzi, boó wobec Moltkich w sasiedniem 
państwie, którzy dozwolili i zuchecili na- 
wet do systemu organizacyi kolei państwo- 
wych, jaki w Prusiech zwyciężył, głos taki 
nie może uchodzić za dość „fachowy“. 
Cala opozyeya, to glos nie „serca* pań- 
stwa, ale — żołądka. To głos tych, co żyją 
i tuczą się żywotnemi goki prowincji, to 
głos tych, którzy przywykli widzieć w kra- 


jach tylko kolonie wiecanych konsumen- | 


tów, wychowanych na wiecznych paria- 
sów kilku zachodnich prówincyj, a prze- 
dewszystkiem stolicy, to głos verwaltungs- 
ratów tych trzydziestu ¥ dyrekeyi ko- 
lejowych. które maja siedzibę w stolicy 
państwa, chociaż żyją z kolei na kresach 
państwa, to głos tych verwaltungsratów, 
którzy są po sześćkroć verwaltungsratami, 
czemby nie mogli być, gdyby dyrekcye 
były w Pradze, we Lwowie w Tryeście, 
— to glos skomlącej psiarpi dziennikar- 
skiej żyjącej z funduszu dyspozycyjnego 
z Bruell- i Schweiggeldöw | tych kolei, — 
to nareszcie głos tych reprezentantów sto- 
licy państwa, którzy śmią ńazywać „ser- 
cem* państwa, organizacyé ssania pro- 
wincyi do ostatniej kropli krwi, na tysiąc 
sposobów, bez zwracania czegokolwiek tym 
prowincyom. W Wiedniu jest „serce mo- 
narchii*, ale nie u tych eksploatatorów, 
którzy nauczyli się żyć z zalbzonemi rę- 
kami pracą i produkcyą krajów, ich krwią 
i potem, ich nędzą. 

Ale dość! Porządek rzeczy, prawa eko- 
nomiezne są silniejsze od kaprysu i uporu 
stronnictw — jeszcze. tak zbánkrutowa- 
nego stronnictwa, jak stronnictwo  naro- 
dowo-niemieckiego centralizmu w Austryi. 
Upaństwowienie kolei zwyciężyć, musi, w 
Austryi, jak zwyciężyło w Niemęzech, bo 
to jedyny środek wyzwolenia państwa i 
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kierunkiem redakeyi ,Klosógg", drugi przez Jó- 


zefa Paszkowskiego w Krakowie w r.|b., w wy- 
daniu redakeyi „Przeglądu Polskiego *. | Dzisiaj za- 
tem na brak pod tym względem uskatzaé się już 
nie można. Posiadamy dwa catkowitejprzektady, 
wznowiony w wydaniu książkowem przekład czę- 
ści pierwszej; kto ma ochotę, choćby jnie posia- 
dał języka niemieckiego, może z łatwością czytać 
i poznać to arcydzieło — chodzi jedynie o to, 
aby się dość znaczna liczba. takich ochotnych czy- 
telników znalazła. 

Czy poznają to arcydzieło w polskim przekła- 
dzie tak dobrze, w tym stopniu, jak samym 
oryginale? na to pytanie podobno kaźdy z na- 
szych czytelników sam sobie z góry odpowie. 
| Wieleż to jest takich w jakimkolwiek języku tłó- 
lmaczeń, któreby z oryginałami sie miérzyé i im 
'sprostaó mogły? Przekłady tego rodgaju należą 
wszędzie i zawsze do wyjątków i źdarzają się 
| szczęśliwym trafem tylko wtedy, jeżelę ktoś, co 
sam jest znakomitym oryginalnym poeta, albo 
{nadzwyczaj biegłym i skrupulaínym św technice 
| poetyckiej mistrzem, do tego zadaniá się zabie- 
[rze. Żądać, aby każdy przekład byt tem, czem 
Njest Giaur w tłómaczeniu Miekiewięza, Książę 
Niezlomny w tłómaczeniu Słowackiego, albo O- 
‘dyssea w tłómaczeniu Siemienskiego, byłoby to 
żądać od tłómaczy za wiele, żądać częgoś, eo po- 
| wiedziałbym, leży poza zakresem ich pracy i ta- 
lentu. Gdyby zwyczajnej miary tłómacze podolali 
|temu, eo zrobił który z wyżej wymienionych 
pisarzy, nieby im nie przeszkadzało zamiast prze- 
strajać prace innych w szaty swojego języka two- 
| rzyć i pozostawić, po sobie dzieła joryginalne, 

| któreby im i większą pociechę wewnęgrzną i wię- 
kszą sławę w potomności zapewniły. * 
Skończonym mistrzem formy must zatem być 


dopiero mówić o tygiącznych środkach 
służenia interesom prywatnym, klik, li- 
werantów, grosistów, ba całej jednej na- 
| rodowości, z po$wieceniem innych narodo- 
|wości i krajów, jaka gię objawia w gospo- 
darce scentralizowanych w Wiedniu kolei 
żelaznych. 

Ale z chwilą, gdy idea państwowa zwy- 
cięża, musi zwyciężyć ta idea państwa i 
w pojęciu interesu całości, musi zwycię- 
lżyć zasada, że koleje, są dla krajów, a 
|nie kraje dla kolei, że krajom należy się 
udział w zarządzie, ludności miejscowej, 
miejsce w służbie kolejowej, wedle swej 
|ząsługi i inteligeneyi,'na wszystkich sto- 
pniach kolejowej hierarchii, że kraj musi 
korzystać z tych kolei; które z niego żyć 
imaja. Na tem tylko zyskać może „serce“ 
państwa, jak zyskać musi na wszystkiem, 
co wzmacnia siły prowineyj, ich produkcyę, 
ich bogactwo. ١ : 

Pathos „rozdartych 86767" stolicy pań- 
Istwa nie utrzyma sie na dzisiejszym dia- 
pazonie, jęk „śmiertelnie ranionego pa- 
tryotyzmu* Koppów, Prixów, Mauthnerów 
przejdzie wnet w niesmaczny dyszkant 
sztucznego oburzenia, 4 skomlenie Press 
i Blattów, które jak wiadomo reprezentują 
ekstrakt kultury „głowy“ państwa, nie 
wstrzyma dziejowego porządku rzeczy. 

Ale kraj nasz musi stać twardo przy 
tem co żądać powinien isnoże, bo słuszne 
i sprawiedliwe. Kraj nie może ustąpić na 
jotę z tego, co jest warunkiem sprawie- 
dliwości. Kraj nie powinien przedewszyst- 
kiem ustąpić, gdy mu wymawiać się będą 
oburzeniem rady miasta Wiednia, prasy 
narodowo-niemiecko-żydowskiej i podobne- 
mi argumentami egoizmu, koteryjności i 
chciwości niemającej nic 'wspólnego z in- 
teresem i dobrem monarchii i całości pań- 
stwa. Kraj przedewszystkiem nie powinien 
dać się ululać jakimś ochłapkiem, jakąś 
nominacya, jakimś pozordm koncesyjki. 

Rzeczą Sejmu dać wyfaz opinii kraju, 
dać nacisk jego żądaniom, postarać się o 
to, żeby tam gdzie należy przedstawioną 
zostala różnica pomiedzy interesem mo- 
narchii, państwa i krajów,‘ a interesem klik, 
koteryj i fakcyjnej opozyyi. 


— 
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doskonały tlómaez; suknia, którą przykrawa z 
danego materyału i podług gotówego wzoru, mu- 
si szczelnie pasować do ciała, którem jest myśl 
oryginalnego poety. Ale jak powiedzieliśmy, takie 
przekłady rzadko się zdarzają i| tłómacze grzeszą 
zawsze tem, że nie umieją całkowicie zapanować 
nad materyałem językowym i'seisle wyrazić w 
nim zarówno myśl, jak i formę oryginału. Raz 


| 


te szaty przez nich zrobione sá zaciasne, a zda- 


której przezwyciężyć nie zdołają i wychodzą z 
kłopotu jedynie tym sposobem, że wyrzucają 
z treści to, eo oryginalny poeta powiedział. Dru- 
gi raz znowu są za obszerne, jpZeli ze względów 
zwykle formalnych, dla zaokrąglenia okresu, dla 
pełności zwrotki albo dla tego Nieszezesnego ry- 
mu, wtrącają z własnej fantagyi wyrażenia i ca- 
łe myśli, których w oryginale nie ma śladu i 
które też zwyczajnie są jak najniepotrzebniejsze, 
rażą odrazu ucho inteligentnego czytelnika i treść 
robią bladą i wodnistą. Nieszęzęśliwy ten poeta, 
na którym tłómacze zbyt często w taki sposób 
swojej oryginalności próbują, a bledy przez taką nie- 
prawną dowolność sprawione, iporównać się cby- 
ba dadzą z tym innym blederk przekładów, jeżeli 
tłómacz do tego stopnia zabrnie w trudnościach 
formy i tak mało jest pewnem swojego języka, 
że przez nagromadzenie, jakby; przypadkowe słów, 
zaémi zupełnie myśl oryginalńą i uczyni ją hie- 
roglifem trudnym do odgadnięnia. Kto tylko czy- 
tał kiedy tłómaczenia, zapewne zrobić musiał to 
doświadczenie, że dla zrozumienia tego lub owe- 
go ustępu w swoim języku, potrzeba mu było 
wziąć do ręki tekst oryginalny w języku obcym 
— io dziwo! ta mowa obea była dla niego zro- 
zumialszą niż własna. I 

Najnowsze przekłady Fauste nie są zupełnie 


rza sie to wtanczas, kiedy aein i przeszkodę; 


„Kuryerowi Poznań- 


Dotąd my Unici dpznawali$my prześladowania 
tylko od rządu zaboregego i wiernych mu popów 
i urzędników, którzy) oprócz nienawiści nie tyle 
wrodzonej, ile raczej wyrobionej przez system te- 
goż rządu, powodowahi w tem są interesem ma- 
teryalnym. Z Polaków zaś, tak obrządku łaciń- 
skiego jak i innych iwyznan, nie wielu wpraw- 
dzie w obronie naszej stanęło, ale się jeszcze nie 
znalazł żaden, coby Awe się publicznie stanąć 
po stronie obozu naszych nieprzyjaciół. Pierwszy 
uczynił to korespondent warszawski Kuryera 
Poznańskiego, w Nr. 125 z d. 5 czerwca b. m. 
Artykuł ten nie zasługiwałby na odpowiedź ; odpo- 
wiedzieć jednakże musimy, ze względu na to, że 
z kwestyą unickg tak mało dotąd społeczeństwo na- 
sze jest obeznane, że jeszeze przed rokiem w War- 
szawie spotykaliśmy pośród intelligencyi takich, 
którzy nie rozumieli nawet co znaczy wyraz ,u- 
nita“. i 

Otóż odpowiadamy: Ze chociaż unitami w Pol- 
sce są przeważnie włościanie i drobne mieszezan- 
stwo, zatem w ogóle klasy mało oświecone, prze- 
cież znajdują się pomiędży nimi ludzie wyksztal- 
ceni, którzy ukończywszy nauki, i zajmując wy- 
bitniejsze w kraju stanowisko, służą niejako za 
łącznik pomiędzy narodami polskim i rusińskim, 
i zajmują się sprawą unieką, będącą łącznika te- 
go wyrazem. Każdy ztakich unitów, jak również 
każdy Polak wykształcony, czy to obrządku łaciń- 
skiego, czy nawet innegó wyznania, ma bez za- 
przeczenia obowiązek moralny niesienia pomo- 
cy nieszczęśliwym — a ‘ztad ma prawo w ich 
imieniu, dla dobra ich sprawy, w pewnym zakre- 
sie działać, o tyle, o ile dó działania posiada man- 
dat, czyli, jaśniej mówiąc, o ile ofiarnością potra- 
fił pozyskać zaufanie swych braci. Mandat bo- 
wiem taki w obecnych warunkach nie może od- 
powiadać wymaganym formom, a choćby i odpo- 
wiadal, nie może się z nich, zwłaszcza przed ta- 
kim arbitrem, jak autor omawianej koresponden- 
cyi, legitymować ; nikt bowiem dobrowolnie w rę- 
ce niesprawiedliwosei oddawać się nie pragnie. 

Artykuł ten oprócz cechy delatorskiej, jaka sie 
w nim najwięcej przebija, zmierza tendencyjnie 
do skruszenia owego ogniwa wiążącego z sobą 
dwa bratnie ludy — usiłując wmówić w Rusi- 
nów — unitów, że oni z telami swobód polity- 
eznych, do jakich jakoby tyłko Polacy dążą, nie 
solidaryzują się; że religiję pojmują tylko abstrak- 
cyjnie — że więc tylko do Stolicy św. z skargą 
o swe uciemiężenie udawać mogą, leez nie do ob- 
cych rządów i narodów. 一 Ośmielamy się zapy- 
tać : czy większe niżeli naród polski i rusiński 
prawo do bytu niezależnego i udawania się ce- 
lem osiągnięcia onego pod opiekę Rosyi mieli Sło- 
wianie południowi, i czy im kto poczytał za winę, 
gdy jej oręża przeciw legalnemu i przez Europe 
uznanemu rządowi Sultana wezwali? Nadto: czy 
przeszłość nasza nie jest 0066 chlubna, aby nam 
przynajmniej do takiego istdienia — praw lu- 
dzi dawała prawo, jakie Elüropa tym drobnym 
plemionom przyznała? Nareszcie: czy przystoi 
Polakowi, odmawiać nam, Fer to Polakom, czy 
Rusinom tych praw ?... 

Korespondent, przeciwstawiając „cele politycz- 
ne“ „szlachetnej walce za wiarę*, bluźni zarów- 
no przeciw naszej tradycji, jak przeciw odwieczne- 
mu prawu bożemu: bo czyli Zakon Boga nie za- 
czyna się od słów: „Jestem Bóg twój, którym cię 
wywiódł z domu niewoli*? czy przeto dąże- 
nie do wolności może być uważane za ideę 
przeciwną religii? Czy my Polacy i Rusini któ- 
rych wspólna niegdyś Ojczyzna była przedmurzem 


* 


wolne od żadnej z tych kardynalnych wad tłóma- 
czenia, nie występują one jądnakowoż w nich 
ani zbyt często, ani zbyt rażągo, tak, ażeby dla 
czytelnika ginęło to wrażenie , jakie się odbierać 
powinno czytając to arcydzieło; Odsunąwszy więc 
na bok zbyt wygórowane żądania i mając na u- 
wadze niezwykłą trudność zadania, nie wahamy 
się powiedzieć, że tłómacze mie małej dokazali 
rzeczy i dobrze się naszemu piśmiennietwu i 0- 
gółowi przysłużyli dając mu, 4 zwłaszcza tej je- 
go części, która języka niemieckiego nie posiada, 
tak długo nieistniejącą możność poznania jedne- 
go z najpierwszych arcydzieł świata. Który zaś 
z najnowszych tłómaczy lepiej ; wywiązał się z 
swego zadania? na to możnaby dopiero odpowie- 
dzieć po ścisłym filologicznym fozbiorze i poró- 
wnaniu ich pracy z tekstem oryginalnym. 
Czytelnicy nasi jednak przyznają, że pismo co- 
dzienne nie może mieć ani dosyć miejsca, ani 
dosyć tej literackiej odwagi, aby\dla wydobycia 
prawdy za pomocą żmudnego badania wystawiać 
na próbę cierpliwość — swoich abonentów. Sta- 
nowczo i z ręką na sereu nie możemy przeto o 
wyższości jednego z tych przekładów nad drugim 
orzekać; według odebranego wrażenia jednakże , 
według porównania ich tu i ówdzie z niemieckim 
oryginałem , zdaje nam się, że tlómaczenie Pa- 
szkowskiego powinnoby lepiej przypaść go sma- 
ku publiczności. Jest ono w ogóle jak się po- 
spolicie mówi, gladsze w wyrażeniu i pokazuje, 
że Paszkowski po największej części saczesliwszym 
był od swego współzawodnika w wynalezieniu 
formy poetycznej. \ 
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| | ważną kand 


|| w okręga mniejszej własmoś 


|z ker większej łasności powiatów: Jarosław i 
Przemyśl. Zgromadzenie wybrało komisyą z trzech 
członków, która mh się jporoznmiewać z kandy- 
datami i przedstaw odpowiednich na nastepnem 
zgromadzenia przedwybśrozem. W sklad tej ko- 
||misyi wehodza: ksidkę Adam Sapieha, hr. Wia- 
dysław Koziebrodzkiji d Zygmunt Dębowski. Li 
słownie z Wiednia fgłoszono kandydatarg hr. 
Stanisława Michałowijsjego. 
Komitet przedwyboßezy dla miasta Lwowa way 
wa odezwą wyboreówą którzy przy nadchodzących 
wyborach do Rady دس ملف‎ kandydować lub kan 
dydaturg jakąś posfadjć zamierzają, ażeby do 
jwtorku t. j. do 26 gail włącznie zecheieli o tem 
| zawiadomić praowodbierpcego komiteta p. Piotra 
Grossa. 
Dzienniki Iwowsffie dnos, it w brodzkiej 
|| Tsbie bandlowej pofniesidno kandydaturę Dra Jó 
zefa Rosenblatta, aflwokdta krajowego w Krako 
wie i profesora prawa kłrnego w uniwersytecie 
Jagiellońskim. Z haszej [strony nie wabamy się 
poprzeć tej kandydatury im bardziej, gdyż z Izby 
handlowej brodzaiej możffprzejść w danym razie 
kandydat antiuarodowy, ifczem z krajem nie złą- 
czony lub nie umiejący „wkale po polsku. De Ro. 
senblatt znany jest zaszcpytnie z kilsu cennych 
pablikacyj z dziedziny pawa i właśnie dla tej 
gruntownej wiedzy fachowej, byłby niewątpliwie 
użyteczną dla Kita polskipgo akwizycyą. Dodać 


||należy, że pp. Kallir i A] Hausner, kandydatary 


nie przyjmoja. d 
W okręgu miejskim Przejnyśl.Gródek w miejsce 


Hp, Władysława Lozitwkiegd, który, jak wiadomo, 


mandatu przyjąć nie chces podniesiono bardzo p 
ydaturg p. Edjnunda Mochnackiego, 
radey Wydziału krajowego! 
W okręgu wielkiej właskości Rzeszów-Kolbu 
wowa-Nisko Łańcut postawibno kandydaturę Dra 
Stanisława Madeyskiegć, än Motychczasowy poseł 
z tego okręgu, X. Ruozka, pewniony wybór 
Marnobrzeg Mielec- 
ze komitety powia- 


Ropczyce, i już przez tamt 
towe jednomyślnie postawionk został. 

W Kołomyi rozlepiono Hetz, wzywające wy. 
borców do głosowania soliddrnie na Dra Byka 


|| adwokata krajowego we Lwdwie, którego kandy 


dature zatwierdził komitet cdjtralny. 

Ze Stanisławowa otrzymują Przegląd nastepn- 
jaca depeszę: „Ze studsońówągo komitetu, zawią- 
zanego dla postawieńła”Konffkandydata przeciw 
profesorowi Bilińskiemu, zebrflo sig, wezorsj tylko 
48 eslonków. 7 tych prkyjelaiMo- kandydaturę Dra 
Mroczkowsltiego, który GÉIE jest kandydatem 
mniejszości we własnym konfgecie. Przeciwnie ko 
mitet drugi, również stuosobdwy, przyjął 1 
kandydaturę prof. Bilitskiegd jednogłośni: 

X. Dąbrowski. 


————— 
SPRAWOZDANIE POSELSKIE 
St. hr. Mieroszowsklego. 


Zgromadzeni wezoraj na sali Rady miejskiej wy 
borcy w liczbie siedmdziesigein kilku, zaprosili na 
przewodniczącego Dra Wei gla, który, wezwawszy 
na sekretarza Dra Leo, udzielił glosa br. Miero 
szowskiemu. 

Zabiera głos hr. Mieroszowaki: 

Jeżeli każdy raz, gdyście na moje zaproszenie 
raezyli się zebrać w tej sali, za tę Waszą uprzej- 
mość szczerze dziękowałem, muszę to dzisiaj tem 
bardziej uczynić, gdy mi przychodzi i doroczne 
złożyć sprawozdanie, i dziękując Wam za zaszczy- 
cenie mnie Waszym mandatem, pożegnać się 
z Wami. Nietylko bowiem upłynął już czas, na 
który mnie do Rady państwa wysłaliście, داد‎ za. 
razom nadeszła chwila, od której począwszy, co 
fam się z życia publicznego w domowe zacisze, 
czekając tylko skończenia się mych mandatów do 
Sejma i do Rady miasta. 

Po tym wstępie, mówca w alegorycznem poró 
wnaniu zestawia epokę posła wstepujacego z na- 
dzieją na arenę walki, ze sobą, n którego o kwie- 
cin dawno jut niema mowy, a zarody owocu, 
jakie one były, skromne i małoliczne, „wskutek 
niepomyślnych” okoliczności zewnętrznych, nio doj- 
rzaly, a teraz już i liście pożółkło,” wicher je 
z drzewa otrzęsie, nadejdzie zima i koniec żywo 
ta. Sądzi też mówca, iż chociaż poseł nigdy nie 


|| powinien być komedyantem, ale to ma z aktorem 


podobieństwo, że powinien sam usunąć się wcze 
śniej ze sceny, zanim przez publiczność uznanym 
zostanie za nieodpowiadającego zadaniu. 

Ale też truduem i niewdzigeznem — przyznaje 
to mówca — jest zadanie naszych posłów w Ra 
dzie państwa, z powoda tego, iż wiele spraw wa- 
żnych wymaga kompromisu obu połów monarchii, 
kompromis zań bez koncesyj jest niemosebuym 
á przy koncesyach o silnej obronie interesów je 
dnej prowincyi nieraz i mowy być nie może. 
Przy innych, istotnie żywotnych dla naszego kra 
jn kwestyach, wskutek egoizmu i braka życzli 
wości tak zwanych naszych przyjaciół politycz 
nych (zwaéby ich raczej naszymi wrogami nale. 
żało), rzecz cała niezałatwioną pozostaje, albo 
upada. Podnosi też mówca prace komisyi parla 
mentarnej, t. z. piętnastówki; oświadcza, że naj 
mooniej wierzy w &wiatlo, praktyczność, a prze 
dewenystkiem patryotyzm naszych pięciu członków 
tej komisyi, nie wątpiąc, że jeżeli czego nie prze. 
prowadzili, to było niepodobnem do przeprowa- 
dzenia. 

Mówca utyskuje następnie na krótkość sesyj 
parlamentarnych i przechodzi wreszcie do stre- 
88010018 prac, przeprowadzonych w ostatnim pe 
ryodzie prawodawczym. 

Wspomina więc najprzód o ustawie kongrnalnej 
io udzieleniu koncexyi kolei północnej. Co do 
pierwszej ustawy streszcza: znaną jej historye 
w Radzie państwa, c dé Prolei północnej zad 
oświadcza, iż wstrzymął się” od głosowania za 
udzieleniem przywileju dlatego, ponieważ Izba 
handlowo-przemysłowa w Kfakowie wniosła pety- 
cyę przeciw nadaniu koncesyi dalszej, lecz mimo 
to przyznaje mówca, że ugoda nowa jest o wiele 
od poprzednio proponowanej korzystniejszą, Je 
w nowej ugodzie prawo rządu do ustanawiania 
taryf jest lepiej obwarowane, termin krótszy, obo. 
wiązek wykończenia sieci kolei, żelaznych w wła 
ściwych stronach stanowczo okfeślony i t. d. Nie 
podoba się mówcy przyznane prawo rządowi do 
współudziała w czystych zyskach pod pewnemi 
warunkami, bo z tego prawa powstające względy 
fiskalne mogą stać na przeszkodzie obniżaniu 
taryf, a o to ich obniżenie chodzi wszystkim, bo 
| handlowi i przemysłowi, rolnictwu i górnietwn. 

Ze spraw kolejowych wymienia mówca uchwalo- 


i 24 Maja 1885. 


Ino przejęcie na rzecz państwa kolei Albrechta, 
postanowiong budowę odnogi ze Lwowa do Rawy 
ruskiej i przedłużenie ustawy o ułatwieniach dla 
nowych kolei wieynaloych. Nie przyszedł za4 pod 
obrady Izby wniosek posla Steudla, by rząd, na 
bywszy koleje prywatue, od nich i nadal opłacał 
podatki krajowe i gminne, w tej mierze, w jakiej 
one to czynić mnsiały. Wymienią dalej mówca, 
opuszczając wszystkie lokalnego albo miejscowego 
znaczenia nstawy, jeszcze następujące: o zawie 
szenia czynności sądów przysięgłych w Dalmacyi, 
w Wiedniu itd. o ukaranie za nadużywanie dy- 
namitu, o zakładaniu domów roboczych, o ufan- 
dowaniu w Stanisławowie stolicy biskupiej i o 
budowaniu tamże kryminału. 

Ze spraw skarbowych, przytacza mówca nowelle 
do ustawy stemplowej, odesłaną napowrót do wła. 
ściwej komisyi, przedłużenie mocy obowiązujące 
ustawy o pewnych ulgach dla podatku grantowe- 
go i przy ekstabulaeyi drobnych pozycyj hipote 
cznych, tudzież uchwalenie pewnych zmian eo do 
urzędowej stopy procentowej. Sprawy indemniza- 
cyjnej tego roku nie tykano wcale, bo „przyj 
ciele nasi“ wytłamaczyli chłopom niemieckim, że 
ta chodzi o darowiznę blisko 80 milionów dla 
Galicyi, dla owej Galicyi, która ciągle tylko wy- 
zyskuje monarchię. Pr: też do wiadomości 
rozporządzenie cesarskie, dotyczące tymczasowego 
waparcia dla okolic kraja naszego nawiedzonych 
powodzią i uwolniono galicyjską pożyezkę głodo- 
wą od stempla. Dochodzi wreszcie mówca do 
sprawy regulacyi naszych rzek, | tak mówi: „Zań 
co do projekta ustawy o regulacyi rzek galicyi 
skich, przez rząd wniesionego, znowuż ci nami 
przyjaciele zdołali rzecz paáció w odwlokg.“ 

Wykazuje mówca zalety nowej ustawy o rybo 
łowstwie, która, choć dobra, pocieszyć nas wśród 
takiego obrotu rzeczy nie mote, a nastę wy. 
powiadz kilka uwag o potrzebie zaprowadzenia 
ceł ochronnych dla produktów krajowych ze wzgle 
du na projektowaną i traktowana w Radzie pań 
stwa nowellę cłową. 

Wiadomo powszechnie, że przy coraz tańszym 
transporcie a przy ciągle zwiększającej się pro- 
dukcyi zboża w Algierze, Ameryce, Australii, a 
teraz nawet i w Indyach, rolnictwo w krajach 
enropejskich, niezdolne konkurować کد‎ importem 
zamorskim, ciężkie ponosizawsze klęski, a nawet 
jest w swym bycie zagrożone. Franoya | Niemcy, 
chcąc zapobiedz katastrofie, dość wysokie cla 
wchodowe na zagraniczne zboża nałożyły. Lecz 
cla te uniemożliwiły export cerealiów z Austro 
Węgier na zachód, Chege wige im przynajmniej 
targ wownątrz monarchii zapewnić, potrzeba je 
ochraniać przed rosyjską konkurencya. Rosyjskie 
zboże bowiem, szczególnie przy stosunkowo niż. 
szych podatkach, taniej produkowane, zaopatrywa 
ło dotąd n. p. wszystkie potrzeby Czech i innych 
okolic. Zażądsły więc i Węgry zaprowadzenia cel 
ochronnych. Gdy obecnie zaś, wyjąwszy Anglii 
wyrobami swem najodleglejsze strony świata za- 
opatrującaj, wszędzie już system wolno-handlowy 
zarzucono i wszędzie poczęto prolegować krajowi 
industryg stosownemi clami, co i w Austryi s 
praktykuje, więc tutejsza połowa monarchii, w 
miau za przyznanie Węgrom cet zbożowych, sain 
dała podniesienia ceł istniejących od pewnych 
artykułów, zwłaszcza z Niemiec i Francyi spro 
wadzanych. Przez oba rządy umówiony projekt 
nowelli elowej, przekazano do zbadania osobnej 
komisyi, do której i mówca należał. W komisyi 
tej powiodło się mowcy przeprowsdzić uchwałę. 
zmieniającą upoważnienie rządu do zaprowadze 
nia w razie uznania ceł zbożowych, na stanowcze 
zaprowadzenie ceł w wysokości nowych ceł nie- 
mieckich. Poseł Hallwich zaś, którego mowea go- 
rąco poparł, przeprowadził podniesienie cła weho 
dowego od wyrobów koszykarskich, Mówiąc o rol. 
nietwio napomknal mowea, iż Wydział agraryjny, 
«tworzouy z taką emfazą na wniosek Chlameck 
go, & do którego i mowca należał, faktycznie nie 
nie zrobił, a w tej sesyi nawet nie zebrał się 
ani razu! 

Przechodzi mowca na pole przemysłowego pra 
wodawstwa, wzmiankując, iż Izba na wniosek po- 
sla Chlameckiego uwolniła od podatków Stowa 
rzyszenia wzajemne, ubezpieczające robotników 
i ich rodziny na wypadek choroby, kalectwa lab 
śmierci i zgrzybiałości, Projekt rządowy o kasach 
ubezpieczających robotników na wypadek choroby, 
przekazany przez Izbę Wydziałowi przemysłowe 
mu, do którego także mowca należał, nie mógł 
być wziętym pod obrady. Wydział ten bowiem, 
ten sam, który wypracował zmianę ustawy prze 
mysłowej, a potem szósty jej rozdział o robotni 
kach i o pomocnikach przemysłowych, korzystał 
z każdej chwili i odbywał narady nad projektem 
do ustawy o zabezpieczeniu robotników i ich ro- 
dzin w razie, gdy ich spotka wśród roboty nie 
szczęście, Przedmiot to dotąd nowy, i tylko w Niem 
czech i w Austry| parlamenty nad nim pracowały, 
przedmiot przedstawiający wielkie tradności, 
sprawiedliwość należy oddać referentowi ks, 6 
mu Liehtensteinowi, że z największą gorliwością i za 
miłowaniem starał wig rzecz wyczerpać pod każ 
dym względem. Tak mozolna praca poszła prze- 
cież do kosza, nie m bowiem sianąć przed 
Izbą, s na przyszły rok, nowa Rada państwa mu 
si rozpocząć całą pracę na nowo. 


nie 


Jako referent nowej ustawy budowniezej pra 
cowal także mowca, lecz projektu rzeczonego nie 
starczyło czasu wziąść pod obrady. 

Należał mowca także do Wydziału wojskowego i 
dlatego wspomina o ustawie uzupełniającej i popra- 
wiającej przepisy co do kompetencyi sądów względem 
osób należących do obrony krajowej. Wreszcie doda- 
je, iż na życzenie jednego z Wyborców, aby się starał 
o powiększenie liczby sądów kolegialnych i powia: 
towych w naszym kraju, to acz zadanie takie 
przewyższalo siły mowcy, prosił Dra Madeyskie 
go, by tej sprawy z oka nie spuszczał, co tes 
przyrzekł Dr Madeyski. Nie przestając na tem, 
starał się mowes wyrozumieć usposobienie stery 
kompetentnej i tam napotkał na wielkie zruza 
mienie naszych potrzeb i życzeń i na o&wiadeze 
nia najlepszej woli, krepowanej przeróżnemi sto- 
sunkami. Mowca sądzi, że i Sejm powinienby w tej 
mierze objawić swe życzenie, a nareszcie zostaną 
te słuszne żądania zaspokojone 

Kończy zaś mowca w ten sposób: „Przysłowie 
mówi, że nieboszczyka ganié nie należy. Myślę, 
ie i z umierającym można się łaskawie rachować 
jdy zaś dziś, jako W poseł jestem niejako 
umierającym, więc mam nadzieję, że w sądzie 
waszym raczycie zważać na poczciwe me chęci i 
gorliwość, a nie na reznltaty pracy — bo one nie 
odemnie były zawisły” 

Po wyałachania sprawozdania zabrał głos r. m, 
Chęciński, aby w imieniu rękodzielników nie 
tylko krakowskich, lecz i galicyjskich, podziękować 


hr. Mieroszowskiemu za iż popierał aprawg 
tychże, o sig to dało (brawo). 5 

Gdy nikt więcej głosu nie zabiera, Przewodni- 
czący Dr Weigel, wnosząc wotum zaufania dla 
hr. Mieroszowskiego, sądzi przecież, iż nie wy- 
rzekł on jeszcze stanowczego słowa co do zrze- 
czenia się mandatu, i że zapewne przychyliłby 
się do objawionego wyborem życzenia obywateli 

Hr. Mieroszowski, acz uważa powierzenie 
mandatu za największy zaszczyt, i z pewnością, 
gdyby miał zamiar brać ndział w życia polity- 
cznem, chwyciłby się oburącz tego zaszczytu, to 
przecież stanowczo oświadczyć musi, iż mandatu 
nie może przyjąć, a nawet, gdyby go wybrano, 
odmówiéby musiał, albowiem tak się już urządził, 
ie przyjęcie mandatu jest dlań wprost niemożli- 
wem. 


Kronika miejscow; 


Kraków 


i zagraniczna. 
3 maja, 


Posiedzenie komisyi 
we wtorek d, 26 b. m. o gi 
działo prawaiezo-przemystow, 

— Komisya przemystow: 
azem posiedzeniu zaprosić E 
stoiczenia przy egzaminie rd 
myslowyeh. Egzamina te od 
Kleparsu, n św, Duoba i mi 
29 b. m.; w szkole na Ka; 
30 b. m. o godzinie 7 wie 
parzui na Kazimierzu wyzrjczono po 3, a dla szkół 
na Smoleńska i u św. Dech po 2 pp. Delegatów. 
Zakończenie roku szkolnegój nabożeństwem i rozda 
niem nagród odbędzie się, niedzielę dnia 31 maja 
w Muzeum techn.-przem,” Po uozestniczenia w هوه‎ 
minach zaproszono r. m. Tita F. Jabubowskiego, r. ra 
Szpakowskiego, r. m. prof.) Dra Bochenka, r. m, prof. 
Dra Kasparka, r. m. prof.|Dra Straszewskiego, r. m. 
prof. Dra Zatorskiego, r. m. prof. Dra M. L. Jakubowski 
go, r. m. Dra Rettingera, p. m. Zarembę i r. m. 
kan, Midowicza. 

— Ma posiedzeniu Ko] 


odbędzie eig 
ds. 5 po poładniu w Wy- 
m Magistratu, 

uchwaliła na wozoraj- 

deów miejskich do ucze- M 
nym w szkołach prze 
dà się w szkołach na 
Smoleńsku w piątek d. 
mierzu zań w sobotę d. 


sér, Dla szkół, na Kle- 


isyi mieszanej sanitarnej 
cywilno-wojskowej فا م‎ pdbyła aie we czwartek d. 
20 b. m., przedstawi m. Dr Bussek atan zdro 
wia w mieście, 0 pomyślny, mianowicie, 
że kmiertelność spadła o gpłowę, w porównaniu z tą 
jaka była przed dwoma-tfźodniami i toż samo spra 
wdził między wojakowościf Dr Ponikło oświsdezył, że 
w Górce narodowej skorftatował d. 12go r. b. 1 
wypadków tyfusn plamist@go na 182 mieszkańców i 
te Namiestnictwo znajzyło na lepszą żywność هم‎ 
wną kwotę dla wk ffas wygasł tam już zu. 
pełnie, a tylko 3 osbby dëch, Wykazał toż Dr Po 
nikło, że odra panow. Wolowicach, Rybny, Prze 
gini narodowej duchownej, w Crernichowku, Kloko- 
czynie, Nowej wsi aslachbekiej, lecz przebieg jej był 
łagodny, a wypadków chbréb zakażnych nigdzie nie 
było. Dr Zichardt wncsi] aby Komiaya częściej się 
zbierała, wobec faktu, iż w Chrzanowie panował t 
fus brzuszny, a w Boch odroczono pobór do wo 
ska z powodu panujących tamże chorób, zakażnych 
Egzamina w Szkole Wydziałowej żeńskiej św. 

Scholastyki na kursie haildlowym odbędą s 
wea b. r, wystawa zać rbbót kobiecych od 24 ozer: 
wea do 1 li w salach |ezkoły. 

— Dwa koncerta w ofrodsie Strzeleckim odbędą 
się jutro i pojutrze jako fr dwa dni świ. 
tro grać będzie orkiestra |,67 pułku (kapelmistrz p. 
Ambros), pojutrze zać orkiestra 13 pułku, poczyty- 
wana ałusznie za najlepszą w Krakowie, bo mająca | 
za kierownika znanego zajzczytnie muzyka p. Hocka, 

Otrzymujemy nastepujace pismo Y 

Zmuszony zostałem dla powodów odemnie niezale- IW 
iuych prosić JW. p. Prezykiente miasta, jako prezesa 
komitetu Mickiewicza, o Yykreślenie mig z listy tak 
członków tegoż komitetu, jak komiayi wykonawczej, 
przez ten komitet wydelegpwanej. Upraszając o umie- 
azczenie tych słów w Cask, mam nadzieję, że i inne 
dzienniki zechcą je łaskawie powtórzyć. 

Z-Bicbokiem uszanowaniem 

Maryan Sokołowski 


— Dr Napoleon Cybyfski, prosektor przy kate 
drze Gzyologii i Akademi wojskowo-lekarskiej w Pe. 
teraburgu, przybył d, 21|b. m. do Krakowa. Zapro- 
szony przez Wydział leifarski na katedrę opróżnioną 
po à. p. Piotrowskim, DF Cybulski przyjął wezwanie 
i w przejeżdzie do Niefieo i Szwajcaryi zatrzymał 
sie u nas, celem rozpatfzenia się w potrzebach sa- 
kladu fizyologicznego i Jetosunkach tutejszych. 

— P. Mieczysław (jąbrowski, asystent budowni 
ctwa miejskiego, otrzyrhał koncesyg na budowniczego. 

— W Krynicy na efaa sezonu kąpielowego została 
otwartą stacya telegrath z ograniczoną elużbą dzienną 
dla powszechnego uży! 1 

— Józef Lubicz Łdpaciński, b. kapitan w armi 
węgierskiej r. 1848 i| organizator w r 1868, uro 
dzony w Królestwie Holskiom, zakończył życie w d 

majs, licząc lat 5f. Pogrseb odbędzie się w nie 

o o godzinie 5ej [po południu. 

Nekrologia. W|Przemy4lu umarła w d. 31 
Sudliskich Strachocka, 1° voto Win 
Sądowej Wiszni zań za 
warezyhaki, emorytowany sta 
przeżywazy lat 
lol x wwe] prywatnej askatuly 
m 


kończył życie Piotr 8 
rosta, w d, 24 b. m. 
Dar. Cosará u 
le Korczów, w ppwiecio Rawakim, na wown: 
urządzenie cerkwi, zdpomogi w kwocie 100 sir, 
一 Kazimiorz Szpliga Szoliski, włańciciel dóbr, 
oficer b. wojsk polelfich z r. 1831, b. poseł na Sejm 
i do Rady państwa, | zakończył życie w d. 19 b. ml 
w Wiedniu, przeżywozy Int 78. Pogrzeb odbędzie wię 
w d. 26 b. m. w Chodaezkowie, majątku zmarłego. 
— Skawina 22 faja. Z powodu niespodziewanego 
wywarssu pulku i xhepewnej pogody, zapowiedziana 
majówka w Skawiniy na 94go, odłożoną zostaje do 
czasu sposobniejesegb, który oznaczonym zostanie. 
Rapperswil nblatt vom  Seebesirk 
wychodzący w Rapperswilla, pisze s d. 
tok zapaliła się w izbie portiera, 
belke w kominie. Na 
¢, aby módz pożarowi zapobiędz. 
m s wazystkiem? sbiora: 
mi stać się pastwą fpłomieni, przy bajecznej p.d tym 
względem opieszałofci dyrekcyi Muzeum. Wszystko 
tu pozostawiono ojfiece boskiej, a studni w zam- 
ku, niema przyrządów do gaszenia, niema nawet kon 
a pomimo tego liczna bibliote. 
bogaty zbiór kamei, słowem 
zassekurowane są za niespełna 


Gastar, 
w 


meum polskiem 840 


spostrzeżono to w po 
Latwo mógłby bowifm zamek 


ka, kosztowne obra, 
całe Muzeum polak|s 
25,000 fr. 


Repertuar teatru krakowskiego. 
Obras ludowy w exte 

i tańcami, przez A. Sta. 

ofimana, Noc S-to Jańska, 


hy niedziele 1 dni áwigteca 
we Lwowie lub « przesyłką pocztową 12 ۰ 


wynosi 


na kwartał |n 
6 sir 


a 1 miesiąc 
2 ahr. 0 
8 vir, 


32 zr 8 sr 8 ur 

o ostatniego dnia w miesiącu. 
oszenia (inseraty) uprasza się 
cyjne nieopieczętowane nie podlegają opta 
mych nie przyjmuje się. 
ich nie zwraca sie. 


tylko Gladstone zdoła zatargowi z Rosyą odjąć 
groźny charakter. „Dopóki Gladstone będzie mi- 
nistrem, mówi Pall Mall Gazette, dopóty car oka. 
zywać będzie jaknajwiększą cierpliwość i wyro 
zumienie. Wobec następcy Gladstona, ktokolwiek 
by nim został, zmioniłaby się polityka rosyjska 
a car w szczególności okazywałby mniej skłonności 
do zgody.“ Pall Mall Gazette przemawia tu już 
wyraźnie w dachu rosyjskim. 


Rada związkowa niemiecka oddała wniosek 
Pros, tyczący «sig tronu brunszwickiego, komisyi 
prawniczej. Kraus Ztyowyrata wątpliwe czy 

będzie mogła objawić zdanie, to 8 76 
konstytucyi Rzoszy, nadaje Radzie Związkowej 
prawa „prewentywne;* gdyby zaś komimya pra 
wnicza tego nie orzekła, Rada związkowa 
mogłaby sig uznać za kompetontną do rozstrzyga 
nia w tej sprawie. 

Windthorst udał się, jeśli Zugblatt berliński jest 
dobrze polaformowany, do Drozna, aby odbyć kon 
foroncyę z królem saskim w sprawie księcia Cam. 
berlauda, 


W sprawio ustawy wyborczej powziął senat fran- 
cuski ważną deoyzya, przyjmując poprawkę swej 
komiayi, że przy oznaczeniu liczby mieszkańców 
podlag której ma być oznaczoną liczba deputowa. 
nych każdego departamentu, powinua być na niej 
potrąconą liczba obcych mieszkających we Fran 
oyi. Miasta takie jak Paryż, Lille, Marsylia, w któ- 
rych liczba obcych jest bardzo wielką, nie będą 
mogły obierać tyla dephtowanych, jak dotąd, przez 
co zmniejszy się stosunek deputowanych republi- 
kańskich. Zdaje się, że Izba deputowanych, mi 
mo zupełnej sluszności, jaka za tem postanowie- 
niem przemawia, będzie się mu opierać, a jeśli 
Senat zostanie przy swem zdaniu, może to za 
chwiać przyjście do skutku całej ustawy, na za- 
sadzie scrutin da liste opartej. 


lub mniejszej pło- 
yj parlamen- 
mieć na oku 


sięcia Bis 


W ocenianiu większej 
dności każdej z ubiegłych set 
tarnych w Niemczech, trzeba 
główne rozległych planów 
marka, wyrażone co do polityki wewnętrznej 
w programie mowy tronow k Ces; 
Wilhelm zagaił pierwszą sesyę T 
teraz właśnie kadencyi parlame 
zakreslone polityką kolonialną. 

Pod pierwszym względem ostatnia sesya 
parlamentarna, trwająca od jesieni r. p. aż do 
dnia zamknięcia jej w zaprzeszłym tygodniu, 
była płodniejszą w rezultaty od poprzednich. 
chociaż do spełnienia całego programu jest 
jeszcze bardzo daleko. 

Głównemi punktami pomienionego prog 
mu sg reforma socyalno - polityczna i podat- 
kowa. 

Celem pierwszej jest dążność odjęcia racyi 
robotnikom ubiegania się o spełnienie mrzo- 
nok socyalistycznych, przez ubezpieczenie losu 
ich na praypadek kalectwa, odniesionego 
tradnieniach, do których używani bywają, na 
starość i chwile sprowadzonej 
chorobą 

Pod tym względem spełnioną została część 
programu w ubiegłej już sesyi przez przyję 
cie nstawy ubozpieczającej robotników na przy 
padok kalectwa, odniesionego w zatrudnieniach 
fabrycznych. Obec 
ubezpieczenie to na robotników gospodarstwa 
rolnieze i 

Ubezpieczenie i chwile 
spowodowanej chorobą, czeka jesz 


nej 


arnej i cele 


niemocy, 


na 


a sesya rozciągnęła tylko 


leśnego 
niemocy 
ze 


na starość 
speł- 
nienia, 
Celem 
wana protekeya p 
i rolnictwa, wo 


podatkowej jest umiarko- 
zedsiębiorstw przemysłowych 
jle wszelkiej pracy produk 
cyjnej, w której interes skarbu ma być po- 
godzonym z opieką nad produkeya krajową 
zaś następstwie przeniesienie wagi 
ciążarów podatkowych Ino dotąd pra 
wió od wszelkich podatków kapitały ruchome 
części jęczącym dzi 
ich brzemieniem gminom. Srodkiem za 
ywistnienia tego zamiara, być 
rzenie podatków pośrednich, ścieśnien 
cyonałnienie bezpośrednich i przekazanie pe 
wnej części jednych lub drugich gmirom 
Pod tym względem czasie 
statniej sesyi krok ważny przez uchwalenie 
ustawy, zaprowadzającej podatek giełdowy 
procentualny, łącznie z zaprowadzeniem 1 
odzownej kontroli 
Podatek ten jes! 
gry giełdow. 1 
poborem jego luéna 
wszy zawsze zrobibny 
dzie pray tym kierunku śrubę po- 
datkową i 4 kontrolę, kiedy tylko już 
zasada podatku prafjeta została 
Przyjęta w tegorocznej sesyi 
wa, odznacza sip "Mé znacznem 
niem ceł wszystkielm a w szezególności pod 
niesieniem ceł od zboża i wprowadzanego do 
kraju inwontarza żywego, W znaczenin pro- 
tekeyi rolnictwa. ` Trudno przewidzie 
skutek odniosą cła ostatnie w znaczeniu ceł 


reformy 


w dalszem 
7 na w 


odjęcie ciężarów od 
urze- 
ma Z828- 


zrobiono 


wdzie dotąd niski— 
dotyka, kontrola 
Ale ważny krok 


Łatwiej już ter 


nad 


wo 


bę 
az bę 
gnąć v 


śnić 


clo- 
D 


nowela 
podw 


ochronnych dla rolnictwa, tyle jest pewnem, 
że będą uciążliwemi dla państw sąsiednich i 
kto wie, czy dalszy rozwój nie okaże 
potrzeby międzynarodowej europejskiej konfe- 
reneyi, w celu zamienienia ich w sposób sto- 
sowny na cła zapobiegaj 
piecznej konkurencyi zamorskiej, be 
nia tamy międzynarodowemu ruchow 
wemu europejskiem 

Cła 


ich 


ochronne. ce niebez- 
stawią 


handlo- 


wywołały w 
konsumenta, St 

przekazaniem całej 
z ich pod 
i konsu- 
je 


czech Lic 
ino się zaradzić 
nadwyżki dochodu 
wyższenia 
mentom, 
tarê 
Charakterysty 
ani ustawa gieldowa 
ca nom nadwy2k 


Niem- 
no obaw 
wajgcej 
amem 
niatających 


gminom 1 
na ul£en y cię- 
cznom było w tej sesyi, że 

nstawa przekazują- 
z podwyższenia ceł od 
zbożu i inwentarza żywego, chociaż obie są 
ważnemi częściam programu rzą 
lowego, nie wyszły z imicyatywy rządowej ; 
pierwszą wniósł do parlamentu starokonser- 
watywny deputowany Wedell, druga, wnie 
siona przez Hnehnego, wyszła z inicyatywy 
centrum, k yło, że tylko pod wa 
runkiem przyjęcia tej ustawy głosować będzie 
za nowella clow, i 

Polityka kolonialna, pr 


połnien 


oświi 


zygotowana świetnie 


konferencyą rzeki Kong: 
wnego nabywania kolonij ustalił 
przybrała zaraz w pierwszym swym zapędzie 
bardzo szerokie rozmiary. Wszystkie ważniej 
ze punkta krajów, dotąd w znaczeniu kolo- 
nialnem niczyich, nabyte zostały przez stowa- 
rzyszenia lub firmy handlowe niemieckie, a rząd 
niemiecki pospieszył z ogłoszeniem nad niemi 
protekeyi, a tem samem i wyraźnego zwierzchni- 
iemie- 
4 szeroką skalę rozpoczętych 
będzie od , czy prawdziwy 
duch kolonialny panuje w Niemezech, czy też 
zerwanie de onialnych było 
28816 6 
kolonialnej 


ismark n 


która zasady pra- 
nowyel 


teraz 


jak 
, Polityki 
ad — powiedział ks. 
ostatnim Fruehschoppen —robia 
żerowie kupieccy ; rząd udziela je 
yi i wprowadza w życie 
ułatwiające jg.“ 

Do takich instytucyj należą poczty parow- 
cowe, dla których dość zn subweneye— 
bo po 5 milionów rocznie przez lat piętnaście, 
razem milionów marek wynosząc 
uchwalił parlament na sesyi rej re 
tami si k znacznej 
weneyi cesye na prz 

parowcowych okazuje 
wogóle żarliwa zrazu gorliwość kolo- 
którą prawie manią można było 
zd znacznie praystygad 
subwe poczt rowcowe, U- 
chwalił jes arlament dość znaczne sumy 
gubernatora i podległych mu 
na utrzymanie znacznej 
rujach afrykańskich i 


wiee 75 
się zajmujemy. Mimo 
i- 
się 


ubieganie się 
two poczt 
słabem, 
nialna, 
zwać, 

Oprócz 


na- 
się ter 
na utrzymanie 
władz w Kamerunie 
liczby ka 
ay 
Na wylieze 
cały szereg hwał 
mentarnej w 7 
wielką, spełnienie r 
rozpoczęte 
jak 
CZYM, 
mionuję 


nsolów w 
yckich 
kończy 
sesyi parla- 
nie jest 

programu ledwo 
y ni takie, które, 
pod względem zasadni- 
naprzód zna- 


ych ustawach 


orocznej 


się 
Liczba ich 
ale sg m 


eldowa 


krok p 


ustawa 


ważny stawiony 


Jatro odbyć się ma we Lwowie walny zjazd 
nanezycieli szkół średnich 4 profesorów uniwersy 
totu, należących do niedawno zawiązanego, a już 
w początkach tak pięknie i pożytecznie się rozwi 
jającogo Towarzystwa nauczycieli szkół wyższych 
Jakkolwiek samodzielnie i na odrębnych utworzo- 
ne statutach, to jednak pozostaje ono zawsze w pe 
wnem choćby duchowem pokrewieństwie, 2 istnie 
jacem już od lat wielu w naszym kraju Towarzy. 
stwom pedagogicznem, które również corocznemi 
zjazdami po różnych miastach zdołało rozbudzić 
ogólniejszy interes dia spraw szkolnych i może 
się chlubnie powołać na obfity szereg prac i usi- 
łowań, podejmowanych przedewszystkiem wytrwale 
na pola szkolnictwa ludowego. W pracach Towa- 
rzystwa pedagogicznego brali wprawdzie także u. 
dział i profesorowie szkół wyższych, ale szli oni 
dość Inánie, nie tworzyli nigdy znaezniejszego za- 
stępu na walnych zgromadzeniach, nie mogli się 
swobodnie zastanawiać nad kwestyami ich raj- 
bliżej obchodzącemi, a gdy ministerstwo spraw 
wewnętrznych nie pozwoliło im założyć w Towa- 
rzystwie pedagogicznem oddzielnej sekeyi dla 
szkół wyższych, postanowili zawiązać się w 080 
bne Towarzystwo, które też od kwietnia zeszłego 
roku rozpoczęło swoję działalność. 

Określiwszy osobną instrukcyą zakres swej pra- 
cy, starał się przedewszystkiem wydział Towarzy- 
stwa, zostający pod przewodnictwem prof. Dra 


Radziszewskiego, rozgałęzić i ożywić swą dzialal- 
nosé przez zakładanie kół nauczycieli szkół wyż- 
szych w miastach, mających odpowiednie po temu 


Prenun 

Administracya „CZASU“ w Krakowie i 
8. A. Krzyżanowskiego, handel Z. Skalski 
steina w hotelu handel Bajer: 

głoszenia (inseraty) przyjmuje 3 

pierwszy raz 10 cent, za každ 
miejsca wiersza drukiem drobnym po Aë 
przyjmują: we Lwowte Ajonoya „CZ 
skiej L. 


e 38) w ww 
linie, Lipsku, Bazylei i Wrocławiu), A 
burgu, Mona i Norymberdze), H 
schmidt & O, w 
W Warszawie przyjmują ogłoszenia p 


warunki, a już dziś istnieją podobno koła w Krd 
kowie, w Przemyślu, Drohobyczu, Brodach i Sti 
nisławowie. Jaki ruch objawia się na posiedn 
niach tych wszystkich kół, dokładnie nam nie wig 
domo, ale czytelnicy naszego pisma mieli spos 
bność przekonać się z zamieszczanych regularni 
sprawozdań z posiedzéh koła krakowskiego, zost 
jącego pod energicznym kierunkiem prof. Bras? 
skiego, iż zdołało ono w tatejszych sferach nan 
czycielskich rozbudzić życie, wzniecić szlachetn 
współzawodnictwo, rozprószyć senność i chorobl 
wy zastój, 

Te wszystkie koła, pozostające w ciągłej st 
czności % centralnym zarządem, mogą dawać wy 
raz swoim myślom 4 dążnościom w wydawano 
we Lwowie czasopiśmie Museum, które będąc 
ganem Towarzystwa, rozwija się bardzo poy 
cznie i w każdym zewzyeie obok rozpraw i recen! 
zyj naukowych, porasza zręcznie i poważnie wiej 
le żywotnych kwestyj z zakresu administracy/ 
szkól, pedagogiki i dydaktyki, 

O *ywotności Towarzystwa świadczyć 
w końcu poważny zastęp członków, dochodzacy] 
obecnie juź. do cyfry 482, a jest wszelka nadzi 
i4 w najbliższej przyszłości cyfra ta sig! 
skoro tylko wyższe władze szkolne zechcą Towa 
rzystwu udzielić szczerego poparcia. Z przykrości: 
bowiem zaznaczyć winniśmy, iż niektórzy dyre 
ktorowie szkół średnich, nietylko się do Towa 
tzystwa nie wpisali, ale podobno nawet krzywi 
spoglądają na profesorów, biorących w niem. czyni 
ny i wybitny udział, a z niewiadomych równie: 
powodów nie cieszy sig widocznie Towarzystwi 
sympatyą naczelnej władzy szkołnej w kraju, skol 
ro należy doń tylko jeden inspektor krajowy ij 
den radca szkolny 

A przecież Towarzystwo to nie tylko potrzel 
buje, — ale i ze wszech miar zasługuje na pi 
parcie naczelnej władzy edukacyjnej. Zawigzan 
w najszlachetuiejszej intencyi ćwiczenia się w aztu 
ce wychowawczej, dźwigania tak słabo u nas róż 
winiętej literatury szkolnej, dzielenia się wzajem. 
nie spostrzeżeniami, wyniesionemi z praktyki na. 
nczycielskiej, ożywiania zapału u obojętnych, 
pracowania nad własnem dalszem wykształceniem 
i przyswajania sobie nowych zdobyczy naukowych, 
osiągnąć ono będzie mogło niewątpliwie trwald 
plony, jeśli się spotka z zachętą u przełożonych 
władz, jeśli nsilowania jego pozyskają poparci 
reprezentantów kraju, jeśli wreszcie jego najle| 
pszym duchem ożywioną pracę otoczy opieka szer 
szego ogóła spółecznóści naszej, dia której an 
wychowanie młodego pokolenia, ani też los wy 
ełiowawców obojętnym być nie może 

W ostatnich szczególnie latach zarówno w sej. 
mie, jak w kołach obywatelskich i w dziennikar- 
stwie odzywały się poważne głosy, wskazujacd 
na wady i niedostatki w naszych szkołach Śre 
dnich, í przedstawiające konieczną potrzebę pe: 
wnych reform w ich ustroju. Nie jesteśmy zwo- 
lenvikami zbyt idealnych, czy może radykalnych 
zmian na tem pola, nie chcemy wszystkiego złego 
zwalać wyłącznie ną naszą najwyższą magistra: 
turę szkolną i dalecy jesteśmy od czynienia pray 
krych, dotkliwych, a może nie ze wszystkiem u: 
sprawiedliwionych zarzutów tym  osobisto&eiom, 
które stoją na czele naszych zakładów szkol 
nych. Mimo to jednak przyznać musimy, iż Rad 
szkolna występuje za mało samodzielnie, iż 
mało w niej inicyatywy i życia, a za to za wield 
ciężkiego mechanizmu biurokratycznego, iż nau 
czycielstwo nasze krępowane jest nazbyt pewną 
szablonową rutyną, w której sobie upodobali nie] 
którzy przełożeni, iż dyrektorowie wielu szkół ۵ 
dnich są już przygnębieni wiekiem, a będąc wy 
chowanymi wśród innej atmosfery naukowej, nid 
mogą dziś jná podążać za nowszym prądem nauki 
lub przejmować sig doskonalszemi pomysłami pe} 
dagogicznemi i dydaktycznemi, że zawsze Jensen 
daje się cznć dotkliwy brak odpowiednio dla u 
żytku młodzieży ułożąnych oryginalnych podre 
czników szkolnych, że nasze gimnazya przepeł: 
nione ag uczniami i paralelkami, że jak to ju 
na podstawie statystycznych wykazów przedsta. 
wialiśmy, kraj nasz w porównaniu z innemi pro 
wincyami upośledzony jest pod względem szkół 
średnich, i £e wreszcie stosunek suplentów do 
nanczycieli rzeczywistych jest u nas tak monatru- 
alnym (w szkołach Średnich pracuje 367 nanczy-| 
cieli a 235 suplentów), iż podobnej anomalii miel 
spotyka się w żadnej anstryuckiej pruwinoyi, a 
zapewne nie istnieje ona nigdzie na całym świecie, 

Trudno też wymagać, aby wśród takich warun- 
ków mogły sie pomyślnie rozwijać i kwitnąć na 
sze szkoły średnie. Do zaradzenia złomu potrzoba 
dobrej woli i szczerego współdziałania różnoro 
dnych czynników, a więc rządu centralnego, na 
szej reprezentacyi krajowej, naszej autonomicznej 
władzy szkolnej, naszego obywatelstwa i wreszciej 
naszyc cieli Do niedawna byli oni po- 
grążeni w pewnem uśpieniu czy zniecbeeeniu 
mało który odzywał się w kwestyach &ywotay 
w których był właśnie kompetentnymi do zabrania| 
glosa, rzadko który ośmielił się z aamodzielniej: 
szem wystąpić zdaniem i publicznie swego prze: 
konania bronić, Dziś zmieniły się stosunki na le 
psze, Wytworzył się cały zastęp nietylko zdolnych 
nauczycieli, ale sumigpnych pracowników na polu 
naukowem, a objawęgł wyrazuym tego świeżego 
i zdrowego wśród nangzycielatwa rnehu, jest wła 
śnie Towarzystwo zycieli szkół wyższych, 
które bez hałasu, pl. zych demonstracyj, ale 
za to poważnie A «wytrwale jęło sig pracy statu- 
tem sobie zakreśłonej. 

Wymownym e GER jest program jutrzej 


szego zjazdu walnefp, na którym będą poruszone 
i wnioski w sprawip nauki języka polskiego, i 
wnioski w sprawie [stos do nauki poszezegól- 
nych przedmiotów, Ä.westya podręczników szkol. 
nych i sprawa suplentow, których stanowisko stat 
bowe rychłego wymaga uregulowania, a więc poru- 
szone zostaną bardzojywotne dla naszego szkolni 
etwa sprawy. Miejrhy hadzieje, że rezultat obrad tego 
zjazdu przyniesie pfźyżeczne owoce, że rozjaän, 
postawi na REI stanowisku, i podda środki 


(51225272 810$(103861216 ul 


WG SNPs 


Pag BE 


1884 — ra 


25 
f 

Bł 

stp 

هم 

ap 


pnus . 


يه 
o uai‏ 
Dap‏ 


E "E‏ نپ کن اځ 


„Nowa Reforma“ wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedriel i Świąt uroczystych. 
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Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
rów 0 wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
ra wynosi półrocznie:  . - 
W miejscu . . . . 7 
z odnoszeniem do domu zr. 
z przesyłką 4 złr. 
w państwie niemieckiem złr. 
kwartalnie: 

W: miejscu. ran.“ 

z odnoszeniem do domu 

z przesyłką pocztową 

w państwie niemieckiem ` 
miesiecznie: 

W miejscu . . .'. 

z odnoszeniem do dom 

z przesyłką pocztowa 
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Dla dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
prenumeratę także i na dwa trzy, pięć, 
sześć i siedm tygodni — licząc, z prze- 
syłką pocztową, po 50 cnt. tygodniowo. 


Sprawozdanie poselskie. 


Szanowni panowie wyborcy! 

Staje przed Wami, aby złożyć trzecie moje 
sprawozdanie poselskie, — staję wprawdzie bez 
obawy. i. z ezysiem sumieniem, ale z pewnem 
uczuciem niezadowolenia, powiedziałbym 
‘Dawet smutku. Uczucia. te wielu posłów do 
| Rady państwa z naszego kraju prawie wcale nie 
opuszczały podczas kadencyi właśnie ubiegłej i 
dotąd na nich jeszcze ciążą. | 

Zkąd owo niezadowolenie? Oto ztąd, że okoli- 
eznosci nie pozwoliły im spełnić niejédnego ży- 
czenia kraju, nie dały przynieść ze sobą dojrza- 
łych plonów pracy, — przeciwnie, postawiły ich 
w smutnej konieczności rozwianta niejednej 
nadziei, poprostu rozezarowanıa wy- 
boreów. Sa ER i 

Uzupełnienie lwowskiego uniwersytetu 
fąkultetem medycznym, regulacya 
rzek, trafiają na przeszkody natury skarbowej, 
Wprawdzie niedobór się zmniejsza, dochody pań- 
stwa wzrastają, ale równowaga między konieczhe- 
mi wydatkami a środkami do ich pokryćia, jë- 
szcze nie jest przywróconą i btak funduszów jest 
zwykle powodem wszystkich ódmownych odpo- 
wiedzi, gdy się z żądaniami produkeyjnych wy: 
datków występuje. Dlatego też teraz o zniesie- 
niu loteryi liczbowej, około ośmiu milio- 
| nów zysku przynoszącej, mowy być nie może. 
> 0 zmianie opodatkowania nafty na 

tę chwilę i myśleć nie należy, gdy dopiero no- 
wa ustawa przed rokiem weszła w życie, a wia- 
domo, z jakiemi trudnościami wszelkie te prace 
prawodawcze są połączone, które się na ugodzie 
z Węgrami gruntują. Trzeba tu porozumienia obu 
rządów i aż czterech Izb, bo tu i tam obu Izb 


ZN - ——— —— T - -— ee 


*|nasza strona zawsze koszta sporu- ponosić, dlacze- | 
. |gó2 koncósye tylko my, à nie oni, mamy robić? |żądania, aniżeliby mieli powody, by na gruzach 


odnośnych parlamentów. Dlatego też i nowa usta- | Znaną jest sprawa galicyjskiej indemni- 
wa o opodatkowaniu spirytusu nie od-|zacyi. Nawet taki fiskalista, jak $. p. minister 
powiada żądaniom, z niektórych stron kraju obja- |skarbu Brestel, ale człowiek zacny i prawy uzna- 
wionym. Były tu wprawdzie zdania podzielone. | wat słuszność po naszej stronie. Cóz się dzieje ? 
Jedni utrzymywali, że przez to samo, iż ona bar-| Rząd przedkłada Sejmowi projekt ugody — pro- 
dziej wielkieh fabrycznych gorzelń dotyka, przez |jekt w oczach niejednego wcale dla nas nie za 


¿to już staje się dla mniejszych, rolniczych gorzelń |zbyt korzystny, ale Sejm nareszcie, aby raz te 


opiekuńczą i korzystną, — drudzy zaś twierdzili, |sprawę załatwić, na taką ugodę przystaje, a موو‎ 


'|4e nowa ustawa stanowczo będzie dia tego w rol-|da ta jest przez Lienbachera i spółników wyzy- 
* | niczym kraju tak ważnego przemysłu bardzo szko- |skiwaną do agitacyj volityeznych ; burzą oni nie- 


dliwa. Jak wiadomo, zmiany przez naszą Izbę | miecki lud wiejski frazesami o milionach, które 
poselską uchwalone, w małej tylko części zostały [rha skarb państwa Gslicyi podarować — i ugoda 
przez węgierskie czynniki uwzględnione, — i wsku-|dotąd pod rozprawy pełnej Izby nie przyszła: 
tek tego trzeba było zgodzić się na uchwaty Izby | Można więc tutaj znowu powiedzieć ` trzeba wobec 
panów, które właśnie zastosówały sig do owego jinnych działów prawicy zająć nam stanowisko 


. |zawartego kompromisu. Tu nasuwa się samo z sio- |stanoweze, trzeba nam ostro występować, w” de 


bie pytanie: ale jeżeli często interesa Węgier są|nym razie powiedzieć: aut aut, dać wóz i prze- 
inne niż Cislitawii, i tylko przez kompromis wspól- | wóz, nie bać się, że się naraża na szwank istnie- 
ne postępowanie daje się osiągnąć, dlaczegóż mia |nie większości, bo i tamtym klubom musi o to 
istnienie chodzić i prędzej uznają nasze słuszne 


Zebyśmy ostro się postawili i nie ustąpili, tobyámy | dzisiejszej większości znów miała zapanować le: 
na swojem postawili, bo i oni zerwania ostate: | wica. Zapewne; zgadzam się na to. Ale nie be: 
cznie nie chcą i óbawiają się. Przyznaję, że mi-|dąc członkiem piętnastówki, nie znając jej dzia: 
mowolnie ta uwaga na myśl przychodzi. Lecz |łania i postępowania, ograniczam się na wypo- 
zbadajmy bliżej stan rzeczy. Suponujge, że oba | wiedzeniu mej wiary, Se członkowie nasi w pie- 
rządy posiadają jedüako zdatnych i z przedmiotem ' tnastówee, zapewne brónią naszych interesów ko- 
obeznanych funkcyonarynszów, — i przypuściwszy, |rzystnie i ze znajomością stosunków, i że wie- 
że w pewnej sprawie interesa Cis- i Translitawii j dzą, gdzie im ustąpić Bałeży, a gdzie z całą ener- 
róznig się od siebie, któż się ostrzej postawi, któż | gia wystąpić. 


nia 8 Lipca — Wto 


|jak mu wytłomaczyć, że to, czego się żąda, ko- 


będzie silniejszym, a wreszcie większe Kontesye | 
od przeciwnika wytarguje? Oczywiście, że ten, 
który całego swego parlamentu, całego swego na- 
rodu jest pewien, który na siłne ogólne poparcie 
rachować może. Ji aa 


kimże się tu oprzeć, kim przeciwnikowi pogrozić, 
niecznie nastąpić musi? Otóż od wszelkich taje- | 
mnie stanu zdaleka stojący, i nie sekretnego nie, 
wiedzący, przecież tyle jestem w stanie sobie 
wytłumaczyć, że tu największe zdatności, najlepsza 
wola i najpiękniejsza odwaga, ograniczać się mu- 
szą chyba na bronieniu naszych interesów, ale 
ani im myśleć przy takich rezultatach o dykto- 
waniu praw przeciwnikowi. Nie zmieni się ta smu- 
tria zależność od Węgier, póki. w Radzie państwa 
bardzo silna większość tutejszego rządu popierać 
nie będzie. Czy następujące wybory do- przyszłej 
kadencyi dadzą taką większość, nie będę tu zga- 
dywal, ale to wiem, że przy dzisiejszych stosun- 
kach Izby poselskiej, malo tylko. osiągnąć można. 

A więć mamy większość: dochodzącą czasem aż 
do dwóch głosów deficytu. I ta większość ma 
stanowczo wobec rządu przemawiać? Ale mówi- 
łem tu już za każdą razą, że większość ta, to 
mie jedność; nie ma między nią jednolitości, — | 
aeh, zbiera jeno lito&é!- Wielez tu działów, części | 
i cząsteczek! Każdy ma co innego na myśli a 
luźno tylko z*drugim działem złączony. Aby więc | 


stwa. Nie dość tu układać się z przyjaciółmi, np. 
z Polakami, Czechami, trzeba pozyskiwać oboję- 
tnych a może i zbałamuconych, — jeszcze wiecej, | 
trzeba pozyskiwać politycznych przeciwników, jak 
lub Coroniniego, — a co najgorsza, jawnych i 
zaciętych nieprzyjaciół a niby naszych sojuszni- 
ków, jak stronnicy Lienbachera. 


Jeżeli więc Cislitawia względem Węgier, więk- 
szość Izby względem mniejszości i rządu, Koło 
polskie względem innych klubów prawicy, 
braku przewagi liczebnej głosów, zmuszonemi są 


wywiera, że są wybrani, co pośredniczą a więk- 
szość Koła tylko niejako swą sankcyę daje. 
Weźmy wie sprawę przeniesienia za- 
rządów kolei rzadowych do krajów 
właściwych. Ze rzecz to możebna, dowodem 
Prusy, gdzie tego rodzaju organizacya istnieje. Że 
sprawa wywołała wielu przeciwników nie dziwo- 
ta, bo krzyczeli głównie ci, którzy dotychczas 
sami z tego drzewa owoce zbierali, a nie chcieli, 
aby na przyszłość i drugich do ich zbierania do- 
puszezono. Krzyezat Wiedeń i Niemcy. Koło wy- 
delegowalo komisye do zajęcia się ta sprawą. 
Z gazet panowie wiecie, jak się ta sprawa skoń- 
czyła, więć tu już o niej mówić nie będę. Zwró- 
ce tylko uwagę na to, £e. póki kolej zachodnia 
rządowa swą dyrekcyę, posiadała i my byliśmy 
w prawie podobnej dyrekcyi się dopominać — 
dziś, gdy będzie w Wiedniu: dla wszystkich ko- 
lei rządowych jedna wspólna dyrekcya, a po kra- 
jach będą: tylko: wyższe zarządy ruchu, a my tak- 
że dwa dostajemy, dziś możemy krytykować te 
urządzenie, możemy przemawiać za jego zmianą, 
ale nie możemy twierdzić, że nam specyalnie 
krzywda się dzieje. Mówiliśmy, dajcie nam to, co 


|powodu, aby to komubądź dawać: Ma to być po- 


ciecha — ale jest smutną pociechą. 

Gdy już: o kolejach tu mówię, wspomnieć mu- 
szę i o projekcie przedłużenia koncesyi 
Północnej kolei Ferdynanda, przedlo- 
żonym Izbie. Wiadomo szanownym panom, iż 
Koło wysadziło Komisyę do specyalnego zbadania 


FP remm 
„zamiejscową : Administracya 


miejscową: Administracya Nowe) 


del Nowskowskiój w Sukiennieach, 一 
przy ulicy Grodzkiej i Ludwiüskiego: 
stracya ża opłałą od mi i 
mastępny raz po 5 eent. 


drobnym po 30:01. za każdy raz. 8 
ogłoszenia itp.) przyjmuje się za 86 


od 109 egzem. dla miejseowych prenu 


przekazem pocztowym 一 OgXKoszeni 
Richt 


wej Reformy* w księgarni F. H. Richt 
i Kamila Bauma; — W Rzeszow 
del, Leona Weissa i Spółki; 


- W 5 


pp. Haasenstein & Vogler (także w Ha 
i Wrocławiu) A. Oppelik, Stubonbastfi 


nachium i Norymberdze.) W Pary; 


tej sprawy. Referat komisyi również jest znanym. J 
Wydział izbowy także przeciw projektowanej 080-٢ 
dzie się oświadczył. W Izbie sprawa jeszcze do |} 
drugiego czytania nie doszła. Oo się w tej mier | 


rze stanie, nie umiem zgadywać, ale to pewne, || 


iż przedłożony projekt ugody w dzisiejszej swej || 
formie w życie nie wejdzie. O ważności tej spra- |} 
wy, o nadarzającej sig’ sposobności uzupełnienia |! 
sieci kolei żelaznych, o błogich skutkach dla car | 
łego obrotu handlowego, dla produkcyi, o świet-|| 
nych finansowych rezultatach, jakieby wynikiem || 
były przejęcia tej kolei na skarb państwa, ı uwar | 
iam za zbyteczne, bym tu przemawiał. Znane są | | 
także i trudności z niem połączone, a. między |; 
niemi rozmaitość terminów pojedyńczych. działów | | 


tej kolei, 
szczemia, potrzeba znacznego kapitału itd. 


właściwości prawnie co do jej wywła- || 
Miej- || 


my nadzieję, ze się sprawa ta pomyślnie dla,pań- | | 


stwa i kraju naszego załatwi. 


Jedynie tylko ustawa o dobywaniu na-|: 
ftyi wosku ziemnego w Galieyi i Bu-|! 


kowinie. zgodna z życzeniami kraju i przy- 


znanie krajowej pożyczce pupilarne) pewności, są || 
całym plonem prae naszych, które krajowi przy- |! 


nosimy. 

Ubiegła sesya należała do najnieprzyjemniej- 
szych. Rozdrażnienie lówicy występowało jaskra- | 
wo przy: każdej, chociażby najbardziej naciąganej 
sposobności. Przykrości robione. przez. nią, tak | 


| 
H 


| 

i 
1 
i 


[ 


względnemu dla niej, tak wyrozumiałemu preze- |! 


sowi Izby, 


nów, 


graniczą według mego zdania z nie- |; 
wdzięcznością. Sądzę, że trafię w myśl szan. pa: ji 
gdy w tej sprawie, na tej wzmiance sie j 


ograniczę. Że przy rozprawie ogólnej nad. budże- : 


t 
1a 


bie krwi napsuto, obradując nad wnioskiem Wurm- | 


‘tem mówi się o wszystkiem prócz budżetu, to d 
rzecz znana i to pomijam. Ale ażeby napadaé na li 


branda o uznaniu języka niemieckiego 


językiem państwa. 
koniec roboty. 


stawione jest niemożebne i bezzasadne. 
rządzeniu jezykowemu, 


to spisano, 4 
potrzebie rzeczywistej odpowiada.: Grzmotu, i bly- 


skawie było duzo, ale ani grom nie padl, ani|| 
Taką stronpiezość namig- || 
w każdej sprawie — || 
|jak o tem później jeszezo napomkn 


nawet kropla deszczu. 
tną napotykano eo krok i 


(Dok. nast.) 


Lwów, 6 lipca. 


(=) Do długiegą szeregu klęsk tegorocznych, |? 
wspólna akcya stanęła, — do sküiku doszła, zno- | ma kolej Zachodnia. Odpowiedziano nam: widzi- | przybywa jeszcze jedna. Po upadku gal. Banku ji 
wu: potrzebny kompromis, targi i wzajemne ustep-| eie, odbieramy to kolei Zachodniej, wige nie ma | włościańskiego , tudzióż lwowskiej kasy zaliczko- i 
wej, wzięły się -nasze kądy raźniej: do rogwiklà-]H 
nia spraw zawikłanych Bmutnej pamięci Towa: j 
|rzystwa kredytowego miejękiego, które w. roku 

1878 popadło w konkurs, łą którego. dyrektoro- |i 
wie w roku 1879 stawali prigd trybunałem ه٢‎ 
dów przysięgłych pod zarzutem *ębrodni. oszustwa || 
lit. d., a jeden z nich został skazany. Rzeczone ji 


Godnym dzieła był i} 
Wszystkie wnioski upadły, nie |, 
nie uchwalono. Z tego rezultat, że. żądanie. po- |} 
Nie 16-٢ 
piej udała się lewiey kampania przeciw rozp.o-|) 
dla Czechli 
wydanemu, rozpoczęta. Pokazało się, że tu tylko || 
co oddawna tam praktykowano 1 eo || 
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cia, przez cztery dni i noce był na wałach i z 
ludnością osady bronił niezmordowanie wałów 
wśród ciągłego deszczu, zagrzewając włościan do 
pracy i rozdając im chleb, mleko i kaszę cie- 
pla. Starzy i dzieci, słowem kto żył, bronił ira- 
||tował, a właściciel z własnych funduszów płacił 
|| ludzi. — Nadeszła czwarta noe ratowania wałów, 
||Ludzie, mimo dobrej płacy, mimo wręczenia 
|| wójtowi Sobestyanowi Zajgcowi sto złr. przez 
|p. Trzeciaka, aby użył całej -swej energii w pil- 
||nowaniu ludzi, opadli na siłach i na duchu 
l| wskutek madludzkiej niemal pracy. Właściciel 
||posłał w nocy łodzie do sąsiedniej wsi Strzelce- 
j|małe, aby ludzie przybyli na pomoc. Ofiarowat 
j|każdemu po dwa złr. Przybyło 40 ludzi zachę- 
||conych zapłatą, strawą i poczęstunkiem. Mimo 
||błagań żony, powątpiewającej już o skuteczności 
|ratunku, właściciel nie ustąpił, mówiąc, bronili- 
j|śmy się przez cztery dni i noce, brońmy się da- 
j|lejj gdy wszyscy już oddali się rozpaczy — Bóg 
| |z nami! 
j| O godzinie czwartej rano woda zaczęła opa- 
ldaé. Lud płaczem odpowiedział, widząc siebie 
Eli właściciela uratowanego. Koło południa zebrała 
[sie cała gmina, w świątecznych strojach, dzięku- 
|jąc właścicielowi za energiczny ratunek, składa- 
j|jąc 4 alr. 21 e. z prośbą, by właściciel przy- 
||ezyni! się datkiem jakim, aby coś zakupić do 
| Î kościoła na pamiątkę uratowania się od nędzy i 
||głodu. Właściciel ofiarował sto złr. na zakupno 
| |monstrancyi w parafii swej Strzelce wielkie. — 
-| Dziś lud ma zarobek przy okopywaniu ziemnia- 
M ków, buraków itd. 

Podczas wylewów starostwo krakowskie wy- 
słało inżyniera p. Janikiewicza, który badał przy- 
czyny przerwania wałów nad Rabą i Wisłą. Ze- 
wsząd słyszeć można było skargi i narzekania na 
słabość wałów. Krakowski zarząd wodny zabra- 
nia pasania bydła na wałach a tymezasem do- 
świadczenie okazuje, że gdzie bydło się pasie, 
wał udeptany jest najsilniejszy. Byłoby więc po- 
żądanem, aby starostwo zniosło zakaz pa- 
sania bydła po wałach a zarazem poleciło 
wiosną ponadsypywać wały uszkodzone przez by- 
dło. W tym kierunku zanoszono prośby do pana 
Janikiewicza, który naocznie przekonawszy sie o 
słuszności prośby, obiecał wstawić sią do staro- 
stwa krakowskiego. Miasteczko Uście-Solne, by- 

|-|łoby zniszczone niechybnie przez przerwanie wa- 
| |łów, gdyby te nie były udeptane przez bydło. 
Słuszność tych uwag uznawał p. Kady, starosta 
bocheński. 
|  Nieszczęsne Niedary przedstawiają obraz stra- 
` |sznego spustoszenia i nędzy, Chwilowe wsparcie 
Y |nie uratuje od głodu. Wreszcie p. Henryk Trze- 
ciak podziękował komitetowi ratunkowemu w 
| |Krakowie za przesłanie stu złr. na jego rece, 
która to suma rozdzieloną została w gminach: 
Brzezinki, Dąbrówka mała, Rząchowa, Niedary i 
Sokółka. 


لتا | 


Ziemie polskie. 
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(Głośna „sprawa lahiezyüiska*). 

Kryminalny departament rosyjskiego rządzące- 
go senatu w Petersburgu niezadługo rozstrzygać 
będzie sprawę nader ważną i stanowiącą wysoce 
hańbiący rząd rowyjski przyczynek do historyi 
gnębienia Polaków. Jako obwinieni staną dygni- 
v|tarze rosyjscy: gubernator miński lokarew, ezlo- 
ję|nek rady ministra spraw wewnętrznych general 
Laszkarew, zarządzający dobrami państwa w gu- 
la- | bernii mińskiej Sewasianow i miński sprawnik 
lo. |Kapher. Sprawa ta znana jest już oddawna i roz- 
patrywana w senacie w 1881 r. powszechnie 
.|zwana jest „łabiczyńską*. Petersburski dziennik 
Nowosti w ten sposób w streszezeniu ją opowiada : 
„W majątku, którego właścicielem po r. 1868 
„|stał się, w nagrodę za służbę w Zachodnim kra- 
ju, b. gubernator Tokarew, znajdowały się grun- 
ta, nadane mieszczanom łahiczyńskim jeszcze 
przez dawnych królów polskieh i stanowiące z mo- 
cy specyalnego prawa z r. 1828 niezaprzeczoną 
ich własność. Były jednak gubernator, wywiera- 
jąc pewien nacisk na władze miejscowe, dopiął 
tego, że mieszezan Łahiczyna uznano za dzier- 
żawców i zastosowano do nich w całej surowości 
prawo z d. 20 październiką 1867 r. „o osobach 
postronnych, zamieszkałych wśród włościan pań- 
stwowych*. Początkowo mieszczanie przypuszczali 
tylko nieporozumienie i przedstawili gubernato- 
rowi odnośne dokumenty, stwierdzające ich wła- 
sność, wraz z prośbą o rozpatrzenie takowych. 
Jednakże od 1870—74 r. nie otrzymali żadnej 


die | odpowiedzi, a w r. 1874 zapowiedziano im sta- 


nowczo, że wszelkie skargi pozostawiane będą 


NOW 


A REFORMA. 


dawał przykład, bijąc prócz tego mieszczan E ach reprezentacyjnych , jeżeli one istotną mają 


ścią i nahajką po twarzy. Podobna kara powia- 
rzała sie kilkakrotnie i silnie podziałała na ża | 
zdrowia niektórych delikwentów". 

W 1881 roku sonat ograniczył się na uczynie- 
niu Tokarewowi nagany, na którą jednak potrze- 
ba było zezwolenia cara. W ten sposób sprawa 
dostała się do Komitetu ministrów. Komitet do-| 
piero zaopiniowál, iż nagana chociażby ei 
sza (strogij wygowor) nie może być stosowaną w| 
tyle ważnej sprawie. Uznał więc potrzebę prze- | 
prowadzenia jeszcze śledztwa i oddania, spra-| 
wy jeszcze rag do rozstrzygnięcia kryminal- 
nemu departamentowi senatu. Opinię potwier- 
dził car, w ten sposób „sprawa łahiczyńska 
budząca wielkie zainteresowanie w całej Rosji, 
na nowo podjętą została. Zapatrywanie się na 
sprawę w kompetentnych sferach rosyjskich pra- 
wników przytoczone przez Nowosti opiewa: | 

| 


„Wina Tokarewa zasadza się 1) na nieprawnej 
bezyczynności władzy i 2) na fałszywem zakomu- | 
nikowaniu sprawy w oficyalnem sprawozdaniu. | 
Drugi punkt winy na mocy manifestu 15 maja | 
1883 r. ulega przebaczeniu. Nieprawna jednak| 
bez czynność władzy, wskutek czego pozbawiono 
mieszczan ich własności, kilku uwięziono i zesła- 
no, a wreszcie zastosowano karę cielesną — ule- 
ga nie mniejszej karze, jak wydaleniu ze służby, 
z pozbawieniem prawa zajęcia kiedykolwiek pań- 
stwowego urzędu i wyłączeńiem od wyborów lub 
posad wybieralnych w ogóle. Ten rodzaj kary 
stosuje się do Tokarewa i Łaszkarewa. Do Kap- 
hera za nadużycie władzy z podciągnięciem podi 
ulgi manifestu może być zastosowane zamknięcie 
w więzieniu na Cztery miesiące. Jeden tylko Se- 
wastianow, pociągnięty do odpowiedzialności, za 
przedstawienie naczelnikowi komisyi lustracyjnej 
i ministrowi dóbr państwa faszywych wiadomości, 
na mocy manifegtu może być zupełnie uwolnio- 
ny od kary*. Bajecznie łagodny ten wymiar spra- 
wiedliwości, nie wyklucza przecież drogi do car- 
skiej łaski, protekeyi osób u steru rządu sto- 
jących i wszelkich sposobów, jakiemi zwykli zbro- 
dniarze na stanowiskach czynowników rosyjskich 
zwykli tłumaczyć rzadko wychodzące na jaw prze- 
stępstwa. W głośnej tej sprawie znów poznać 
będzie można sprawiedliwość rosyjską, która in- 
ną miarą mierzy Siepaczy utrzymujących, iż po- 
pełniali zbrodnie w imię wiary i narodowości, 
dla podniesienia potęgi caratu. Przeceniać wypad- 
ków nie można w każdym razie oburzenie wszyst- | 
kich uczciwych Rosyan już istniejące dla rządu| 
powinno być wskazówką a wyrok w oczach Po-| 
laków będzie probierezym kamieniem rosyjskiej 
sprawiedliwości w dzisiejszych stosunkach. | 


B 
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Przeglad polityczny. | 
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Kraków, 7 lipca. | 


Z Ozerniowiet otrzymaliśmy d. 6 lipca na- 
stępujący te'egram: Przedwyboreze zgromadzenie | 
Polaków uchwaliło dzisiaj jednogłośnie popierać 
do sejmu marszałka Kochanowskiego i radcę s3- 
du Winnickiego Rusina; takaż uchwała zapadła 
równocześnie na zgromadzeniu Rusinów. 


Koniee ubiegłego tygodnia smutnym był dla 
„naszych najserdeczniejszych* ze zje dnoez0- 
nej lewicy, ponieśli bowiem dwie bardzo cigá- 
kie klęski. Przy wyborze do sejmu morawskiego | 
z grupy miast, stracili. Niemey 12 mandatów, | 
które się dostały Czechom. Skutkiem tego stosu- | 
nek głosów w przyszłym Sejmie obliczają tak, 
że zasiadać będzie 48 Niemców a 48 Ozechów,| 
a gdy oprócz tego jest jeszcze 8 posłów z tak | 
zwanej pariyi środka, kförs zazwyczaj trzyma z| 
rządem, a wobec słusznych żądań narodowości j 
zachowuje się życzliwiej niż lewica 一 przeto| 
oczywiście ta partya środkowa będzie „języczkiem | 
u wagi* — i ona w każdej ważniejszej sprawie 
będzie rozstrzygać. Jest Wo dla zjednoczonej le- 
wiey ciężka, niepowetowana klęska, zwłaszcza, że | 
skutkiem zmiany stosunków w Sejmie zmieni się | 
także skład wydziału krajowego, rady szkolnej 
morawskiej, zarządów różńych innych instytueyj 
krajowych, które dotąd były wyłącznie niemie- 
ckie. 

Oczywiście, że organa centralistyczne przepeł- 
nione są narzekaniami i Krzykami na rząd, na 
agitacyę czeską i t. p. a zapominają o tej jednej 
decydującej okoliezności, ze w kraju, w którym 
mieszka 600,000 Niemeów a 1.200.000 Czechów | 
niemiecka większość w Sejmie jest anomalią, któ- | 
ra tylko sztucznie utrzymaną być mogła, że na- 


być reprezentacyą | 


Wniosek Windhorsta o zniesienie usta- 
wy wydalającej księży bez zezwolenia rządu urząd 
swój kapłański sprawujących, mimo że w parla. 
mencie tak ogromną większością był przyjęty, 
upadł w Radzie związkowej. Jest to naturalnie 
sprawka rządu pruskiego, który wodzi rej w Ra- 
dzie związkowej. 

Cale niemal z d. 30 z. m. posiedzenie Rady 
miasta Paryża zajęły rozprawy nader burzli- 
we nad wnioskiem Vaillanta i towarzyszy, 
żądających uznania działalności komuny z r. 1871 
i postawienia pomnika na grobach poległych ko- 
munistów. Wnioskodawca przemawiał za tym pro- 
jektem w sposób tak gwałtowny, że Rada była 
wzburzoną, a wniosek: Vaillanta (dawny członek 
komuny) odrzucono 64 przeciwko 4 głosom. Par- 
tya autonomistyczna mie poczuła się wprawdzie 
do obowiązku stawiania poległym rewolucyonistom 
nagrobków — niemniej przeto uchwaliła nastę- 
pujący wniosek, również przez Vaillanta i Cha- 
berta przedłożony, & który brzmiał: ,Zwaiy- 
wszy, że komuniści wr. 1871 walczący, poświę- 
cili swoją wolność mienie i życie za dobro repu- 
bliki, prawa Paryża i emancypacyę robotników ; 
uchwala Rada miejska udzielić wsparcia biednym 
członkom komuny i rodzinom poległych. Wnio- 
sek teń odesłano do komisyi finansowej. 

Tak łakoma na pozyskanie popularności rodzi- 
na pretendentów bonapartystów, traci zupełnie 
wskutek coraz jaskrawszych objawów zawiści i 
niechęci domowej, szacunek u narodu. Skandale 
familijne powtarzają wszystkie dzienniki paryskie, 
dodając naturalnie odpowiednie komentarze. Osta- 
tnie np. d. 2 b. m. w sali Rivoli odbyte zgro- 
madzenie stronników ks, Hieronima Napoleo- 
na, w celu napiętnowania syna jego Wiktora mia- 
nem „szubrawca* tem bardziej wzburzyło opinię. 
Rezolucya, jaką na zgromadzeniu tem ogłoszono 
że ks. Wiktor, jako zapoznający obowiązki swo- 
je względem ojea i postępowaniem swem spro- 
wadzający rozdział w rodzinie, niegodny stać na 
czele demokratycznego stronnictwa wiernego Bo- 
napartom — a zatem głową tej partyi musi i po- 
winien być jedynie kg. Napoleon rezolucya ta 
również nie wywarła w Paryżu dobrego wraże- 
nia. Wprawdzie są i tacy, co uważają tego ro- 
dzaju głośne sceny za konieczny sposób dawania 
Francuzom o sobie znaki życia. Legitymiści za- 
zdroszczą nawet, że Bonapartyáci wynaleźli ten 
środek do przypominaniá się ludności — powia- 
da nawet Matin, zwracając mowę do hrabiego 
Paryża: „Lepiej zaiste nędznym czynem się wsła- 
wiwszy, kazać rodakom mówić choćby źle o so- 
bie, niż żyć na uboczu i cicho najenotliwsze 
wieść życie. Nie niewdzięczniejszego jak umrzeć 
lub udawać umarłego.* 

Dnia 4 bm. oddano üroezyscie amerykańskie- 
mu ambasadorowi w Pafyżu Mortonowi dar 
Francyi dla Zjednoczonych Stanów tj. olbrzymi 
posąg „Wolności“. Uroczystości tej przewodni- 
czył Lesseps. Prezydent ministrów Ferry z po- 
wodu słabości nie był obecny. W mowie swej 
podniósł przewodniczący ważność zbratania dwóch 
wielkich ludów starego i nowego świata. Morton 
dziękując. odpowiedział: „Dalby Bóg, aby ten 
stan rzeczy trwać mógł aż do końca wieków, ja- 
ko godło sympatyi i miłóści między rzeczpospo- 
litą francuską a naszą uhią.* Około 200 osób 
brało udział w tej uroczystości. 

W sprawie zerwanej przez Chiny ugody w 
Tsien-Tsin postanowili członkowie prawicy 
franeuskiej Izby jeszcze przed feryami parlamen- 
tarnemi interpelowaé rząd. ; Podobny projekt ma 
też, jak zapewniają, i lewica. Konieczność żądania 
wyjaśnień przedstawia się nieodzowną wobec rzą- 
dowych zamysłów zbrojnego domagania się od 
Chin zadośćuczynienia. Izba pragnie być dobrze 
poinformowaną i brać udział we wszystkich fa- 
zach akcyi rządowej. Opinia publiczna, której 
wyrazem jest francuska prasa domaga się także 
stanowczego wyjaśnienia, co rząd przedsięwziąć 
zamyśla, celem przywrócenia powagi republiki w 
Tonkinie. Ultimatum, jakiego zażądał Ferry przez 
swego pełnomocnika Patenotra od pekińskiego 
dworu nie zupełnie jeszcze ządawalnia rozdraźnio- 
ny ogół. Lepiej już przyjmnją w Paryżu wieść, 
że admirał Courbet otrzymał rozkaz zajęcia wyspy 
Formozy i Hainau, jako rękojmi pokoju. Republ. 
frame. pisze w tym przedmiocie: „Nie dość, że 
rząd chiński usprawiedliwi to zajście wobec Fran- 
cyi, nie dość, że ukarze winnych i obieca nam 
wynagrodzenie stosowne, musi jeszcze zobowiązać 
się, że da gwarancyą zachowania przyjaznych sto- 
sunków na przyszłość. Zadnego innego programu 
nie chcemy. Jeżeli władea niebieskiego państwa 


zwycięzkiem posuwaniu się wojsk buntowniczych 
w Sudanie i zajęciu coraz to nowych miejsco- 
wości; dziś musimy znów podać nieskonstatowa- 
ną urzędownie, sle również bardzo prawdopodo- 
bną wiege z Assuan do Daily News przesłaną, 
że Chartum jeszcze z końcem maja oblężony 
przez wojska Mahdiego — bez walki przeszedł 
w ręce proroka. Zwycięzca nie znęcał się tym 
razem nad ludnością, ani mie wycinał załogi. 
Owszem pozwolił gen. Gordonowi swobodnie po- 
ruszać się w mieście i nie stawia mu żadnych 
trudności, jeżeliby eheis! bez wojska oddalić się. 
Ten sam korespondent z Agsuan, podaje rozmo- 
wę, jaką miał z majorem Kitchenerem co 
do możliwego napadu Mahdiego na górny Egipt. 
Znawca stosunków tamtejszych Kitehener powie- 
dział: „Ruch powstańczy jest wprawdzie zupełnie 
fanatyczny, ale prowadzony lepiej i w skutkach 
swoich straszniejszy, nit w Europie. Wejście do 
Egiptu i zdobycie go przez powstańców jest pra- 
wie pewne. Emir Abdalach Waddakair z olbrzy- 
mią siły dąży ku Dongoli. Wziąwszy to mia- 
sto skierują sig wojska jego prawdopodobnie przez 
wschodnią pustynię ku Egiptowi. Aby zaś wier- 
ne Kedywowi plemiona Arabów mogły się na- 
padowi oprzeć, jest więcej niż wątpliwe*. 


A S Cg curs TRZ NATUR 
Cholera. 


Liczba przypadków chółery w Tulonie i Mar- 
aylii według dotychczasowych telegramów nie 
przestaje się powiększać. Epidemia zajęła już 
wszystkie dzielnice Marsylii, z wyjątkiem quartier 
Mempenti, gdzie znajdują się fabryki czyszczonej 
siarki. Nie pocieszajgc; ješt wieść, iż rozciągnię- 
cie kordonu odbywało się bardzo wolno z powodu 
braku odpowiednich sił i dla innych przeszkód. 
Obeenie zrobiono jui w tym kierunku wszystko, 
co uczynić należało; Iran poddano blokadzie, 
jakby za czasów wojen karlistowskich, Mentony 
zaś strzegą włoskie okręta i odprowadzają napot- 
kane w drodze francuskie statki do lazaretu 
w Spezzis. Robotnicy przystani marsylskiej mrae 
z głodu wskutek bezroboeia, grożą rozruchami. 
Do głównego szpitala Pharo wzbroniono wstęp 
nawet lekarzom i urzędnikom policyi. Jezuici za- 
mieszkali w Monaco wynószą się w obawie cho- 
lery do Toskanii. Tulon nie zbyt troskliwie musi 
być strzeżony pod względem sanitarnym, skoro 
obywatele miasta wystosowali do prezydenta Gre- 
vyego prośbę w sprawie dęsinfekcyi Tulonu. Wiel- 
kie niezadowolenie budzi zakaz przywożenia owo- 
ców z Prowancyi — zakaz ten sprowadza zupełną 
ruinę jednej z najobszerńiejszych gałęzi tamtej- 
szego handlu. Tak więc W Tulonie jak i w Mar- 
sylii środki zaradcze przeciw cholerze wywołują 
ciężkie szkody ekonomiczhe, których doniosłość 
może w razie dłuższego trwania wzrość do roz- 
miarów równie w danen miejscu niepokojących 
jak klęska epidemii. 

Mimo tych stosunków dr. Rochat w piśmie 
swem do ministeryum márynarki donosi, iż cho- 
lera osiągła już swój pußkt kulminacyjny, i za- 
cznie się chylić ku upadkowi. Godzi się podej- 
rzywać, iż doniesienie to jest stereotypowem do- | 
niesieniem urzędowem. | 

Paryż, uspakajany przez władze co do objawów | 
zwyczajnej cholery swojskiej, przedsiobierze je- 
dnak potrzebne środki ostrożności: dowóz owo- 
ców i jarzyn z okolie Marsylii i Tulonu do pa- 
ryskiego targowiska został; wzbroniony, a obchód 
14 lipca zo:tanie odłożony: na pewien czas, W o- 
bawie, by wśród tłumów, jakie corocznie przyjeż- 
dżają z całej Francyi w celü wzięcia udziału w na- 
rodowem święcie — nie przekradł się jad cho- 
lery do stolicy. Wiadomośći dość obficie się po- 
jawiające o wybuchnięciu cholery to w tem, to 
znów w owem mieście franpuskiem, są dotychczas 
zupełnie nieuzasadnione. Prócz miejscowości dot- 
knietych t.j. Marsylii i Tülonu — Francya wol- 
na jest od przypadków epidemii. 

O krokach, jakie austryspkie władze poczynily 
dla zapobieżenia przedostaniu się cholery w gra- 
nice państwa, już kilkakrofnie donosiliśmy. Zna- 
czny stopień obostrzenia üchwalila znów przed- 
wczoraj wiedeńska rada sanitarna, bo} 
poddawanie dokładnej rewiżyi lekarskiej oraz de- | 
sinfekeyi wszystkich podróżnych, przybywających | 
z zagranicy kolejami żelażnemi. Wynik obrad $ 
swych przedłoży rada prezydentowi ministrów, o9 
czem bliżej donieść nie omidszkamy. Wobec istnie- | 
jących już przepisów eo do postępowania z to- | 
warami pochodzącemi z Hrancyi, Algieru i Tu-j 
nisu, rada pominęła zupełńie sprawę desinfekcyi | 
przesyłek pocztowych. 

Prócz sfer urzędowo powołanych do czuwania 


„Nowa Reforma* wychodzi codziennie, z wyjątkiem Niedziel i Świąt uroczystych. 
Prenumerata wynosi: 


: | rocznie: | 
Na T z przesyłką poeztowa . | 34 zł. w. a. 
W Państwie Niemieckiem . . . . | 38 »" 14 
W miejeu . . 


LÀ 
TUE EROS د‎ OR SAW > x 
Do Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, 


Ruwajcaryi, Tureyi i innych krajów | 32 ,  , | 16 


półrocznie: 
12 zł. w. a. 


kwartalmie: || miesięcznie: 
7 


n n 


Nos d 


n n 


Pejedynozy numer kosztuje 10 oentów, z przesyłką pocztową 13 centów. 
Prenumerate przyjmuje się tytko za cały miesiąc. 

Listy z pieniędzmi i prsekasy pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
aylaó franco do Administraeyi Nowej Reformy w Krakowie. — Listy reklamacyjne nieopieczę- 
fowane nie podlegają opłacie poeztowój. — Listów miefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rekopismów nadsyłanych Redakcya nie zwraca. 

Adres Redakcyi i Administracyi — Ulica św. Jana Nr 13. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato- 
|rów o wczesne nadesłanie przedpłaty, któ- 
|ra wynosi półrocznie: 
| W -miejseu `. . . . 10 air, 0 
|z odnoszeniem do domu HA zir. 8© c. 

e 
e 


|z przesylka poeztowa 12 air — 

jw państwie niemieckiem 14 

| kwartalnie : 

JW ERRECHEN d OPK x 

z odnoszeniem do domu 

z przesyłką pocztową 

w państwie niemieckiem 
miesiecznie: 

W miejscu ee و دا‎ en 

z odnoszeniem do domu 

z przesyłką pocztowa 


złr. — 
air, F= 
zir. 90 
zlr. 
; zdr. 


ar. SO 
ar, 10 
war. — e. 


Dia dogodności osób przebywających 
w kąpielach, będziemy wyjątkowo podczas 
sezonu kąpielowego przyjmować od nich 
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Sprawozdanie poselskie. 


(Dokończenie.) 


Nie była jednak sesya upłyniona bezkorzystną. 
Izba, a raczej jej większość postępuje wytrwale 
w raz obranym kierunku reform socyalnych. 
Tu przedawszystkiem zauważyć potrzeba, że kie- 
runek ten, jak wszystko na świecie, ma swych 
stronników i przeciwników. Daleki jestem od te- 
ge, jak się to nieraz teraz dzieje, by przeciwni- 
kom podsuwać nieszlachetne albo tylko egoisty- 
czne powody. Stanowisko, które oni zajmują, było 
niegdyś ogólnem wszystkich ludzi nauki, ludzi 
myślących, a zasady przez nich wyznawane, chę- 
tnie to przyznaję, wiele dobrego w swoim czasie 
spowodowały. Zasady te i wolność handlowa, wol- 
ność przemysłowa, wolność układu co do warun- 
ków pracy, jej trwania i rodzaju, wolność zatru- 
dnienia najemników obojej plei i każdego wieku, 
w dzień, w nocy i w niedzielę, wolność dla ko- 
lei stanowienia rozmaitych taryf wyjątkowych, 
czyli wolność polityki taryfowej it. d., to wszyst- 
ko razem wzięte przeszło w ostateczność, w je- 
dnostronność i zaczęło znów działać szkodliwie. 

Nie żądano też, by złemu zaradzić powrotem 
do przeszłości, a więc nie żądano ceł prohibi- 
cyjnych, średniowiecznych cechów z ograniczoną 
liczbą majstrów i surowem rozgraniczeniem  zatru- 
dnień, ani oznaczenia ogólnej prawnej stopy-pro- 
centowej, policyjnego oznaczenia wysokości za- 
płaty, angielskiego święcenia niedzieli i świąt, 
| krępowania handlu i zbytu, jak się to w średnich 
| wiekach działo, i tym podobnych zastarzalych 
| instytucyj, ale obrano drogę pośrednią, 
| Przyjęto eła protekcyjne czyli ochronne, ma- 
| jące bronić naszej industryi i naszej produkeyi 

j płodów surowych, uchwalono ustawę przemysło- 
| wa, której zadaniem ochrona rzemiosł t. j. egzy- 
|stencyi poszczególnych majstrów przed lichwiar- 
| skiem wyzyskiwaniem suchedniarzy i czeladni- 
|ków przez niefachowych spekulantów, — z ini- 
| eyatywy naszego zawezesnie zgastego Rydzowskie- 
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go, uchwalono środki przeciw liehwie, teraz przy- 
szła kolej rozciągnąć opiekę na relnilsów. 
Nieprawdą jest, by nienawiść przeciw kapita- 
łowi i przeciw fabrycznemu przemysłowi nami 
kierowała. Potwarz to rzucona przez lewicę. Po- 
twarz zupełnie już Śmieszna, gdy się do Polaków 


|odnosi. Alboż nie codzień czujemy w kraju na- 


szym brak kapitału? Czyż ten brak nie paraliżuje 
nas przy każdym kroku? Wszyscy pragniemy 


-|rozwoju fabrycznej industryi, bo wiemy, że póki 
„|nasze surowe płody za granicę sprzedawać tanio 


musimy, by iakowe przerobione znów drogo od- 
kupywać, tak długo o pomyślnym rozwoju gospo- 
darstwa krajowego, o wzroście ogólnego dobrobytu, 
o materyalnym postępie, mówić właściwie nie 
można. Ale jak dotychczasowa ustawa przemy: 


"|slowa głównie zajmowała się rękodzielnictwem, 


tak ustawa o robotnikach górniczych i VII. roz- 
dział ustawy przemysłowej mają na oku poprawę 


.|losu robotników. 


Między robotnikami widzimy dwa kierunki. 


'|Jedni z nich chcą zburzyć całe społeczeństwo, 


nie uznają istniejącego towarzyskiego porządku. 
Z tymi porozumienie się jest niemożebne. Drudzy 
uezciwi i pożyteczni pracownicy, ważny dział spo- 
łeczeństwa, skarżą się na to, co im dolega, żądają 
opieki i pomocy. Należy im się też, opieka i po- 
moc, bo oni nie są w swych układach z przed- 
siebioreami tak niezawisłymi i im tak równymi, 
jak to dotychezas teorya twierdziła. Należy się 
opieka i pomoc niewiastom i małoletnim robotni- 
kom. Świat cały to uznał; Anglia, Szwajcarya, 
Niemcy, częściowo i Francya. I my tu w tyle 
pozostać nie możemy. | 

Wprawdzie ustawa uchwalona jest nader ogól. 
ną, a jako taka pozostawia ustanowienie. wyjąt- 
ków co do dłuższej niż zwykła pracy, co do pra: 
cy noenej dla małoletnich i kobiet, eo do pracy 
w niedzielę it. p. rozporządzeniom władzy wyko- 
nawczej, ale to dlatego, że niepodobna było dla 
każdego rodzaju produkeyi osobnych dawać roz- 
porządzeń, jak to zrobiono w Anglii; ani nie mo- 
żna było w jednej ustawie wyliczyć wszystkie 
pojedyncze stosunki. Ustawa uchwalona to pierw- 
szy krok. Jej zasługą jest, że przedmiot ten po- 
ruszyła, że dała władzy upoważnienie do zezwa- 
lania na potrzebne wyjątki, bez których pewne 
działy przemysłu mogłyby być na szwank nara- 
żone, nie mogłyby konkurować z zagranicą. 7a 
dwa, trzy lata, gdy wszystkie rozporządzenia nie 
tylko w tej mierze wydanemi ale i praktycznie 
sprawdzonemi, zbadanemi i osądzonemi będą, wte- 
dy to łatwo będzie ustawę tę pierwiasikowg, że 
tak powiem prowizoryczną, zbadać, uzupełnić, 
przerobić i ulepszyć. 

Przeciwnikom tej ustawy, na dowód jej konie- 
czności, powiem tylko, że członkowie lewicy, na- 
leżący do wydziału przemysłowego Izby, ci sami 
którzy przy obradach robili największe trudności 
i stawiali nam przeszkody, gdy rzecz do Izby 
pełnej wróciła, wygadywali wprawdzie na nas, 
spotwarzali i ezernili, ale tylko nasze osoby, prze- 
ciw rzeczy samej, przez wzgląd na sąd publiczny 
występować nie śmieli i za ustawą głosowali. 
Każdy czas ma swe żądania i potrzeby. Należy 
je zrozumieć i ile możności, ile na to prawo 
i słuszność zezwolą — uwzględniać. 

Rozpoczęto również w wydziale przemysłowym 
obrady nad ustawą o przemyśle budowniczym. 
Referent przekonawszy się, że jego opinie nie 
zgadzają się z większością wydziału, złożył refe- 
rat, a takowy mnie powierzono. Gdy jednak wy- 
dział nie miał pewności, czyby według jego my- 
śli wypracowana ustawa uzyskała potrzebną sank- 
cyę, uznał za stosownę na czas jakiś rzecz całą 
odroczyć. 
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I tu znów powtórzyło sie to, co codziennie 
widzieć możemy. Jedni byli za moim projektem 
i tak z całego kraju nadchodzily petycye takowy 
popierające, co więcej, na moje ręce, polskiego 
posła, nadsylano je z Czech, Wiednia, — dru- 
dzy projekt ten uznawali za niestosowny, lub 
szkodliwy, — i ci także z kraju i innych pro- 
wineyj przeciw niemu petycyonowali. Sąd w tej 
mierze ostatecznie do fzby należy, — ja tylko 
w mojej obronie powiem, że wniosek mój jest 
konsekwencya wyciągniętą z ustawy z dnia 15 
marca r. p. Ustawa ta wychodzi z podwójnego 
względu. Chee ona rozgraniczać dokładnie zakres 
działania rozmaitych zawodów, ale bynajmniej 
nie tamuje pojedynczych iadywiduów w łączeniu 
kilku odrazu zawodów. Z tego więc wypada, że 
budowniczy sam kierujący eałością budowy, żela- 


zną konstrukcyą i t. d. jeżeli nie jest zarazem! 


majstrem murarskim, ciesielskim i kamieniar- 
skim, musi roboty tych zawodów wykonywać 
przez odpowiednich koncesyonowanych majstrów. 
Inaezej bowiem takowi byliby zupełnie zbytecznymi 
i nie mieliby żadnego poła zarobkowania. Nikt 
jednak budowniczemu nie broni zostać majstrem 
jednego, dwu, lub wszystkich trzech zawodów, 
a wtedy, łącząc je w swej osobie, może i robo- 
ty tych zawodów wykonywać. Ze mu zaś łatwo 
będzie pozyskać koncesyg, to żadnej nie ulega 
wątpliwości i ustawa przemysłowa co do przy- 
szłości nawet mnóstwo podaje ułatwień dla osób 
wyższe uzdolnienie posiadających. Prości koncó- 
syonowani murarze, cieśle i kamieniarze w pro- 
jekcie rządowym także wymienieni są konieczną 
koncesya dla krajów mniej rozwiniętych., Dlatego 
liczba ich ma się ściśle do rzeczywistej potrzeby 
stosować. Wiadomo n. p. że w całej Dalmacyi 
nietylko budowniczego, ale. ani jednego nie ma 
majstra, z pomienionych zawodów. Również 
i budowniczych projekt mój bierze w opiekę, 
żądając by architekci i inżynierowie cywilni tru- 
dniący się budową domów posiadali koncesyę na 
budowniczych. Lecz jak powiedziałem rzecz cała 
odroczoną została, — a można ją urządzić odpo- 
wiednio do życzenia krajów interesowanych. 
Sprawę w Sejmie naszym poruszoną, t. j+ py- 
tanie: ażaliby należało ograniczyć podzielność 
gruntów włościańskich do pewnej miary i pro- 
jekt ustawy przez rząd w tej mierze przedłożony, 
przekazano wydziałowi do spraw agrarnych, do 
którego i ja mam zaszczyt należeć, a który po- 
stanowiono dla zbadania wniosków posła Chlu- 
metzky'ego, o których juź w ostatniem mem spra- 
wozdaniu mówiłem, wniosków postawionych dla- 
tego, żeby pokazać, że : lewica życzy sobie po- 
prawy stosunków społecznych. Ze ten sąd mój 
jest słusznym, leży dowód w tem, że wnioski 
Chlumetzky'ego obejmowały wiele spraw już w to- 
ku obrad będących, a więc nie nowego: a po- 
wtóre, że dopiero postawione zostały, gdy prawi- 
ca w tym kierunku wiele zdziałała, a nie przez 
owe wiele lat, gdy lewica była u steru. Ale nie 
dość na tem, otrzymawszy wniosek rządowy, za- 
miast zająć się jego zalaiwieniem, zaczęła lewica 
nowe tylko zwłoki wymyślać. Między innemi za- 
Zadala ankiety z całej monarchii. Gdy przeciw 
takiej ankiecie z włościan ze wszystkich krajów 
przemawiałem, dowodząc jej niepraktyczności, — 
a powiedziałem, że dość będzie porównać relacyę 
w tej mierze zewsząd juz złożone przez sądy 
wyższe, namiestnictwa, Wydziały krajowe i po- 
wiatowe i Towarzystwa rolnicze, centralne i po- 
wiatowe, okrzyczano mnie wrogiem włościan 
i wygadywano na mnie w Izbie i po gazetach 
według upodobania. Mnie to nie szkodzi; bo że 
włościanom nawet i. teraz mym sejmowym wy- 
borcom z całego serca sprzyjam, to rzecz wia- 
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doma. Wspominam tylko, by wskazać, jak to, le- 
wica z nami walczy. — Ze dotąd w tej sprawie 
nie sie nie stało, to już ani moja wina, ani, wi- 
na prawicy. ‘ 

Z prawdziwą przyjemnością zaznaczyć jednak 
muszę, że na wniosek posła Rosera, rząd wniósł 
projekt wynagrodzenia z funduszów państwa osób 
niewinnie skazanych. Sprawa ta natrafia nietylko 
na finansowe trudności, ale i ze stanowiska pra- 
wniczego jest bardzo zawiłą. Pomimo tego Izba 
ją załatwiła w sposób zadowalniający, chociaż 
może w przyszłości jeszcze dalsze kroki w tej 
mierze okażą się potrzebnemi. Zawsze pod tym 
względem wyprzedził nasz parlament wszystkie 
inne i dał pierwszy przykład drugim. 

Przy poprzednich mych sprawozdaniach wyli- 
czałem detailieznie wszystkie sprawy, które Izba 
załatwiła, jak nie mniej i te, których dla braku 
czasu załatwić nie zdołała. Zrobiono mi potem 
z poważnej strony uwagę, że to przy ustnem 
sprawozdaniu nie jest pożądanem. Nie czynię 
więc tego tym razem, ale zestawienie prac na- 
szych mam tu przy sobie, gdyby więc zażądano, 
mogę je zakomunikować. 

Z powodu uchwalenia przy budżecie rezolucyj, 
aby rząd układając przyszły preliminarz wydatków, 
większą cyfrę zamieścił na potrzeby naukowe 
krakowskiej Akademii sztuk pięknych, uważam 
za stosowne powiedzieć, że wydział budżetowy 
przyjął za zasadę, według mnie wcale niesłusznie, 
iż nigdy nie należy uchwalać żadnej wyższej cy- 
fry wydatku, aniżeli rząd jej zażądał. Przez taki 
proceder utrudnionem jest posłom bronić spe- 
cyalnych potrzeb pewnych krajów, okolie, lub 
instytucyj — a rezolucya chociaż się ją uchwali 
nie ma jeszcze gwarancyi, że w zupełności, lub 
choć w części uwzględnioną zostanie, a zawsze 
znowu rok jeden. upływa. 

Zresztą na zakończenie powiem, że gdy każdy 
z członków prawiey do kilku a choćby do trzech 
Wydziałów należy, gdy przez krótszą część roku, 
ale za to prawie codzień, bardzo długie czasem 
i dwa na dzień, posiedzenia Izby się, odbywają, 
że prawie jest niapodobieństwem, tym co do pię- 
tnastówki, lub do budżetowej komisyi nie należa, 
brać udział inaczej w sprawach do ich wydziału 
nie należących, jak w posiedzeniu Koła; co zaś 
przy natłoku spraw i przy wspomnianej często- 
ści i długości posiedzeń Izby niezawsze pojedyń- 
czym posłom daje dostateczną sposobność ucze- 
stniczenia w pracach, .w ktörychby :w innych 
okolicznościach chętnie partycypowali. 

Na kole, o, ile jednoczesne posiedzenie Wy- 
działu nie przeszkodziło mi być na niem obec- 
nym, otwarcie objawiałem me zdanie. W [zbie 
ściśle trzymałem się uchwał przez większość 
przyjętych. 

Tyle miałem wam szanowni panowie wyborcy 
do powiedzenia. Gotów jestem jednak odpowia- 
dać na interpelacye, dotyczące ogólnej czynności 
izby, wydziałów, do których naleze, lub też ogól- 
nej czynności naszego poselskiego Koła pol- 
skiego. 

Zgromadzeni oklaskami podziękowali mowcy 
za sprawozdanie. Poczem zabrał glos dr. War- 
szauer mniej więcej w tych słowach: “W bar- 
dzo ponurych acz prawdziwych barwach* przed- 
stawił sytuacyę delegacyi polskiej w Wiedniu 
nasz szanowny poseł. Z tegó, cośmy tu usłyszeli 
widocznem jest, iż większóści wcałe nie mamy, 
skoro większość ta spada do 2 niżej zera. Dele- 
gacya nie mająca większości „nie uczynić nie mo- 
że. Rząd nam nie sprzyja, Nat, Pan tylko otacza 
nas swoją opieką., Można powiedzieć, że;rządzi nami 
siła. przed, prawem, skoro większość jest przeciw 
nam. Wyraziwszy następnie słowa uznania dla 
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hr. Mieroszowskiego i przypominając, że i poseł 
z powiatu krakowskiego p. Ohrzanowski  zajmo- 
wał się gorliwie sprawami regulacyi rzek i zale- 
sienia gór, prosi“ mowea- o» dalszą: działalność w 
tym kierunku oraz wyraża życzenie, ażeby rząd 
przyszedł, z, pomocą ıkrajowi, dotkniętemu teraz 
nieszczęściem, jak dopomógł Tyrolowi kwotą wię- 
cej niż 6 milionów. e 
Hr. Mieroszowski, ‚nie znajdując w prze- 
mówieniu interpelacyi, lecz tylko słowa uznania. 
dla siebie i posła Chrzanowskiego, dziękuje mow- 
cy i zwraca uwagę na skomplikowaną działalność 
maszyny państwowej. Regulacya rzek spławnych 
np. należy do Rady państwa, niespławnych do 
Sejmu; zalesienie gór także należy do Sejmu, 
lecz połączone z wywłaszczeniem, wchodźi już 
ido atrybucyi Rady państwa. Cokolwiek zrobić 
można w takim stanie rzeczy, to bardzo powoli 
i oględnie. 1 
Radca magistratu p. Turnau.zabiera głos do 
następującej interpelacyi: Znane są najobszerniej- 
szym kołom przemysłowym wielkie zasługi, jakie 
położyłeś, panie hrabio, na polu kodyfikacyi no- 
wej ustawy przemysłowej — jak ogromnych uży- 
wales zabiegów, by ustawa ta naszemu przemy- 
słowi i rekodzielom przyniosła pożądane skutki. 
Ostatnia właśnie okoliczność gorliwego popierania 
spraw naszego kraju w Wiedniu ogmiela mnie 
zainterpelować cię panie hrabio a raczej prosić, 
byś raczył zająć się zarówno gorliwie a daj Boże 
zarówno skutecznie sprawą pomnożenia sądów 
kolegialnych i powiatowych w naszym kraju w 
ogóle — w szczególności postawienia w tym wzglę- 
dzie, naszego kraju na równi z innemi prowin- 
ćyami rakuskiej monarchii “ od nas w tej mierze 
szczęśliwszemi. Sprawa ta jest zbyt znaną i nie 
potrzebuje jak tylko poparcia mężów tak chętnych 
jak ty panie hrabio — kilka słów wyjaśnienia 
stanowiska Koła polskiego w tej arcyżywotnej 
sprawie dla naszego kraju, byłyby dla mnie wiel- 
ce pożądanemi.- 1 ۱ 


mniej od interpelanta. 
P. Kornecki przemawia w sprawię ustawy 
przemysłowej. Powstrzymaną została dalsza orga- 
nizacya Stowarzyszeń rzemieślniczych ze wzgle- ` 
du, iż inspektorat podatkowy zażądał od nich, ` 
zania się jeszeze zupełnie ukonstytuowaly, wyka- 
zów majstrów z wyznaczeniem, ilu który trzyma 
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czeladzi i chłopców, dla opodatkowania. Nagleni 
przez władzę przemysłową t. j. magistrat, ręko- 
dzielnicy stanowczo przeciw temu zaprotestowali, 
że względu, iż agentami inspektoratów podatko- 
wych starsi cechów być nie powinni i nie mogą. 
Protest w drodze instancyi znajduje się już w mi- 
nisterstwach spraw wewnętrznych i handlu. In- 
terpelant zapytuje, jak poseł będzie się zapatry- 
wał na tę sprawę. 

Hr. Mieroszowski zaznaczywszy, iż mow- 
ea sam dobrze zna instaneye, do których w tej 
sprawie udać się należało, wyraża prywatne zda- 
nie, iż władza powinnaby umieć sobie radzić bez 
starszych cechu; raczej starsi cechu właśnie 
mieliby prawo żądać od władz wykazu majstrów 
ażeby ich wpisać do cechów a nie przeciwnie. 
Interpelacye na tem ukończono. Przewodniczący 
dr. Zoll w krótkich słowach wyraził sprawo- 


zdawcy podziękowanie i wniósł .o wyrażenie mu 
wotum ufności, 
uchwalili. 


Kc 
Akcya ratunkowa. 


co też zgomadzeni oklaskami 


Lwów, 7 lipca. 

Wydziały powiatowe otrzymały od Wydziału 

krajowego ponowne wbzwanie: 

ażeby w porozumiehiu z e. k. Starostwami 

zbadały bezzwłocznie, \przy pomocy znawców, 
szkody wyrządzone tegéroczng katastrofą powo- 
dziową w swoich powiażach i przedłożyły Wy- 
działowi krajowemu najpóźniej do 20 lip- 
va r. b. wyczerpujące sprawozdanie i szezególo- 
we daty, co do następujących punktów: 

| 1) Jaka woda płynąca wyrządziła szkodę w po- 
| wiecie ? 

| 2) Ile gmin i obszarów dworskich zostało do- 
| tkniętych klęską powodzi? 
| 3) Jak wielka jest ludnose tych gmin, ilość 
| gospodarzy gruntowych, oraz liczba gospodarzy i 
Eczionkow rodzin nawidzonych klęską 7 

| 4) Ile morgów zajmuje /obszar zalany tak grun- 
| tów gminnych, jak i dworskich, tudzież ile mor- 
jgów przypada z tego na role, łąki, pastwiska i 
| ogrody? 

d 5) Ile budynków i zakladów wodnych (miy- 
now, tartaków, foluszów i t. p.) uszkodził wylew 
Mi jak wielką jest szkoda oceniona w złotych reń- 
jskich w. a.? 

6) lle morgów gruntu nadbrzeżnego zabrała 
| woda, ile morgów gruntu zasypała zwirem i jaką 
|wartość przedstawia ten obszar, zabrany lub też 
ido tego stopnia zasypany, że nie może być nadal 
fuzytym pod kulture? 

N 7) Jak wielką jess szkodą wyrządzona konku- 
Brencyjnym, spółkowym lub prywatnym budowlom 
|wodnym w powiecie, jak: wałom, szluzom, prze. 
| pustom, jazom, tamom, opaskom itp.? 

j| 8) Jak wysoka jest szkoda wyrządzona wyle- 
wem plonom rolnym, łąkom, pastwiskom i la- 
ksom, oceniona w zir. w, a.? ' 

| 9) Jakiej kwoty pieniężmej potrzeba, ażeby w 
| powiecie wyżywić ludność do zbiorów przyszło- 
| rocznych, oraz dostarczyć paszy i karmy dla in- 
| weutarza żywego, aż do przyszłej wiosny? 

| 10) Jakiej kwoty pieniężnej potrzeba w powie- 
{cie na zakupno- nasion dla obsiewu pól zalanych 
| jesiennego i wiosennego? 

| 11) Jakiej kwoty pieniężnej potrzebuje powiat 
| dia przywrócenia komunikacyi powiatowej i gmin- 
| nej oraz naprawy istniejących budowli wodnych, 
służących do ubezpieczenia brzegów lub zabez- 
| pieczenia przed wylewami (wałów, szluz, prze- 
pustów) , wreszcie dla wykonania takich budo- 
wli nie cierpiących zwłoki, bez których, z powo- 
du zdziezenia łożysk rzecznych, powstałego z po- 
wodzi, właściciele gruntów przyległych do rzek, 
byliby narażeni na dalszą utratę ziemi? 

Daty dotyczące szkód powinny obejmować tak 
grunta i budowle gminne, jak i dworskie. 

Co do punktu 8 zauważa Wydział krajowy, że 
|oszacowanie szkody w plonach rolnych, przy zbo- 
| zach na pozór nie uszkodzonych, na których je- 

dnak woda dłuższy czas stała, należy przeprowa- 
dzić w czasie dojrzewania ziarna, gdyż przy zbo- 
| Zach tych, których korzonki wskutek stagnującej 
| dłuższy czas wody odcięte były od wpływu po- 
|wietrza i w ten sposób w części lub zupełnie 
zgniły, ziarno już się nie wyksztalei,. zatem na- 
| dzieja na zbiór ziarna zbóż takich, jakkolwiek po 
|opadnieciu wody dobrze wyglądających, będzie 
| tylko złudzeniem. 


LSprzedajnym. ... Za kuratorstwa Wittego był on 


Gdyby tedy do terminu powyżej podanego 
Wydziały powiatowe nie mogły szkody w plo- 
nach ocenić, z powodń, że ziarno w okolicy tam 
tejszej później się wykształca, w takim razie win- 
ny przedłożyć dodatkowe sprawozdanie o szko 
dach w plonach rolnych najdalej do koń- 
ea lipca r. b. 

Wydział krajowy wzywa o jak najrychlejsze 
przedłożenie wyczerpującego i z całą sumienno- 
ścią opraeowanego sprawozdania z datami żąda- 
nemi tem rozporządzeniem, gdyż spraw oz da- 
nie to posłuży do ocenienia klęski i 
wymiaru pomocy, tak kraju jak i pań- 
stwa, dla tamtejszego powiatu na ce- 
le w punkcie 9, 10 i 11 powyższego 
kwestyonarza podane. 

Ze względu na ważność sprawy podaliśmy okól- 
nik Wydziału krajowego w całej rozciągłości. 
O ile z treści jego wnosić można, daty w ten 
sposób zebrane posłużą do oznaczenia pomocy 
doraźnej. dla powiatów dotkniętych katastrofą 
powodziową, która to pomoe powinna być udzie- 
loną krajowi ze skarbu państwa podobnie, jak 
w r. 1882 w Tyrolu, gdzie rząd na podstawie 
cesarskiego rozporządzenia z d. 26 września 1882 
(wydanego we dwa tygodnie po klęsce) wyasy- 
gnował z funduszów państwowych półmilionową 
sume na zapomogi dla dotkniętych klęską, tu- 
dzież na przywrócenie komunikacyj i naprawę 
lub QU و‎ nagłych wodnych budowli ochron- 
nych. 

Zwracamy tylko uwagę władz rządowych, że 
kwota powyższa (500.000 złr.) dla naszego kraju 
nie wystarczy, gdyż kiedy w r. 1882 wylewy na- 
wiedzily 14 powiatów w Tyrolu, to u nas klęska 
powodziowa dotknęła blisko 50, powiatów, a więc 
ولا‎ kraju, wody zalały daleko większe przestrze- 
nie i to gruntów najurodzajniejszych, do najwyż- 
szych klas zaszacowanych, a có najgorsza, wyle- 
wy zniszezyły plony rolników przed samemi Żni- 
wami, podczas gdy w Tyrolu klęska ta przypa- 
dia we wrześniu i październiku 

Sama naprawa starych wałów Wiślanych oraz 
usypanie. nowych, jakie wskutek ostatniej powo- 
dzi okazały się niezbędnie potrzebnemi na prze- 
strzeni rzek zachodnio - galicyjskich zostających 
pod pieczą rządową, wymagać będzie kilkakroć 
stotysięcy złr., a eóż dopiero kosztować będzie 
wyżywienie ludności, utrzymanie inwentarza i za- 
kupno nasion. 

Nie watpimy, że rząd okaże; się dlatego nis- 
szczęśliwego kraju równie hojnym, jak dla Tyrolu 
i wyznaczy w drodze ustawy państwowej. która 
zapewni regulacyę karpackich dopływów Wisły i 
Dniestru, sprowadzających na nasz kraj ciągłe ka- 
tastrofy powodziowe, oraz przeprowadzenie robót 
górskich także odpowiednie sumy na bezzwrotne 
zasiłki i zaliczki dla dotkniętych klęską gmin, 
konkurencyj i spółek wodnych ‘celem .wykonania 
potrzebnych robót ochronnych. Dla Tyrolu przy- 
znano ustawą państwową z dmia 27 lipca 1888 
Dz. u p. Nr. 187 milion złr. ńa zapomogi gmi- 
nom i spółkom wodnym, a półtora miliona na 
zaliczki bezprocentowe zwrotne w 15 równych ro- 
cznych ratach od 1 stycznia 1886 r. począwszy 
konkurencyom, spółkom wodnym, gminom i człon- 
kom gmin potrzebującym pomoßy. : 


Powódź w Królestwie Polskiem tylko 
w posiadłościach włościan, podług doniesienia u- 
rzędowego Warsz. Dniewnika, | poczyniła szkody 
na teraz w przybliżeniu tylko obliczone, a prze- 
rażające swojemi rozmiarami Na przytoczonej po- 
niżej tablicy wymienione jedynie straty włościan, 
zupełnie nie podając szkód dognanych skutkiem 
wylewu w majątkach większych właścicieli ziem- 
skich, którzy w jednej tylko gubernii radomskiej 
poszkodowani zostali na 200.000 rubli. 


Tablica tak przedstawia straty: 


p 


Gubernie 


zi 


Liezba 
potrzebuj. 
pomocy 


Przestrzeń 
zalana 
obl. w morg. 


Ilość strat 


1 w rublach 


9015 
10000 
1230 


1186134 
500000 
300000 
7741486 


53342 
39000 

4080 
31750 


Warszawska 
Radomska 
Lubelska 
Kielecka 3671 
Płocka 7054 235370 — 
Siedlecka 10000 405000 600 


Cyiry to tak wymowne, iż wobec nich kroplą 
w oceanie nieszczęścia jest kwota 200000 rubli, 
z ukazu carskiego przychodząca "e pomoce nie- 
szczęśliwym, a za którą lwowski moskalofiski or- 
gan Słowo, każe Polakom czuć wdzięczność dla 
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delegacyi. Nastąpiłaby potem sesya delegacyi — 
i znowu Rada państwa dla wzięcia budżetu 
choćby tylko. pod komisyjne obrady. Na Sejmy 
krajowe zatem nie byłoby już miejsca, a nie 
przypuszczamy, aby rząd hr. Taaffego zachęcony 
eksperymentem z r. 1879 chciał drugi raz spró 
bować niezwoływania Sejmu przez cały rok. Są- 
dzimy więe, Ze wiadomość wiedeńskiego dzien- 
nika okaże sie mylng. 

Węgierski Nemzet donosi, że rokowania mię- 
dzy rządem austryackim a węgierskim, w spra- 
wie zakupywania, węgierskich papierów publi- 
cznych przez austryackie kasy oszczędńości, do- 
prowadziły już do porozumienia. Rząd austryacki 
miał się zobowiązać do wniesienia w Radzie pań- 
stwa projektu ustawy, movą której te węgierskie 
papiery, które w Węgrzech są uznane jako da- 
jące bezpieczeństwo pupilarne, także i w Austryi 
jako takie uważane być mają. 


Now. Wrem. donosi, że rząd rosyjski zamie- 
rza trzy drogi żelazne w Królestwie Polskiem, 
warszawsko wiedeńską, warszawsko-bydgoską i 
fabryczno-łódzką zlać w jedno Towarzystwo, za 
warunek kładąc uchylenie się skarbu państwa od 
obowiązku dotychczas istniejącej gwarancyi 4 pre. 
na akcye drogi żelaznej warszawsko-bydgowskiej. 

Petersburski Kraj donosi o pogłoskach krążą- 
cych co do obsadzenia posady generał-gubernato- 
ra wileńskiego, opróżnionej po zmarłym Totlebe- 
nie, którą czasowo zajmuje słynny Kochanow. 
Według nich, mają być powołanymi na to stano- 
wisko gubernator wschodniej Syberyi Anuczyn, 
albo dowódca korpusu gwardyi hr. Paweł Szu- 
wałow, brat Piotra. 

Z Petersburga donoszą do dzienników wie- 
deńskich, pod datą 4 b. m., iż z powodu roz- 
dwojenia między nihilistami. odpadła część umiar- 
kowańsza partyi rewolucyjnej i zdała się na ła- 
skę władz. Renegaci mieli otrzymać od rządu 
przebaczenie, ale pod warünkiem wydania taje- 
mnie organizacyj nihilistycznych. Wskutek tego 
kilku z nich miało poczynić policyi ważne od- 
krycia, tak, że obecnie policya ma być już na 
tropie całej organizacyi nihjlistyeznej i najwa- 
żniejszych przywódców ruchui 

Wiadomości te wydają się ham jednak fałszy- 
we, i prawdopodobnie jest to \tylko przez rosyj- 
skie władze policyjne puszczonś kaczka, aby sie 
jakimś mniemanym sukcesem pochwalić. 

Minister spraw wewnętrznych; w Rosyi hr. Tol- 
stoj wyjechał na dwumiesięczny: urlop, zastępuje 
go towarzysz jego Durnowo. 

Stryj cara Wielki książe Mikołaj Mikołajewicz 
wyjechał do Wilna na przegląd wojsk wileńskie- 
go okręgu wojskowego. 


Wyborcy trzeciego okręgu wyborczego Berlina 
zgromadzili się d. 5 b. m. w celu porozumienia 
się w sprawie najbliższych wyborów do par- 
lamentu, przy czem prawie jednogłośnie jako 
kandydata postawili prof. Brechera. Interpe- 
lowany, jakie stanowisko zajmuje względem wal- 
ki kulturnej, oświadczył kandydat, że według 
jego mniemania nie podobna będzie uciszyć skarg 
katolików bez podjęcia rewizyi ustaw majowych 
i że zawsze głosowałby przeciwko walce kultur- 
nej. Germania podnosząt te oświadczenia dodaje, 
że jestto fakt nader pocieszający, iż lud niemie- 
eki coraz powszechniej domaga się usunięcia tych 
niesprawiedliwych ustaw i rozporządzeń. Nawet 
narodowo-liberalni oświadczają, że poprą wszelkie 
zmiany ustaw majowych, jeżeli rząd weźmie w 
tym względzie inicyatywe. Ks. Bismark 6 
tylko wyosabnia się z pośród ogółu i trwa dalej 
w uporze. Taka to już jego metod&, kończy Ger- 
mamia, zwykle ostatni chwyta się reform zba- 
wiennych. Pozytywną polityką gospodarczo-socyal- 
ną zajął się przecież dopiero wtedy, gdy już zna- 
czna większość parlamentu domagała się jej pod- 
jęcia. Jest więc nadzieja, że i w tym względzie 
wola ogółu weźmie górę nad jednostką. 


Rząd francuski postanowił nie odkładać 
uroczystości narodowej 2 14 lipca — chociaż 
rada zdrowia za odłożeniem jak najusilniej prze- 
mawiała, wskazując na niebezpieczeństwo prze- 
niesienia cholery. i 

Z okazyi tej uroczystości postawiła skrajna le- 
wiea w lzbie 58 podpisami opatrzony wniosek 
udzielenia amnestyi politycznym skazaüeom. „Są- 
dzimy, że pod rządem republikańskim żaden oby- 
watel za różnicę swych przekonań: politycznych 
cierpieć nie powinien“ د‎ rzeczywiście rząd fran- 
euski, nie czekając na ten wniosek, zalecił już 
prezydentowi do ułaskawienia wszyStkich polity- 
eznych przestępców w ostatnich lafach zasądzo- 
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tymezasem trudności rosną. Glöwnie Francya 
przez \ezierech specyalistów w kwestyach finan- 
sowych na konferencyi reprezentowana, stawia 
Anglii qajwiększe trudności. Bliquie res wy- 
raził siej że wywody angielskiego programu opar- 
te są na fałszywych cyfrach odnośnie do egip- 
skich dochodów i wydatków rocznych. Twierdzi 
on, że Egipt mógłby podołać swym zobowiąza- 
niom  wohec wierzycieli, gdyby koszta o- 
kupacyi wyłącznie Anglia ponosiła. Dayrolles 
dowodzi, żej administracya źródeł dochodów pań- 
stwowyeh, obeenie zupełnie jest fałszywie i nie- 
właściwie sprawowang. Inne kontynentalne pań- 
stwa, 6800181 ich przedstawiciele z wielką wy- 
stępują oględnością, oświadczają się także prze- 
ciwko angielskim projektom, które uważają co 
najmniej za jędnostronne. Zgodnie zaś przyznają 
wszyscy, że obeene opłakane stosunki Egiptu są 
wynikiem błędnej polityki i za mało sprężystej 
administracyi angielskiej. 


Obeene parlamentarne ministeryum nor- 
wegskie Svärdrupa jest wynikiem zupełne- 
go zwycięstwa partyi liberalnej w Norwegii. — 
Ruch tego stronnictwa datuje się już od dość 
dawna. Jedną z jego najgwaltowniejszyeh faz był 
głośny w swoim ezasie proces ministrów w Chri- 
styanii przeprowadzony, skutkiem którego ultra- 
konserwatywne ministerstwo upadło. Z chwilą 
ukończonego procesu, który w skutkach swych 
przeszedł najśmielsze oczekiwania opozycyjnej de- 
mokracyi, spodziewäla sie partya konserwatywna, 
Ze zwycięzcy upojeńi tryumfem, opuszczą ręce i 
zadowolnią się rządęm złożonym z nowych wpra- 
wdzie ludzi, ale tego samego systemu. — Lecz 
omyliły przypuszczenia. — Ministeryum nowe 
nie uwzględniając życzeń norwegskiego parla- 
mentu (Storthing) wywołało znów niechęć prze- 
ciwko sobie. Reprezentacya narodu ożywiona naj- 
czystszym liberalizmem, tak kategorycznie wolę 
swą gabinetowi objawiła, że ten po trzech mie- 
sięcznej nieuzytecznej a ciężkiej walce, złożył do- 
browolnie broń t. j. podał się w komplecie do 
dymisyi. 

Król Oskar, rozumiejący zadanie konstytu- 
cyjnego monarchy, a chcący zachować tę trochę 
przywilejów, które w Nerwegii mu pozostały — 
próbował jeszcze utworzyć rząd pod przewodni- 
ctwem umiarkowanie konserwatywnego Brocha. 
Gdy i ta pojednawcza droga okazała się nieod- 
powiednią, a zatarg z ludem groził srautnemi na- 
stępstwami, poznał król, że nie ma innego wyj- 
ścia, jak polecić złożeńie gabinetu prawdziwie 
liberalnemu, nawet radykalnemu przewodnikowi 
większości parlamentarnej 一 ulubieńcowi narodu 
Sverdrupowi. — Postanowienie to wywołało 
eutuzyazm między dotychczasową opozycyą. Jest 
to bowiem od r. 1814 pierwsze z łona parłamentu 
wybrane ministeryum. Teraz spodziewają się, i 
na pewno liczą na Sankeyg uchwalonej już 
reformy wyborczej, znacznie rozszerzającej prawo 
wyborcze. Kryzys minęła szezęśliwie i dla obu 
stron bardzo pomyślnie. Zaufanie między tronem 
a parlamentem wzrosło, stosunki się zacieśniły — 
a korzyść z takiego załatwienia sprawy — wi- 
doczna. 


KEE 
Cholera. x 


Cholera zwolna, ale stanowezo szerzy sie w polu- 
dniowej F'rancyi. W szpitalach tulonskich znaj- 
duje się obeenie 130 chorych cholerycznych, a 
od 5 do 7 bm. zmarło tam’ 24 osob na cholerę. 
W Marsylii liczba zachorowań na cholerę i wy- 
padków śmiarci wzrasta z dniem każdym. Od 5 


do 7 bm. zmarło tam 36 osób. Przypadki cho- | 


lery pojawiły się w Aix, Cannes, Allerard, Gos- 
selin i w innych miejscowościach południowej 
Francji. | 

Przybył już do Tulonu głośny dr. Koch, wy- 
nalazca cholerycznego grzybka a dziś wysłannik 
rządu niemieckiego, przyjęty przez rząd francu- 
ski w nader sympatyczny sposób. Reporterzy 
dzienników francuskich cudowne o nim wypisują 
rzeczy, jak gdyby on był zbaweą od cholerycz- 
nej plagi. Dr. Koch jednak nie nowego nie wy- 
nalazł, ani nic nowego nie powiedział i w niezem 
nie osłabił zasady wypowiedzianej jeszcze w 1854 
r. przez Thierseha: jad cholery tkwi 
w wydalinach cholerycznyeh, którą to 
zasadę Pettenkofer następnie rozwinął. Od 
r. 1867 rozpoczyna się szereg odkryć tak zwa- 
nych grzybków cholerycznych, a: między niemi 
figuru,e także nazwisko polskie dr. Niedźwiee- 
kiego. Wszystkie tamte dawniejsze odkrycia ty- 


las morto. co neinawsze_dr, Kocha 


któro „ou. niz nia. sie 


i kolejowych szpitalöw cholerycznych , trudno 
będzie zapobiedz zawleczeniu cholery do Niemiee, 
gdyż dotychczasowe nasze urządzenia komunika- 
cyjne nie zezwalają na zupełne izolowanie osób. 
i pierwotnych gniazd zawleczonego jadu. 

Władze morskie w portach niemieckich wydały 
rozporządzenie, wędług którego wszelkie przed- 
mioty, pochodzące z Tulonu i Marsylii uważane 
sa za podejrzane. 

Wiener Ztng. ogłasza ponownie wydane i czę- 
ściowo uzupełnione. rozporządzenie namiestnika 
Dolnej Austryi w sprawie środków, jakie z po- 
wodu niebezpieczeństwa cholery a względnie cza- 
sie epidemicznego jej panowania należy przepro- 
wadzić. Rozporządzenie dzieli się na pięć części: 
1) Srodki ostrożności; 2) szpitale choleryczne; 
3) lekarze i lekarstwa; 4) postępowanie ze zwło- 
kami zmarłych na cholerę; 5) Kierownictwo i 
dozór nad środkami pfzeciw epidemii. 


Kronika. x 


Kraków, 8 lipca 


Rada miejska. We czwartek cdbędzie się posie- 
dzenie pełnej Rady miejskiej. Na porządku dzien- 
nym sprawy niezalatwione na ostatniem posiedzeniu. 

Starostwo górnicze udało się w dniu wozoraj- 
szym na komisyę do Regulice w sprawie wodociągów, 
ztamtad do Krakowa prowadzić się mających. Za- 
wezwano raprezentantów gminy m. Krakowa i gmi- 
ny Regulice do rozprawy górniczej o wyłączenie Zró- 
del regulickich i terenu ochronnego tychże źródeł 
z powodu potrzeb sanitarnych m. Krakowa z pod 
prawa górniczego. Wystannicy starostwa górniczego 
przesłuchali protokolarnie reprezentantów gminy m. 
Krakowa co do Życzeń tejże gminy, na co zgodzili 
się reprezentanci gminy Regulice ; poczem nastąpiło 
przesłachanie znawców w zawodzie górniczym, któ- 
rzy również żadnych trudności nie robili. W naj- 
krótszym więc czasie spodziewać się można wydania 
orzeczenia stanowczego ze strony władz górniczych. 
Niektórzy członkowie komisyi wodociągowej zajmo- 
wali się badaniem wydajności zdrojów. Sprawa cała 
zawisła przeto obecnie od szybszego działania ko- 
misyi finansowej, pod przewodnictwem radey p. dra 
Kopfa ad hoc zawiązanej, tudzież od szybkiego prze- 
prowadzenia całego procederu przez wiceprezydenta 
dra Schmidta zakreślonego, al przez komisyę wodo- 
ciągową jednomyślnie przyjętego 

Z pracowni Matejki. Donosiliémy w właściwym 
czasie, 2e mistrz Matejko pod wrażeniem wielkoty- 
godniowych obchodów  pamiatki męki i zmartwych - 
wstania Chrystusa, przystąpił do malowania obrazu 
religijnego. Jak Wiek warszawski donosi, mistrz 
nasz „zasiadł do sztalugi w ¿Wielki piątek i malu- 
jąc przez dwa dni, zakóńczył przed rezurekcyą o- 
braz, który jest aktem wyznania artysty.* „Pojęcie 
tego obrazu — czytamy dalej — jest zupełnie ory- 
ginalne, nowe, a niezmiernie) potężne! Tło obrazu 
stanowi serce Matki Boskiej borejące — na tem tle 
ognistem postać Chrystusa zmartwychwstającego, z 
z wyciągniętemi rękami, jak ha krzyżu, jakby świat 
cały obejmował — w twarzy| wyraz nieopisanej ra- 
dości, że Świat zbawił i wstępuje napowrót do 
Ojca.“ 

Na korzyść dotkniętych powodzią odbędzie sie 
jutro w ogrodzie strzeleskimi wielki koncert ezte- 
rech o.kiestr wojskowych phłku 15, 26, 56 i 57 
pod kierunkiem kapelmistrzów pp. Hocka, Maleéeka, 
Langera i Ambrosa. Z nastaniém zmierzchu ogród bę- 
dzie rzęsiście iluminowany. Płoczątek koncertu o go- 
dzinie 6. Komitet ratunkowy jodwołuje się do wzgle- 
dów publiczności w poparciul powyższego celu. 

W program koncertu wchodzą następujące utwo- 
ry: Uwertura z „Tella“ (Rossini) Fantazya z oper 
Meyerbeera Pożegnanie Alp} (Koschat). Z bieżącej 
chwili (Ambros) Uwertura £ ,Don-Juana (Mozart) 
Lagunen — Walce (Strauss) Rapsodya węgierska 
(Liszt) Tańce hiszpańsnie (Moszkowski), Uwertura 
„Dichter und Bauer (Suppe) Scena z „Fausta“ 
(Gounod) Cavatina z „Żydówki (Halevy) Mazury 
„Do Miechowa*. (Wroński) Uwertura „ Kónigslieu- 
tenant“ (Tit Marsz z .Rienzi^ (Wagner) Pieśni 
polskie (Peters). Ostatnie trzy numera wykonają 
wszystkie 4 orkiestry połączónemi siłami. 

Porządek w mieście. Wobec niepokojących wie- 
ści o cholerze, odpowiednia władza powinnaby zwró- 
cić baczniejszą uwagę na podwórza i sienie w wie- 
lu domach krakowskich, zatrptych zabójczem dla 
zdrowia powietrzem. Za przykład posłużyć może 
sień i podwórze pewnego dou w Rynku. Nawet 
w zimie powietrze jest tam trudne do zniesienia — 
cóż dopiero podczas takich upałów, jak obecne. For- 
malnie nie podobna przejść tamtędy, bez nabawie- 
spdłości Mówia ie domy na. Kazimierzu sa 
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d drobnem فا‎ (petit), ża pierweny raz 10 66,1 £à każdy 
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dowodzi najlepiej fakt, فل‎ partya, przeciwna sili cofam się z życia püblicznego w domówó zaciszó, | przy 10 godzinnej pracy :nie można śledzić prze- 


| | się. nakłonić.dr. Mroczkowskiego, aby kan- 
) | dydował z, małych „posiądłości. Jest to manewr 
podstepny, ale bardzo niezreezny, o którym z gó- 
ry można być pewnym, że sie, nie powiedzie. 
AN. fr. „Presse, która zawsze pierwej od dzien- 
ników polskich otrzymuje wiadomości o komite- 
cie przedwyborczym ruskim, zestawia. dziś kan- 
j|dydatury komitetu tego iak następuje; . 1); Okręg 
-|wyborczy ;Lwów -Gródek, inżynier Nahirny 
-| przeciw Dawidowi Abrahamowiczowi — 2) Prze- 


|| myśl-Dobromil, dyrektor asekuracyi Sienkie- 


|| wiez przeciw Antoniemu Tyszkowskiemu — 3) 
|| Jarostaw-Cieszanów, profesor Anatol, Wach nia- 
||nin przeciw ks. Jórzemu Qzartoryskierau — 4). 


| | Kalusz-Dolina-Bóbrka prof, Julian Rom ań ez uk. 


|| przeciw kg. Siengalewiezowi — 5) Stryj. Mikoła- 
jów, radca dworu Kowalski przeciw Ochry- 
j |mowiezowi — 6) Zółkiew-Sokal, radca dworu 
Kowalski (powtórnie), przeciw radey, namie- 


| |stnietwa Deeykiewiezowi — 7), Brody-Kamion\a,. 


||ks. Sirko przeciw Kielanowskiomu — 8). Zło- 
ezöw-Praemyslany, radca sądowy Rożanko w- 
ski przeciw. Tomaszowi hr, Stadnickiomu — 9) 
Stanisławów-Bohorodczany, Dyonizy, Kułaczkow- 
||ski przeciw ks. Mandyczewskiemu — 10) Za- 
leszezyki-Borszezów, adjunkt sądowy Kulezy£- 
ki przeciw Chamcowi — 11). Buezacz:Czortków, 
| ks. Hałuszczyński przeciw, Mikołajowi: Wolańskie- 
mu — 12) Trembowla-Husiatyn, prof. Szara- 
niewiez przeciw Władysławowi Ozaykowskie- 
-|mu — 18) Tarnopol-Zbaraz, prof. Barwiński 
przeciw . Ekse., Grocholskiemu — 14) Sambor- 
„| Staremiasto-Rudki, prof. Mikołaj Antoniewicz 
„przeciw Augustowi hr. Losiowi. Pozostają jè- 
szczę trzy okręgi, na które komitet ruski zamie- 
rza kandydatów postawić:. 1) Brzeżany-Podhajce, 
12) Kolomyja-Sniatya, 8) Sanok-Brzozów. 


Do literatury wyborezej przybywa broszurka, 
wydana w Krakowie p. t. „Do wyborców — Na- 
sza reprezentacya wobeęe rządu i kraju” — za: 
wierająca dosadng, jędrną a trafną krytykę poli- 
tyki delegacyjnej, większości, a wzywająca do, wy- 
boru ludzi ‚ktörzyby program krajowy z, większą 

| | energia, stanowczością 1. niezaw słóścią od rzado- 
wych wypływów podjęli. 
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- Relacya poselska. 


Wczoraj stawał przed . wyborcami- miasta, Kra- 
kowa poseł Stanisław hr. Mieroszowski, ażę- 
Fiby zdać im sprawę ze swych czynności w.ubie- 
(gie. sesyi Rady państwa. Zgromadzeni wezwali 
| do. przewodnietwa p. dra Weigla, który po- 
| wołał ma sekretarza dra Artura Leo, poczem 
“| 00361 Mieroszowski przemówił jak paste- 
|| puje: 
Szanowni Panowie. Wyborcy | 
Jeżeli każdy raz, gdyście na moje zaproszenie 
||raczyli się zebrać w tej sali, za tę, Waszą uprzej- 
b|mość szczerze dziękowałem, muszę to dzisiaj tem 
| | bardziej: uczynić, ;gdy. mi przychodzi i doroczne 
i | złożyć sprawozdanie, i dziękując Wam za zaszezy- 
k|cenie wnio Waszym mandatem, pożegnać sic 
Je, Wami. *Nietylko bowiem upłynął już czas, na 
„który mamie do Rady "państwa wysłaliście, ale 
zarazem: nadeszła chwila, od której począwszy, 
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|| Już całą godzinę stoi zapatrzona, młody czło- 
(| wiek maluje zawzięcie, nie zwracając uwagi co 
sie koło niego dzieje. On tylko patrzy na mū- 
j|skuły i ciało, rysujące się na perkalowej sukien- 
(oe, Nie widzi jak dziewczyna blednie, głowa się 
j|jej zawraca, nogi pod nią uginają, zimny pot 
||występuje na czoło. Chwieje się, chce upaść, 
chwyta się za poręcz krzesła... Franek rzuca pę- 
| | dzel, podtrzymuje dziewczynę i sadzajją na stołku. 
|| — Napij się pani wody — podaje jej szklan- 
||kę, dziewczyna wypija duszkiem i orzezwiona: 
— "Przepraszam — mówi ciclo, rumienige się. 
— Ależ to trzeba być niegodziwcem, aby trzy- 
mać młodą osobe, bez oparcia, w jednej pozie 
całę dwie godziny. Artyści są to łajdaki! wyzy- 
skiwacze! egoiści! Pozowanie, to katorga... przy- 
sięgam ! 
Dziewczyna nie rozumie, Franek wraca do o- 
.|brażu, poprawia, oddala się i znów się zbliża, 
bawiąc improwizowaną modelkę wesołemi żarci- 
kami. 
— Musimy sobie odpocząć — odkłada paletę 
i pędzel i siada naprzeciw dziewczyny. 
Zaniepokojona o siostrzenicg wchodzi Maciejo- 
L|wa. Znajduje portret podobnym, przyrzeka raz 
| |jeszcze przyprowadzić dziewczynę. Wychodzą. 
_ Artysta wraea-do obrazu, staje, patrzy, chwy- 
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(czekając tylko skończenia się mych mandatów do 
‘Sejmu i do Rady miejskiej. ^ ٣ iQ 
Jeżeli dla rozpoczynającego zawód publiczny 


{ważną jest chwila, gdy ‘peten siły i efńergii, 
z podniesionem czółem, pelen Nadziei, pierwszy 
iraz przed wspólobywatelami ajo; to równióż: 
| wating, „choć smutniejszą jest owa, gdy” wiekiem, 
cjerpieniami i rozczafówańiem znękany, przycho- 


dzi pożegnać się د‎ Wyboreami, zrzókając się nà- 
dal „wszelkiej ambicyi, ‚by ustąpić miejsta zda- 
tniejszemu i szezesliwszeniu następcy. O kwieciu 


dawno już, nie ma mówy, zaródy owocu, jakie! 


one były, skromne i malolíczné, wskutek niepo- 
myślnych okoliczności zewnętrznych nie dojtzaty, 
a teraz jaż | liście pożółkło, nie długo czekać” i 
ono wiatr z drzewa ółrzęsie, nadejdzie żima' i 
koniec żywota. 1 u 


b 


به روو 


— Powiedzieć ei prawde? 

— Jeżeli masz walić w łeb, .wal odrazu. 

— Ty jesteś zadurzony w dziewczynie, której 
portret zrobiłeś... i to grubo. 

Na twarz Franka buchnęły płomienie. 

— Zkadie to przypuszczenie? 

— Mój drogi, dosyć okiem rzucić! ^W twa- 


biegu innych spraw oprócz tych, które da wła- 
snego wydziału "należą, mie mona sumiennie 
spełniać całego swego poselskiego obowiązku jak 


|ja go pojmuję. "Nie chcę więc'na przyszłość ubie- 


ad sie 0 zaszczyt należenia do Izby poselskiej 
Rady państwa; ` zwłaszcza” ża lio wiek mój i 7 
'ezne cierpienia taki | nienaturaldy podział pracy 
podwójnie mi. robią uciążliwym. 

Przechodzę jednak do samego sprawozdania z 
czynności Izby, Pomimo że istnieje 85 wydzia- 
łów, 018 poszczególnych: przedmiotów: ustanowio- 
nych, z których największa część nadzwyczaj pil- 
nie pracowała i pomimo: żóyrząd znączną bardzo 
liczbę projektów do uśtaw. Izbie przedłożył, a 
pomiędzy niemi niektóre» wielkiej doniosłości, je- 
dnak przy tak krótkiej, bo tylko dobre dwa mie- 
| siące trwającej sesyi, gdy 25i posiedzeń "zajęło 
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wdg mówisz ; sprytny z ciebie facet i lubię cię 
ZA Io. 

— A ty,.jak widzę, jesteś, zbackowąmy numer 
i zaczynasz „mnie na prawdę . bawić. — odpowia- 
da Stach, siadając na sofie, umieszczonej pod o- 
knem ; wyjmuje z kieszeni. tytoń i z obojętnoś cią 
filozofa. skręca papierosa, ti 

— Jaki ja jestem numer, zbzikowany lub nie, 


rzy dziewczyny za dużo sentymentalizmu, a za} mniejsza!. Lecz jeżeli, miłość dziewezyny jest bla- 
mało prawdy. Chciałeś ją zrobić idealną, ale po» | gą... Stach, ve takim razie, ty jestes wielkim zna- 
nieważ nie stać cię na idealizm, musiałeś go | wea serę ludzkich. بب‎ Szekspirem!... 
więć łatać sentymentalizmem i to w nieszczegól-| — Masz. takie pojecie.o Szekspirze, jak i o na- 
nym gatunku. To jasne, jak słońce. Taki już los|turze — odpowiada Stach „z uśmiechem polito- 
(zaczadzonych.... Dziewczyna musi być przystoj- | wania. , 
na, pełna życia i energii. Oóżeś ty % niej zro-| سک‎ Mój ty realisto, kochanku natury, podpa- 
bił?! wymysianą sentymentalistkę z glupkowato |trujący ją w.jej... No, przyznaj, Stach, że ją 
odehylonemi ustami, patrzącą: słodko; 4e robi | lubisz podpatrywać w. chwilach, e którychby się 
| wrażenie, jakby wypiła kwarte malinowego soku... | ukryé. chciała, . Takai ciekawość, wiesz, nie jest to 
Prawda, mój drogi, jest wszystkiem; po za | ani 8 zyjk, ant elegancja. 
nią błaga. i ; — ¡Au hy zamykagsz.oezy, nie patrzysz na nig, 
— Ależ to nie portret, lecz studyum do obra-|oszukujesz ją i.zdradzasz.. Może być, Ae o jest 
zu 一 broni/ sie Franek. — Zakochana dziewczy- | twój; komiczny: az y k, „lecz wzglodem. natury ni- 
na patrzy na skończoną przez kochanka rzeźbę... | kczemność. wwagledem, sztuki...... kłamstwo | 
— Jeżeli zakochana, to powinny W oczach jej| —.Ajo.wagledem,; kraju...zdrada! — kończy 
świecić ognie, krew szybciej krążyć iw: żyłach , | wesoło, Franek. ., u: TN. 
powinna uśmiechać się rozkoszpje. Młode dzie-|  —, Blagg daleko 
wezyny inaezej patrzą gdy. kochaj% kojnie Stach. 


— Y 


Franek traci humor. 


nie zajedziemy — dodaje spo- 


——— 
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do Rawy Ruskiej i przedłużono ważność ustawy 
o ułatwieniach dla nowych kolei wieynalnych, 
Wniosek osła Steudla, by rząd nabywszy koleje 
prywatne, od nich i nadal opłacał podatki kra- 
jowe i gminne, w tej mierze, w jakiej one to 
czynić musiały, nie przyszedł pod obrady Izby. 

Oprócz wspomnianych, opuszczając wszystkie 
lokalnego, albo mniejszego znaczenia ustawy, u- 
chwalono jeszcze następujące: o zawieszeniu czyn- 
ności sądów przysięgłych w Dalmacyi, w Wie- 
dniu i jego bliższych okolicach i o karaniu nad- 
użycia dynamitu. Ustawy eo do socyalistów Izba 
dla braku czasu nie załatwiła. Przyjęto ustawę o 
zakładaniu domów roboczych. Przyznano dalszy 
fundusz na budowę kryminału w Stanisławowie. 
Lecz miasto to pozyskało nową stolicę biskupią 
obrządku grecko katolickiego, więc też uchwalono 
fundusz na urządzenie rezydencji biskupiej. Przy- 
chodzimy do spraw skarbowych. 

Przedłożona przez rząd nowella ustawy stem- 
plowej, która miała dostarczyć funduszów na do- 
płaty kongrualne i dla tego pierwej miała być 
uchwaloną, odesłaną została napowrót do wy- 
działu właściwego i już do Izby nie wróciła, Prze- 
dłożono moe obowiązującej ustawy w pewnych 
ulgach dla podatku gruntowego i przy extabula- 
cyi drobnych pozycyi hipotecznych i uchwalono 
pewne zmiany co do urzędowej stopy procento- 
wej. Ugody między rządem a Galicyg co do za- 
pomogi udzielanej krajowemu  funduszowi inde- 
mnizacyjnemu, wniesionej przeszłej sesyi do par- 
lamentu, tego roku nie tykano wcale. Przyjaciele 
nasi wytłomaczyli bowiem chłopom niem., że tu 
chodzi o darowiznę blisko 80 milionów dla Ga- 
lieyi, dla owej Galicyi, która ciągle tylko wyzy- 
skuje monarchią! Przyjaciele ci są nam mniej 
przychylni, niż nią była niegdyś lewica i tak fi- 
skalny, ale zaeny i prawy minister skarbu Bre- 
stel, który słuszność naszym żądaniom przyzna- 
wal, Sortujae sprzyjających nam, możemy śmiało 
p. hofrata Lienbachera w jednej linii położyć z 
gazetą Neue Fr. Presse. Przyjęto do wiadomości 
rozporządzenie cesargkie, dotyczące tymczasowego 
wsparcia okolie kraju naszego, nawiedzonych po- 
wodzią i uwolniono galicyjską pożyczkę głodową 
od stempla. Zaś eo do projektu ustawy o regu- 
lacyi rzek galicyjskich, przez rząd wniesionego, 
znowu ciż sami przyjaciele zdołali rzecz puścić 
w odwłokę. 

Gdy niedawno temu Tyrol był w podobnem po- 
łożeniu wszyscy, jednozgodnie głosowaliśmy za 
uchwałami stanowiącemi tamże krajową komisyę 
regulacyjną i znaczne sumy, któremi się państwo 
przyczyniało na odnośne wydatki. Oczywiście więc, 
że teraz niektórzy z tyrolskich posłów przeciw 
nam występowali, chociaż Sejm nasz w swych 
żądaniach ściśle stosował się do tego co Tyrolo- 
wi przyznano, a rząd nawet te żądania nieco o- 
kroił. Za zgodą rządu postawił na wydziale wła- 
ściwym poseł czeski Zeithamer wniosek: by na 
ten rok na roboty przygotowaweze wyznaczyć 
pół miliona złr., a przez to sprawie na rok przy- 
szły utorować drogę, ale ów sławny brak czasu 
stanął na przeszkodzie, że i tego Izba nie uchwa- 
liła. Jakżeż wdzięczny jestem Koła polskiemu, 
że mnie, wybierając pięciu członków komisyi, do 
wydziału dla regulacyi rzek galicyjskich nie wybrało, 
stałem przez to zupełnie na uboczu, gdy sprawa 
przezemnie poruszona pierwiastkowo, bo tego 
sprawozdania stenograficzne z posiedzeń Izby po- 
selskiej i moje dla wyborców drukowane spra- 
wozdania z lat 1876 na 7, 1878 na 9, 1879 na 
1880 i sprawozdania moje z r. 1881 na 1882 
dowodzą, tak niefortunny obrót wzięła. 

Uchwalona ustawa ogólna o rybołostwie, sze- 
roki zakres sejmom pozostawiajgca, acz dobra, 
pocieszyć nas z takiego obrotu rzeczy nie może. 

Wiadomo powszechnie, że przy coraz tańszym 
transporcie a przy ciągle zwiększającej się pro- 
dukcyi zboźa w Algierze, Ameryce, Australii a 
teraz nawet i w Indyach, rolnictwo w krajach eu- 
ropejskich, niezdolne konkurować z importem za- 
granicznym, ciężkie ponosi klęski, a nawet jest 
w swym bycie zagrożone. — Francya i Niemey 
chege zapobiedz katastrofie, dość wysokie cla 
wchodowe na zagraniczne zboża nałożyły. Lecz 
cla te uniemożliwiły eksport cerealiów z Austro- 
Węgier na Zachód. Chege im więc przynajmniej 
targ wewnątrz monarchii zapewnić, potrzeba je 
ochraniać przed rosyjską konkurencją. Rosyjskie 
zboże bowiem, szezególnie przy stosunkowo niż- 
szych podatkach, taniej produkowane, zaopatry- 
wało dotąd np. wszystkie potrzeby północnych 
Czech i innych okolie. Zażądały wige i Węgry 
zaprowadzenia ceł ochronnych. Gdy obecnie zaś, 
wyjąwszy Anglii, wyrobami swemi najodleglejsze 
strony świata zaopatrującej, wszędzie już system 
wolno-handlowy zarzucono i wszędzie poezeto pro- 
tegowaé krajową industryą stosownemi elami, co 
i w Austryi się praktykuje; więc tutejsza poło- 
wa monarchii, w zamian za przyznanie Węgrom 
cəl zbożowych, zażądała podniesienia cet istnie- 
jących od pewnych artykułów, zwłaszcza z Nie- 
miec i z Francyi sprowadzanych. Przez oba rzą- 
dy umówiony projekt noweli ełowej, przedłożony 
Izbie poselskiej, przekazano do zbadania osobnej 
komisyi, do której Koło polskie i mnie przezna- 
czyło. W komisyi tej powiodło mi się przepro- 
w:dzié uchwałę, zmieniającą upoważnienie rządu 
do zaprowadzenia w razie. uznania ceł zbożowych 
na stanowcze zaprowadzanie ceł w wysokości no- 
wych eel niemieckich. Posłowi Halwich zaś, któ- 
rego gorąco poparłem, udało się pozyskać pod- 
niesienie cła od wyrobów koszykarskich.  Przy- 
znaje, że żadna gazeta faktów tych nie podała, 
ale nie jedno drukowane nie jest prawdą — a 
znów nie jedna prawda nie bywa drukiem ogło- 
szong. Uchwalenie tej noweli celnej odłożono do 
jesieni, gdy się zbierze nows Rada państwa. 

(Dok. nast.) 


realnych we Lwowie, Krakowie, Stanisławowie i 


Tarnopolu; 7. Liczbę uczniów w porównaniu z) 
liczbą ludności miast; 8. Statystykę zbiorową i | 
ruch frekweneyi; 9. Zestawienie porównawcze ; 
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Szanowna Redakcya Diła we Lwowi 

W nr. 49 waszego szanownego dzien 
dała Redakcya do mego sprostowania 


uczniów publicznych a prywatnych; 10. State-! Nowej Pressy z 11 bm. w sprawie klasz 


znanie; 18. Narodowość. 
Z powyższego spisu rozdziałów, na które podzie- 


czność frekwencji; 11. Wiek uczniów; 12. Wy- | zylianów w Dobromilu, ze swej strony ob 


Ponieważ jednak to objaśnienie równiej 
wości zawiera, jestem więc zmuszony 


lono całe sprawozdanie, pokazuje sie, że materyal take objaśnienie sprostować jak następuje : 


cyfrowy jest tu tak obfity, iż niewiele dodaćby po-| 
trzeba, aby obraz był tak zupełny, by nawet| 


wybrednym wymaganiom mógł w całości dogo- 
dzić. W tej mierze pożądanem byłoby np. wy- 
kazanie zasobów naukowych szkolnych; wykaz 
pretensyj szkół średnich z tytułu dawnych zapi- 
sów i fundaeyj; wykaz i rezultat konwiktów pry- 
watnych; stan zdrowotny; wybór przyszłego za- 
wodu uczniów i t. p. Nie wymieniamy tego jako 
niedostatki, bynajmniej, pragniemy tylko, jeżeli 
to być może, ujrzeć to w przyszłem sprawozda- 
niu, czego brak nie zmniejsza wcale wartości 
sprawozdania obecnego. : 

Z obfitego materyalu, nagromadzonego w tej 
publikacyi, wybierzemy niektóre szczegóły, aby: 
do nieh nawiązać nasze spostrzeżenia i uwagi, 
szczególnie te, które odnoszą się do frekweneyi 
w ogóle, do jej stateczności i do wieku uczniów. 

Z porównania frekweneyi uczniów publicznych 
i prywatnych w gimnazyach i szkołach realnych 
między rokiem 1873 a 1882 pokazuje się, że w 
Przedlitawii bez Galicyi było r. 1878 w gimna- 
zyach uczniów 24.449, w roku 1882 doszło do 
39.989, przybyło zatem 15.540 czyli 63:6%,, 
w szkołach realnych zaś było w r. 1873 w Przed- 
litawii, również bez Galicyi, 18.906, w dziesięć 
lat później tylko 14.678 a zatem mniej o 4228 
t. j. mniej o 22:83 pre. 

Równocześnie w Galicyi samej było w r. 1878 
w gimnazysch uczniów 6896, 188% wzrosła 
liczba do 10302 a zatem o 3406 czyli o 49 4 pre. 
w szkołach realnych zaś było w r. 1878 uczniów 
2128, w 10 lat później 907 tj. mniej o 1214 
czyli o 572 pre. mniej. 

Rok 1878, jako rok powszechnego kataklizmu 
finansowego, co oddziaływało również na szkoły, 
nie jest zupełnie dogodny jako podstawa rachun- 
ku porównawczego, zwłaszcza, że skutkiem da- 
wniejszego silnego prądu jeszcze i w następnych 
latach liczba młodzieży w szkołach realnych wzro- 
sla. Lepszg podstawę w tej mierze daje r. 1875, 
tak dla gimnazyów jak i dla szkół realnych. 

Z zestawienia tych dwu lat pokazuje się, że 
w Galicyi w gimnazyach wzrosła liezba u- 
czniów z 6748 na 10302 tj. o 8554 czyli o 
52:67 pre, w szkołach realnych zaś z 2278 
spadła na 907 tj. o 1871 czyli o 6018 pre, 
W innych krajach austryackich jest toż samo; z 
wyłączeniem Galicyi wszędzie spadła liczba frek- 
wencyi szkół realnych o 29:34 pre: znamię jest 
zatem wspólne, chociaż nie wszędzie w tejże sa- 
mej sile. Wszędzie widać coraz silniejsze garnie- 
nie się do szkoły, czego wyrazem jest przyrost 
ogólnej liczby uczuiów szkół średnich bez rozró- 
iniania na gimnazya i szkoły realne. Albowiem 
między rokiem 1875 a 1882 wzrosła liczba z 
55689 na 65876 w całej Przedlitawii, czyli o 
10187 tj. o 18:29 procent, w Galicyi samej zaś 
9026 na 11209, a więe o 2183 czyli o 24'19 pre. 
A zatem do. gimnazyum zaczęło uczęszczać nie 
tylko 1371 uczniów więcej, (tj. ci, którzy według 
domysłu na podstawie lat przed r. 1875 powin- 
ni byli według wszelkiego prawdepodobieństwa 
pójść do szkół realnych), ale nadto 2183, którzy 
znowu mogli się byli rozdzielić pomiędzy obie 
szkoły, jednak wyłącznie do gimnazyum się zwrócili. 
. Takie zestawienie liczb wygląda pozornie na 
igraszkę, lecz tylko pozornie, bo w istocie daje 
wiele do myślenia i skłania do szukania przy- 
czyn tego zjawiska. Sprawozdanie Rady kraj. szk. 
powiada w tej mierze: „Wpłynęły na to po czę- 
ści zmienione na wstępie tego okresu stosunki 
ekonomiczne, otwierające mniej widoków dla kan- 
dydatów wykształcenia realistycznego, może też 


wznawisjące się, wiekową tradycyą poparte, al K 
| użyć do agitacyi wyborczej. | 


czasowo tylko osłabione przeświadczenie o góru- 
jącem znaczeniu wykształcenia humanistycznego 
samego w sobie i jako środka wstępnego do ob- 
szerniejszego zakresu zawodów, wreszcie może | 
także ustrój szkół realnych w porównaniu z u- 
strojem gimnazyów. * 

Ten, w porównaniu z innemi krajami, wcale 
nieproporcyonalny wzrost liczby uczniów w gi- 
mnazyach, 4 ubytek w realnych tłumaczy spra- 
wozdanie faktem: „że brak w naszym kraju sre- 
dnieh szkół fachowych, któreby przygotowywały 
i po krótszym czasie praktycznej nauki szkolnej 
prowadziły wprost do różnych praktycznych za- 
wodów w zakresie fabrycznego przemysłu, budo- 
wnietwa, handlu i rzemiosł, (a my dodamy: zie- 
miaństwa, leśnictwa i t. p.) zapewniających byt 
materyalny I możność postępu w obranym zawodzie. 

W braku szkół średnich fachowych, gdy po- 
zostawał tylko wybór między szkołą wydziałową, 
szkołą realną a gimnazyum, widocznie wielka 
część społeczności naszej osądziła gimnazya za 
instytucye naukowe, dające stosunkowo jeszcze 
najwięcej rękojmi ezyto widoków dla tych, któ- 
rzy gimns2yum ukończą, ezyto użyteczności w ży- 
ciu dla tych uczniów, którzy z jakichkolwiek مډ‎ 
wodów nie zdołają ukończyć rozpoczętego stu- 
dyum gimnazyalnego.* 

Spostrzeżenia podobne robiono u nas już przed 
kilku laty Da podstawie zestawień liczbowych, 
ogłaszano Je drukiem i być może, że to przy- 
spieszyło Ogłoszenie niniejszego sprawozdania, 
na kióre kraj itak już zbyt długo czekał. Bar- 
dzo to pięknie, jednak nierównie piękniej i le- 
piej byłoby było, na podstawie dokładniejszej 
znajomości faktu, niż to komuś prywatnemu jest | 
możliwem, gdyby Rada szkolna krajowa w zakre- 
sie swej władzy i swego obowiązku, jako naj- 
EEE ف‎ WZORZE GEES oi W RE dE 
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Deputacyi oświadczyłem, że Ojciec $w. 
rząd oddanie dobromilskiego klasztoru Jez 
zarządził. | 

Gdy następnie jeden z członków eme 
to odpowiedział, że przecież namiestnik hr 
tocki metropolitę, unickiego biskupa przemysle 
go, prowincyała Bazylianów i łacińskiego bisku: 
Morawskiego do siebie zawezwał i z nimi w || 
sprawie konferował, powiedziałem, że mi o tę 
nic niewiadomo, że jednak hr. Potocki mógł | 
przecież także jako człowiek prywatny uezyn| 

A gdy inny członek deputacyi zauważył, | 
przecież dla oddania klasztoru starosta 8 28 
mami się pojawił, co nie miałoby było miejsi 
gdyby rząd nie był zarządził — odpowiedziałe 
że o zjawieniu się żandarmów nie nie wiedz 
łem, że jednak polityczny urzędnik podług istn 
jących przepisów musiał interweniować celem 8) 
sania inwentarza przy objęciu klasztoru prz 
Jezuitów. 

Upraszając o umieszczenie tych słów w w 
szym szanownym dzienniku, kreślę się z pow 
żaniem Ziemialkowska. “| 


Niepodobna zapisywać wszystkich głosów pl 
sy niemieckiej, odzywających się z nienawiścią 
Polakach. Każdy niemal dzień przynosi nj 
nowe artykuły, pełne jadu a zmierzające bądź 
do obałamucenia czytelników, bądź do podsun 


icia rządowi nowych środków wynarodowien 


Nie możemy jednak pominąć milczeniem uw| 
zawartych w ostatnim numerze berlińskiej N 
tional Ztg, która wyprzedziła inne dzienniki wy 
tyskiwaniu na polonizacyą Niemców, szerzącą 
rzekomo na pograniczu Prus zachodnich. Dzi 
nik ten omawiając szanse przyszłych wyborów 
sejmu pruskiego zwraca się przeciw konserwa 
stom, którzy rozporządzają przeważną liczbą mi 
datów niemieckich~w Zachodnich i Wschodn 
Prusach; o Polakach wspomina tylko mimocł 
dem. Nie przeszkadza mu to jednak zamieś 
w kilkunastu wierszach przewrotnego , choć 

syć sprytnie skombinowanego oskarżenia prze 
Polakom i rządowi, który zbyt łagodn 
z nimi postępuje. National Ztg me mó 
przebaczyć konserwatystom, którzy, jak wiadon 
stanowią właściwą gwardyę ks. Bismarka, 

w sprawach ekonomicznych zawarli przymie 
z katoliekiem centrum. Ażeby do reszty zdyski 
dytować konserwatystów przypomina Nat. 4 
czytelnikom, że porozumiawszy się z centru 
zbliżyli się oni do stronnictwa, które szło zaw] 
ręka w rękę z Polakami. Ztąd dalszy wnios 
że rząd nie chcąc sobie zrażać nowych sprzym 
rzeńców, zmienił w ostatnich latach swoje pos 
powanie wobec Polaków. Charakterystycang 

berlińskiego dziennika jest jego silna wiara, 
samo posądzenie konserwatystów o pośredni wpł 
ua ulżenie losu ludności polskiej powinno 

niezmiernie zaszkodzić w oczach każdego niemi 


|kiego patryoty. Autor powyższego artykułu 


dodaje jednak, czem się objawiały owe ulgi, k 
rych miała doznać ludność polska ostatniemi 

sy. Autor nie słyszał zapewne o wpisywał 
polskich dzieci szkolnych na listę narodowq 
niemieckiej, o zmienianiu nazw polskich m 
scowoéci, o procesach prasowych w Poznanil 
o uchwale magistratu toruńskiego, który nie | 
dał pustką stojącego teatru ua przedstawiej 
polskie. Dziennikowi berlińskiemu wystarczy, | 
żeli czytelnik, zamieszkały w Brandenburgii 
Pomeranii, wyczytawszy senzacyjng wiadomoś 
stosunkach konserwatystów z Polakami, o d 
żącej Niemeom polonizacyi, da się złapać | 
wędkę niemieckiego patryotyzmu i tem 1 


-一 一 一 一 一 | 

Ciekawy widok przedstawia akcya wy boll 
w tych okręgach wyborczych austryackich, w | 
rych Niemcy mają pewną większość. W sami 


| Wiedniu wszędzie — z wyjątkiem śródmieś 


stają przeciw kandydatom zjednoczonej lew 
kandydaci demokratyczni z dość znacznemi s4 
sami powodzenia. Pierwsi zaś, przyparei do | 
ru, „na sposoby biorą sie" — jak np. br. Sq 
maruga, kandydat postawiony przez lew] 
patronizowany przez uznanego teraz praywd 
tej partyi, Pleners. Jak Vaterland don 
przedstawił się br. Sommaruga katolicko-poj 
cznemu kasynu na Landstrasse, jak wiadoj 
ognisku klerykalnej pariyi, prosił o poparcie 
na wystosowang do niego interpelaeye ośw, 
czył, że pragnie utrzymania całego teraźniejj 
go ustawodawstwa szkolnego a zatem i ostat 
noweli szkolnej, przeciw której tak energici 
walczyła lewica. Są więc kandydaci lewicy gl 
wi „iść do Canossy“, byle tylko zająć ponow 
fotele w pałacu parlamentu. 

Ciekawym jest dalej takt, że pomimo ciąg 
nawoływań do zgody i jedności, pomimo pi 
nujących manifestów wyborczych na temat: Ni 
ey — bądźcie zgodni! — mie brak intryg 
między samymi członkami lewicy. Z intryg t 
najdonioślejszą jest ta, której ofiarą pada Herb 
wysadzony ze swego dawnego okręgu wybore 
przez Pikerta, od wielu lat zaciętego w 
Herbsta. Przywódca długoletni niemiecko-libe 
nej partyi, puszczony został na niepewne fli 
agitacyi wyborczej przeciw bardzo potężnemu A 
dydatowi Schwarzenbergowi, objeżdża swój n 
okręg wyborczy od wsi do wsi, od miasteczka 
miasteczka — miewa mowy, agituje jak młod 
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dow Grands Augustina 
Bete Anne 51-bis, 


wymi. Jak gdyby umyślnie dla 
cośmy wówczas pisali, 
117 w „Ostatnieh wiadomości y 
ve Lwowa nady którego nlepodobna ezy 
tak; hes najgłębszego oburzenia. W piśmie: tem 
przestrzega rzemieślników przed zajmov 
polityką | agitae się fo „kof 
bunkruc A toby myślał — pov iada Ci 
że to uszezyj liwa a nie przestroga 
decana (Il) niech pomówi 
tami tutejszych zakładów finanso- 
wych. Povezeni przykremi doświadczeniami z 
dawnych, lat, obserwają oni życie polityczne kół 
rękodzielniczych W ten że w jak 
pau majster rodula na olbrzyma politycznego na 
bruku lwowskim, podeinaja mu w swojej 
czarnej księdze skrzydła kredytu 
tak, aby im nie uleciał. A co będzie, jak kredy- 
tu nie stanie?!“ 

Jest w tem 


popare g 
Goas N 


zamieszcza 
ch“ p 


lane, 


jem się 


wyborczą, b 


wem" 05 一 
uwAga BaT- 


rekto- 


z dy 


w sposób, miarę 


przedewszystkiem nieprawda. 
Moglibyémy wymienić burdzo liczne nazwiska 
rzemieślników, którzy żywo. zajmowali się i zaj- 
mują sprawami nacodowemi i politycznemi a nie 
tylko nie pobankrutowali, ale sktomnemi oszczę- 
| dnościami zbierają grosz na czarną chwilę. Możemy 
też zapewnić, هڅ‎ fałszom jest twiśrdzenie o „pod 
cinaniu skrzydeł kredytu“ w czarnej księdze ban- 
ków — bo dyrektorowle banków wiedzą, 
są warunki kredytu dzą, 28 one zależą 
pracowitości, rzetelności i zręczności rzemieślni- 
ka, a nie od jego obojętności na sprawy polity- 
czne. Ale oprócz że ta cała gadanina na 
nieprawdziwej opiera się podstawie, jest ona 
j m stopniu przewrotną i demoralizu- 
Idi rzemieślniku w służ dz: 
o najmniej siedź cicho, nie m 
do niczego, wyprzej się swoich obowiąz! 
watelskich, milez, gdy ei seree bo 
padkiem kraju mówić każe a... będziesz miał 
kredyt w bankschl Musiał to pisać ktoś 
znający dokładnie praktyki orede pewny 
krakowskich zakładów finansowych np. prz 
borseh do. Rady mí taki 
się z open „pi zydeł* je: 
niezrgeznem 
nio wezo 
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Wybory do Rady państwa. 


Komitet centralny przedwybore 
dla zachodniej części Galieyi i W. 
Krakowskiego, na pot 
slejszym , zatwierdził na podstawie przedstawień 
komitetów powiatowych przedwyborczych, niżej 
wyrażone kandydatury na posłów z okręgów wy 
borczych mniejszych posiadłości, to jest z okre 
wyborczych gmin miejskich i miasteczek 
przyłączonych do tychże okręgów i 
nownym wyboreom następujących kandydatów na 
łów do Rady państwa: 
W okręgu wyborczym 


y 
Ks. 


gów 


mniejszej posiadłości 


geoj partyi, | 


zdetmo- | 5 


edzeniu w dniu dzi-| wotargsko-limanowsk 


poleca sza-! 


wotargsko-limanowsko-grybówskim =- 
prezesw sadi w Nowym 


sandećko-1 


Leonards Jarosza 
wyborczym ` mniejszej posiadłości 
kim — barona Floryana Zi em ia ł- 

ministra 0; K. M. i'właścicie- 
la dóbr 

W okręgu 7 mniejszej 
wadowicko-mysleniekim pana Józefa 
wakiogo: ek! porneztiki w-reżarwie. 
W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
heńsko brzeskim — hr. Jana Stadniekie- 
En wł: dóbr i posła na Sejm. 

W okręgu wyborczym mniejszej posiadłości 
tirnowsko-pilznietisko-dybrowskim — pi Ryszarda 
Zuwndzk prezesa vegdo! w Tarnowie i 
łn na Sejm. 
W okręgu w; 
tirnabrzesko-mielecko-r 
monika Ludwita Ruczke 
Szwy. 

W okrę 
rzeszów 

szkiewieza; 


posiadłości 


Popo 


boc 


posiadłości 
księdza ka- 


borczym mniejsze 
pozyckiim 
proboszcza ż Ko! 


wyborczym mniejszej posiadłości 
|buszowski — hrabiego Zdzisława 
właściciela dóbr i posła na 


à 


mniejszej posiadtości 
m — p. Józefa J a- 
wyższego i bi posła na 


m. 
w 

kros: 

sińskieg 


okregu wyborczy 
hako/jastelsko-gor! 
, radeg sądu 


a 28 maja 1885 r 


| 


b 

zachodniej części Gal 

Krakowskiego posiedzenie , w którem 

udział wszyscy członkowie komitetu. Nad- 

mienić należy, iż komitet centralny, odnośnie do 

nehwały swej 10 maja, po zasigunienia zdania 
księdza biskupa krskowskiego, zaprosił do 

-|grona na członka ks. Feliksa Gawrońskiego, 

kanonika katedralne z powodu 

jezdu członka 

2^ prosi 


dbył komitet central- 


br. 
at do swego grona 
omolacsa, wybrśnego zas 
owa: 
übrad posiedzenis w dniu 33 maja 
fito r sprawozdań komitetów  powiato 
wych, przedstawiających kandydatów 
do Rady państwa z okręgów wyborczych "mniej- 
010467, ezyli gmin wiejskich i misste- 
sezonych “dû tychże okręgów, roztrzą- 
ów, załączonych" do tychże sprawozdań, 
kandydatur: W ynik obrśd-poda- 
yższem piśmie kótbitótu; ogłasza 
stwierdzone kandydatury na postów do 
ES 
równocześnie uchwalił komitet centralny; 
laby przewodniczący w jego imieniu wystósował 
list do ks. Ohełmeckiego, kandydującego twola$- 
gu wyborczym. mniejszej własności” setideeko>h 
ybowskim , 
aby po jednomysluem  ptaéditsiemiu 
3 stkia cztery komitety poWimto wms ty pr: 
[okregu kandydatury p. Leonarda 'JĄtóstw" i (ad 
twierdzeniu jej przez komitet vegan ''kandy- 
ldsturé swoją cofnąć raczył. 
Zatwierdzenie kandydatur n&'postów z dwó 
jeszcze okręgów wyborczych mniejszej posiadłości 
w zachodniej części” kraju, "mianowicie z okręgów: 
krńkówskóchrzanowsko.wiólickiegó 2 dadeucko- 


przes Koło sejm 
Przedmio! 


A 


| uprzejmi: 
|p e 


ns posłów | 


ntralny, 
się 


|niżańskiego ; musiał zawiesić komitet 
ponieważ, w Gela ostatecznego porozumi 
komitetów powiatowych w obu tych okręgach eo 
do przedstawienia kandydatów, odbędą się w Kr 
kowie iw Leżajsku zjazdy delegatów komitetów 
powiatowych. -Komitet centralny wyansczył د‎ Bwo- 
zo grona jako delegatéw na zjazd okręgowy do 
Krakowa: pp. Henryka Kieszkowskiego | Fryde- 
rykasZolłw, ana ajazd do Leżajska: hr, Artura 
Potockiego. i barv: Tadousza. Horueha 

Od dra J. Oczapowskiego otrzymujomy 
następujące pismo > 

Wyczytawszy w nruo 116 Nowej Reformy. 
grono wyborców -obywateli 'obdarzylo mnie za- 
szczytem postawienia jako kandydata na posla 

dy państwa, oówindezyć muszę, 2e jakkol. 
ię tem'zasżezyt, wszelako względy chwi 
sto-prywatnej natury- nie dozwalajg mi 

jąć tej kandydatury; :co*proszę podać do win- 
mogei 


Z wysokiem poważaniem 
Dr Józef. Oczupowski 


mais, Na daisirjezem zgrommdze- 
poseł Spiławiński zdał spra- 
wę z sześcioletnich: ozynności poselskich- Jako 
kandydat wystąpił pierwszy: dyrektor Tr zas ko- 
wskix mową gładką i piękną, wszakże bez głę- 
bszej^ politycznejvmyśli, złożoną z różnych pro- 
gramów: wyborczych, zacząwszy od lwowskiego. 
Drugitw kandydatom byt dr. Pietrzyeki, który 
wszakże” po! kilku uwagach o swojem uprawni 
niu do głosowania (w czem wymienił także wy- 
sokość "podatku, jaki płaci), zrzekł sie kandyda- 
tury ba rzecz dr. Prgbulea iz Bochni: Dr. 
Rutowski- Tadeusz wystąpił jako trzeci. kan- 
dydat. W obszernej mowie rozwingkiszerszy po- 
gląd na potrzeby kraju, politykę wiedeńską i spra- 
wy ekonomiczne, w myśl znanega: programy 
wskiego, którego ` był: referentem. . Mowe jego 
przerywano grźmiącemi oklaskami, a gdy skoü- 
czył, zewsząd składano mu powinezowania. wśród 
dlugotrwajgeyeh oklasków. Wreszcie wystąpił dr. 
Trybulee z Boohni; którego mews: 
była głównie przeciwko” stronnictwu 
eeniralistyeznemu i jego zamiarowi u 
stawy د‎ języku niemieckim, jako 


Tarnów, 25 
miu wyborców, 


awróconą 

niemieck 
hwałenia u 

państwowym. 


P. Władysław Struszkie wicz wystosował 
p. A, Meysnera, jako przewodniczącego komitetu 
przedwyborezego powiatu تا‎ hekiego mastepu- 
jące pismo: 

Jaśnie Wielmożny Panie Marszałka! Na ost 
tniemswojem posiedzeniu w dniu. 23: b. m. 
mite. centralny przedwyborczy dla zachodniej 
części Galieyi w Krakowie zatwierdził na okrę 
wyborczy mniejszej własności Bochnia - Brzesko 
ksndydaturę: Jana hr. Stadnickiego, na posła do 
Rady państwa, postawionego przez komitet po 
wiatowy przedwyborczy w Brzesku, Ohociaż ko- 
mitet przedwyborezy brzeski nie dotrzymał swego 
grzez awój komitet ściślejszy. przyjętego: zokowią 
zania i nie postawił mojej kandydatury w. Brze- 
sku na pełnem posiedzeniu, tak. jak to lojalnie 
پا‎ komitet powiatowy. bocheński w dniu 21 
bom. 

chociaż zaszłe przed dwoma laty w tym somym 
okręgu wyborczym, znanę wypadki z okazyi wy 
borów ;posła do Sejmu krajowego, mogłyby d 
pewnego. stopnia usprawiedliwinó inne post 
nie, ja jednak, uznając nietylko w słowach , ale 


Ostr 
krzakami 


do domku 
Wi pierwszym 
przy lampio siedzi facetka, zajęta szyciem 
ciemny i pusty. Przez otwarte okno 
ałuny, okrywające figurę 
szepe 
zaczekajmy. jada 
ac wzrok w stronę Hotelu Kra- 
ługo oświecona księżycem i 
przesuwa się postać dziewczyny. 
Serc, VryWa się w 


ocienionego 
pokoju 

salo- 
widaé 


hodzi 
gląda. 


pod 
bi 7 


nudna i 
nû klodzie 


ka 


face 
romantyczna E 
drzewa, wyt 
kowskiog 
światłem latarn 
Franek czuje 
głąb uliey 
Pr 


w 


bicio i cofa 


gdy sią przywita z facetką i roz- 
gości 
Idzia: na 


ały, udając, 
życ i białe chmurki, cicho 
Myśli jego popychane siłą 
wracają uparcie do matago 
krzewwmi bzu. 

Zdobywa się na odwag 
przóchodzi na palcach po kamiennych płytach, 
w pierwszym pokoju oałuje w rękę. facetkę, aby 
ją stunowczo skaptować i zarumieniony, silge się 
nw uśmiech, wchodzi do saloniku. 

Dziewczyna odwraca głowę, podnosząc wzrok 
śwych dużych oczu na młodzieńca; Franek, wier 
ny przyrżeczeniu, usiłuje być wesołym i dowei- 
pnym. 

— Wyobraź pan sobie, 
dnego znaku życia z Wiednia, 
razu! Ozy nie jest chory, nieszczęśliwy ? 

一 Lab może” zbyt szczęśliwy przerywa 
Franek — Szczęśliwi nie lubią: pisać: często, nie 
iaja czasu. Wierzaj mi pani. Gdyby był nie- 

aby na «©ałych czterech stronach. 
riowezyna zamyśla sie, pochyla głowę. pier 
jej wznosi się powoli. Franek czuje ból w se 

— Jadę do Wiednia — odzywa się żywo 一 
przekonam się i zatelegrafuję: 

— Umyślnie ? 

一 Opuszezam Kral 
głosem. 


a się wpatruje w księ- 

sungee ma zachód, 
woli do Monachium, 
ocienionego 


domku 


zbiega na ulieg, 


tydzień już mija, ża- 
ani jednego wy 


w — odpowiada drżącym 


Nikt nie zostanie ? 
z siebie potoki gora 

sig chaotyczne 
lecz nie 


I pan tokio uciekesz | 

anek radby wyrzucić 
eysle-wyrazéw, do glowy den 
myśli, serce wypełnia się uczuciem, 
wie, jak zacząć, co powiedzieć. 

Łzy świecą Ww oczach dziewczyny, Franek je 
widzi i jest niemi do głębi wzruszony. Zapomi- 
na o „dzikim* Stachu, o sztuce, zbliża, slo, uj; 
muje dziewczynę za rękę i przyciska do ust, lecz 
się nie mote zdobyć na jeden wyraż. 

— Smutno — mówi dziewęzyna, uśmiechając 
się przez way przyjaciół na to 
tylko, aby 

We drzwiach uknzuje się dama 

— [ pan uciękawz z Krakowa? — Widocznie 

radza ciekawość. 

zalodwo miesięcy do starego. 

go starego , do Defregera. 
ma pojęcia kto jest, Defreger, 

radzić, mówi dalej: 

i oczy was nasze więcej nie 


Do 
Do na 
Dama nie 
nie. chege się 
Ueiekac 


leez 


baczą. 

— Przysięgam mówi cicho, 
szony Franek i urywa amigssany. 

— Nie praysiegsj pan — przerywa dama 2 u- 
śmiechem, adradzającym kokieteryę. — My, ko- 
biety, znamy się na waszych przysiegach. 

Zdawało Frankowi, że dama 
bierze do siebie. Rad zaprotestować, le 
jak. zawikłać, 


serdecznie wzru- 


5 nie wie 

Boi sie gniewa go 

facet 

Wy, artyści 

ani Boga, ani 

Ale mamy 
uśmiechem. 

— Oé to za ideały ? 

— Franek chciał powiedzieć : 
koat... Stanął mu w myśli 
zwał się : 

— Prawdy i... natury. 

- Tam jest wasza prawda, 


obecność 
mówi dams — nie macie 
zyzny w eren 

idesły! — odpowiada Franck 


awdy i p 
Stach i ode- 


gdzie wam 


wię- 


apal jego | 


cej płacą i gdzie wam więcej kadzą, Tam i wa- 
sza ojczyzna, Cuy też, jak ją pań nażywasz „na 
tura“. — Dama umyślnie w obec Anieli wypo 
wiedziała swoją opinię, gdyż uważała za obowig- 
trzeźwić ją 
„Natura* 
Franek i 


jest „ojenyang“ 
w duchu dodaje 


powtarza ci- 
cho — wesóła fa- 
cetka. 

— Jeden artysta powiedział mi, że kocha kraj 

dla jego pięknych widoków ! 

Franek się zamyślił, gdyż i on gotów to po: 
dzieć, lecz czuł w głębi sorom, 20 jego przy- 
anie jest inne, 

Dziewczyna podniosła ciekawie oczy 

na jego odpowiedź 

Młody człowiek pod badawczym wzrokiom dzie 

wczyny zmięszał sig, nie Cheial się bronić zwy 
czajnym komunałem, a oryginalnej odpowiedzi 
na razie nie mógł znaleźć. 

— A widzisz pan 一 zaczęła dama — 

artyści, wszyscy jesteście jednacy 
Dla tego, kto kocha kraj, wszystkie wido 
ki są piękne — zdobył się ta odpowie 
Nie wykrgenj się pań — zawołała dama 
— Nie wykręcam się, lecz co innego jest mi- 
łość do kraju, eo innego piękne widoki. Tych 
dwóch pojęć nie moths 4 sobą łączy: 
— Prawda — rzekło dziewczę serdecznie 
— Anielka będzie panu potakiwaé wszystko, 
co tylko má zwiążek z wasżą sztuką. Ale priw- 
da jest przy fünie i... prz zekonamy się. 

Dama wyszła; Franek nie wie „jaka prawda“ 

ms przy miej zostać, lecz milczy, rad z jej odej- 
ścia. 


ozekając 


Wy; 


Za trzy dni jestem w Wiedniu i 
fajemy 


Dzieweze się uśmiecha. 
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NOWA REFORMA 
—— — 


dotąd nowemi, potrzebuje grun-‏ سم سسنز لص د وره وز oa a E‏ زاو لل د نزو 


się przed powagą komitetu centralnego przedwy- 
borczego, oświadczam, że kandydaturę moją, tak 
prawie jednomyślnie w Bochni w dnin 18 b. m. 
postawioną i tak poważnie przez samych włościan 
popartą, cofam. 

Mając zaszczyt donieść Jaśnie Wielimożnemu 
Panu o tem mojem postanowieniu, proszę uprzej- 
mie o łaskawe zakomunikowanie tego mego oświad- 
czenia, tak komitetowi powistowemu, któremu 
przewodniczysz, wraz z gorgcem podziękowaniem 
za okazane zaufanie, jak też i centralnemu ko- 
mitetowi przedwyborczemu dla zachodniej części 
Galicyi w Krakowie i proszęzprzyjąć i t d 

Władysław Strusekiewics. 

Niewiarow, d. 24 maja 1885 


W okręgu Nowy-Sącz, Nowy-Targ, Limanowa 
i Grybów, pomimo przyjętej przez wszystkie czte- 
ry komitety & przez komitet centralny 
dzonej kandydatury prezydenta Jarosza 
czy się żywa agiiacys z dwóch stron. Ks. dr. 
Ohełmecki i poseł Plawicki objeżdżają 
okręg wyborczy i agitują za sobą — a obaj piszą 
do nas z zapewnieniem, że od kandydatury nie 
odstąpią. Do czego to prowadzi ? 


Ze Stanisławowa otrzymaliśmy w nie- 
dzielę wieczorem następujący telegram : 
„Dziś na walnem zgromadzeniu wyborców sala 
rzepełniona. Komitet poleca kandydaturę dra 
roczkowskiego. Przeszło dwie trzecie obecnych 
jest za Mroezkowskim. Partya Bilińskiego nie do- 
puszcza krzykami do dalszego porządku dzienno- 
go, wskutek czego zgromadzenie rozwiązane. Pod- 
pisano: Majersnowski, Eminowiez.* 
Warcholstwo etronnictwa rządowego wystąpiło 
tutaj w pełnem świetle. Kiedy na wezwanie ko- 
mitetu centralnego w sposób najlegalniejszy zwo- 
łano zgromadzenie wyborców, które wybrało ko- 
komitet przedwyborczy, partya ministeryslna u- 
tworzyła prywatny, pokątny, przez nikogo nie 
wybrany komitet, wiedząc, że pierwszy jako le- 
galny przedstawiciel większości wyborców 一 nie 
przedstawi kandydatury dr. Bilińskiego. Gdy- 
by tak postąpiła opozycys, a nie stronnietwo rzą- 
dowe, ile byto po organach serwilizmu galicyj- 
skiego było krzyku na anarchig, wareholstwo itp.! 
A kiedy zwolennicy kandydatury dr. Bilińskiego 
na niedzielnem zgromadzeniu spostrzegli, iż są 
w mniejszości, nie dopuścili do ukończenia obrad, 
ale krzykiem 1 burda, wyprawioną na sali, zm: 
sili przewodniczącego do zamknięcia zgromadzeni. 
O samym przebiegu zebrania piszą nam dzisi 
„Bala teatralna była przepełniona, zebrało się 
około 500 osób. Posiedzenie zagaił prezes komi 
tetu p.¿Majeranowski. Ks Dąbrowski 
(a partyigBilińskiego) żąda, aby przewodniczył 
Óieński. Helpern (partys Mroczkowskiego) 
tada głosowania, kto ma przewodniczyć, Majera- 
nowski czy Cieński, a dla pewności proponuje, 
aby głosy obliezyli dwaj obeeni na sali notaryu- 
sao Zdrassil i Zathey. Wszakże partya Bi 
lińskiego podnosi krzyk wielki, iż nie chce Zdra- 
silla i proponuje prof. Urysza. Przewodniczący 
zgadza sig na to, Urysz i Zathey (obaj z par- 
tyi Bilińskiego) obliczają głosy i stwierdzają, 
że s przewodnictwem Cieúskiego jest mniej- 
szość. Na to ci sami, którzy żądali zmiany w 
osobach obliczających głosy podnoszą krzyk: nie 
prawda! Od tej chwili widocznem było, że psr- 


-|stawy o zabezpieczeniu robotników i ich rodzin 


ani razu. Kiedyż sig te; mist zbierać 

Przejdźmy teraz na pole prawodawstwa prze- 
mysłowego. Jzba uchwaliła na wniosek p. Ohlu- 
metzkiego uwolnienie gd podatków stowarzyszeń 
wzajemnych ubezpieczających robotników i ich 
rodziny na wypadek choroby, kalectwa lub śmier- 
ei i zgrzybiałości. 

Projekt rządowy o kassch ubezpieczających ro- 
botników na wypadek choroby, przekazany przez 
Izbę wydziałowi przemyslowemu, do którego ta- 
kie należałem, nie mógł być nawet wziętym pod 
obrady. 7 

Wydział nasz bowiem, ten sam, który wyp 
cowal zmianę ustawy przemysłowej, a potem VI 
jej rozdział o robotnikach i pomocnikach prze- 
mysłowych, najpilniejery ze wszystkich, korzystał 
z każdej chwili wolnej od posiedzeń pełnej Ízby, 
żeby się zbierać, i eodziennie wieczór od 7 
10 lub 11 odbywa? narady nad projektem do u- 


do 


w razie, gdy ich spotka wśród roboty nieszczę 
ście. Przedmiot to dotąd nowy i tylko w Niemczech 
i w Austryi parlamenty nad nim pracowały. 
Przedmiot przedstawiający wielkie trudności. Od 
dać należy sprawiedliwość referentowi X. Aloj- 
zemu Lichtenstein, żę s największą gorliwością i 
z zamiłowaniem starał się rzecz wyczerpać pod 
każdym względem. O różne chodzi tu kwestye. 
Przedewszystkiem o to, przez jaki czas po wy 
padku nawiedzonego nieszczęściem ma wspierać 
stowarzyszenie ubezpieczsjące chorych (Kranken- 
Versicherung), a kiedy ma go na swój koszt prze- 
jąć asekaracya od nieszczęśliwych wypadków 
(Umfall-Versicherung), bo niejeden mały wypa- 
dek kończy się krótką slaboé a mie pociąga 
niezdolności do pracy zs sobą. Im dłuższy ter- 
min tej tak zwanej kadencyi, tem lżej asekura- 
eyi od nieszczęść, a ons ma z nierównie więk- 
szemi trudnościami do walezenis niżas,chorych, zwy- 
kle wielkiemi érodksmi rozporządzająca. Odwro- 
tnie byłoby niesprawiedliwością ten termin prze 
dłużać, bo przy chorobach więcej składkują ro- 
botni y, przy nieszczęściach więcej przedsiębior 
cy, pomimo że w Niemczech przyjęto termin 
daleko dłuższy, my takowy na 4 tygodnie ogra- 
niezyliémy. 

Dalej zachodzi pytanie, czy tworzyć stowarzy- 
szenia jednego zawodu na całą Austryę (Berufs- 
genossenschaft), jak to jest w Niemczech — czy 
przyjąć zasadę terytoryalną, co znaczy, żeby wszy- 
stkie zawody w jednym kraju razem w jedną ad- 
ministracyjną połączyć całość. Za tem się oświad- 
czyliśmy. Lecz obie zasady wielkie mają niedo- 
godności. Pierwsza z nich prowadzi przez swą 
centralizacyę do ogromnej biurokraeyi, w pe- 
wnych zawodach jest bardzo żywotną, w drugich 
zaś nie zdoła obejść się bez wsparcia ze strony 
państwa, a zresztą poddaną jest wszelkim fluktu- 
acyom i konjunkturom handlowym, które mogą 
dla instytucyi stać się niebezpiecznemi, gdy jsk 
teraz kryzys cukrownicza, a przed kilku laty że- 
lazna wielkie przybierze rozmiary. Druga zasada 
terytoryalnego ustroju nie jest tak dogodną, jak 
się zdaje. Łączenie różnych zawodów w jedno, 
z koniecznem uwzględnieniem różnego stopnia 
ich niebezpieczeństw wymaga rozwiniętej bu- 
chalteryi, & gdy stowarzyszenia takie, 
witalnemi, muszą być bardzo liczne, więc takowe 
we wschodnich i południowych stronach monar- 
chii muszą po kilka obejmo! krajów, eo przez 


tya Bilihekiego, czując się w mniejszości, dąży 
do rozbicia zgromadzenia. Scena, jaka tersz na 
stąpiła, opisać się nie da, i niepodobna nawet u- 
chwycić czynionych wniosków, z których żaden 
nie przyszedł pod głosowanie. Daremne były wy- 
siłki przewodniczącego, aby utrzymać porządek, 
nie pozostało mu nie innego, jak zamknąć_ po- 
siedzenie. * 
Po którejże stronie anarchia i warcholstwo? 


Z Przemyśla piszą do Kuryera Laomoshie- 
go dnia 24 b. m. 

Na dzisiejszem walnem zgromadzeniu przewo- 
dniczył dr. Dworski. Z Gródka przybyło sześciu 
delegatów. Po odezytaniu rezygnacyi p. Łoziń- 
skiego z kandydatury zawiadomił przewodniczący, 
iż pp. Mochnacki Edmund i Wistocki odstąpili, | 
Hofmokl nie przybył. Pozostsli tedy kandydaci: 
Harwot, Hauser, Niemezynowski, Roszkowski, 
Sawezyüski i Smaglawski, zabierali głos po kolei 

Prof. Harwot rozwinął program oparty na 
zasadach autonomii i równouprawnienia narodo- 
wości. 

P. sędzia Hauser oświadczył, iż wobec tak! 
lioanych i poważnych kandydatur nie chce się 


wzgląd na rozmaitość języków i stosunków weale 
nie jest pożądaną rzeczą. 

Statystyka bowiem wykazuje, o ile częstemi 
wypadki i wiele wynosi zarobek robotników 
Gdy oni tylko pewne procenta do asekuracyi pla 
cić mogą, a znaczniejsze kwoty przedsiębiorcy, 
a gdy się oznaczy, wiele uszkodzeni lub ich po- 
zostało rodziny dostawać mają wsparcia, wi 
prosty rachunek wskaże, wielu potrzeba człon 
ków, aby taka instyt istnieć mogła. Biuro 
dla spraw asekuracyjnych w ministeryum spraw 
wewnętrznych oznacza le potrzebną cyirg na 60 
tysięcy. Galicya nie ms nawet */, c tej liez- 
by robotników — również i Bukowina mało ich 
posiada. Ztad wniosek naturalny, że Galieya z Bu- 
kowiną i Śląskiem pod względem ubezpieczenia 
robotników razem w jedno Stowarzyszenie połą- 
ezonemi byóby musisły 

Pomijając wiele innych ważnych bardzo i cie- 
kawych pytań, by nie być przewlekłym, powiem 
tylko, że co do tego były zdania podzielone: Ozy 
wszyscy robotnicy mają płacić składkę, czy tylko 
ci, którzy więcej niż 1 zir. dziennie zarabiają. 


aby były ji 


townego zbadania i przejrzenia, Obarezeni praca, 
nie mieliśmy dość ezasu do zużytkowania mate- 
ryalu statystycznego, przez rząd skrzętnie zbiera- 
nego i dostarczanego, do poznania całej paj- 
nowszej literatury i przejrzenia ogromnej liczby 
podań i petyeyi, w tej mierze do izby nadesla- 
nych. Ale w klubach bylibyśmy mogli niejedno 
zmienić i poprawić, zanimby rzecz przyszła do 
Izby. Ale inaczej się stało. Tak mozolna praca 
poszła do kosza. Na przyszły rok, następcy nasi, 
musta rozpocząć wszystko na nowo. 

„Jako referent nowej ustawy budowniczej, przy- 
pierany przez naszego przewodniczącego wydziału, 
porozumiałem się eo do kwestyi sporuych z odno- 
Suymi reprezentantami rządu, ustąpiłem w nieje- 
dnem a w innem pozyskałem koncesye i druko- 
wany projekt ustawy rozestatem członkom komi- 
syi. Naturalnie że go nawet wziąść pod obrady 
nie mieliśmy czasu — i on poszedł do kosza, nie 
ma co o nim nawet wspominać. 

Należałem wreszcie i do 4-go wydziału, tak 
zwanego wojskowego, ten obradował nad ustawą 
uzupełniającą i poprawiającą przepisy co do kom- 
petencyi sądów względem osób, należących do obro- 
ny krajowej. Ustawę tę Izba uchwaliła. 

Na zakończenie tego sprawozdania, tak jałowe- 
go jak tegoroczna sesya dodaję tylko, że gdy na 
życzenia jednego z Szanownych pp. Wyborców, 
objawione przeszłego roku, gdym Panom skta- 
dał me sprawozdanie, otrzymałem polecenie, abym 
się starał o powiększenie liczby sądów kolegial 
nych i powiatowych w naszym kraju, pomimo 
że polecenie to przewyższało moje siły, chcąc 
zrobić co można, prosiłem kolegę dra Madey 
skiego, by tej rzeczy z oczu nie apuszczał. Odpo- 
wiedział mi, że zawsze to ma na myśli, że już 
niejedno na tem polu zrobiono ku poprawie sto- 
sunków, ale że póki nowa procedura uelwalong 
nie będzie, nie można się radykalnej spodziewać 
poprawy, bo wtedy dopiero odpowiednia reorga 
hizacya sądowa nastąpi i nastąpić musi. Praco- 
wsły gorliwie wydział prawniczy i wydział dla 
prawa kryminalnego, ale znowu éw straszny, 
^ niepojęty brak czasu nie dozwolił doprowadzi 
rzeczy do kresu. Nieprzestając na tem st 
się wyrozumieć usposobienie sfery kompe 
Tam napotkałem na nie wielk. 
potrzeb i życzeń i na 
krępowanej jednak prz ni stosunkami, Oze- 
kajmyż więc jeszcze, niech i Sejm nasz w tej 
mierze swe życzenia objawi, a nareszcie zostaną 
te słuszne nasze żądania zaspokojone. 

Przysłowie mówi, że nieboszezyka ganić nie- 
należy. | 

Myślę, że i z umierającym można się łaska- 
wie rachować — gdy zaś dzić jako Wasz poseł 
Szanowni Panowie jestem nie jako umierającym, 
więc mam nadzieję, że w sądzie Waszym rai 
cie zważać na poczeiwe me chęci i gorliwość, a 
nie na rezultaty pracy, bo one nie odemnie były 
zawisły. (Brawa i oklaski). 

P. Ohęciński iwieniem rękodzielników 
dziękuje posłowi Mieroszowskiemu za jego 
gorliwe zajęcie się sprawami rzemiosł i przemy- 
sta — poczem na wniosek dra Weigla 


lecie mandst przyjął 
oświadcza jednak, że bezwarunkowo uczynić tego 
nie może. 
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e większość jego b 
dzie znacznie wzmocnioną. Bezwatpienia i kie- 
runek skrajny, reprezentowany przez posłów 
Knotza i Sehoenerera, tak sumo jak antysemityzm 
dozna przyrostu; jednak nie należy w tem upa- 
trywać jakiegoś niesze łowie skrajni 
mniej są niedo brego, niż ży- 
dzy stronni 
dne grudy. 
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saffe wątpi, 
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i oświadczył, $e nowe ugrupo 


Robotnicy mają brać udział w zarządzie zakładu 
Trudno do tego upoważnić niepracujących. Mieli- 


przyczyniać do roustrzelenia głosów i cofa swoją |byśmy wige 2 kstegorys robotników, czego sobie 
kandydaturę. liyezyé nie można. Zresztą ten eam robotnik za 

P. Niemezynowski mówiło potrzebach rę- |rabia raz więcej, raz mniej niż 1 złr, jakże tu 
kodzielnietwa krajowego i o przeszkodach jego roz-|z jego prawami sobie poradzić ? Uchwalit więc 
woju, lecz w końcu nadmienił, że choć ożywio- |wydział, by wszyscy płacili ule tylko 10 proc. 
ny jest chęcią zużytkowania swych doświadczeń | potrzebnych funduszów na asekuracyg, a przed- 
fachowych w interesie podniesienia przemysłu, | sigbiorey-by 90 proc. płacili. — Lecz gdy różne 
to jednak ze względu na osobiste swoje stosunki |zawody według większego lub mniejszego nie- 
wolałby pozostać i działać na dotychczasowem | bezpieczeństwa na różne kategorye są podzielone 
stanowisku swojem. |i według nich mniej lub więcej płacę, ztąd znów 

P. Roszkowski roztoczył obszerny program powstaje ta niedogodność, że niektóre składki 
polityczny w duchu postępowym, zalecając w tak- | tak bądą male, np. w papierniach jeden robo 


tyce parlamentarnej więcej stanowezości niż do- 
tąd. Mówił ze zwykłą sobie swadą i wśród hu- 
cznych oklasków 

P. Sawozyüski zgadzał się na program 
swojego poprzednika, lecz skłaniał sig więcej do 
dotychczasowej taktyki Koła polskiego. Nic dzi- 
wnego, jest on kandydatem tegoż Koła i rządu. 
Nie wiadomo tylko, jak może, będąc dyrekto- 
rem seminaryum nauczycielskiego we Lwowie, 
chcieć osierocaó ten zakład przez 2 lub 8 kwar- 
tały co roku. 

P. Smaglawskiego nie traktowano na 
Beryo. 

Śzanse wyboru mają pp. Roszkowski, Sawczyń- 
ski i Niemezynowsk Ten ostatni ma mieć 
w Gródku większość zapewnioną. 


ue‏ چا 
Relacya poselska.‏ 


(Dalszy dag? 

Gdy już mowa o rolnictwie, zamieszczę tu u- 
wagę, lo wydział agraryjny, z taką emfazą na 
wniosek posła Chlumotzkiego ustanowiony, a któ- 
rego i ja jestem członkiem, wydział, mający orzec 
o potrzebie ustawy, oznaczając niepodzielne mi- 
nimum powierzchni włościsńskiego gospodarstwa, 
albo o potrzebie pewnych modyfikacyi prawa spad- 


|tnik miałby co tydzień 1 centa płacić, że to pra- 
wie nie obstoi za trudy rozpisywania, poboru i 
|zarządu. 
| Sporna również była kwestya, o ile rolnictwo i 
jleénictwo ma brać udział w tych asekura 
cyach. Nie mówię tu o fabrykach, przez wła- 
ácicieli dóbr prowadzonych, ale polnych i 
leśnych robotach 

Pomimo tego, że oczywistą jest różnica między 
zawodowym robotnikiem przemysłowych zakładów, 
a zmiennymi, i prawie na żadne niebezpieczeń- 
stwo nienarażonymi najemnikami do grabienia 
siana, żęcia zboża lub kopania ziemniaków, re 
prezentanci przemysłu żądali, by wszyscy ci ro- 
botnicy byli asekurowani. Wykluczali jednak 
z tego włościan, niby na podobieństwo stanu 
raemieélniczego, który także pod tę ustawę nioma 
podpada. Zapomnieli jednak, że jeżeli nie wła- 
ściciel, dia którego kamienieę stawiają, ale ów 
budowniczy, lub majster, który się budowy pod- 
jął, za przedsiębiorcę ma być uważany, to w ta- 
kim razie także i w rolnictwie przez analogię 
nie właściciel dla którego kopią ziemniski, ale 
ów wlo&eianin, który swa czeladź, lub swe dzie- 
ei na zarobek posyła, powinien je ssckurowsd, 
a na tej drodze doszlibyámy do nonsensu. 

Stanęło wreszcie na tem, że przy maszynach, 
np. młocarniach, sieczkarniach zajęci muszą być 
ubezpióczani. Caly ten projekt ustawy zajmuje 


tronnictw w przyszłoj Radzie państwa, 
> prawdopodobne. Rządowi rozchodzi 
się o to, aby miał większość, któraby go lojalnie 
wspierała w dążeniu do celu, tj. do pojedna-||] 
nia sprzeczności nurodowych prze 
jednakowe uwzględnianie wszelkieh 
interesów. 

W kraju, gdzie stronnictwa dzielą się nie tyle 
podług teoryi, jak raczej podług uczuć, przesą 
dów i interesów materyslnych, wszelki kompro- 
mis jest nader trudny, a najwyższą zasadą rzą- 
dzenia musi być stronność. Do tego dodał 
minister, że projekty do ustawy o socyali- 
stach i snarchistach przedłoży prz 
szłej Radzie. Na pytanie korespondenta, d 
możliwa jest w Austryi ugoda z Rosyg o wyda- 
lanie obywateli rosyjskich, odpowiedział minister 
przecząco. Nie ulega watpliwości, iż wiele po 
pełnionych przez socyalistów i komunistów uezyn- 
ków, należy uważać za zbrodnie pospolite, jednak 
we Węgrzech nie ma zaufania do sądownictwa 
rosyjskiego, a co do Austryi odpada potrzeba 
bliższego rozbioru tej sprawy już z tego powodu, 
ie Austrys bez Węgier nie może prowadzić po- 
lityki zagranicznej | 

W dalszym toku rozmowy ubolewał minister 
bardzo nad tem, że wiele pism rewolucyjnych 
drukuje się właśnie w Anglii. Najszkaradniejsze 
dzienniki i pamflety pochodzą właśnie ztamiąd. 
Wprawdzie dzieje się coś podobnego i w Gene- 
wie, która z Londynem tworzy dwie główne 
kwatery tajnych stowarzyszeń, podkopujących po 
ragdek prawny i wślczących z rządami, jednak 
hr. Taaffe wyraził nadzieję. że własne smutne 
doświadczenia, zrobione w Anglii, doprowadzą 
rząd i ludność do tego przekonania, iż będą 
mniej pobłażliwi dla takich spisków. Tylko po 
zmianie włosnej zbyt tolerującej polityki moze się 
Anglis spodziewać, że Stany Zjednoczone Ame- 
ryki północnej przystąpił do wzajemnego poro- 
zumienia się co do obowiązków międzynarodo 
wych. * 
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